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NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOWEJ“

9.12.1952 r.

10.12.1952 r.

10.12.1952 r.

10.12.1952 r.

17.12.1952 r.

Rozporządzenie R ady M in is tró w  w  
sp ra w ie  o rgan izac ji i  zakresu dz ia ła ­
n ia  te renow ych  jednostek k o n tro li 
państwa.

W  m yś l rozporządzenia, te re n o w ym i je dn os tkam i k o n tro li 
pańs tw ow e j są wchodzące w  sk ład  zespołów k o n tro li pań­
s tw ow e j: 1) terenow e g ru p y  k o n tro li pańs tw ow e j i  2) spe­
c ja lne  g ru py  k o n tro li,  k tó re  w y k o n u ją  k o n tro lą  państw ow ą 
szczególnie w ażnych  zak ładów  p rzem ysłow ych  i  budów . Te­
ry to r ia ln y  zakres d z ia ła n ia  g ru p y  te renow e j może obe jm o­
wać jedno  lu b  w ięce j w o jew ód z tw , p rz y  czym  zak ład y  i  bu ­
do w y  k o n tro lo w a n e  przez g ru p y  specja lne n ie  pod lega ją  
w  czasie dz ia łan ia  tych  g ru p  k o n tro li g ru p  te renow ych. W e­
d ług  rozporządzen ia M in is te r  K o n tro li P aństw ow e j tw o rz y  
g ru p y  te renow e i  specja lne oraz okreś la  ic h  rzeczowy i  te­
ry to r ia ln y  zakres dzia łan ia .

D e k re t o w ykańcza n iu  budow y i  nad- W  ce lu  uzyskan ia  doda tkow ych  izb  m ieszka lnych  d la  lu d z i 
budow y n ie k tó ry c h  bu d yn kó w  m ie- pracy, d e k re t postanaw ia  budow ą lu b  nadbudow ą budyn- 
szkalnych. k ó w  m ieszka lnych, s tanow iących w łasność p ry w a tn ą , je że li

nada ją  sią one do w ykończen ia  lu b  od budow y oraz je że li 
p ro je k ty  ty c h  bu d yn kó w  p rz e w id u ją  w ięce j n iż  5 iz b  m iesz­
ka ln ych , z ty m  że zap ro jek tow a nych  lo k a li m ieszka lnych 
n ie  można p rze rab iać na lo ka le  użytkow e. Uzyskaną przez 
w ykończen ie  lu b  nadbudow ą pow ie rzchn ią  m ieszka lną d y ­
sponu je w  zasadzie p re zyd ium  gm inne j lu b  m ie js k ie j rad y  
na rodow e j. W y ją te k  s tanow ią  te p rzyp ad k i, k ie d y  pow ie rzch ­
n ia  m ieszka lna uzyskana zosta ła kosztem  in n y c h  o rganów  
a d m in is tra c ji lu b  je d n o s tk i gospodark i uspołecznionej. Je­
że li koszty  w ykończen ia  lu b  nadbudow y b u d y n k u  p rze k ro ­
czy ły  50% jego w artośc i, bu dyn ek z g ru n tem  przechodzi na 
w łasność Państwa, w zg lędn ie  in s ty tu c ji,  k tó re j kosztem  bu­
dynek  w ykończono lu b  nadbudowano. Poza ty m  de kre t za­
w ie ra  szereg szczegółowych p rzep isów  n o rm u ją cych  om a­
w iane  kwestie.

D e k re t o odstępow aniu  przez P ań­
stwo n ieruchom ego m ie n ia  n ie ro l­
niczego na cele m ieszkan iow e oraz 
na cele bu d o w n ic tw a  in d y w id u a l­
nych  dom ów  jednorodz innych .

D e k re t m a na ce lu  pop ie ran ie  in d yw id u a ln e g o  bu do w n ic tw a  
m ieszkaniow ego. O kreśla  on t r y b  i  w a ru n k i odstępowania 
osobom fizyczn ym  państw ow ego m ie n ia  n iero ln iczego , po­
zostającego w  zarządzie ra d  na rodow ych  —  na in d y w id u a l­
ne po trzeby  m ieszkan iow e. P rzedm io tem  odstępowania m o­
gą być położone w  m iastach  i  osied lach o cha rakte rze  m ie j­
sk im : 1) jednorodz inne  dom y m ieszka lne z zabudow an iam i 
gospodarczym i, o I le  n ie  s tanow ią  n ieodłączne j części sk ła ­
dow e j gospodarstw  ro ln y c h  oraz 2) d z ia łk i z ie m i o po­
w ie rz c h n i n ie  p rzekracza jące j 1000 m 2 położone na te re ­
nach w  ty m  celu w ydz ie lonych . O dstępowanie m ie n ia  na­
stępu je  v / t ry b ie  dz ie rża w y  lu b  w  drodze sprzedaży bu ­
d y n k ó w  z jednoczesnym  o d p ła tn y m  us tanow ien iem  u ż y t­
ko w a n ia  ja k o  p ra w a  w ieczystego na gruncie , na  k tó ry m  
b u d y n k i się zn a jd u ją . Poza ty m  d e k re t okreś la  k to  m a 
p ra w o  do p ierw szeństw a w  ub iegan iu  się o odstąp ien ie  n ie ­
ruchom ego m ie n ia  n iero ln iczego , us ta la  obow iązek zaw ie ­
ra n ia  um ó w  sprzedaży, dz ie rża w y  lu b  s tanow ien ia  p ra w a  
uży tko w a n ia  i  zw iązane z ty m  p ra w a  i  obow iązk i, w a ru n ­
k i  za liczan ia  w a rto śc i pozostaw ionego za g ran icą  m ie n ia  
n ieruchom ego oraz w a ru n k i odstępowania tego m ien ia . W y­
konan ie  d e k re tu  poruczono M in is tro w i G ospodark i K o m u ­
na ln e j w  p o rozu m ien iu  z za in te resow anym i m in is tra m i.

Zarządzenie P rzewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  t ry b u  zaopatrzenia i  dy ­
s try b u c ji po rce lany techn iczne j, 
e lek tro techn iczne j, la b o ra to ry jn e j 
i  ap tecznej.

Zarządzen ie re g u lu je  t r y b  zaopatrzenia i  d y s try b u c ji porce­
la n y  techn iczne j. W  m y ś l zarządzenia w y łą czn ym  d y s try ­
bu to rem  po rce lany  techn iczne j, je s t C en tra la  H and low a  Ce­
ra m ik i —  B iu ro  Sprzedaży P orce lany Techn iczne j i  E le k ­
tro tech n iczn e j.

D e kre t o uch w a la n iu  i  w yko n y w a - D e k re t us ta la  szczegółowo w a ru n k i uch w a la n ia  i  w y k o n y - 
n iu  budżetu państwa. w a n ia  budże tu  państw a, k tó ry  —  w  m yś l de k re tu  —  okre ­

śla dochody w e d łu g  ic h  podstaw ow ych  źróde ł oraz w y d a tk i 
podstaw ow ych  k ie ru n k ó w  dz ia ła lnośc i pańs tw a  z w yo d rę b ­
n ien iem : 1) dochodów  i  w y d a tk ó w  budżetu centra lnego, 
2) dochodów  i  w y d a tk ó w  zb iorczych budże tów  w o jew ódz­
tw a  (m. st. W arszaw y i  m . Łodzi), 3) p lanu  zrów now ażen ia  
budże tów  te renow ych . B udżet państw a u c h w a l a  corocznie 
S ejm  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu d o w e j, n a  podstaw ie  k tó ­
rego ra d y  narodow e u ch w a la ją  budże ty te renow e w  t r y ­
b ie  okreś lonym  przez om a w ia ny  dekre t. D e k re t n o rm u je : 
a) sporządzanie p ro je k tó w  jedn os tkow ych  i  zb iorczych bud­
żetów  te ren ow ych  przez w y d z ia ły  finansow e i  p rzedk łada

(d. c. na I I I  str. okładki)
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KOMUNIKAT PKPG O WYKONANIU NARODOWEGO 
PLANU GOSPODARCZEGO W ROKU 1952

\ A 7  Y N IK I  w yko n a n ia  Narodowego P la n u  Gospodar- 
* * czego na r. 1952 w  dziedzin ie  ro zw o ju  przem ysłu , 

ro ln ic tw a , transp o rtu , in w e s ty c ji, bu do w n ic tw a , o b ro tu  
tow arow ego i  gospodark i kom u na lne j oraz ro zw o ju  
ośw ia ty , k u ltu ry ,  n a u k i i  och rony zd ro w ia  przedsta­
w ia ją  się następująco:

I.  W Y K O N A N IE  P L A N U  P R O D U K C JI 
W  P R Z E M Y Ś LE

W edług w stępnych  danych g loba lna p ro d u k c ja  p rze­
m ys łu  socja listycznego w  cenach n iezm iennych  w z ro ­
s ła  w  r. 1952 o 20% w  po ró w n a n iu  z r. 1951. O s iągn ię ty 
w  r. 1952 poziom  p ro d u k c ji p rzem ysłu  socja lis tyczne­
go p rze k roczy ł o 14%, poziom  us ta lony  na ten  ro k  

w  P lan ie  6 -le tn im . Jednakże pom im o osiągniętego w zro ­
stu  p ro d u k c ji roczny p la n  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j n ie  
zosta ł w  p e łn i w ykonany. G loba lna  p ro d u kc ja  p rze m y­
słu  socja listycznego w  r. 1952 osiągnęła 98% p lanu.

P rzedsięb io rstw a przem ysłow e, podległe poszczegól­
n y m  m in is te rs tw o m  i  urzędom  ce n tra ln ym  w y k o n a ły  
p la n  g loba lne j p ro d u k c ji p rzem ys łow e j ja k  następu je 
(procent w yko n a n ia  p lan u  rocznego na r. 1952):

M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  101
M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  99
M in is te rs tw o  E n e rg e ty k i 102
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  M aszynow ego 93
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Chem icznego 93
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  D rzew nego i  P ap ie rn iczego 104 
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  M a te r ia łó w  B u d o w la n ych  98 
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  L e kk ie g o  99
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Rolnego i  Spożywczego 98
M o n is te rs tw o  P rzem ys łu  M ięsnego i  M lecza rsk iego 97 
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  D robnego i  Rzem iosła 106
P rzed s ię b io rs tw a  p rzem ys łow e  M in is te rs tw a  K o le i 97
P rzed s ię b io rs tw a  p rzem ys łow e  M in is te rs tw a  T rans­

p o rtu  D rogow ego i  Lo tn iczego  92
P rzeds ięb io rs tw a  p rzem ys łow e  M in is te rs tw a  B u ­

d o w n ic tw a  P rzem ys łow ego 109
P rzed s ię b io rs tw a  p rzem ys łow e M in is te rs tw a  B u d o w ­

n ic tw a  M ia s t i  O s ied li 115
P rzeds ięb io rs tw a  przem ys łow e  M in is te rs tw a  L e śn i­

c tw a  100
P rzeds ięb io rs tw a  p rzem ys łow e  M in is te rs tw a  Z d ro ­

w ia  111
P rzeds ięb io rs tw a p rzem ys łow e  C entra lnego U rzędu 

W yd a w n ic tw , P rzem ys łu  G ra ficznego i  K s ię g a r­
s tw a 112

P rzeds ięb io rs tw a  p rzem ys łow e  C entra lnego U rzędu 
K in e m a to g ra fii 99

W  r. 1952 w yp rod ukow an o  ponad p lan  znaczne ilośc i 
szeregu w ażnych  a r ty k u łó w  przem ysłow ych , m iędzy 
in n y m i: ru d  cynku , o ło w iu  ra finow anego , benzyny i  in ­
nych  p ro d u k tó w  na fto w ych , gazu ziemnego, koksu  ga­
zowniczego, en e rg ii e lek tryczne j, sam ochodów ciężaro­
w ych  „ L u b l in “ , sam ochodów osobowych „W arszaw a“ , 
p łu g ó w  i  s ie w n ikó w  tra k to ro w y c h  oraz in n y c h  m aszyn 
ro ln iczych , syn tin y , b a rw n ik ó w , w łó k n a  ciętego, ta rc icy , 
tk a n in  ln ian ych , obuw ia  skórzanego, m eb li, papy, m ąki, 
w in , so li i  in .

Równocześnie je d n a k  n ie  osiągnięto w  p e łn i zadań 
p lanu  w  zakresie p ro d u k c ji n ie k tó ry c h  w ażnych dla  
gospodark i na rodow e j a rty k u łó w . M in is te rs tw o  H u tn i­
c tw a  n ie  w yko n a ło  w  p e łn i p lan u  w  zakresie p ro d u k c ji 
h u tn ic tw a  żelaza i  n ie k tó ry c h  w y ro b ó w  p rzem ysłu  m e­
ta l i  n ieżelaznych. M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  n ie  osiągnę­
ło  w  p e łn i p lanowanego poziom u w ydob yc ia  w ęg la  k a ­
m iennego. M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M aszynowego nie

w yko n a ło  w  p e łn i zadań p la n u  w  zakresie p ro d u k c ji 
ob rab ia re k  do m e ta li, n ie k tó ry c h  rod za jów  tab o ru  k o ­
le jow ego, sam ochodów c iężarow ych „S ta r“  oraz szeregu 
in n y c h  m aszyn i  urządzeń. M in is te rs tw o  P rzem ysłu  
Chemicznego n ie  w yko n a ło  w  p e łn i zadań p lan u  w  za­
kres ie  p ro d u k c ji kw asu  siarkowego, naw ozów  sztucz­
nych  oraz sody. M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekk iego  nie  
osiągnęło zadań p lanu  w  zakresie p ro d u k c ji tk a n in  ba­
w e łn ianych . M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M a te r ia łó w  B udo­
w la n ych  n ie  w yko n a ło  w  p e łn i zadań p lanu  w  zakresie 
p ro d u k c ji cem entu i  cegły.

I I .  W ZR O ST P R O D U K C JI P R Z E M Y S ŁO W E J 

P ro d u k c ja  w ażn ie jszych a r ty k u łó w  przem ysłow ych 
w  r. 1952 ksz ta łto w a ła  się w  p o rów nan iu  z r. 1951 na 
następu jącym  poziom ie (w  procentach):

S urów ka 113
S tal 114
W y ro b y  w a lcow ane 110
R udy  żelaza 114
R udy  m iedz i • 155
R u d y  cyn ku 118
M iedź e le k tro lity c z n a 124
C yn k 106
O łów  ra fin o w a n y 113
W ęgie l ka m ie n n y 103
W ęgie l b ru n a tn y 104
K oks 116
Ropa n a fto w a 119
B enzyna 132
P a liw o  do s iln ik ó w  D iesla 113
N a fta 110
Gaz z iem n y 113
E nerg ia  e le k tryczn a 114
S am ochody ciężarow e „S ta r “ 189
Sam ochody ciężarow e „L u b l in “  (u rucho m ien ie se-

ry jn e g o  m ontażu ) 27 razy
Sam ochody osobqwe , .W arszaw a“ (u rucho m ien ie s e ry j-

nego m ontażu) 21 razy
Łożyska toczne 129
S iln ik i  e le k tryczn e  o m ocy pow yże j 100 kW 124
S iln ik i e le k tryczn e  o :m ocy po n iże j 100 kW 114
O b ra b ia rk i do o b ró b k i m e ta li (M in is te rs tw o  P rze-

m ys łu  M aszynowego) 112
T ra k to ry 145
S ie w n ik i tra k to ro w e 153
M ło ca rn ie 118
K o p a czk i do z ie m n ia kó w  konne 123
W agony tow a row e 103
K ab le 107
K w as s ia rk o w y 125
Soda kaustyczna 100
Soda ka lcyno w ana 103
N aw ozy sztuczne 110
B a rw n ik i 122
S yn tin a 176
P a p ie r 103
C em ent ogółem 99
S zkło  ok ienne 117
Cegła 110
Papa 113
O d b io rn ik i ra d iow e 137
T k a n in y  baw e łn iane 102
T k a n in y  w e łn ia ne 104
T k a n in y  jedw a bne 103
O buw ie  skórzane 109
O buw ie  gum ow e 108
P ończochy dam skie 119
M eble 129
P orce lana sto łow a 119
M ąka ogółem 112
M asło 112
O le j su ro w y 134
M a rg a ryn a 113
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Sól 109
M ydło do prania 103
W ina i m iody 136

W  r. 1952 nas tąp iła  dalsza popraw a w  w y k o rz y ­
s tan iu  urządzeń techn icznych  w  przem yśle. W  szcze­
gólności w  M in is te rs tw ie  H u tn ic tw a  osiągnięto lepsze 
w yko rzys ta n ie  ob ję tości w ie lk ic h  p ieców  o. ok. 5% 
w  po rów nan iu  z r. 1951; p ro d u k c ja  s ta li z 1 m 2 trzo ­
nu  pieca m artenow skiego w zros ła  o ok. 6%. W  prze­
m yśle  m aszynow ym  polepszyło się w yko rzys ta n ie  p a r­
k u  obrab iarkow ego. W  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  Che­
m icznego nas tąp iła  pew na popraw a w  w yko rz y s ta n iu  
apa ra tu ry , w  szczególności uzysk kw asu siarkowego 
z 1 m 3 a p a ra tu ry  p rz y  system ie w ieżow ym  zw iększy ł 
się o 124% w  p o rów nan iu  z r. 1951. N ada l je dn ak  is t ­
n ia ły  w  przem yśle, a zwłaszcza w  p rzem yśle  m aszy- 

* now ym , znaczne reze rw y  p ro d u kcy jn e  w  zw iązku  
z n iedostatecznym  w yko rzys ta n ie m  m aszyn i  u rzą ­
dzeń.

W  rezu ltac ie  ro z w ija ją c e j się w a lk i o oszczędność 
m ateria łów * w  r. 1952 zostało w  dalszym  ciągu o b n i­
żone zużycie szeregu surow ców , m a te r ia łó w  pom ocn i­
czych, p a liw a  i  en e rg ii e lek tryczne j na  jednostkę w y ­
robu. W  szczególności w  e le k tro w n ia ch  c iep lnych  zu­
życie w ę g la  um ownego na 1 k W h  en e rg ii obniżone 
zostało o ok. 4,3% w  po ró w n a n iu  z r. 1951. Z m n ie j­
szono jednostkow e zużycie surow ców  s iarkonośnych 
w  przem yśle  chem icznym . W  r. 1952 osiągnięto po­
ważne re z u lta ty  w  zakresie oszczędności m a te ria łó w  
de ficy tow ych , zwłaszcza m iedzi, cyny, o łow iu , n i­
k lu  itd .

Pom im o ty c h  osiągnięć p rzem ysł n ie  w y k o n a ł za­
dań p lan ow ych  w  zakresie oszczędności w  zużyciu  
surow ców , m a te ria łó w , p a liw  i  ene rg ii e lek tryczne j. 
Znaczna ilość p rzeds ięb io rs tw  nada l jeszcze p rz e k ra ­
czała p lanow e no rm y  jednostkow ego zużycia m a te ria ­
łowego.

P la n  o b n iżk i kosztów  w łasnych  w  przem yśle socja­
lis tyczn ym  n ie  zosta ł w  p e łn i w ykonany. W edług 
w stępnych  szacunkowych danych obniżka kosztów  
w łasnych  w  przem yśle w ie lk im  i  ś redn im  w  r. 1952 
w yn ios ła  2%.

I I I .  W P R O W A D Z A N IE  N O W EJ T E C H N IK I 
DO G O S P O D A R K I N A R O D O W E J

Podobnie ja k  i  w  poprzedn ich  la tach  P lanu  6 -le t-  
niego w  r. 1952 w zro s t p ro d u k c ji p rzem ysłow ej i  b u ­
dow lane j od byw a ł się na podstaw ie  w p row adzan ia  do 
gospodark i na rodow e j zdobyczy now e j te c h n ik i i  po­
stępu technicznego.

W  r. 1952 p rzem ysł socja lis tyczny, w  oparc iu  o po­
moc techniczną Z w ią z k u  Radzieckiego i  zacieśniającą 
się w spó łp racę  naukow o-techn iczną  z k ra ja m i demo­
k ra c j i lu do w e j, opanow ał p ro d u k c ję  w ie lu  now ych  
n ie  w y tw a rza n ych  dotychczas w yso kow yd a jnych  m a­
szyn i  urządzeń.

P rzem ysł m aszynow y w y tw o rz y ł ok. 100 typ ó w  i  ro ­
dza jów  w ażn ie jszych  no w ych  m aszyn i  urządzeń p rze­
m ysłow ych , w  ty m : now e ty p y  ob rab ia re k  i  maszyn 
ciężkich, m aszyn i  urządzeń d la  g ó rn ic tw a  węglowego, 
m aszyn i  narzędzi ro ln iczych , tab o ru  kole jowego, sa­
m ochodów i  s ta tków . W  szczególności w  zakresie obra­
b ia re k  c iężkich i  specja lnych, u ruchom iono  p ro d u k ­

cję ka ruze lów ek o ś redn icy  3200 m m , c iężk ich  toka re k  
do w a lców , m ło tó w  spadowych 1500 i  3 tys. kg , pras 
h yd ra u liczn ych  i  in nych . U ruchom iono  se ry jn ą  p ro ­
d u k c ję  le k k ic h  m ło tó w  i  pras ko lan kow ych . Pod ję to 
p ro d u kc ję  now ych  typ ó w  m aszyn i  urządzeń od lew ­
niczych. P od ję to  p ro d u kc ję  w zg lędn ie  w yko na no  p ro ­
to ty p y  k o m b a jn ó w  w ęglow ych , ła do w are k  zga rn iako - 
w ych  i  zasięrzu tnych, p rzenośn ików  zgrzebłowych, 
w ozów  ko p a ln ia nych  dużych pojem ności. W  zakresie 
m aszyn ro ln iczych  w yko na no  15 now ych  typ ó w , m. in . 
p ług ów  zaw ieszanych dw usk ibow ych , k u lty w a to ró w  
zawieszanych, s ie w n ikó w  i  sadzarek do tra w  i  k o ­
n iczyny, snopow iązałek c iągn ikow ych  i  kos ia re k  za­
w ieszanych. W  zakresie tabo ru  ko le jow ego  w ykonano 
trz y  now e ty p y  w agonów  tow a row ych  oraz p ro to ty p  
lo ko m o tyw y  e lek tryczne j. W  przem yśle s toczn iow ym  
w yprodukow ano  wyposażenie okrę tow e n ie  p rodukow a­
ne dotąd w  k ra ju . W  zakresie  m aszyn budow lanych  
w ykonano  p ro to ty p  k o p a rk i 0,25 m 3 i  opanowano p ro ­
d u kc ję  now ych  ty p ó w  ż u ra w i budow lanych , be ton ia ­
re k  i  ka fa ró w .

W  ca łym  przem yśle  pod ję to  p ro d u kc ję  znacznej 
ilo śc i now ych  w yro bó w . P rzem ysł m aszynow y opa­
n o w a ł w  r. 1952 p ro d u kc ję  że liw a  sfero ida lnego i  k w a - 
soodpornego oraz rozszerzył p ro du kc ję  że liw a  m o d y fi­
kowanego. P rzem ysł M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  rozsze­
rz y ł p ro d u kc ję  s ta li ga tunkow ych , opanował p ro d u k ­
c ję  szeregu w yso koga tunkow ych  s ta li stopowych, u ru ­
cho m ił p ro d u k c ję  b lach  i  r u r  p la te ro w an ych  sta lą  
kwasoodporną. W  h u tn ic tw ie  m e ta li n ieże laznych opa­
now ano p ro d u k c ję  m iedz i k o n w e rto ro w e j z koncen­
tra tó w  ru d  k ra jo w y c h , b lach d u ra lu m in io w y c h  p la te ­
row anych , szereg now ych  ga tunków  stopów  a lu m in io ­
w ych . P rzem ysł M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Chemicznego 
opanow ał p ro d u kc ję  now ych  rod za jów  naw ozów  sztucz­
nych, p ro d u kc ję  fen o lu  syntetycznego i  m etano lu  oraz 
now ych  tw o rz y w  sztucznych i  mas p lastycznych , n o ­
w ych  ro d za jó w  e lektrod , now ych  rod za jów  le k ó w  i  w y -  
sokow artośc iow ych fa rm ace u tyków , ja k  p e n ic y lin y  
k rys ta liczn e j, ch lo rom yce tyny . Równocześnie w  p rze ­
m yśle  chem icznym  u ruchom iono  na skalę pó łtechn iczną 
p ro d u kc ję  ok. 350 a rty k u łó w , m iędzy in n y m i środ­
k ó w  do w a lk i z chw astam i, b a rw n ik ó w  kadz iow ych, 
w ita m in y  C.

W  r. 1952 osiągnięto postęp w  zakresie m echan i­
za c ji p ro d u k c ji w  przem yśle socja lis tycznym . W  prze ­
m yśle  w ęg low ym  w ska źn ik  m echanicznego ładow an ia  
w ęg la  w zrós ł o 49% w  p o rów nan iu  z r. 1951. W skaź­
n ik  m echanicznego u ra b ia n ia  w rę b ia rk a m i i  k o m b a j­
nam i w zró s ł w  r. 1952 o 7% w  po rów nan iu  z r. 1951.
W  przem yśle h u tn iczym  osiągnięto pew ien  postęp 
w  m echan izac ji za ładunku  w  koksow n iach  i  w ie lk ic h  
piecach, rozszerzono średnią i  m a łą  m echan izację 
w  w a lcow n iach .

W  r. 1952 n a s tą p ił dalszy postęp w  dziedzin ie  
w prow adzen ia  now ych  w yso ko w yd a jn ych  procesów 
technolog icznych. W  przem yśle m aszynow ym  u ru cho ­
m iono szereg l i n i i  p ro d u k c y jn y c h  i  m on tażow ych oraz 
gniazd obróbczych. O siągnięto postęp w  dziedzin ie  
opanowania m etod e lek tryczne j o b ró b k i m e ta li, w p ro ­
wadzono do p rzem ysłu  ag rega ty  do e le k tro isk ro w e j 
ob rób k i m e ta li i  a p a ra ty  do e lek tro isk row ego  u tw a r­
dzan ia  narzędzi, rozszerzono stosowanie spaw ania  au ­
tom atycznego.
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W  r. 1952 w e w szys tk ich  gałęziach gospodarki na ­
rodow e j znacznie w zrosła  ilość w yn a la zkó w  i  w n io ­
sków  ra c jo n a liza to rsk ich  zgłoszonych przez p ra co w n i­
ków . L iczba w yn a la zków  i  w n io skó w  ra c jo n a liz a to r­
sk ich  zgłoszonych w  r. 1952 w zros ła  2 -k ro tn ie  w  po­
ró w n a n iu  z r. 1951 i  osiągnęła ok. 125 tys. W  r. 1952 
zrea lizow ano z tego ok. 60 tys. w n iosków .

IV . P R O D U K C JA  R O L N A

Obszar zasiewów w  ca łym  ro ln ic tw ie  zw iększy ł się 
w  r. 1952 ogółem  o ok. 142 tys. ha w  p o rów nan iu  
z r. 1951.

G lobalne zb io ry  4 zbóż w  ca łym  ro ln ic tw ie  b y ły  
w  r. 1952 o ok. 4% wyższe n iż  w  r. 1951.

P og łow ie  b y d ła  w  ca łym  ro ln ic tw ie  w ed ług  stanu 
na 31.XU.1952 r. ksz ta łto w a ło  się na poziom ie nieco 
w yższym  n iż  w  r. 1951, pog łow ie  trzo d y  ch lew ne j 
w zros ło  o ok. 3%, pog łow ie  ow iec o ok. 13%.

Zaopatrzen ie w  nawozy sztuczne pod zb io ry  r. 1952 
w  ca łym  ro ln ic tw ie  w zrosło  ogółem o ok. 15% w  po­
ró w n a n iu  z r. 1951, w  ty m  w  naw ozy azotowe o ok. 
12%, fos fo row e o ok. 13%, potasowe o ok. 18%, wapno 
nawozowe o ok. 18%.

W  r. 1952 znacznie w zrosło  zaopatrzenie ro ln ic tw a  
w  nowoczesne m aszyny ro ln icze  i  ś ro d k i transp o rtu . 
R o ln ic tw o  o trzym a ło  ponad 8,4 tys. tra k to ró w  w  prze­
liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 15 K M  na haku, 2,4 tys. 
ż n iw ia re k , 300 c ią gn ikow ych  kos ia re k  i  1,3 tys. k o n ­
nych, 1,6 tys. snopow iązałek tra k to ro w y c h  i  200 k o n ­
nych, 1,4 tys. tra k to ro w y c h  kopaczek do z ie m n iaków  
i  6,4 tys. konnych , 1,5 tys. sadzarek do z iem niaków , 
8 tys. s ie w n ikó w  do zbóż, 1,8 tys. s iln ik ó w  spa lino ­
w ych , 4,1 tys. s iln ik ó w  e lektrycznych .

W  r. 1952 z e le k try fik o w a n o  ponad 350 grom ad, 
w  ty m  156 grom ad spółdzielczych. Łączn ie  z e le k try ­
fik o w a n o  ok. 21 tys. gospodarstw  ch łopsk ich  i  ok. 265 
gospodarstw  państw ow ych.

R ok 1952 s tan ow ił okres dalszego poważnego roz­
w o ju  gospodarki soc ja lis tyczne j w  ro ln ic tw ie . Po­
w ie rzchn ia  u ży tk ó w  ro ln y c h  w  gospodarce so c ja li­
stycznej osiągnęła ok. 17% ogólnej po w ie rzchn i u ż y t­
k ó w  ro ln y c h  w  k ra ju .

Gospodarkę socja lis tyczną w  ro ln ic tw ie  cechowało 
znacznie wyższe tem po ro zw o ju  n iż  gospodarkę in ­
dyw idua lną .

W  r. 1952 pow sta ło  ponad 2 razy  w ięce j now ych  
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  n iż  w  r. 1951. O gólna lic z ­
ba spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  na kon iec ro k u  osią­
gnęła ok. 4,9 tys. spó łdz ie ln i, a obszar u ż y tk ó w  ro l­
nych  w  spó łdz ie ln iach p ro d u k c y jn y c h  osiągnął ok. 1 

m in . ha.

L iczba  P aństw ow ych  O środków  M aszynow ych osią­
gnęła na dzień 31 g ru dn ia  1952 r. — 325 ośrodków, 
t j .  w zros ła  o ok. 25% w  po ró w n a n iu  z r. 1951.

G loba lna  w artość p ro d u k c ji P ańs tw ow ych  Gospo­
d a rs tw  R o lnych  w zrosła  o ok. 15% w  po rów nan iu  
z r. 1951, jednakże PG R n ie  w y k o n a ły  zadań p lanu, 
zwłaszcza w  zakresie p ro d u k c ji tow a row e j, a obok 
p rzodu jących  gospodarstw  znaczna ilość gospodarstw  
o słabszym  poziom ie o rg an izacy jnym  osiągnęła n iedo­

stateczne w y n ik i.

V. TR A N S P O R T I  ŁĄ C ZN O Ś Ć

Na ko le ja ch  n o rm a ln o to ro w ych  przewozy ła d u n kó w  
w  r. 1952 w z ro s ły  ogółem o ok. 4% w  po rów nan iu  
z r. 1951. P lan  przew ozów  ła d u n k ó w  na ko le jach  nie  
zosta ł je d n a k  w yko na ny . N ie  osiągnięto rów n ież  za­
dań p lanu  państwowego w  zakresie przyspieszenia 
ob ro tu  w agonu tow arow ego. W  r. 1952 ko le je  osią­
gnę ły  zm nie jszenie zużycia  w ęg la  na 1 tys. b ru tto  
to n o /k m  o ok. 1,4% w  p o rów nan iu  z r. 1951.

- P rzew ozy ła d u n k ó w  w  P aństw ow e j K o m u n ik a c ji Sa­
m ochodowej w zro s ły  ogółem w  r. 1952 o ok. 17% w  po­
ró w n a n iu  z r. 1951, w  żegludze śród lądow e j o ok. 
48%, w  żegludze m orsk ie j o ok. 12%.

U s ług i poczty i  te le ko m u n ika c ji, liczone w ed ług  
w a rto śc i w  cenach p o ró w n yw a ln ych  w zro s ły  o ok. 
21% w  po rów nan iu  z r. 1951 p rzy  w y k o n a n iu  p lanu  
w  109%.

V I. IN W E S T Y C JE  I  B U D O W N IC T W O

R ozm iar rzeczowy in w e s ty c ji w zrós ł w  r. 1952 o ok. 
22% w  po rów nan iu  z r .  1951. R ozm iar rzeczowy in ­
w e s tyc ji w  zakresie M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  w zrós ł 
o 20% w  po rów nan iu  z r. 1951, w  zakresie M in is te r­
stw a E ne rge tyk i, M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  i  M in is te r­
stw a P rzem ysłu  M aszynowego łącznie o ok. 32%, 
w  zakresie M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Chemicznego
0 29%, w  zakresie bu do w n ic tw a  m ieszkaniow ego p ro ­
wadzonego przez C e n tra lny  Zarząd B ud o w n ic tw a  
M ia s t i  O sied li —  ZO R o ponad 35%.

W  rezu ltac ie  dz ia ła lności in w e s ty c y jn e j w  r. 1952 
osiągnięto zw iększenie zdolności p ro d u k c y jn y c h  i  u s łu ­
gow ych w e w szys tk ich  dzia łach gospodark i na rodow e j. 
W  zakresie m in is te rs tw  p rzem ysłow ych  oddano do 
u ż y tk u  w  r. 1952 ogółem  ok. 450 w ie lk ic h  i  średnich 
ob ie k tó w  przem ysłow ych , m iędzy in n y m i w a lco w n ię - 
zgniatacz w  huc ie  „B o b re k “ , 2 piece m artenow skie
1 I  etap w a lco w n i r u r  w  huc ie  im . B oles ław a B ie ru ta  
w  Częstochowie, I I  ba te rię  koksow n iczą w  huc ie  „K o ­
ściuszko“ , hu tę  tle n k u  cynku , kom p leks w a rsz ta tów  
w  N ow e j H ucie, w  ty m  od lew n ia  s ta liw a  i  kuźn ia ,
2 kop a ln ie  w ęg la  kam iennego „W esoła I I “  i  „Z iem o­
w i t “ , d ru g i etap e le k tro w n i w odne j w  D ychow ie , no­
w e ha le  fab ryczne  w  Fabryce  Sam ochodów Osobo­
w ych  w  W arszaw ie, dalsze ob ie k ty  w  Fabryce Sa­
m ochodów  C iężarow ych w  L u b lin ie , Je len iogórsk ie  Z a­
k ła d y  W łó k ie n  Sztucznych, F ab rykę  P ó łkoksu  i  Fe­
n o lu  Syntetycznego, cem entow nię „W ie rzb ica “ , cegie l­
n ie  „Z ie lo n k a “  i  „Z es ław ice“ , p rzędza ln ię  c ienkoprzęd- 
ną w  Z ak ładach  P rzem ysłu  B aw ełn ianego w  A n d ry ­
chow ie, w y tw ó rn ię  papierosów  w  Czyżynach, 4 ch łod­
n ie  składowe.

W  zakresie tra n sp o rtu  oddano do u ż y tk u  ok. 108 km  
now ozbudow anych l in i i  ko le jo w ych , w  ty m  lin ię  K ie l­
ce— Busko i  Paczyna— L u b lin ie c , odbudowano ok. 62 
k m  l in i i  ko le jo w ych , z e le k try fik o w a n o  70 k m  l in i i  
ko le jo w ych , w  ty m  lin ię  Tłuszcz— W arszaw a— B łon ie .

W  zakresie bu do w n ic tw a  m ieszkan iow ego oddano do 
u ż y tk u  w  m iastach ok. 111,6 tys. now ych  izb  m iesz­
ka lnych .

W  zakresie urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  soc ja lnych od­
dano do u ży tk u  ok. 40 ob ie k tó w  w  szkołach wyższych, 
nowe szkoły podstawowe, nowe przedszkola, dom y k u l­
tu ry , św ie tlice , ż ło bk i i inne  o b ie k ty  s o c ja ln o -ku ltu - 
ra lne.
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V I I .  O BRÓ T TO W A R O W Y

Całość ob ro tów  uspołecznionego ha nd lu  detalicznego 
łącznie z żyw ien iem  zb io row ym , w  cenach po rów ny­
w a lnych  w zros ła  o ok. 3% w  po rów nan iu  z r. 19d1.

Zaopatrzen ie ludności w  w ażnie jsze a r ty k u ły  spożyw­
cze w zros ło  w  zakresie p ieczyw a żytn iego o ok. 25 la 
w  po rów nan iu  z r. 1951, p ieczyw a pszennego o 6%, 
tłuszczów ro ś lin n y  o 22%, m asła o 16%, ja j o 26%, 
m leka  konsum pcyjnego o ok. 18%. N ie  został w  pe łn i 
w yko na ny  p lan  sprzedaży m ięsa i  cukru .

Zaopatrzenie ry n k u  w  a r ty k u ły  przem ysłow e wzrosło  
w  zakresie tk a n in  w e łn ian ych  łącznie z kon fekc ją
0 16%, tk a n in  jedw abnych  łącznie z ko n fe kc ją  o 6%, 
obuw ia  skórzanego o 8%. N ie  został w  p e łn i w y k o ­
nany p lan  sprzedaży tk a n in  baw e łn ianych.

Sieć p laców ek ha nd lu  uspołecznionego na szczeblu 
de ta lu  w zros ła  o ok. 17% w  po rów nan iu  z r. 1951, a za­
dan ia  p lanu  w  zakresie ro zw o ju  sieci ha nd low e j zo­
s ta ły  w ykonane w  108%. W  r. 1952 na s tąp ił poważny 
w zrost sieci apara tu  żyw ien ia  zbiorowego.

W  celu lepszego zaopatrzenia ludności p racu jące j 
w  r. 1952 znacznie rozszerzono sieć i  dzia ła lność Od­
dz ia łó w  Zaopatrzen ia Robotniczego p rzy  zakładach 
pracy.

V I I I .  Z A T R U D N IE N IE  I  W Y D A JN O Ś Ć  P R A C Y

W  r. 1952 na s tąp ił w zrost lic zb y  za trud n ionych  w  go­
spodarce socja lis tyczne j o ok. 324 tys. osób w  po rów ­
nan iu  z r. 1951.

Z a trud n ie n ie  w  gospodarce socja lis tyczne j poza ro l­
n ic tw em  w zrosło  w  r. 1952 o 6%, w  ty m  w  przem yśle 
socja lis tycznym  o 6%, w  państw ow ych  przedsięb ior­
s tw ach budow lano - m ontażow ych o 8%, w  transporc ie
1 łączności o 2%.

W ydajność pracy, liczona w ed ług  w a rtośc i p ro d u k c ji 
g loba lne j na p ra cow n ika  g ru py  przem ysłow ej wzrosła  
w  r. 1952 ogółem w  przem yśle socja lis tycznym  o ponad 
13% w  po rów nan iu  z r. 1951, w  państw ow ych przed­
s ięb io rstw ach budow lano -m ontażow ych o ok. 17%, na 
ko le jach no rm a ln o to ro w ych  P K P  o ok. 2%.

IX .  RO ZW Ó J O Ś W IA T Y , K U L T U R Y , N A U K I
I  O C H R O N Y Z D R O W IA

V / r. 1952 na s tąp ił da lszy rozw ó j ośw ia ty, k u ltu ry , 
na uk i i  och rony zdrow ia .

W  zakresie  szko ln ic tw a  podstawowego nastąp iło  da l­
sze podniesien ie stopnia organ izacyjnego szkół podsta­
w ow ych  oraz rozszerzenie sieci szko ln ic tw a  pełnego 
7-klasowego na w si. L iczba  szkół pe łnych 7-klasowych 
pow iększyła  się w  r. 1952 o ok. 850. L iczba  Uczniów 
w  szkołach pe łnych  7-k lasow ych osiągnęła ok. 2.600 tys. 
uczniów , co s tanow i 86% ogólne j liczby  uczn iów  w  szko­
łach podstaw owych.

W  r. 1952 znacznie zw iększy ła  się pomoc Państwa 
d la  m łodzieży s tud iu jące j. Rozszerzono system stypen­
d ia ln y , k tó ry  o b ją ł w  r. 1952 oprócz szko ln ic tw a  w y ż ­
szego, rów n ież  szko ln ic tw o  zawodowe w szystk ich  stop­
n i i  typ ó w  oraz szko ln ic tw o  ogólnokształcące stopnia 
licealnego. L iczba  s typend iów  w  szkołach wyższych 
osiągnęła 70 tys. stypend iów , t j .  ob ję ła  ok. 2/3 ogółem 
s tud iu jących  w  szkołach w yższych; w  techn ikach  
i i  ów norzędny ch szkołach zaw odowych 105 tys., 
W szkołach przysposobienia zawodowego i  zasadni-

czych szkołach zaw odowych 106 tys., w  szkołach ogól­
nokształcących stopnia licealnego 20 tys. L iczba  s tu ­
dentów , ko rzysta jących  z dom ów  akadem ick ich  w y ­
niosła ok. 36 tys., t j.  ok. 1/3 ogółu s tud iu jących  w  szko­
łach wyższych i  zw iększy ła  się o 30% w  po rów nan iu  
z r. 1951.

W  r. 1952 rozszerzono sieć szp ita li i  in n ych  in s ty ­
tu c ji ochrony zdrow ia . W  zakresie leczn ic tw a  zam kn ię ­
tego liczba łóżek w  szp ita lach w zros ła  w  r. 1952 o 9 tys. 
łóżek. L iczba łóżek w  izbach porodow ych na w s i 
zw iększyła  się o ok. 27% w  po rów nan iu  z r. 1951. W  za­
kresie  leczn ic tw a o tw artego  liczba godzin p racy  le ­
ka rz y  m edycyny i  le ka rzy  den tystów  w  przychodniach 
m ie jsk ich  i  ośrodkach zdrow ia  na w s i zw iększy ła  się
0 ok. 20% w  po rów nan iu  z r. 1951.

W  dziedzin ie op ie k i nad m a tką  i  dz ieck iem  liczba 
ż łobków  sta łych zw iększy ła  się o 120 ż łobków , t j .  o 20% 
w  po rów nan iu  z r. 1951, a liczba m ie jsc w  ty c h  żłob­
kach w zrosła  z 27 tys. w  r. 1951 do 36 tys. w  r. 1952, 
t j.  o 33%.

W  r. 1952 na s tąp ił dalszy rozw ó j urządzeń k u ltu ra l­
nych, p rzy  czym  w yd a tn ie  polepszono obsługę k u ltu ­
ra ln ą  ośrodków  w ie jsk ich . L iczba b ib lio te k  powszech­
nych łącznie z f i l ia m i zw iększyła  się o ok. 4% w  po­
ró w n a n iu  z r. 1951, a liczba tom ów  w  b ib lio tekach
1 s ta łych punk tach  b ib lio tecznych  o ok. 3,4 m in . tom ów ,

1 t j .  o ok. 26% w  po rów nan iu  z r. 1951. L iczba k in  sta­
łych  w ie js k ic h  zw iększyła  się o 114 k in , t j .  o 11% w  po­
ró w n a n iu  z r. 1951.

X . G O S P O D A R K A  K O M U N A L N A  
I  M IE S Z K A N IO W A

W  r. 1952 dokonano rozbudow y urządzeń kom u na l­
nych i  użyteczności pub liczne j w  m iastach i  osiedlach 
robotn iczych, rozbudow y sieci wodociągow ej i  k a n a li­
zacyjne j, rozszerzenia kom u na lne j sieci k o m u n ik a c y j­
ne j i  osiągnięto popraw ę w a ru n k ó w  by tow ych  i  m ie ­
szkan iow ych ludności p racu jące j.

Zbudow ano ok. 180 km  sieci wodociągow ej i  ok. 
100 km  sieci kana lizacy jne j. Łączna długość tras  tra m ­
w a jo w ych  w zrosła  w  po rów nan iu  z 1951 r. o ok. 4%. 
L iczba  w ozów  tra m w a jo w y c h  w  eksp lo a tac ji zw ię k ­
szyła się ok. 7%, tro le jb u só w  o ok. 12%. P ow ie rzchn ia  
z ie len i pub liczne j w  m iastach ogółem  zw iększy ła  się 
o ok. 5%.

W  r. 1952 ob ję to  akc ją  rem on tów  ok. 580 tys. izb 
m ieszkalnych.

X I  DOCHÓD N A R O D O W Y

W edług szacunkowych obliczeń dochód na rodow y 
w zrós ł w  r . 1952 w  cenach p o ró w n yw a ln ych  o ok. 10% 
w  po rów nan iu  z r. 1951. U d z ia ł gospodarki so c ja li­
stycznej w  tw o rze n iu  dochodu narodowego osiągnął 
ok. 75%.

Z powyższych danych w y n ik a , że w  r. 1952 pom im o 
szeregu trudnośc i osiągnięto znaczny postęp na drodze 
rozw o ju  . gospodarki narodow e j i  budow n icw a  so c ja li­
stycznego. Jednakże fa k t, że p la n  p ro d u k c ji p rzem ysło­
w e j n ie  został w  p e łn i w yko n a n y  w skazu je  na kon iecz­
ność znacznego wzm ożenia ak tyw n ośc i mas p ra cu ją ­
cych, apara tu  państwowego i  gospodarczego oraz o r ­
gan izac ji p a r ty jn y c h  i  społecznych d la  w yko n a n ia  za­
dań p la n u  na r. 1953.

5G ospodarka P lanow a



REALIZACJA PLANU W TRZECIM ROKU 6-LATKI

RO K 1952 p rzyn iós ł .nowe, poważne osiągnię­
cia w  rozw o ju  gospodarki narodowej P o l­

skie j Rzeczypospolitej Ludow e j, w  rea lizac ji za­
dań P lanu 6-letniego, w  budow ie podstaw so­
c ja lizm u  w  naszym k ra ju . W  r. 1952 nasza go­
spodarka narodowa osiągnęła nowy, wyższy 
stopień rozw o ju  przem ysłu i  ro ln ic tw a , dalszy 
wzrost p ro d u kc ji budow lanej i inw es tyc ji, da l­
szy rozw ój transportu , obrotu towarowego i  go­
spodarki kom unalne j oraz dalszy rozwój oświa­
ty , k u ltu ry , nauk i i  ochrony zdrowia.

Decydujące, zasadnicze osiągnięcie ubiegłego 
roku  leży w  osiągnięciu wysokiego w zrostu  p ro ­
d u k c ji przem ysłu socjalistycznego i  w  zw ycię­
sk im  zrea lizow aniu  nowego etapu rozw o ju  so­
cjalistycznego uprzem ysłow ienia, w  sukcesach 
rozbudow y przem ysłu  ciężkiego, zgodnie ze 
wskazaniam i leninowsko - s ta linow skie j nauki 
o socja listycznym  uprzem ysłow ien iu  k ra ju . 
Znaczny postęp, ja k i osiągnęła w  ub ieg łym  ro ­
k u  Polska Ludow a w  rozbudow ie ciężkiego 
przem ysłu  —  przodującego ogniwa naszej eko­
n om ik i —  jest jednym  z czynn ików , k tó ry  za­
decydował o ca łkow ite j zm ianie sy tuac ji go­
spodarczej naszego k ra ju  w  porów nan iu  z okre­
sem przedw ojennym , o czym m ó w ił towarzysz 
Bolesław B ie ru t na V I I  P lenum  KC  PZPR.

Towarzysz B ie ru t s tw ie rdz ił: „M a m y  jeszcze 
w ie le  poważnych niedomagań, braków , trudno ­
ści, n ie  różami, oczywiście, usłane jest nasze ży­
cie, n ie lekką  jes t nasza codzienna praca, nie 
szczędzi nam jeszcze życie w ie lu  trosk, w ie lk ie  
i  trudne  sto ją przed nam i zadania. A le  jedno 
możemy powiedzieć tw ardo : Polska przestała 
być k ra je m  biednym , bezbronnym  i  n iezarad­
nym . Daremne są nadzieje tych, k tó rzy  licząc na 
naszą słabość, szczerzą na nas grabieżcze zęby. 
Darem ne są ape ty ty  n iedob itków  h itle ro w sk ich  
i  ich im peria lis tycznych  w łodarzy, k tó rzy  
bredzą n iep rzy tom n ie  o naszych ziem iach nad 
Odrą i Nysą. M in ą ł i  n ie  w róc i n igdy  w rze­
sień 1939 r., m inę ła  i n ie  w ró c i n igdy  hań­
ba bezsilności naszego k ra ju  wobec najeźdź­
ców“  1).

D latego też r. 1952, pom im o szeregu tru d n o ­
ści ja k ie  w ys tą p iły  na drodze rozw o ju  gospo­
d a rk i narodowej, prze jdzie  do h is to r ii naszego 
narodu jako  rok  w ie lk iego  postępu w  dziedzinie 
podniesienia s iły  gospodarczej i  obronnej na­
szego k ra ju  i  zabezpieczenia naszej n iepodległo­
ści przed zakusami im peria lis tów . Podobnie ja k  
w  poprzednich latach, w  k tó rych  występow ał 
n ieprzerw any w zrost naszej gospodarki narodo­
w ej, tak  w  r. 1952 znacznie w zros ły  w skaźn ik i 
je j rozw o ju .

W  dziedzinie p r z e m y s ł u  p rodukc ja  
g lobalna przem ysłu  socjalistycznego wzrosła 
o 20% w  porów nan iu  z r. 1951. Oznacza to, że 
zostały znacznie przekroczone zadania P lanu 
6-letn iego na r. 1952, chociaż p lan roczny, k tó ­
rego zadania b y ły  poważnie zwiększone w  po­
rów nan iu  z P lanem  6 -le tn im  nie został w  pe łn i

J) Nowe D rog i, n r  6/52, str. 17.

w ykonany. Po drug ie  oznacza to zarazem, że pod 
względem tem pa rozw o ju  osiągnęliśmy wysoki 
p rzyros t p ro d u kc ji przem ysłow ej, co stanow i 
trw a ły  w k ła d  naszej ekonom ik i w  ogólne zw ięk­
szenie potencja łu  gospodarczego k ra jó w  obozu 
socjalizm u. Oznacza to także, że z rob iliśm y no­
w y  k ro k  w  k ie ru n ku  lik w id a c ji zacofania eko­
nomiczno-technicznego odziedziczonego po gn i­
jącym  u s tro ju  kap ita lis tycznym , że podn ieśli­
śmy znacznie poziom uprzem ysłow ienia nasze­
go k ra ju  w  porów nan iu  z up rzem ysłow ionym i 
k ra ja m i kap ita lis tycznym i.

O siągnięty poziom p ro d u kc ji przem ysłowej 
w  r. i952 b y ł o ok. 14% wyższy n iż  usta lony 
na ten ro k  w  P lan ie  6 -le tn im , to znaczy prze­
k roczy liśm y zadania P lanu 6-letn iego w  znacz­
nie w iększym  stopniu n iż  w  la tach poprzednich. 
Przekroczenie to w ynosiło  w  r. 1951 ok. 8%, 
w  r. 1952 —  ok. 13%. W ystarczy stw ierdzić , że 
osiągnięta faktyczn ie  w  r. 1952 p rodukc ja  prze­
m ysłow a w ynosi ok. 99% poziomu przew idzia­
nego w  P lanie 6 -le tn im  na r. 1953. Na p rzekro­
czenie to w p ływ a  w  dużej m ierze przekroczenie 
poziomu ustalonego w  P lan ie  6 -le tn im  w  po­
przednich la tach rea lizac ji P lanu. Bardzo waż­
ne znaczenie ma rów nież fa k t, że tem po w zro ­
stu p ro d u kc ji osiągnięte w  r. 1952 w  porów na­
n iu  z r. 1951 by ło  o ok. 3% wyższe n iż  p rzew i­
dziane d la  tego okresu w  P lanie 6 -le tn im . Pod­
czas gdy bow iem  P ian 6 -le tn i usta la ł pom iędzy 
rok iem  1951 a 1952 w zrost p ro d u kc ji p rzem y­
słowej o ok. 16,1% v/ porów nan iu  z r. 1951, fa k ­
tyczn ie  p rodukc ja  przem ysłowa wzrosła o ok. 
20%. W  ten sposób uzyska liśm y przyspiesze­
n ie  tempa rea lizac ji P lanu 6-letniego w  dzie­
dzin ie  p ro d u kc ji przem ysłow ej o ponad 3 m ie­
siące.

W  rezultacie  szybkiego w zrostu  tem pa p ro ­
d u k c ji przekroczony został poziom p ro d u kc ji 
w ie lu  a rty ku łó w  usta lony p ie rw o tn ie  w  P la­
nie 6-le tn im . Ustalone w  P lan ie  6 -le tn im  
na r. 1952 zadania p rodukcy jne  zostały np. 
znacznie przekroczone w  zakresie p ro d u kc ji 
w yrobów  walcowanych, rud  cynku, koksu, ben­
zyny, n a fty  i  innych  p roduktów  na ftow ych, 
samochodów ciężarowych 2, 5 t., samocho­
dów osobowych, tra k to ró w , tka n in  w e łn ia ­
nych, obuw ia skórzanego i  w ie lu  innych  a r ty ­
ku łów .

W ykonanie  zadań P lanu  6-letniego w  poszcze­
gólnych la tach ilu s tru je  następująca tab lica, za­
w iera jąca dane dotyczące w zrostu  p ro d u kc ji 
w  porów nan iu  z rok iem  poprzedn im  (w  p ro ­
centach):

Wg. P la n u W,g. fa k ty c z n e ­ P rzyspieszenie
6-le tn, go w y ko n a n ia  ' tem pa re a liz a c ji 

P lanu 6-le tn iego
22,0 30,8 7,2
20,7 24,4 3,6
16,1 20,0 3,1

19 71,1 94,8 13,9

p r o d u k c j i w  p o p r z e d n ic h la ta c h  r e a l i -

R ok

1950
1951
1952 
1952 do

zac ji P lanu i  w ykonanie  zadań P lanu 6 -le tn ie ­
go w  zakresie p ro d u kc ji poszczególnych waż-

6



nie jszych a rty k u łó w  przem ysłow ych przedsta­
w ia  się następująco:

P rzy ro s t p ro d u k c ji w  po ró w n a n iu  
z ra k ie m  pop rzed n im  (w  %%)

1950 1051

W zrost p ro ­
d u k c ji  w  r. 1952 
w  po rów na n iu  

1952 z r. 1949 
(W %%)

S urów ka 9 6 13 31
S ta l surow a 9 11 14 38
W yro b y  w a lcow ane 14 13 10 42
R udy żelaza 13 14 14 47
C ynk 5 4 6 16
W ęgie l kam ienny 5 5 3 14
K oks . 3 6 16 27
Ropa na ftow a 7 8 19 38
E nerg ia  e lek tryczna  
Sam ochody

14 12 14 45

ciężarowe ..S tar“  209 228 89 ponad 19 razy
T ra k to ry 60 3 45 139
Soda ka lcynow ana 5 18 3 28
P apier 10 , 15 3 30
T k a n in y  baw e łn iane 7 7 2 17
T k a n in y  w e łn iane 13 9 4 28

Jak w yn ika  z powyższego zestawienia n a j­
szybciej ro z w ija ł się w  łatach 1949 —  1952 
przem ysł maszynowy, którego udz ia ł w  ogól­
nej w artości p ro d u kc ji zw iększył się znacznie. 
P rzem ysł ten w yp rodukow a ł w  r. 1952 m. in. 
ponad 19 razy w ięcej samochodów ciężarowych 
„S ta r “  n iż  w  r. 1949, p raw ie  2,5 raza w ięcej 
trak to rów , oraz znacznie w ięcej maszyn i  urzą­
dzeń. Znaczny postęp osiągnęliśmy' w  dziedzi­
n ie  rozbudow y k ra jo w e j bazy surowcowej 
i  wzm ocnienia naszych pozyc ji w  zakresie k lu ­
czowych surowców, czego w yrazem  jest np. 
fa k t, że w ydobycie  k ra jow e rud  żelaza w zro­
sło znacznie szybciej n iż  produkc ja  surów ki. 
W yrazem  tego jest wzrost p ro d u kc ji węgla 
kamiennego, koksu, ropy na ftow e j i  energ ii e- 
lek tryczne j. W  ten sposób umocniona została 
baza paliwowo-energetyczna naszego k ra ju . 
Równocześnie, ja k  w yn ika  z powyższego zesta­
w ien ia  wzrosła produkc ja  a rty ku łó w  konsum p­
cyjnych , ja k  papieru, tka n in  bawełnianych, 
w e łn ianych  itp .

W zrost p rodukc ji, ja k i osiągnęliśmy w  r. 1952 
należy ocenić jako w ysok i n ie ty lk o  w  porów na­
n iu  z zadaniam i usta lonym i na ten rok  w  P la ­
n ie  6 -łe tn im , ale rów n ież w  porów nan iu  ze 
wzrostem  p ro d u kc ji przem ysłowej osiągniętym  
przez inne k ra je  dem okrac ji ludow e j, k tó re  po­
dobnie ja k  Polska Rzeczpospolita Ludowa 
zwiększają w  szybkim  tem pie produkc ję  prze­
m ysłową. Np. p rodukc ja  przem ysłowa Czecho­
s łow acji wzrosła w  r. 1952 o 18%, W ęgier 
o 23,7%, B u łg a rii o 18%, R um un ii o 23%, A lba ­
n i i  o 96%, N iem ieckie j R epub lik i Dem okra­
tycznej o 18%.

W ysoki wzrost p ro d u kc ji przem ysłowej osią­
gn ię ty  przez Polskę i  inne k ra je  dem okracji lu ­
dowej b y ł ja sk raw ym  kontrastem  w  stosunki 
do sy tuac ji w  przem yśle k ra jó w  ka p ita lis tycz ’ 
n ych, gdzie naw et w edług danych burżuazyj- 
nej s ta tys tyk i p rodukc ja  przem ysłowa obniżyh 
się w  porów nan iu  z r. 1951, względnie, wzro- 
s a nieznacznie, łub  drepta ła  w  m iejscu 

p. w  A n g lii p rodukc ja  przem ysłowa obni 
zy a się w  r. 1952 w  porów nan iu  z r. 1951 we

dług wstępnych szacunków o ok. 3%, w  B e lg ii
0 7%, w  o łand ii o 4 %2), w  Niemczech Zachod­
n ich  o 3% 2), we F ra n c ji wzrosła zaledwie o 4%, 
we Włoszech o 2%. W U SA produkcja  
przem ysłowa obniżyła  się o 1 % w  porów nan iu  
z r. 1951. Jest to w y n ik  w ew nętrznych  sprzecz­
ności gospodarki im peria lis tyczne j, k tó rych  nie 
przezwycięży m ilita ryza c ja  gospodarki am ery­
kańskie j, mająca na celu m. in. zapobieżenie 
nadchodzącemu kryzysow i.

W  ten sposób w  proporcjach przem ysłowych 
ilu s tru ją cych  poziom uprzem ysłow ienia nasze­
go k ra ju , k tó re  w  okresie rządów kap ita lis tycz - 
no-obszarniczych pogarszały się z roku  na rok
1 w yraża ły  nasze bezwzględne zacofanie gospo­
darcze we w szystkich dziedzinach p ro d u kc ji 
przem ysłowej i  techn ik i, zaszły podobnie jak  
i  w  roku  poprzednim  dalsze istotne zm iany na 
korzyść naszego k ra ju . Jeśli porównać p roduk­
cję s ta li w  A n g lii —  w  jednym  z na jbardzie j 
uprzem ysłow ionych k ra jó w  kap ita lis tycz ­
nych —  przypadającą na 1 mieszkańca w  r. 
1952 w  porów naniu z odpow iednim i danym i 
d la  Polski, to p rodukcja  ta w yn ios ła  w  r. 1952 
ok. 2,6 w  stosunku do p ro d u kc ji polskie j, pod­
czas gdy jeszcze w  r. 1951, proporcje  te w yno­
s iły  2,9, a w  n iedalekie j przeszłości, w  r. 1937 —  
6,5. Oznacza to, że podczas gdy w  r. 1937 pro­
dukow aliśm y w  przeliczeniu na jednego m ie­
szkańca Polski p raw ie  7 razy m n ie j sta li niż 
A ng lia , obecnie różnice te zm nie jszy ły  się t y l ­
ko do 2,6 razy, a tym  samym wzrosła siła gospo­
darcza i obronna naszego k ra ju . Podobne po­
rów nanie  dla F ra n c ji w ynosiło  w  r. 1952, 2,06, 
w  r. 1951 —  2,11 i  w  r. 1937 —  4,51; dla W łoch: 
w  r. 1952 —  0,6, w  r. 1951 —  0,6, w  r. 1937 —  
1,16.

Odpowiednie porów nanie p ro d u kc ji energii 
e lektryczne j i  węgla kam iennego przedstaw ia 
poniższe zestawienie:
W  zakresie energii

elektrycznej 1937 1951 1952
Polska : A n g lia 1 :5,8 1:2,9 1:2,6
Polska : F ranc ja 1:4,2 1:2,2 1:2,0
Polska : W łochy 1:3,7 1:1,5 1:1,3

W  zakresie węgla 
kamiennego

Polska : A n g lia 1:4,9 1:1,4 1:1,3
Polska : F ranc ja 1:1,0 1:0,4 1:0,4
Polska : W łochy 1:0,03 1:0,01 1:0,00

Co oznaczają w yżej podane liczby? Oznacza­
ją  one, że w  r. 1952 uczyn iliśm y dalszy k ro k  
w  k ie ru n ku  osiągnięcia poziomu uprzem ysło­
w ionych k ra jó w  kap ita lis tycznych . Oznacza 
to, że p rzekroczyliśm y już  poziom uprzem ysło­
w ien ia  W łoch i zb liżam y się do poziomu uprze­
m ysłow ienia F ranc ji. Oznacza to, że pod 
względem ekonomicznym, pod względem ilości 
p ro d u kc ji podstawowych w yrobów  przem ysło­
w ych  przypadających na jednego mieszkańca 
k ra ju  zbliżam y się i  stopniowo przekraczam y 
poziom w ie lu  k ra jó w  kap ita lis tycznych  o roz­
w in ię tym  przemyśle z okresu przed drugą w o j­
ną światową.

2) Szacunkowo na podstaw ie  danych za 9 m iesięcy 
1952 r.
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Podstawę te] zasadniczej zm iany i  w yd źw i- 
gnięcia się z przedwojennego zacofania stanow i 
fa k t, że w  rezultacie  p o lity k i socjalistycznego 
uprzem ysłow ien ia  realizowanej konsekwentnie 
od p ierw szych c h w il powstania w ładzy ludo­
w e j, nasza p rodukc ja  przem ysłowa (nie licząc 
przem ysłu drobnego —  w yłączn ie  przem ysł 
w ie lk i i  średni) osiągnęła w  r. 1952 ok. 320% 
poziom u przedwojennego, a w  prze liczen iu  na 
jednego mieszkańca P o lsk i ok. 425%.

Szczególnie szybko, podobnie ja k  i  w  po­
przednich latach P lanu 6-letniego, ro zw ija ł się 
przem ysł ciężki, decydujące ogniwo socja li­
stycznego uprzem ysłow ienia. P rodukc ja  sta li 
surowej osiągnęła w  r. 1952 w  prze liczen iu  na 
jednego mieszkańca p raw ie  3 -k ro tn ie  w ięcej 
n iż  w  r. 1937, obrabiarek do m e ta li i  drzewa 
w yp rodukow a liśm y ok. 12 razy  w ięcej, maszyn 
i narzędzi ro ln iczych  ok. 5 razy w ięcej, węgla 
kam iennego 3 razy  w ięcej, energ ii e lektryczne j 
4,5 razy  w ięcej, nawozów sztucznych 2,5 razy 
w ięce j. P rodukc ja  su rów k i wzrosła w  r. 1952 
o 13% w  porów nan iu  z r. 1951, s ta li o 14%, 
w yrobów  walcow anych o 10%, ru d  m iedzi
0 55%, m iedzi o 24%, tra k to ró w  o 45%, s iln i­
ków  e lektrycznych  wyższej m ocy o 24%, kw a ­
su siarkowego o 25%. C harakte rystyczny jest 
w ysok i w zrost p ro d u kc ji w ie lu  a rty k u łó w  w y ­
magających wysokiego poziom u techn ik i
1 skom plikow anych procesów technologicznych, 
ja k  np. samochodów osobowych (wzrost 21 ra ­
zy), samochodów ciężarowych „L u b lin “  (wzrost 
27 razy), w  zw iązku z uruchom ien iem  seryjne­
go montażu, p ro d u kc ji łożysk tocznych (wzrost 
o 29%), s yn tin y  —  p ro d u k tu  zastępczego ropy 
na ftow e j, surowca w yjściowego do p ro d u kc ji 
benzyny syntetycznej (wzrost o 76%).

Równocześnie w  r. 1952, pom im o poważnych 
trudności, ja k ie  zarysow ały się na odcinku zao­
patrzenia surowcowego przem ysłu  lekkiego, ja k  
w iadom o w  dużej m ierze opierającego się na 
surowcach im portow anych oraz pom im o tru d ­
ności surowcowych w  przem yśle ro ln o - spożyw­
czym, w  zw iązku z niedostatecznym  zaopatrze­
n iem  w  surowce pochodzenia rolniczego, osią­
gnięto dalszy w zrost p ro d u kc ji podstawowych 
a rty k u łó w  konsum pcyjnych  i  bezpośredniego 
uży tku . Tak np. p rodukc ja  tka n in  baw ełn ia­
nych wzrosła o 2% w  porów nan iu  z r. 1951, 
tka n in  w e łn ianych  o 4% , tk a n in  jedw abnych 
o 3%, obuw ia skórzanego o 9%, obuw ia gum o­
wego o 8%, pończoch dam skich o 19%, m eb li 
o 29%, m ąk i o 12%, masła o 12%, o le ju  
o 34%, w in  i  m iodów  o 36%, m yd ła  do prania 
o 3%.

O  ZC ZE G Ó LN IE  doniosłe sukcesy osiągnęła 
^  nasza gospodarka narodowa w  dziedzinie 
wprow adzan ia i  zastosowania n o w e j  
t e c h n i k i .  W r .  1952, korzysta jąc w  coraz 
szerszej m ierze z pomocy radzieckie j i  doświad­
czeń radzieckich oraz opierając się na ro zw ija ­
jącej się w spółpracy naukowo -  technicznej 
z k ra ja m i dem okrac ji ludow e j, zrealizowano 
dalszy etap re ko n s tru kc ji technicznej naszego 
przem ysłu, charakte ryzu jący się znacznym 
zwiększeniem ilości nowych p ro d u kc ji i  p ro to ty ­
pów, k tó rych  w y tw arzan ie  pod ją ł w  roku  ubier-

g łym  przem ysł socja listyczny, rozszerzeniem 
wprowadzania i  stosowania nowoczesnych, w y ­
soko w yda jnych  procesów technologicznych 
i  mechanizacji, dalszą poprawą podstawowych 
w skaźn ików  techniczno -  ekonomicznych. W y­
starczy stw ierdzić, że w  r. 1952 przem ysł socja­
lis tyczny  opanował produkc ję  ok. 2 razy w ię k ­
szej ilośc i p ro to typów  i  ga tunków  nowych, w y -  
sokow ydajnych maszyn oraz urządzeń przem y­
słowych n iż  w  r. 1951, a w  p ro d u k c ji w ie lu  a r­
ty k u łó w  przeszedł do p ro d u kc ji sery jne j, 
względnie seryjnego montażu, ja k  rów nież u ru ­
chom ił p rodukc ję  potokow ą n iek tó rych  a r ty ­
ku łów . Ogółem w ytw orzono w  r. 1952 ok. 100 
now ych typów  i  rodzajów  maszyn przem ysło­
w ych i  środków  transportu , w  ty m  m. in. cięż­
k ie  o b rab ia rk i ka ruze lów k i o średnicy 3.200 
mm, m ło ty  spadowe 1,5 i  3 t, p rasy hyd rau licz ­
ne, lekk ie  m ło ty  i  prasy kolankowe, 30 now ych 
typ ó w  maszyn odlewniczych odgryw ających 
zasadniczą ro lę  w  re ko n s tru kc ji przem ysłu  od­
lewniczego i  kuźn i, kom ba jny  węglowe typ u  
K W  52, ładow ark i .zgarniakowe i  zasięrzutne, 
wozy kopaln iane 5 t, 15 now ych typów  ma­
szyn ro ln iczych, m. in. p łu g i zawieszane 2-sk i- 
bowe, odgryw ające ważne znaczenie dla gm in ­
nych ośrodków m aszynowych obsługujących 
indyw idua lne  gospodarstwa chłopskie, k u lty -  
w a to ry  i  kos ia rk i zawieszane, ko p a rk i o po jem ­
ności 0,25 m®, nowe ty p y  wagonów tow arow ych 
itp . Podjęto p rodukc ję  autobusów i  wyposaże­
n ia  okrętowego n ie  produkowanego n ig d v  do­
tąd w  k ra ju .

Opanowano p rodukc ję  szeregu now ych waż­
nych w yrobów  że liw a sferoidalnego w edług 
m etody opracowanej przez po lskich inżyn ie rów  
i  techników , że liw a kwasoodpornego, now ych 
gatunków  s ta li gatunkow ych, wysokogatunko­
w ych sta li stopowych, blach, ru r  p la terow a­
nych, m iedzi konw erto row e j z koncentra tów  
rud  kra jow ych , b lach du ra lum in iow ych  p la te ­
rowanych, nowego nawozu sztucznego —  p re - 
cyp ita tu , szeregu a rty k u łó w  chem icznych roz­
szerzających naszą bazę surowcową ja k  m eta­
no lu  i feno lu  syntetycznego, tw o rzyw  sztucz­
nych i  mas plastycznych, now ych w ysokow ar- 
tościowych środków  leczniczych, ja k  środka 
przeciw reum atycznego ACTTI, nowego środka 
przeciw gruźliczego —  odpow iednika rim ifo n u , 
p e n icy lin y  k rys ta liczne j, ch lorom ycetyny, no­
w ych  rodzajów  m a te ria łów  budow lanych, ja k  
lekk ich  betonów, szkła pianowego oraz cegły do­
borowej o w ysokie j w y trzym a łośc i i  ceg ły s i- ‘ 
tó w k i d la w ie lk ich  budow li.

W  zakresie now ych procesów technologicz­
nych rozszerzono w  h u tn ic tw ie  stosowanie d y ­
fuzyjnego od tlen ian ia  sta li, w  przem yśle maszy­
now ym  uruchom iono szereg l in i i  p ro d u kcy j­
nych i  m ontażowych oraz gniazd obrończych, 
rozszerzono stosowanie m etody e lek tro iskrow e j 
obróbk i m e ta li i  u tw ardzan ia  narzędzi oraz 
spawania automatycznego; w  przem yśle che­
m icznym  opracowano metodę przerabian ia  n i­
skoprocentowych k ra jo w ych  surowców s iarko- 
nośnych, g ranu low ania  superfosfatu, p ro d u kc ji 
ce lu lozy z ka rp in y  poekstrakcy jne j itd . In te n ­
sywnie przebiegał proces re ko n s tru kc ji p rzem y­
słu naftowego w yraża jący się w  zw iększeniu za-'
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sięgu w ie rcen ia  obrotowego oraz w  przechodze­
n iu  w  ra fine riach  ropy z systemu kotłowego na 
w ieżow y i  z o le jo w e j ra fin a c ji o le jów  na selek­
tyw ną . Osiągnięto postęp w  m echanizacji praco­
ch łonnych procesów pracy, zwłaszcza w  h u t­
n ic tw ie  żelaza (w ie lk ie  piece i  walcownie) oraz 
w  gó rn ic tw ie  w ęglow ym . Ilość w ęgla ładowa­
nego kom ba jnam i wzrosła w  porów naniu 
z r. 1951 ok. 5 ,5-krotn ie.

Realizowany nieustannie na przestrzeni ub ie­
głego roku  proces wprowadzania nowej techn i­
k i w  przem yśle u m o ż liw ił m. in . polepszenie 
podstawowych w skaźników  techniczno -  ekono­
m icznych. Np. w skaźn ik w ykorzystan ia  obję­
tości w ie lk ic h  pieców w  naszym h u tn ic tw ie  
w zrósł w  r. 1952 o 5% w  porów nan iu  z r. 1951, 
p rodukc ja  s ta li z i m 2 trzonu pieca m artenow - 
skiego o 6%, uzysk kwasu siarkowego z 1 m 3 
apa ra tu ry  p rzy  systemie w ieżow ym  o 124%. 
Obniżono zużycie węgla w  e lektrow n iach  c iep l­
nych  o 4,3%. D zięk i tym  osiągnięciom koszty 
w łasne W przem yśle w ie lk im  i  średnim  obniżo­
ne zosta ły o 2% w  porów nan iu  z r. 1951. ;

W  r o l n i c t w i e ,  pom im o że osiągnię­
ty  w zrost p ro d u kc ji ro lne j b y ł m nie jszy od 
zamierzonego, obszar zasiewów zw iększył się
0 ok. 142 tys. ha, w zros ły  p lo n y  pszeni­
cy, jęczm ienia i  owsa, w  rezultacie  czego g lo ­
balne zb io ry  4 zbóż w zros ły  o 4% w  porów na­
n iu  z r. 1951. W  r. 1952 osiągnięto postęp w  
dziedzinie rozszerzenia areału n iek tó rych  
upraw  nowowprowadzanych, ja k  up raw  roś lin  
o le istych i  w łókn is tych  ważnych d la  zaopatrze­
n ia  przem ysłu. W zrost p ro d u kc ji ro lne j 
w  r. 1952 osiągnięty został m im o n iekorzystnych 
w arunków  atm osferycznych, k tó re  podobnie 
ja k  w  r. 1951 spowodowały n ieurodza j n iek tó ­
rych  upraw , ja k  buraków  cukrow ych, z iem nia­
ków, u ży tków  zie lonych (siana), w arzyw  i  owo­
ców.

D la  złagodzenia nadm ierne j rozpiętości is t­
n ie jące j w  naszej gospodarce pom iędzy p ro ­
dukc ją  ro lną  a przem ysłową, ważne znaczenie 
mą osiągnięcie w  r. 1952 zwiększenia tow arow o- 
ści p ro d u kc ji ro ln icze j, zwłaszcza w  zakresie 
zbóż. Osiągnięto ją  na bazie wprowadzenia sy­
stemu dostaw obowiązkowych, skrócenia te rm i­
nów skupu jesiennego oraz ogólnego zwiększe­
n ia  p ro d u kc ji zbóż.

Podstawą w zrostu g lobalnych zb iorów  zbóż
1 innych  upraw  by ło  w  r. 1952 —  obok w zrostu 
p lonów  —  lepsze zaopatrzenie ro ln ic tw a  w  na­
wozy sztuczne i  najnowocześniejsze środki p ro ­
d u k c ji w  oparciu o rozw ija jącą  się produkc ję  
przem ysłu socjalistycznego. Tak np. zaopatrze­
n ie  w  nawozy sztuczne pod zb io ry  w  r. 1952 
wzrosło o ok. 15%. R o ln ic tw o  otrzym ało  w  r. 
1952 ok. 8,4 tys. tra k to ró w  (przeliczeniowych), 
w ie le  now ych maszyn do sprzętu i  innych  robót 
polowych, m. in. 2,4 tys. żn iw ia rek , 1,6 tys. ko ­
siarek, 1,8 tys. snopowiązałek, 7,8 tys." kopa­
czek do ziem niaków, 5,9 tys. s iln ikó w  spalino­
w ych i  e lektrycznych ; ze lek try fikow ano  ók. 350 
gromad.

W  zakresie gospodarki hodow lanej osiągr
+ ? ° Pi aTxę s^anu hodow li w  postaci przyro  

stada bydła, trzody ch lewnej i owiec. P r

rost stada byd ła  został jednak zm niejszony 
przez panującą w  k ra ju  epidem ię pryszczycy.

D ecydującym  sukcesem gospodarczym r. 1952 
w  dziedzinie ro ln ic tw a  jes t osiągnięcie szcze­
góln ie  szybkiego tem pa rozw o ju  gospodarki so­
c ja lis tyczne j w  ro ln ic tw ie , k tó rą  cechowało za­
sadniczo wyższe tempo w zrostu  p ro d u kc ji n iż 
gospodarkę indyw idua lną . W  r. 1952 powstało 
przeszło 2 razy w ięcej spółdzie ln i p ro d u kcy j­
nych n iż  w  r. 1951, spółdzielczość ro ln icza ob­
ję ła  ok. 1 m in  ha uży tków  ro lnych . Dalszy 
rozw ój spółdzielczości p rodukcy jne j i  je j umoc­
n ien ie  organizacyjne znalazło w yraz  we w zro ­
ście w artości d n ió w k i obrachunkowej w ie lu  
spółdzieln i, w  szerokim  budow n ic tw ie  spółdziel­
czym, k tó re  dało w  r. 1952 ok. 4 tys. ob iektów  
gospodarczych, w  p rzystąp ien iu  ok. 11 tys. ro ­
dzin chłopskich do ju ż  is tn ie jących  spółdzieln i. 
W zrost ten dokonał się, pom im o że snółdzieln ie 
p rodukcy jne  nie w yko rzys ta ły  jeszcze znacz­
nych rezerw  is tn ie jących w  rozw o ju  gospodar­
k i hodow lanej i  niezadowalająca by ła  organ i­
zacja pracy w  w ie lu  spółdzielniach.

P rodukcja  globalna PGR wzrosła w  r. 1952 
o 15% w  porów nan iu  z r . 1951, p rzy  czym 
szczególnie szybko wzrosła p rodukc ja  tow aro­
wa PGR. W zrosły dostawy zbóż i żywca 
z PGR oraz udzia ł PGR w  zaopatryw an iu ry n ­
ku  w  a r ty k u ły  rolnicze. P rodukcja  pszenicy 
wzrosła w  PGR o 32%, żyta. o 20%, buraków  
cukrow ych o 57%, ziem niaków  o 14%. Pogło­
w ie  byd ła  wzrosło o 13% w  porów nan iu  
z r. 1951, trzody ch lewnej o 36%, owiec o 32%. 
W  ,r. 1952 w  PGR zw iększył się obszar
ob ję ty  w a lką  z chwastam i p rzy  pomocy środ­
ków  chemicznych. Zastosowano nowe m etody 
w a lk i z pryszczycą.

Dowodem wyższości socjalistycznego syste­
m u gospodarczego w  ro ln ic tw ie  nad gospo­
darką indyw idua ln ą  b y ło  w  r. 1952 darsze 
zwiększenie rozpiętości pom iędzy p lonam i osią­
ganym i przez PGR i  spółdzie ln ie p rodukcyjne , 
a p lonam i osiąganymi w  gospodarce chłopskiej. 
W ystarczy stw ierdzić, że p lo n y  osiągane przez 
PGR przekroczy ły  znacznie-średni poziom p lo ­
nów  całego ro ln ic tw a : w  zakresie pszenicy o ok. 
3,5 q/ha, żyta o ok.. 1,6 q/ha, jęczm ienia o ok. 
2,2 q/ha, owsa o ok. 1,5 q/ha.

P ozytyw nym  osiągnięciem 1952 r. b y ł ró w ­
nież fa k t podnoszenia się poziomu agrotech­
nicznego gospodarki średn ioro lnych i  m a ło ro l­
nych chłopów oraz w zrost uśw iadom ienia p ra ­
cujących mas chłopskich o wyższości nowych 
metod agrotechnicznych nad dotj^chczasową za­
cofaną gospodarką chłopską. Znalazło to w y ­
raz m. in. we wzroście obszaru objętego siewem 
rzędowym  i  z iarnem  zapraw ionym  d la ochrony 
przed szkodnikam i, we wzroście obszarów pod- 
o ryw ek i  poplonów, w  rozszerzeniu stosowania 
płodozm ianu oraz w  rozw o ju  współzawodnic­
tw a  gromad o osiąganie w ysokich p lonów.

W  t r a n s p o r c i e  w  ślad za wzrostem  
p ro d u kc ji przem ysłowej i  ro ln icze j oraz zw ięk­
szeniem robót budowlano -  m ontażowych na­
stąp ił w  r. 1952 dalszy w zrost przewozów ła ­
dunków. Przewozy ładunków  na ko le jach 
w zros ły  w  r. 1952 o 4% w  porów nan iu  z r. 1951,
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w  Państwowej K o m u n ika c ji Samochodowej
0 17%, w  żegludze śródlądowej o 48%, w  że­
gludze m orskie j o 12%.

Znacznie rozszerzony został rozm ia r rzeczo­
w y  i n w e s t y c j i  rea lizow anych w  gospo­
darce narodowej. P rzyros t p ro d u kc ji p rzem y­
słowej w  r. 1952 został w  znacznie w iększym  
stopniu n iż  w  la tach poprzednich osiągnięty na 
bazie uruchom ien ia  now ych zdolności p roduk­
cy jnych  w  w y n ik u  inw es tyc ji. G lobalne nakła ­
d y  inw estycy jne  w zros ły  w  cenach porów ny­
w a lnych  o ok. 22%, znacznie zw iększył się za­
kres rzeczowy oraz liczba ob iektów  oddanych 
do u ży tku  w  przemyśle. Podczas gdy w  r. 1951 
liczba ob iektów  oddanych do uży tku  w  ciągu 
roku  osiągnęła w  zakresie m in is te rs tw  przem y­
słowych 135, to w  r. 1952 ok. 450. Podkreślić 
należy, że w ie le  spośród tych  ob iektów  pod 
względem ska li p ro d u kc ji i  nowoczesnego w y ­
posażenia należy do na jw iększych ob iektów  te­
go typ u  w  Europie. M iędzy in n y m i oddano do 
u ży tku : walcownię-zgn iatacz w  hucie „B o b re k “ , 
2 piece m artenow skie  i  I  etap w a lcow n i r u r  
w  hucie im . Bolesława B ie ru ta  w  Częstochowie, 
hutę  tle n ku  cynku, nowe ob iek ty  w  Nowej H u­
cie, 2 kopa ln ie  węgla kam iennego Wesoła I I
1 Z iem ow it, e lek trow n ię  wodną w  Dychowie, 
Jeleniogórskie Z ak łady  W łók ien  Sztucznych, 
Fabrykę Koksu i  Fenolu Syntetycznego, ce­
m entow nię  W ierzbica, cegielnię Z ie lonka i  Ze- 
sławice, przędzalnię cienkoprzędną w  Zakła ­
dach P rzem ysłu Bawełnianego w  A ndrychow ie , 
w y tw ó rn ię  papierosów w  Czyżynach, 108 km  
now ych i  62 km  odbudowanych l in i i  ko le jo ­
w ych, ze le k try fiko w a n o  70 km  l in i i  ko le jo ­
w ych.

P rodukc ja  b u d o w l a n o - m o n t a ż o -  
w  a państw ow ych przedsięb iorstw  budow lano- 
m ontażowych wzrosła ogółem o ok. 27% w  po­
rów nan iu  z r. 1951, tzn. w  stopniu wyższym  
n iż usta lony w  P lan ie  6 -le tn im , w  k tó ry m  
w zrost ten m ia ł w ynieść 25,4%.

Pod względem te ch n ik i i  organ izacji proce­
sów w ykonaw stw a budowlanego w  r. 1952 bu­
dow nictw o, zwłaszcza budow n ic tw o przem ysło­
we, osiągnęło znaczny postęp. Na k luczow ych 
budowach rozszerzono i  wprowadzono służbę 
dyspeczerską oraz p la n y  organ izacji robót, zor­
ganizowano labora to ria  połowę, wprowadzono 
na budowę nowe m a te ria ły  budow lane ja k  b lo ­
k i z betonu pianowego „Y to n g “ , s tropy staloce- 
ram iczne z pustaków  „S to lica  11“ , zastosowano 
ustro je  oszczędnościowe m urów  z cegły cera­
m icznej, nowoczesne kons trukc je  p rzyk ryć  ha l 
fabrycznych, nowe rodzaje sklepień, rozszerzo­
no stosowanie m etody K ow alow a w  budow nic­
tw ie , oraz budow n ic tw a potokowego, osiągnięto 
postęp m echanizacji transpo rtu  pionowego, po 
raz p ie rw szy zastosowano na skalę masową me­
chaniczne tynkow an ie  i  m alowanie.

Rok 1952 p rzyn iós ł rów nież postęp w  dziedzi­
nie wprow adzan ia zasady generalnego w yko ­
nawstwa oraz uzespołow ienia robót, chociaż 
postęp ten b y ł jeszcze niedostateczny.

Z a t r u d n i e n i e  w  całej gospodarce na­
rodow ej wzrosło w  r. 1952 o 324 tys., w  prze­
m yśle o ok. 6%. Znacznie wzrosła w ydajność 
pracy, w  przem yśle o ok. 13%, w  budow n ic­

tw ie  o ok. 17%, na ko le jach norm alno to row ych
0 2% . P rzyros t p ro d u kc ji przem ysłow ej osią­
gn ię ty  w  r. 1952 opiera ł się w  znacznie w ię k ­
szym stopniu n iż  w  latach poprzednich na 
wzroście w yda jnośc i pracy. W  r. 1952 wzrost 
w yda jności p racy da ł 68% przyros tu  p roduk­
c ji, podczas gdy w zrost za trudn ien ia  32%; w  r. 
1951 odpow iednie liczby  w yn o s iły  42% i  58%.

W zrost d o c h o d u  n a r o d o w e g o  
u m o ż liw ił zw iększenie rozm iarów  rzeczowych 
in w e s tyc ji oraz rozszerzenie cżęści dochodu 
przeznaczonej na spożycie zbiorowe, a zwłasz­
cza na dalszy rozw ój ośw iaty, k u ltu ry , nauki
1 ochrony zdrow ia. Dochód narodow y osiągnął 
w  r. 1952 ok. 110% poziomu z r. 195i, p rzekra­
czając o ok. 86% poziom z r. 1938. U dzia ł go­
spodarki socja listycznej w  tw orzen iu  tego do­
chodu osiągnął ok. 75%, a w  p ro d u kc ji p rzem y­
słowej 99,6%.

P o lity ka  gospodarcza państwa ludowego, po­
dobnie ja k  w  latach poprzednich, zakładała 
w  r. 1952 trw a łe  podstawy ja k  najpełn iejszego 
z a s p o k o j e n i a  w z r a s t a j ą c y c h  
p o t r z e b  s p o ł e c z e ń s t w a  i  popraw y 
w a runków  życiow ych mas pracu jących poprzez 
rozw ijan ie  p ro d u kc ji socja listycznej we wszyst­
k ich  działach gospodarki narodowej i  um acnia­
nie regu lu jące j ro l i  państwa w  dziedzinie obro­
tu  towarowego oraz w ym ia n y  pom iędzy m ia­
stem i  w sią  oraz poprzez konsekwentną w a lkę  
ze spekulacją, k tó rą  rozpęta ły  elem enty kap ita ­
listyczne w  zw iązku z trudnościam i w y n ik a ją ­
cym i z niedostatecznego rozw o ju  p ro d u kc ji ro l­
nej w  stosunku do tem pa uprzem ysłow ienia. 
P o lity ka  ta  realizowana by ła  konsekw entn ie  
w  walce z próbam i zakłócenia rów now ag i ry n ­
kow ej i  zaopatrzenia ludności m ie jsk ie j. W y­
razem tych  prób b y ły  m. in. szkodliwe dla go­
spodarki narodowej fa k ty  w yku p yw a n ia  chleba 
przez e lem enty spekulacyjne d la  celów spasa­
n ia  bydła.

W  obrocie tow arow ym , pom im o szeregu tru d ­
ności w  zakresie pełnego pokryc ia  zapotrzebo­
w ania na n iek tó re  a rty k u ły , co spowodowało 
n iew ykonan ie  w  pe łn i p lanu  sprzedaży n ie k tó ­
rych  a rtyku łó w , ja k  mięsa, cukru , tka n in  ba­
w ełn ianych , w prow adzony przejściowo system 
bonowy, k tó ry  ob ją ł w  r. 1952 podstawowe a r­
ty k u ły  konsum pcyjne spe łn ił swe zadanie za­
pew nia jąc niezbędne zaopatrzenie ludności p ra ­
cującej. Zaopatrzenie ludności w  pieczywo ż y t­
n ie wzrosło  o 25% w  porów nan iu  z r. 1951, p ie­
czywo pszenne o 6%, tłuszcze roślinne o 22%, 
masło o 16%, ja ja  o 26%, m leko konsum pcyjne 
o 18%, tk a n in y  w ełn iane łącznie z kon fekc ją  
o '16% , tka n in y  jedwabne łącznie z kon fekc ją  
o 6%, obuw ie skórzane o 8%. Rozw inęła się 
znacznie działalność zaopatrzenia robotniczego 
p rzy  zakładach pracy.

System bonowy w ykazyw a ł jednak szereg 
wad i  braków , w  zw iązku z czym został zniesio­
n y  U chw ałą Rady M in is tró w  z dnia 3 stycznia 
1953 r. Przeprowadzenie te j doniosłe j re fo rm y  
zostało um ożliw ione  m. in. dz ięk i ternu, że. 
w zrost p ro d u kc ji p rzem ysłow ej i  ro lne j osią­
g n ię ty  w  r. 1952 'u m o ż liw ił państw u zgroma­
dzenie niezbędnych dla tego celu rezerw  ry n ­

10



kow ych. Reform a ta, mająca na celu ostatecz­
ne złam anie spekulacji, stwarza najpełn ie jsze 
w a ru n k i w zrostu  poziomu życia mas pracu ją ­
cych w  m iarę w zrostu  w yda jności pracy i  p ro ­
d u kc ji, w  oparciu o wprowadzanie do naszej 
gospodarki narodowej postępu technicznego.

W  zakresie w a runków  m ieszkaniowych i  ko­
m unalnych w  r. 1952 oddano do uży tku  ok. 
111,6 tys. izb m ieszkalnych w  miastach, w y re ­
m ontowano 580 tys. izb, w ybudowano 180 km  
sieci wodociągowej i  100 km  sieci kanaliza­
cy jne j.

Rok 1952 b y ł okresem dalszego rozw o ju  urzą­
dzeń k u ltu ra ln y c h  i  socjalnych, zwłaszcza nau­
ki, ośw ia ty i  k u ltu ry , ochrony zdrow ia. Liczba 
szkół podstawowych pe łnych 7-klasowych 
zw iększyła  się o ok. 850 szkół, p rzy  czym znacz­
n ie  rozszerzono sieć szkół pe łnych 7-klasowych 
na wsi. Podczas gdy przed w o jn ą  szkoła pe ł­
na 7-klasowa przypadała przecię tn ie  na 17 g ro­
mad, w  r. 1952 co czwarta w ieś posiadała już  
szkołę 7-klasową. W  szko ln ic tw ie  średnim  
i  wyższym  rozbudowano znacznie system sty ­
pend ia lny na skalę jaka  by łaby  nie do pom yśle­
nia w  w arunkach P o lsk i obszarniczo -  kap ita ­
lis tyczne j. System s typend ia lny na wyższych 
uczelniach ob ją ł 2/3 w szystk ich  stud iu jących. 
Systemem- ty m  objęto szkoln ictw o zawodowe 
i ogólnokształcące. L iczba łóżek w  szpitalach 
zw iększyła się o 9 tys. a liczba godzin pracy 
leka rzy  w  przychodniach m ie jsk ich  i  ośrodkach 
zdrow ia na w si o ok. 20 %. Rozszerzono znacz­
n ie  i  polepszono obsługę k u ltu ra ln ą  wsi.

N A C Z N Y  postęp w  rea lizac ji P lanu  6 -le t- 
niego i  w  budow ie podstaw socjalizm u w  

naszym k ra ju  osiągnięty w  r. 1952 dokonał się 
pom im o szeregu poważnych trudności i zao­
strzającej się w a lk i k lasowej. T rudności te w y ­
n ik a ły  przede w szystk im  z nadmiernego pozo­
stawania w  ty le  p ro d u kc ji ro lne j w  stosunku 
do przem ysłow ej. V I I  P lenum  KC  PZPR dało 
wszechstronną analizę dysproporc ji w  gospo­
darce narodowej w yn ika jące j z nadmiernego 
pozostawania w  ty le  p ro d u kc ji ro lne j. D yspro­
porc ja  ta w ystępow ała rów nież w  r. 1952 
powodując ujem ne sku tk i d la gospodarki na­
rodowej. P rzem ysł le k k i i  spożywczy, opie­
ra jący  się na ro ln icze j bazie surowcowej, 
a zwłaszcza przem ysł ln ia rsk i, roszarniczy, 
m ięsny, ziemniaczany i  sp iry tusow y nie o trzy ­
m ał niezbędnych dostaw surowców, co spowo­
dowało, że w  zakresie większości a rty ku łó w  
produkow anych z tych  surowców osiągnięte 
w skaźn ik i w zrostu p ro d u kc ji są niższe od p la ­
nowanych. W  rezultacie  nie został w  pe łn i w y ­
konany p lan p ro d u kc ji przez przem ysł M in i­
sterstwa P rzem ysłu Piolnego i  Spożywczego 
oraz M in is te rs tw a  Przem ysłu Mięsnego i  M le ­
czarskiego.

W  r. 1952 zaznaczyły się również poważne 
trudności na tle  niedostatecznie szybkiego tem ­
pa w zrostu p ro d u kc ji n iek tó rych  przem ysłów 
surowcowych w  stosunku do szybkiego rozw o­
ju  przem ysłu przetwórczego oraz zaostrzenia 
z tym  związanych w ew nętrznych  dysproporc ji 
w  rozw o ju  przem ysłu. Tak np. p rodukc ja  węgia 
kam iennego wzrosła ty lk o  o 3%, rud  żeiaza

0 14%, cynku  o 6%, sody ka lcynow anej o 3%, 
podczas gdy oparte na tych  surowcach gałęzie 
przem ysłu  ro z w ija ły  się w  znacznie szybszym 
tempie.

Szczególne trudności w y n ik a ły  w  gospodar­
ce narodowej z niedostatecznego tempa w zro ­
stu p ro d u kc ji hu tn icze j w  stosunku do potrzeb 
uprzem ysłow ien ia  i  budow nictw a, co spowodo­
wało d e fic y ty  w  zaopatrzeniu w  n iektó re  m a­
te r ia ły  hutn icze. Niedostateczne tem po roz­
w o ju  hu tn ic tw a  w  stosunku do potrzeb gospo­
d a rk i narodowej dotyczyło  zwłaszcza p roduk­
c ji su rów ki, co w  zw iązku z niedostateczną ak­
c ją  zb ió rk i złom u w  k ra ju  oraz trudnościam i 
w  zakupie złom u na rynkach  św ia tow ych powo­
dowało trudności w  zaopatrzeniu surowcowym  
naszego hu tn ic tw a , wskazując na konieczność 
położenia szczególnego nacisku na przyśpiesze­
nie w zrostu p ro d u kc ji su rów k i na co wskazało 
ju ż  V I P lenum  KC  PZPR.

W szystko to  spowodowało trudności w  zaopa­
trzen iu  n iek tó rych  gałęzi przem ysłu w  podsta­
wowe surowce pomimo, że w  roku  ub ieg łym  
podobnie ja k  w  latach poprzednich, gospodarka 
narodowa otrzym ała  znacznie w ięcej pod­
stawowych m ate ria łów  i  surowców. D latego 
też ja k  m ó w ił Towarzysz B ie ru t na V I I  P lenum  
K C  PZPR, zagadnienie zaopatrzenia stało się 
jednym  z cen tra lnych  zagadnień, a wszelkie 
uchybien ia  w  te j dziedzinie doprowadzić by 
m us ia ły  do n ieuchronnych trudności w  pracy 
przem ysłu. W  r. 1952 zaopatrzenie w ie lu  ga­
łęz i przem ysłu i  działalność aparatu zaopatrze­
n ia  w yka zyw a ły  poważne b rak i. N iezadowala­
jąco przedstaw iała się gospodarka zaopatrze­
n iow a w  zakresie gó rn ic tw a  węglowego zwłasz­
cza w  zakresie części do maszyn górniczych
1 m a te ria łów  do obudowy. Słabo funkc jono ­
wało zaopatrzenie w  przem yśle maszyno­
w ym , chemicznym, lekk im , co powodowało 
trudności p rodukcy jne  związane z n ie ry tm icz - 
ną organizacją dostaw m ateria łow ych. Po­
wszechnym brakiem  gospodarki zaopatrzenio­
w e j by ła  słaba kon tro la  norm  zużycia m ateria ­
łó w  p rzy  słabym  poziom ie ich  opracowania. 
Trudności w  dziedzinie zaopatrzenia pogłębio­
ne zostały jeszcze przez niedostatecznie spraw­
nie działającą kooperację w  przemyśle, zwłasz­
cza w  przem yśle maszynoAvym.

Jak wskazywało V I I  P lenum  K C  PZPR, k tó ­
re poddało szczegółowej analiz ie zagadnienie 
s iły  roboczej w  zw iązku z w yczerpyw aniem  się 
rezerw  s iły  roboczej w  gospodarce narodowej, 
osiągnięty w  r. 1952 p rzy ros t za trudn ien ia  b y ł 
znacznie m nie jszy n iż w  r. 1951 i  w yka zyw a ł 
tendencję malejącą. Osiągnięty p rzyros t za­
trudn ien ia  w  całej gospodarce stanow ił zaled­
w ie  2fs p rzyrostu  zeszłorocznego, w  przem y­
śle ok. 60 %, w  budow n ic tw ie  Vs. Na ty m  tle  w y ­
s tąp iły  trudności pogłębione nadm ierną p łyn n o ­
ścią s iły  roboczej w  w ie lu  gałęziach przem ysłu 
oraz niedostateczną organizacją w e rb u n ku  s iły  
roboczej, ja k  rów nież zb y t w o lnym  postępem 
mechanizacji. W  te j sy tu a c ji n iek tó re  m in i­
sterstwa dopuściły do szkod liw e j p ra k ty k i w y ­
rów nyw an ia  b raków  w  za trudn ien iu  n ie w zro ­
stem wydajności, a nadm ie rnym  w ykorzys ta ­
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niem  godzin nadliczbowych, co spowodowało 
u jem ne sku tk i d la w ykonan ia  p lanu  kosztów 
w  przemyśle, w  postaci przekraczania p lanow a­
nych funduszów płac.

Trudności w  p racy  p rzem ysłu  w y n ik a ły  
rów nież z niedostatecznego poziomu p racy k ie ­
row n ic tw a  i  a dm in is trac ji n iek tó rych  przedsię­
b io rs tw  i  gałęzi przem ysłu. P a rtia  i  towarzysz 
B ie ru t n ie jednokro tn ie  w skazyw ali, że w  
zw iązku  z coraz wyższym i, coraz bardzie j skom­
p liko w a n ym i zadaniam i s to jącym i przed gospo­
darką  narodową trzeba n ieustannie podnosić 
poziom organ izacyjny naszej pracy, że bez rea­
liz a c ji tego w arunku , w ykonan ie  p lanów  napo­
tykać m usi n ieuchronnie na trudności. Na 
V I I  P lenum  K C  PZPR towarzysz B ie ru t wska­
zyw a ł: „G łów na  przyczyna trudności i  prze­
szkód, k tó re  obecnie napotykam y polega na tym , 
że zm ie n iły  się w a ru n k i rozw o ju  przem ysłu, że 
w y tw o rzy ła  się nowa sytuacja, k tó ra  wym aga 
zm iany m etod pracy, wym aga now ych metod 
k ie row n ic tw a . Szereg zaś naszych in s ty tu c ji 
i  działaczy gospodarczych n ie  dostrzega te j 
zm iany sytuac ji, n ie  w id z i konieczności nowych 
metod pracy i  now ych m etod k ie row n ic tw a , 
a pracując po starem u w  nowej sy tuac ji n ie  
może —• rzecz jasna —  osiągać w  sw oje j p racy 
pom yślnych w y n ik ó w “  2).

Znaczna ilość naszych przedsięb iorstw  w  r. 
1952 pom yśln ie  rea lizow ała zasadę nieustanne­
go w zrostu p rodukc ji, w a lczy ła  o ry tm iczne  
w ykonyw an ie  planów, o sta ły  w zrost w yda jno ­
ści p racy  i  obniżenie kosztów  w łasnych. Is t-  
n ia ły  jednak przedsiębiorstwa, k tó re  n ie p rzy ­
gotow a ły  się należycie do nowych, znacznie 
zw iększonych zadań. - K ie ro w n ic tw o  w ie lu  jesz­
cze przedsięb iorstw  n ie  w a lczyło  o n ieustanny 
w zrost w yda jnośc i pracy, o masowy rozw ój 
współzawodnictwa, o pełne w ykorzystan ie  mo­
cy p rodukcy jnych , o pełne wprowadzenie po­
stępu technicznego i  upowszechnienie przodu­
jących  m etod pracy. W  n iek tó rych  gałęziach 
przem ysłu, ja k  np. przem yśle m aszynowym  
w  w ie lu  zakładach to lerowano stosowanie zaco­
fanych  metod technologicznych, dopuszczono 
do naruszenia zapasów części, zwłaszcza w  
p ierw szym  półroczu r. 1952 i  naruszenia ciągło­
ści p rodukc ji, zaniedbano rozw ój w ydz ia łów  
narzędziowych i  oprzyrządowania p rodukc ji, co 
pogłęb iło b ra k i w  zakresie w ykw a lif iko w a n ych  
pracow ników . W  h u tn ic tw ie  nadal is tn ia ły  fak-, 
ty  nieprzestrzegania in s tru k c ji technologicz­
nych, względnie ich  braku.

W  większości gałęzi przem ysłu niezadowala­
jąco przedstaw iała się gospodarka remontowa, 
co w yrażało się nieprzestrzeganiem  te rm inów  
rem ontów  p lanow ych i  zapobiegawczych. Po­
wodowało to okresowe w ypadanie z p ro d u kc ji 
poszczególnych maszyn i  zespołów urządzeń, 
w w ie lu  gałęziach przem ysłu n ie  w  pe łn i b y ły  
w ykorzystane zdolności p rodukcy jne . Pom im o 
osiągnięcia popraw y w  zakresie jakości p roduk­
c ji, zwłaszcza w  przem yśle w łók ienn iczym , w  
n iek tó rych  gałęziach przem ysłu jakość p roduk­
c j i  b y ła  nadal niedostateczna. K ie ro w n ic tw o  
n iek tó rych  przedsiębiorstw  cechowała ponadto

2) Jak  w yże j, str. 23.

kap itu lancka  postawa wobec trudnośc i ob iek­
tyw nych . W ie le  przedsięb iorstw  zaniedbało 
szkolenie wewnątrzzakładowe, nie doceniało 
ro l i  m echanizacji, stanowiącej jeden z waż­
nych  czynn ików  przezwyciężania trudności 
w  dziedzinie b raku  s iły  roboczej.

W  rezultacie  tych  w szystk ich  czynn ików  glo­
ba lny  p lan p ro d u kc ji przem ysłowej w ykonany 
został w  98%. N ie  osiągnięto w  pe łn i zadań 
p lanu  p ro d u kc ji n iek tó rych  ważnych d la  gospo­
d a rk i narodowej a rtyku łó w , a w  szczególności 
M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  nie w ykona ło  w  pe łn i 
p lanu  p ro d u kc ji h u tn ic tw a  żelaza, a M in is te r­
stwo G órn ic tw a  n ie  osiągnęło po raz p ierw szy 
w  pe łn i planowego poziomu w ydobyc ia  wę­
gla kamiennego. N ie  wykonano rów nież w  peł­
n i zadań p lanu w  zakresie p ro d u kc ji obrabiarek 
do m eta li, n iek tó rych  rodza jów  taboru  ko le jo ­
wego, kwasu siarkowego, nawozów sztucznych, 
sody, tka n in  bawełnianych, cementu i  cegły.

W  ro ln ic tw ie  Państwowe Gospodarstwa Rolne 
zwłaszcza w  północnych okręgach k ra ju  nie 
zawsze u m ia ły  przezwyciężyć trudności w y n i­
kające z niedostatecznej ilości s iły  roboczej, 
a obok gospodarstw przodujących znaczna ilość 
gospodarstw osiągała jeszcze niedostateczne 
w y n ik i, co w  rezultacie  m im o poważnych osią­
gnięć spowodowało n iew ykonanie  zadań p lanu 
przez PGR.

W  transporcie w  połow ie r. 1952 w ys tą p iły  
trudności i  osłabienie regularności ruchu  na ko­
le jach, w  rezultacie  czego n ie  zostały w ykona­
ne zadania p lanu  państwowego w  zakresie 
przyspieszenia obrotu wagonu towarowego —  
podstawowego w skaźnika ilustru jącego pracę 
w szystk ich  ogn iw  aparatu kolejowego.

W  zakresie gospodarki m a te ria łow e j, obok 
przedsiębiorstw  tra k tu ją cych  surow iec jako 
społeczną własność i  cenne dobro oraz p row a­
dzących systematyczną w alkę o obniżenie norm  
jednostkowego zużycia surowców i  m ateria łów , 
is tn ia ły  przedsiębiorstwa, k tó re  przekraczały 
planowane koszty m ateria łow e i  n ie  dość oszczę­
dnie gospodarowały surowcem i  m ateria łam i, 
w  rezultacie  czego nie został w ykonany  plan 
obniżenia kosztów w łasnych w  przemyśle. Na­
dal is tn ia ły  w  gospodarce narodowej fa k ty  m ar­
no traw stw a podstawowych surowców, zwłasz­
cza m ate ria łów  hutn iczych, drzewa szalunkowe­
go i  cegły w  budow n ic tw ie , s tra ty  w  p a liw ie  
zwłaszcza w  w ęglu  w sku tek złego składowa­
n ia  itp .

W  naszej gospodarce narodowej, pom im o 
trudności ja k ie  p o ja w iły  się na drodze na­
szego rozw oju, is tn ia ły  jednak znaczne u k ry te  
rezerwy, p rzy  czym można stw ierdzić, że 
w  przypadku pełnego ich  w yko rzys tan ia  osią­
gnięcia gospodarcze naszego k ra ju  b y ły b y  jesz­
cze większe. Pom im o osiągniętej w  r. 1952 po­
p ra w y  w  w yko rzys tan iu  urządzeń technicznych 
w  przem yśle is tn ia ły  jeszcze znaczne rezerw y 
w  te j dziedzinie, zwłaszcza w  przem yśle maszy­
now ym  i  w łók ienn iczym .

Pom im o obniżenia jednostkowego zużycia 
n iek tó rych  surowców w  r. 1952, ja k  np. w  elek­
trow niach, w  przem yśle kwasu siarkowego, 
w  przem yśle skórzano -  obuw niczym  is tn ie ją
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jeszcze nadal znaczne rezerw y w  zakresie 
zmniejszenia jednostkowego zużycia m ateria ­
łowego i  oszczędności m ateria łow ej.

W  PGR w ie lk ie  rezerw y k ry ją  się w  podnie­
sieniu poziomu gospodarowania słabiej prow a­
dzonych gospodarstw ro lnych  do poziomu przo­
dujących. W ie lk ie  rezerw y k ry ją  się wreszcie 
w  możliwościach wydatnego podniesienia w y ­
dajności pracy, przez szersze zakordowanie ro ­
bót, szybszą mechanizację pracochłonnych p ro ­
cesów pracy, rozw ój szkolenia w ew nątrzzakła­
dowego i  ja k  najszersze w ykorzystan ie  bodźców 
ekonom icznych w  k ie ru n ku  nieustannego w zro­
stu w yda jnośc i p racy i  zarobków robotn ików , 
ja k ie  stwarza Uchwała Rządu z 3 stycznia br.

Trzeba w ięc pe łn ie j w ykorzystyw ać is tn ie ją ­
ce zdolności p rodukcyjne , podnieść poziom go­
spodarki rem ontow ej w  naszym przemyśle, upo­
rządkować system zaopatrzenia w  surowce 
i  m a te ria ły  oraz uspraw nić gospodarkę narzę­
dziową. Trzeba w  r. 1953 dokonać zasadnicze­
go przełom u w  dziedzinie jakości p rodukc ji. 
Trzeba zdecydowanie walczyć o ry tm iczn y  
w zrost p ro d u kc ji od pierwszego dnia rea lizac ji 
p lanu. Trzeba szeroko wprowadzać ścisły sy­
stem oszczędzania każdego k ilogram a surowca 
i  m a te ria łu  w  przem yśle i  budow nictw ie , _ ze­
rw ać z rozrzutnością w  gospodarce m ateria ło ­
w e j, zaostrzyć kon tro lę  norm  zużycia m ateria ­
łowego i  podnieść jakość ich  opracowania.

Należy w ykorzystać wszelkie rezerw y p rzy ­
spieszenia w zrostu p ro d u kc ji ro ln icze j poprzez

stosowanie postępu agrotechnicznego, upo­
wszechnienie w iedzy ro ln icze j, aktyw izac ję  
spółdzielczości ro ln icze j, rozw ój współzawod­
n ic tw a  gromad i  a kc ji nasiennictwa, przestrze­
ganie w łaściwej rea lizac ji pomocy sąsiedz­
k ie j. Trzeba wreszcie w  pe łn i w ykorzystyw ać 
w a ru n k i ja k ie  stwarza Uchwała Rządu z 3 stycz­
n ia  1953 r. d la  przyśpieszenie tempa rozw o ju  
naszej gospodarki narodowej. Należy w poić g łę­
boko w  pracy w szystkich organów adm in is tra ­
c ji gospodarczej i  przedsiębiorstw  słowa Tow. 
Bolesława B ie ru ta , że: „P la n  —  to prawo n ie­
złomne Państwa budującego socjalizm . W yko­
nanie zadań p lanow ych —  to na jw yższy obo­
w iązek każdego robotn ika, technika, inżyn iera, 
k ie row n ika . Obowiązek ten m usi u trw a lić  się 
w  świadomości każdego z nas jako  prawo, k tó ­
rego n ie  w olno łam ać“  3).

W ykorzystan ie  tych  rezerw, w ykorzystan ie  
doświadczeń w yn ika jących  z rea lizac ji p lanu 
ubiegłego roku, coraz szerzej korzysta jąc z w ie l­
k ie j pomocy i  p rzyk ładu  Zw iązku  Radzieckie­
go, jes t w a runk iem  pełnego w ykonan ia  poważ­
n ie  zwiększonych zadań p lanu na r. 1953 i  prze­
zwyciężenia trudności na drodze rozw o ju  go­
spodarki narodowej, ja k  tego wym aga rea liza­
cja P lanu 6-letniego i  na jżyw otn ie jsze in te re ­
sy naszego narodu.

3) T ryb u n a  L u d u  N r  33/1459 z dn ia  2 lu tego  1953 r. 
N r  2.

WZROST REGULUJĄCEJ ROLI PAŃSTWA 
W OBROCIE TOWAROWYM

UC H W A Ł A  Rady M in is tró w  z dnia 3 stycz­
n ia  1953 r. w  spraw ie lik w id a c ji bonowego 

zaopatrzenia, re gu lac ji cen, ogólnej podw yżki 
p łac i  zniesienia ograniczeń w  hand lu  nadwyż­
kam i p roduk tów  ro ln iczych  stała się potężnym  
ciosem w ym ie rzonym  przez państwo ludowe 
w  e lem enty spekulacyjne, uspraw n iła  i  upro ­
ściła zaopatrzenie rynkow e, przynosząc rów no­
cześnie poważne korzyści masom pracu jącym  
m iasta i  wsi.

Na tle  szybkiego i pomyślnego ogólnego roz­
w o ju  naszego k ra ju  od pewnego czasu zaryso­
w yw a ła  się nadm ierna dysproporcja pom iędzy 
rozwojem  przem ysłu a ro ln ic tw a . Jak to z tre ­
ści om aw ianej uchw a ły  w yn ika , Polska Ludow a 
zna jdu je  się jeszcze w  początkowym  etapie swej 
przebudow y gospodarczej i  społecznej. N ie  zo­
s ta ły  jeszcze do g ru n tu  w ykorzenione pozostało­
ści kap ita lizm u. Is tn ie je , a naw et wzmaga się 
w  pewnych okresach działalność elem entów ka­
p ita lis tycznych , spekulantów, ku łaków , szkod­
n ików , p rzyw yk łych  żerować na trudnościach 
w  zaopatrzeniu ludności, na szukaniu ła tw ych  
dochodów ze spekulacji, na pogoni za wszelkie- 
m i źród łam i w yzysku  cudzej pracy. Z elementa­
m i ty m i w ładza ludow a m usi prowadzić n ie ­
ustanną walkę.

W ykona liśm y dopiero połowę zadań naszego 
P lanu 6-letniego. N ie  p rzezw yciężyliśm y jesz­
cze w ie lu  trudności i  przeszkód, k tó re  są n ie­
un ikn ione  w  p ierw szym  okresie w ie lk ic h  prze­
obrażeń, ja k ie  dokonują się w  naszym k ra ju .

Jedną z na jw iększych trudności, d la przezw y­
ciężenia k tó re j trzeba jeszcze w ys iłkó w  k ilk u  
la t, jes t n ie rów nom ie rny  i  zby t pow o lny  rozw ój 
ro ln ic tw a  w  porów nan iu  z przem ysłem . Rozwój 
gospodarczy k ra ju  staw ia przed ro ln ic tw em  w y ­
sokie i  odpowiedzialne zadania. Gospodarka na­
rodowa potrzebuje w ięcej surowców ro ln iczych, 
w ięcej zbóż, lnu, rzepaku, buraków  dla zakła­
dów przetwórczych. Potrzeba również w ięcej 
trzody, bydła, ptactwa, ryb , m ąki, kasz, ka rto ­
f l i ,  w arzyw , owoców, w e łny, m leka, skór dla 
zaspokojenia szybko rosnących potrzeb mas 
pracujących.

A le  ro ln ic tw o , w  k tó rym  dotychczas m ają 
przewagę rozdrobnione i  zacofane technicznie 
gospodarstwa indyw idua lne , n ie  nadąża za w zro ­
stem tych  potrzeb. W ykorzys tu ją  to żeru jący na 
tych  trudnościach spekulanci i  ku łacy.

O m awiając na V I I  P lenum  KC  PZPR problem  
w ym iany  tow arow ej m iędzy wsią i  m iastem, to­

warzysz B ie ru t s tw ie rdz ił: „N a  skutek znacznego 
wzrostu cen w o lno rynkow ych  na a r ty k u ły  ro l-

G ospodarka P lanow a
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ne, potęgowanego jeszcze przez rozwydrzoną 
spekulację i  w rogą plo tkę, nastąp ił znaczny 
w zrost dochodów zamożniejszych chłopów kosz­
tem  uszczuplenia dochodów k lasy robotn icze j. 
Zam iast w ięc tego, aby w  słusznym  i  uzasadnio­
nym  zakresie wieś, szczególnie zainteresowana 
w  uprzem ysłow ien iu  k ra ju , rów nież p rzyczyn ia ­
ła  się do akum u lac ji soc ja lis tyczne j— zaznaczył 
się proces odw ro tny : przepom powywanie części 
dochodów k lasy robotniczej Ido wsi, gdzie do­
chody te g łów n ie  zasila ły ku łaków  i  zamoż­
n ie jszych średniaków, dysponujących n a jw ię k ­
szym i nadw yżkam i tow arow ym i, część zaś 
osiadała w  kieszeniach ka p ita lis tów  m ie jsk ich , 
k tó rzy  znów się o żyw ili i  zaczęli obrastać 
w  tłuszcz“ .5)

S ku tk iem  tego stanu rzeczy zachodziło n ie ­
bezpieczeństwo poważnych dysproporc ji w  roz­
w o ju  gospodarczym k ra ju , a przede w szystk im  
osłabienia podstaw sojuszu robotn iczo-ch łop­
skiego, ja k  bow iem  wskazał towarzysz B ie ru t 
„...spó jn ia  gospodarcza m iędzy klasą robotniczą 
i  ch łopstwem  będąca podstawą spó jn i p o litycz ­
nej tych  klas, podstawą sojuszu robotniczo- 
chłopskiego —  może się wzmacniać i  rozw ijać 
ty lk o  w  w arunkach ograniczania elem entów 
kap ita lis tycznych , natom iast narażona jest na 
niebezpieczeństwo w  w arunkach odradzania się 
i  wzm acniania tych  elementów.

E lem enty kap ita lis tyczne na w s i mogą szcze­
gó ln ie  uak tyw n iać  się w yko rzys tu jąc  w łaśnie 
wszelkie szczeliny,, powstające przez zakłócenie 
niezbędnej rów now ag i w  rozw o ju  planowo re­
gulowanej przez Państwo gospodarki ogólno­
narodow e j“ .* 2)

W niosk i z ana lizy przeprowadzonej przez to­
warzysza B ie ru ta  zna jdu ją  swój w yraz w  oma­
w iane j uchw ale Rządu, k tó ra  —  ja k  wskazał 
tow. E dw ard  Ochab —  w zm acnia regu lu jącą 
ro lę  Państwa w  obrocie tow arow ym  w  interesie 
mas pracujących.

Uchwała z 3 stycznia r. 1953 ma przede 
w szystk im  za zadanie wzmóc w  in teresie  mas 
pracujących regu lu jącą ro lę  państwa w  handlu, 
un iem oż liw ić  elem entom  speku lacyjnym  żero­
w anie na różn icy  poziom ów cen w  obrocie re ­
g lam entow anym  oraz w o lno rynkow ym , odciąć 
źródła speku lacyjnych zysków, lik w id u ją c  n ie ­
legalne pośrednictwo, handel łańcuszkowy za­
rów no p rzy  dostawie p roduk tów  w si do miasta, 
ja k  i  odw rotn ie .

Obecnie, po u p ływ ie  szeregu tygodn i od dnia 
wejścia w  życie uchw ały, można w  p e łn i ocenić 
je j pod ty m  względem skuteczność. O bserwuje 
się ogrom ny rozw ój asortym entow y w  zaopa­
trzen iu  ludności m iast w  środk i żywności, 
ogromne uproszczenie tego zaopatrzenia, k tó re  
odciążone zostało zarówno w  w y n ik u  lik w id a ­
c ji n ieun ikn ione j p rzy  zaopatryw an iu  bonowym  
a skom plikow ane j p rocedury ja k  i  skutk iem  
zwiększenia masy tow arow e j w  obrocie szere­
giem  a rty k u łó w  spożywczych. Na odciążenie 
aparatu hand lu  detalicznego, a w raz z ty m  na

*) Nowe D ro g i N r  6/1952 r., s tr. 47— 48.
2) Jak  w yże j, s tr. 47.

u ła tw ien ie  zaopatrzenia, decydujący w p ły w  
m ia ło  też dostosowanie cen szeregu przedm io­
tów  żywności, przede w szystk im  chleba, do po­
ziomu w  swych proporcjach zgodnego z cenami 
innych  a rtyku łó w . D z ięk i tem u usta ły  speku­
lacy jne  i  gospodarczo szkodliwe zakupy, ja k  
np. chleba na wypas inwentarza.

Równocześnie dostosowanie cen p roduktów  
przem ysłow ych do nowego poziomu poderwało 
podstawy dzia łan ia  speku lac ji p rzy  zaopatry­
w an iu  w si w  w y ro b y  przemysłowe, k tó re  przy 
ty m  docierają teraz bezpośrednio do pracujące­
go chłopa za pośrednictwem  państwowego i  
spółdzielczego hand lu  detalicznego w  w iększym  
niż poprzednio wyborze.

Tak w ięc dz ięk i słusznej regu lac ji cen nastą­
p iło  wzm ocnienie gospodarki narodowej, a 
szczeliny powstające przez zakłócenie niezbęd­
nej rów now agi w  je j rozw o ju  —  o k tó rych  mo­
wa w  w yże j cytowanej w ypow iedz i tow arzy­
sza B ie ru ta  •—- zostały zam knięte, na czym zy­
sku je gospodarz k ra ju , masy pracujące Polski 
L u d o w e j.

W  w y n ik u  rea lizac ji uchw a ły  z 3 stycznia 
um ocniony został g ru n t d la  dalszego w zrostu 
w yda jności pracy, dla w zrostu rea lne j w artości 
płac pracującej ludności m iast. U n iem oż liw ie ­
n ie  rozw o ju  speku lac ji p roduk tam i ro ln ic tw a  
zapewnia trw a łość cen oraz szeroki asortym ent 
środków żywności na rynku . Dzia ła w  ty m  k ie ­
ru n ku  poszerzenie norm alnego dop ływ u  płodów  
ro lnych  do konsum enta m iejskiego, gdyż część 
tych płodów, k tó ra  poprzednio tra fia ła  na rynek  
za pośrednictwem  spekulanta, tra fia  dziś do 
spożywcy w  mieście za pośrednictwem, uspo­
łecznionej sieci handlow ej, bądź bezpośrednio 
od chłopa-producenta, k tó ry  obecnie legalnie 
sprzedaje nadw yżk i swej p rodukc ji.

W  poszukiw aniu now ych fo rm  m oż liw ie  bez­
pośredniego kon tak tu  stron w  obrocie tow aro­
w ym  m iędzy wsią a m iastem  przeprowadzono 
przed k i lk u  tygodn iam i szereg im prez targo­
w ych typ u  jarm arcznego w  ro ln iczych  ośrod­
kach k ra ju . Doświadczenia uzyskane pod tym  
względem w  K u tn ie , Skiern iew icach czy Rawie 
M azow ieckie j pozwalają wnioskować o zakre­
sie i  k ie runkach  zainteresowań w ie jskiego na­
byw cy co do rodzajów  i  asortym entu  w yrobów  
przem ysłow ych oraz lep ie j na przyszłość dosto­
sowywać podaż do potrzeb ludności w ie jsk ie j. 
Równocześnie —  co ma doniosłe znaczenie dla 
rozw o ju  zaopatrzenia m iast —  prowadzony jest 
na im prezach ja rm arcznych  skup p ro d u kc ji ro l­
nej, którego rozm ia ry  wzrastać będą w  m iarę 
w zrostu a trakcy jnośc i oferowanych chłopu do 
kupna w yrobów  socjalistycznego przem ysłu. 
Im prezy  tak ie  w  zasadzie powtarzane być m a­
ją  k ilk a k ro tn ie  w  roku  przez każdą pow iatow ą 
spółdzieln ię Samopomocy Chłopskie j. Obok 
om aw ianych im prez podjęto też k ro k i celem 
stworzenia ja k  na jko rzystn ie jszych  w arunków  
d la  sprzedaży przez pracu jących chłopów nad­
w yżek ich  p ro d u kc ji na sta łych targow iskach 
pob lisk ich  m iast. Tak np. w  Gdańsku oraz in ­
nych  ośrodkach zainstalowano w  halach ta rgo­
w ych  urządzenia niezbędne dla sprzedaży bez­
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pośrednio przez chłopów konsum entom  m ie j­
sk im  p roduk tów  mięsnych.

Obok ilościowego i  jakościowego rozw o ju  za­
opatrzenia v/ środk i żywności w  uspołecznionym 
aparacie hand low ym  omówione w yże j nowe 
fo rm y  zbliżenia producenta w ie jskiego do kon­
sumenta w  mieście g run tow n ie  usp raw n iły  i  po­
szerzyły możliwość zaspokojenia tego zakresu 
potrzeb pracującej ludności m iast.

Szeroki asortym ent środków żywności, k tó re  
nabyć można bez ko m p lika c ji zw iązanych z sy­
stemem bonowego zaopatrzenia, stwarza n ie- 

. w ą tp liw ie  bodziec do wzrostu zarobków poprzez 
wzrost w ydajności. Bodziec ten działa ty m  bar­
dziej, gdy is tn ie je  stałość cen, k tó re  w  poprzed­
n im  okresie odnośnie szeregu a rty ku łó w  m ia ły  
■— g łów nie  w  w y n ik u  działania spekulacji —  
stałą tendencję zwyżkową. W  podobny sposób 
oddzia ływ a też regulacja  cen w yrobów  prze­
m ysłow ych. Ustalenie na now ym  poziom ie cen 
szeregu w yrobów  de ficy tow ych  (które poprzed­
n io  w  znacznej części w ykupyw ane  b y ły  nie 
przez ludz i pracy, lecz przez zawodowych spe­
ku la n tó w  dla dalszej odsprzedaży z zyskiem) 
p rzyczyn iło  się zarówno do ograniczenia zaku­
pów  spekulacyjnych, bądź „na  zapas“  a równo­
cześnie zw iększyło bezpośrednie zakupy tych  
tow arów  przez masy pracujące, k tó rych  siła na­
bywcza w  zw iązku ze wzrostem  cen, w y rów na ­
na została przez równoczesną zwyżkę płac.

Przem aw iając na naradzie warszawskiego ak­
ty w u  F ron tu  Narodowego tow. Ochab podkre­
ś lił, że „m asy robotnicze szybko przekonają się, 
że przeprowadzona regulacja  cen i  płac stanowi 
znacznie skuteczniejszą n iż poprzednie środki 
broń, k tó ra  ch ron i robo tn ika  przed spekulan­
tam i, porządkuje rynek, stwarza w a ru n k i dla 
s tab ilizac ji, a następnie w zrostu rea lnych płac 
w  oparciu o wzrost w ydajności p racy.“  3)

W ydając uchwałę z 3 stycznia, rząd pod ją ł 
k ro k i niezbędne w  tym  celu, aby zapewnić sku­
teczność dzia łania uchw a ły  n ie  ty lk o  w  zakre­
sie je j na jb liszych  skutków , to jes t u jedno lice­
n ia  i  unorm ow ania cen na ekonomicznie słusz­
n ym  poziom ie o ra z , w ykluczen ia  spekulacji. 
Celem uchw a ły  jest wzm ocnienie regulu jące j 
r o l i  państwa w  obrocie tow arow ym  w  interesie 
mas pracujących. Poprzez n iezakłócony rozwój 
gospodarczy ma ona przyczyn ić  się do dalszego 
w zrostu  dobrobytu  mas pracujących. D latego 
też —  ja k  wskazał tow. Ochab —  „p rzew idu jąc  
w  rezu ltac ie  przeprowadzenia uchw a ły  s ta b ili­
zację, a następnie w zrost rea lnych płac, rządo­
w y  p lan  zaopatrzenia ry n k u  na rok  1953 ustala 
w zrost konsum pcji w ie lu  a rty ku łó w  w  porów ­
nan iu  z rok iem  ub ieg łym , w  te j liczb ie  mięsa, 
tłuszczu wieprzowego, masła itd ., ja k  również 
a rty k u łó w  przem ysłow ych ja k  meble, pończo­
chy, b ie lizna tryko taże  itd .“  4)
T T C H W A Ł A  z 3 stycznia korzystna jest nie 

ty lk o  d la  pracującej ludności m iast lecz 
rów nież i  wsi. W praw dzie niedostateczny do­
tychczas udz ia ł wsi, szczególnie zamożniejszych 
chłopów, w  rozbudow ie gospodarki narodowej

r  d  z  przem ów ien ia  tow . E d w a r d a  O c h a b a ,
1 ry b u n a  W olności, n r  1 r. 1953.

4) Tamże.

ulega obecnie zwiększeniu, w praw dzie  uchwała 
k ładzie tamę bogaceniu się ku łaków , k tó re  od­
bywało się ze szkodą mas pracujących, n iem n ie j 
jednak pracujący chłop na dzia łan iu  uchw a ły  
n ie w ą tp liw ie  zyskuje. Korzystność now ych w a ­
runków  k o n tra k ta c ji p ro d u kc ji roś linne j i  ho­
dow lanej potw ierdza na jle p ie j w zrost ko n tra k ­
towanych dostaw. Z w o jew ództw  szczecińskie­
go, krakowskiego, opolskiego, olsztyńskiego 
i  in . ju ż  w  p ierwszych dn iach po w e jśc iu  w  ży­
cie uchw a ły  donoszono o wzroście dostaw żyw ­
ca na p u n k ty  spędu, o zw iększeniu dowozu 
ziem iopłodów, bądź mleka.

D zięk i zniesieniu ograniczeń w  hand lu  nad­
w yżkam i p ro d u kc ji ro ln e j, ch łop i uzyska li moż­
ność bezpośredniej sprzedaży w  m ieście p roduk­
tów  swego gospodarstwa. Zysk, k tó ry  poprzed­
nio p rzechw ytyw a ł spekulant pośredniczący w  
n ie legalnej transakcji, n ie  obciąża teraz ceny 
płaconej za żywność przez konsum enta m ie j­
skiego, ani n ie  obniża ceny uzyskiw anej przez 
chłopa. Om awiane poprzednio fo rm y  pomocy, 
ja k ie j państwo udziela rozw o jow i obrotu tow a­
rowego pom iędzy wsią a miastem, stanow ią 
czynn ik  sp rzy ja jący dalszemu jego rozszerzaniu 
się.

Różnica cen w yrobów  przem ysłowych, k tó re  
nabywa wieś, w yrów nana została w  pewnej 
części przez nowe ceny środków  żywności w  
handlu uspołecznionym, do k tó rych  przystoso­
w u je  się w o ln y  rynek  p łodów  ro lnych . Trzeba 
przy  ty m  zauważyć, że ceny szeregu a rty k u ­
łów  przem ysłow ych i  to o doniosłym  d la  wsi 
znaczeniu, ja k  cement, cegła, wapno, papa i 
inne a r ty k u ły  budowlane n ie  u leg ły  podwyżce.

W  sum ie —  ja k  stw ierdza uchwała z 3 stycz­
nia —  now y uk ład  cen i  zniesienie ogranicze­
nia w  obrocie p roduktam i gospodarki chłop­
sk ie j, po w ykonan iu  dostaw obowiązkowych bę­
dzie stanowić dodatkow y bodziec d la  in te n s y fi­
kac ji i podniesienia w ydajności gospodarstw 
ro lnych, k tó re  n ie w ą tp liw ie  k ry ją  w  sobie 
jeszcze poważne, n iew ykorzystane  rezerw y. 
W zrost p rodukc ji ch łopskiej w  na jb liższych la ­
tach zabezpieczać będzie w  dalszym  ciągu, i  to 
w  stopniu coraz wyższym, s ta ły  wzrost dobro­
by tu  i  k u ltu ry  mas pracujących na wsi.

Jak wspomniano w yżej uchwała z 3 stycznia 
wzmacnia w  sposób g run tow ny regulu jącą ro ­
lę  państwa w  obrocie tow arow ym . W yn ika  to 
z fak tu , że uchwała nie jest doraźnym  środkiem  
zaradczym, lecz decyzją obliczoną na grun tow ne 
i  trw a łe  ustab ilibow anie sy tu a c ji w  handlu. 
W  okresie, gdy pogłębiająca się dysproporcja  
w  rozw oju  socjalistycznego przem ysłu i  w  prze­
ważającej części drobnotowarowego ro ln ic tw a  
zaostrzona została przez n ieurodza j w  r . 1951, 
co spowodowało wzmożenie żyw io łości w  dzia­
łan iu  praw a wartości, żyw io łow ości w yko rzy ­
stanej przez elem enty ku łack ie  i  spekulacyjne 
—  wówczas w ładze zastosowały jedyn ie  odpo­
w iedn i w  owych w arunkach środek dzia ła jący 
jednak częściowo i  na ograniczoną metę, a m ia ­
now icie  bonow y system zaopatrzenia na a r ty ­
ku ły , k tó rych  ilość na ry n k u  n ie  wystarczała 
na pokryc ie  n iekontro lowanego zapotrzebowa­
nia. System bonowy poza kosztownością zw ią ­

15



zanego z n im  aparatu kancelaryjnego i  k o n tro l­
nego n ie  s tym u low a ł jednak do w zrostu  zarob­
ków  w  w y n ik u  w zrostu w yda jności pracy. Po­
siadał p rzy  ty m  cały szereg in n ych  braków , ja k  
np. niemożność uw zględn ien ia  w  jego ramach 
indyw idua ln ych  gustów konsum entów, b rak  do­
statecznej podn ie ty w  p ro d u kc ji do podnosze­
n ia  jakości w yrobów  ob ję tych sprzedażą reg la ­
mentowaną itd .

Zniesienie systemu bonowego n ie  by ło  jed ­
nak m ożliw e  tak  długo, dopóki n ie  zostaną na­
gromadzone dostateczne rezerw y towarowe 
oraz dopóki produkc ja  n ie  osiągnie dostatecz­
nych rozm iarów , b y  p rzy  prze jśc iu  do hand lu  
rozw in ię tego n ie  nastąp iły  ponowne b ra k i to ­
w arów . D latego też w ydanie  uchw a ły  z 3 stycz­
n ia  stało się m ożliw e dopiero wówczas, gdy w a­
ru n k i te  zostały spełnione, gdy państwo zapew­
n iło  pe łne dzia łan ie  postanow ieniom  om aw ia­
nej uchw a ły  w  zakresie p ro d u kc ji i  w  zakresie 
gospodarki rezerw am i tow arow ym i.

A b y  jednak dzia łan ie  to  pozostało n iezakłó­
cone, niezbędne też b y ło  usta lenie cen na no­
w ym , ekonom icznie słusznym  poziomie. Jak 
w iadomo, niesłuszny stosunek m iędzy cenami 
różnych tow arów  powoduje, że w  w o lnym  obro­
cie natychm iast zostają w ykup ione  tow ary, 
k tó rych  cena ska lku low ana jest zby t nisko, zaś 
to w a ry  o cenie zb y t w ysok ie j n ie  zna jdu ją  na­
byw ców . Jeśli regulacja  wzajemnego stosunku 
cen jest n ienależyta, wówczas pow sta ją  tak ie  
szkod liw e gospodarczo zjaw iska, ja k  m arnow a­
n ie  chleba na wypas inw entarza, gdyż chleb 
okazuje się tańszy n iż  zboże w  obrocie w o lno ­
rynkow ym . D latego też, by  zapewnić trw ałość 
oddzia ływ ania  postanowień uchw a ły  stało się 
niezbędne usta lenie cen szeregu a rty k u łó w  na 
now ym , skorygow anym  poziomie, aby stosunek 
pom iędzy cenami zarów no całych g rup  tow a­
ró w  ja k  i  poszczególnych a rty k u łó w  został 
u regu low any należycie. W  now ym  uk ładz ie  cen 
należało przede w szystk im  —■ i  p rob lem  ten zo­
s ta ł w  uchwale rozw iązany —  usta lić  now y 
stosunek pom iędzy cenami w yrobów  przem ysło­
w ych  i  p roduktów  ro lnych . B ow iem  podczas 
gdy w  socja lis tycznym  przemyśle, dz ięk i postę­
pow i technicznem u i  współzawodnictwu, trw a ł 
proces zm niejszania się nakładów  pracy na jed - 
noistkę p rodukc ji, to  w  ro ln ic tw ie , którego po­
stęp jes t daleko pow oln ie jszy, proces ten odby­
w a ł się rów n ież daleko pow o ln ie j. Z jaw isko  
to m usia ło oczywiście znaleźć swój w yraz  w  no­
w y m  układzie  cen, a m ianow ic ie  w  ten sposób, 
by  ceny p roduktów  ro ln ic tw a  n ie  ksz ta łtow a ły  
się —  ja k  to  m ia ło  m iejsce ostatn io  -— zbyt n is­
ko w  stosunku do cen w yrobów  przem ysłowych.

T ak  w ięc zasadnicza różnica pom iędzy re fo r­
mą stosunków w  obrocie tow a row ym  dokona­
ną w  w y n ik u  wejścia w  życ ie  uchw a ły  z 3 
stycznia a doraźnym i środkam i stosowanym i 
poprzednio polega na tym , że by ła  ona aktem 
g run tow n ie  p rzygotow anym  przez realizację 
■szeregu wstępnych w arunków , a ponadto, że 
zm ierza ona n ie  ty lk o  do usunięcia bezpośred­
n ich  trudności w  obrocie tow arow ym , ale że 
ńadto sięga g łęb ie j, w yk lucza jąc  powstawanie

tych  trudności na przysziość. Uchwała stanow i 
w ięc w yraz konkre tnego zastosowania w  na­
szej p rak tyce  gospodarczej wskazań tow arzy­
sza B ie ru ta  na V I I  P lenum  K C  PZPR: „Jest 
naszym obowiązkiem  łagodzić i  usuwać wszel­
k ie  zakłócenia gospodarcze, k tó re  da ją  się we 
znaki k lasie  robotn icze j. Chodzi jednak o to, 
aby leczyć nie ty lk o  ob jaw y, lecz rów n ież p rzy ­
czyny tych  zakłóceń“ 5). Pomyślne w y n ik i re­
fo rm y, k tó re  naocznie dziś obserwujem y, w y n i­
ka ją  z fak tu , że została ona przeprowadzona 
w  oparciu o znajomość dzia łan ia  p raw  ekono­
m icznych i  o ich  w ykorzystan ie .

O b iektyw ne praw a ekonomiczne is tn ie ją  —  
ja k  uczy towarzysz S ta lin  —  niezależnie od w o­
l i  ludz i, jednakże „dow iedzione zostało, że spo­
łeczeństwo n ie  jest wobec n ich  bezsilne, że po­
znawszy prawa-ekonom iczne i  opierając się na 
n ich  może ono ograniczyć sferę ich  działania, 
w ykorzystać je  w  in teresie  społeczeństwa 
i  „ok ie łznać“ , ja k  to ma m iejsce w  stosunku do 
s ił p rzy rody  i  ich  p ra w “ 6).

Jednym  z praw , k tó rych  oddzia ływanie w  
w arunkach kap ita lizm u  jest żyw io łow e i  n ie ­
ograniczone, zaś w  gospodarce socja listycznej 
u ję te  w  ram y i  ograniczone, jes t prawo w a r­
tości. P raw o to w  u s tro ju  socja lis tycznym  dzia­
ła, gdyż ja k  wskazuje towarzysz S ta lin : „Tam , 
gdzie is tn ie ją  to w a ry  i  p rodukc ja  towarowa, n ie  

może n ie  być rów nież praw a w artośc i”  7). Jednak 
sfera dzia łan ia  tego prawa ta k  samo ja k  i  sfe­
ra działania p ro d u kc ji tow arow e j jes t bez po­
rów nania węższa n iż  w  u s tro ju  kap ita lis tycz ­
nym . Jakie  są tego p rzyczyny w y jaśn ia  tow a­
rzysz S ta lin  ja k  następuje: „N ie  ulega w ą tp li­
wości, że b rak  p ryw a tn e j własności środków 
p ro d u kc ji i  uspołecznienie środków  p ro d u kc ji 
zarówno w  mieście, ja k  i  na w si n ie  mogło n ie  
ograniczyć sfe ry  dz ia łan ia  prawa w artości 
i  stopnia jego oddzia ływ ania  na produkcję .

W  ty m  sam ym  k ie ru n k u  dzia ła p raw o p lano­
wego (proporcjonalnego) rozw o ju  gospodarki 
narodowej, k tó re  zastąpiło p raw o ko n ku re n c ji 
i  anarch ii p rodukc ji.

W  ty m  sam ym  k ie ru n ku  dz ia ła ją  nasze rocz­
ne i  5 -le tn ie  o lany  i  cała nasza p o lity k a  gospo­
darcza w  ogóle, opierająca się na wym ogach 
praw a planowego rozw o ju  gospodarki narodo­
w e j. W szystko to  razem prow adzi do tego, że 
sfera dzia łania p raw a w artości jest u nas ściśle 
ograniczona i  że praw o w artośc i n ie  może w  na­
szym u s tro ju  odgryw ać ro li regu la tora  p roduk­
c j i“ 8).

W  naszych w arunkach, k ra ju  budującego 
podstawy socja lizm u, dzia łan ie  praw a wartości 
n ie  jes t jeszcze rzecz prosta w  ty m  stopn iu  opa­
nowane co w  społeczeństwie, k tó re  zna jdu je  
się w  okresie stopniowego przechodzenia od so­
c ja lizm u do kom unizm u. M am y jeszcze przewa­
gę gospodarstw drobnotow arow ych w  ro ln ic ­

5) T ryb u n a  L u d u  z dn. 25.1.1933 r.
«) J, W . S ta lin , Ekonom iczne p ro b lem y socja lizm u 

w  ZSRR. K s iążka  i  W iedza 1952 r., s tr. 9.
7) J. w . str. 22.
s) J. w . str. 25.
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tw ie , m am y ju ż  n ik ły  w praw dzie, ale jeszcze is t­
n ie jący  udzia ł fo rm  kap ita lis tycznych  w m ieście  
zarówno w  p ro d u kc ji ja k  i  w  obrocie tow aro ­
w ym . M im o to is tn ie ją  i  u nas w a ru n k i do ogra­
niczenia w  poważnym  stopn iu  żyw io łowego od­
dz ia ływ an ia  praw a wartości.- Państwo nasze 
dysponuje potężnym i środkam i regulowania 
ekonom iki, skupia jąc w  swych rękach kluczo­
w e uspołecznione gałęzie gospodarki narodowej. 
U m ie ję tne, coraz sprawniejsze w ykorzystan ie  
tych  środków wzmaga regulu jącą ro lę  państwa 
rów n ież na tych  odcinkach, gdzie skutkiem

istn ien ia  niesocja listycznych fo rm  gospodarki, 
powstawać mogą zakłócenia w  p lanow ym , p ro ­
porc jona lnym  rozw o ju  całokształtu naszej eko­
nom ik i. W  ty m  też zakresie szczególnie 
doniosłą ro lę  odgryw a Uchw ała Rządu z 3 
stycznia br., k tó ra  —  ja k  wskazał tow . Ochab 
—  „ je s t korzystna d la  k lasy robotniczej, d la  
chłopstwa pracującego, d la  każdego człow ieka 
pracy; wzmacnia ona bow iem  regu lu jącą ro lę  
Państwa w  obrocie tow arow ym  w  interesie 
mas pracu jących“ .

O PRAWIE EKONOMICZNYM PLANOWEGO 
PROPORCJONALNEGO ROZWOJU GOSPODARKI

Jan M A L IN O W S K I

P O S IA D A JĄ C A  historyczne znaczenie dla 
rozw o ju  nauk ekonomicznych praca Józefa 

S ta lina  pt. „Ekonom iczne P rob lem y Socjalizm u 
w  ZSRR“  ośw ietla i  w y jaśn ia  obok szeregu in ­
nych podstawowych zagadnień także istotę p ra ­
w a planowego rozw oju  gospodarczego k ra ju  so­
cja lizm u.

D la  Polski Ludow ej i  innych  państw  budu ją ­
cych socjalizm  znaczenie te j spraw y jest szcze­
góln ie  doniosłe, bow iem  rozwój naszej gospo­
d a rk i odbywa się również w  sposób planowy, 
a w  p lanow aniu  naszym czerpiemy ze skarbn i­
cy  doświadczeń i  wzorów  K ra ju  Rad, k tó ry  so­
c ja lizm  zrealizował już  przed la ty , dziś zaś zw y­
cięsko zm ierza ku  kom unizm ow i.

Jak uczy Józef S ta lin  „P raw o planowego roz­
w o ju  gospodarki narodowej powstało jako prze­
ciwwaga praw a ko n ku re n c ji i  anarch ii p roduk­
c ji w  w arunkach kap ita lizm u. Powstało ono na 
bazie uspołecznienia środków p rodukc ji, potem 
gdy prawo ko n ku re n c ji i  anarch ii p rodukc ji 
s trac iło  moc. Prawo to zaczęło działać dlatego, 
że socjalistyczną gospodarkę narodową można 
prowadzić jedyn ie  na podstawie ekonomicznego 
praw a planowego rozw o ju  gospodarki narodo­
w e j“  1).

Po zw ycięstw ie W ie lk ie j R ew o luc ji Socja li­
stycznej w  Zw iązku  Radzieckim, skutk iem  pod­
stawowych przem ian w  zakresie stosunków po­
litycznych , społecznych i gospodarczych, prawa 
ekonomiczne w łaściwe kap ita lizm ow i u tra c iły  
na ogół siłę działania. U stępują one m iejsca no­
w ym  prawom , w łaśc iw ym  socjalizm owi, które  
poczynają działać na gruncie  nowych stosun­
ków. Przem iana ta n ie  odbywa się ani żyw io ło ­
wo, tzn. sama przez się, ani też bez w a lk i. Jaz; 
wskazuje Józef S ta lin  z p raw am i ekonom iczny­
m i rzecz się ma pod tym  względem inaczej niz 
z p raw am i przyrody. „W  odróżnien iu od praw  
przyrodoznawstwa, gdzie odkryc ie  i  zastosowa­
nie nowego praw a przebiega w  sposób m nie j

') J. w. S t a l i n  — Ekonom iczne prob lem y so­
c ja lizm u  w  ZSRR, „N ow e  D ro g i“ , n r  10, 1952r., str. 7.

lu b  bardzie j g ładki, w  dziedzinie ekonomicznej 
odkryc ie  i  zastosowanie nowego prawa, godzą­
cego w  in teresy kończących swój żyw ot s ił spo­
łeczeństwa, napotyka gw a łtow ny  opór ze s trony 
tych  sił. Potrzebna jest zatem siła, siła spo­
łeczna, zdolna do pokonania tego oporu. Ta­
ka siła znalazła się w  naszym k ra ju  w  postaci 
sojuszu k lasy robotniczej i  chłopstwa, k tó re  
stanowią przytłaczającą większość społeczeń­
stwa“  2).

Ograniczanie i  w yp ie ran ie  a wreszcie l ik w i- j 
dacja elem entów kap ita lis tycznych  jako  klasy 
we w szystkich dziedzinach gospodarki narodo­
w e j stało się w  Zw iązku  Radzieckim  pod.stawą: 
coraz szerszego, coraz pełniejszego działania; 
nowego prawa planowego rozw o ju  gospodarcze­
go. Na X V  Z jeździe P a rtii, k tó ry  u ch w a lił za­
sady pierwszej radzieckie j p ięc io la tk i, J. S ta lin ; 
w  następujący sposób wskazał na w a ru n k i n ie­
zbędne d la  planowego rozw o ju  gospodarczego: 
„A żeby kierow ać w  sposób p lanow y, należy 
mieć inny , socja listyczny, a n ie  kap ita lis tyczny  
system p rodukc ji, należy m ieć p rzyna jm n ie j 
znacjonalizowany przem ysł, znacjonalizowany 
system kredy tow y, znacjonalizowaną ziemię, 
socjalistyczną spójnię ze wsią, w ładzę k lasy ro ­
botniczej w  k ra ju  itp .“  3).

U  zarania odzyskanej niepodległości P o lsk i 
K o m ite t W yzwolenia Narodowego w  h is to rycz­
nym  manifeście swym  z dn ia  22 lipca  1944 r, 
ok reś lił w ytyczne podstawowych re fo rm  ustro ­
jow ych, k tó re  s tw o rzy ły  w a ru n k i d la osiągnię­
cia w  ciągu następnych la t szeregu sukcesów 
w odbudowie i  rozw o ju  gospodarki narodowej, 
coraz ściślej u jm ow anej w  ra m y  planowania. 
Upaństwow ienie przem ysłu kluczowego, ban­
ków , transportu  i łączności, zaczątki uspołecz­
n ionych fo rm  gospodarki w  hand lu  h u rto w ym  
i  deta licznym  oraz w  ro ln ic tw ie  wszystko to 
stw orzyło  podstawę dla działania p raw a plano­
wego proporcjonalnego rozw o ju  gospodarki na­

-) J. w . str. 6.
3) J. W. S t a l i n  —  Dzie ła t. X , K s iążka  i  W ie ­

dza r. 1950, s tr. 323.

17



rodow ej d la  pom yślnej rea lizac ji p lanu  3 -le t- 
niego a następnie 6-letniego.

W  społeczeństwie kap ita lis tycznym  prawo 
planowego rozw o ju  gospodarki narodowej nie 
dzia ła i  działać n ie  może. Gospodarka tego spo­
łeczeństwa opiera się na p ryw a tn e j własności 
fab ryk , ziem i, banków; środki p ro d u k c ji są 
w  rękach poszczególnych ka p ita lis tów  i  ich 
grup, m iędzy k tó ry m i is tn ie je  sprzeczność in te ­
resów, p rodukc ja  odbywa się w  celu osiągnięcia 
m aksim um  zysku i  jes t ona w yn ik ie m  chaotycz- 
nej g ry  i  ścierania się sił, a 'rzą d z i n ią  prawo 
ko n ku re n c ji i  anarch ii. Oczywiście n ie  może 
być w  tak ich  w arunkach m ow y o p raw ie  p la ­
nowego rozw oju. W praw dzie  państwa kap ita ­
lis tyczne rów n ież uchw a la ją  „p la n y “ , ale nie 
m a ją  one n ic  wspólnego z p raw dz iw ym  p lano­
waniem. A b y  planować naprawdę, trzeba —  
obok is tn ien ia  innych  w arunków  —  usta lić za­
dania w  in teresie  całej gospodarki narodowej 
i  w  ska li całej gospodarki narodowej. Rzecz ja ­
sna, że państwo kap ita lis tyczne nie jest w  sta­
nie tego uczynić, skoro nie ty lk o  nie w łada go­
spodarką, ale samo jes t pow o lnym  narzędziem 
w  ręku  w ie lk ich  kap ita lis tów . „Co praw da —  
m ów i J. S ta lin  —■ i  oni m ają  coś w  rodzaju p la ­
nów. Są to jednak p lany  —  prognozy, p lany  —  
dom ysły, k tó re  n ikogo nie obow iązują i  na ich 
podstaw ie n ie  podobna k ierow ać gospodarką 
k ra ju “  4).

D latego też różne „p la n y “ , ja k  M arshalla, 
Schumana, M onneta oraz p lany  poszczególnych 
państw  kap ita lis tycznych  okazują się w  p ra k ­
tyce rek lam ow ym  b lu ffem , zawsze kończą 
się one fiask iem  szumnych haseł, a w  w y n ik u  
przynoszą dalsze rozszerzenie w ie lko ka p ita li­
stycznego w yzysku  mas pracu jących oraz 
wzm ocnienie w ładztw a  am erykańskiego im pe­
ria lizm u  nad pozosta łym i k ra ja m i kap ita lis tycz ­
nym i.

Podczas gdy p ryw a tna  własność środków p ro ­
d u k c ji i  p rzeciw ieństw o m iędzy społecznym 
■charakterem p ro d u kc ji i  p ryw a tn o -ka p ita li-  
styczną fo rm ą  przyw łaszczania pow odują kon­
kurenc ję  i  anarchię w  gospodarce w yklucza jąc 
możność planowego rozw oju, to społeczna w ła ­
sność środków p ro d u kc ji łączy wszystkie przed­
siębiorstwa k ra ju  w  je d n o lity  organizm  ekono­
m iczny i  w a ru n ku je  planowość gospodarczego 
rozw oju. A  w ięc w  społeczeństwie socja listycz- 
nym , w  k tó ry m  is tn ie je  zgodność stosunków 
p ro d u kc ji z charakterem  s ił w ytw órczych , 
w  k tó ry m  co na jm n ie j najważnie jsze środki 
p ro d u kc ji stanow ią własność społeczną, po­
w sta ją  równocześnie podstawy dla jedyn ie  moż­
liw ego w  tych  w arunkach planowego rozw oju  
gospodarczego, toteż ja k  w  r. 1927 w skazyw ał 
Józef S ta lin : „Nasze p lany to nie p lany-progno- 
zy  i  n ie  p lany-dom ysły , lecz p lany  - d y r e k ­
t y w y ,  k tó re  są d la  organów k ierow niczych 
o b o w i ą z u j ą c e  i  k tó re  o k r e ś l a j ą  
k ie runek  naszego rozw o ju  gospodarczego 
w  p r z y s z ł o ś c i ,  w  ska li c a ł e g o  
k ra ju “  5 6).

4) J. w . s tr . 323.
5) J. w . s tr. 323— 324.

Tak w ięc gospodarka socjalistyczna i  ty lk o  
gospodarka socjalistyczna w  przeciw ieństw ie  
do w szystkich poprzednich fo rm a c ji gospodar­
czych może być prowadzona i  rozw ijana  w  spo­
sób p lanow y, ale równocześnie trzeba podkre­
ślić, że ekonomiczne p raw o planowego, p ropor­
cjonalnego rozw o ju  stanow i w  warunkach 
u s tro ju  socjalistycznego ob iektyw ną  koniecz­
ność, a zatem w  u s tro ju  ty m  rozw ój gospodar­
czy może odbywać się jedyn ie  pod działaniem  
tego prawa, a z ko le i -—  zatem gospodarka so­
c ja listyczna może rozw ijać się jedyn ie  w  spo­
sób planowy, jedyn ie  na podstawie p lanów  go­
spodarczych.

/^O B IE K TY W N E G O  ekonomicznego prawa p la ­
nowego rozw o ju  gospodarki narodowej n ie 

należy jednak m y lić  z sam ym i p lanam i gospo­
darczym i. Zarówno radzieckie p lany  5-letn ie, 
ja k  i  nasz P lan 6 -le tn i, to w yraz  oddzia ływania 
tego prawa, ale nie ono samo. P lanowanie go­
spodarcze może bardzie j lub  m n ie j ściśle w y ­
rażać prawo planowego rozw oju, ale samo przez 
się praw em  ekonom icznym  n ie  jest.

D z ięk i is tn ien iu  i  dz ia łan iu  tego praw a w  w a­
runkach u s tro ju  socjalistycznego powstaje moż­
liwość praw id łow ego planowania p ro d u kc ji spo­
łecznej. Ważne jest p rzy  tym , b y  zdać sobie do­
k ładn ie  sprawę ze stosunku zachodzącego m ię ­
dzy praw em  planowego rozw o ju  a samym plar- 
nowaniem, gdyż do c h w ili ośw ietlenia tego p ro ­
blem u przez towarzysza S ta lina  w  „Ekonom icz­
nych Problemach Socja lizm u w  ZSRR“ is tn ia ­
ły  w te j dziedzinie błędne poglądy. Tak np. 
uważano, że konieczność planowego rozw o ju  
gospodarki narodowej daje W ładzy Radzieckiej 
możność zniesienia is tn ie ją cych 'p ra w  ekono­
m icznych i  stworzenia nowych. Tymczasem —  
ja k  uczy towarzysz S ta lin  —  praw a ekonomicz­
ne m ają charakte r o b ie k tyw n y  i is tn ie ją  nieza­
leżnie od w o li ludzi, k tó rzy  n ie  są w  stanie 
znosić ich ani przeobrażać, a jedyn ie  poznaw­
szy je  mogą w  interesie społeczeństwa w yko ­
rzystyw ać ich  działanie.

_ W  zw iązku z w yże j wspom nianym  błędem 
nie można iden ty fikow a ć z prawem  planowego 
proporcjonalnego rozw o ju  gospodarki narodo- 
w e j p lanów  opracowywanych i  realizowanych 
pod dzia łaniem  tego prawa, a w ięc podporząd­
kow anych m u i  odeń zależnych, ale byna jm n ie j 
z n im  nie równoznacznych.

Należy też zdać sobie sprawę z charakteru  
praw a planowego rozw o ju  gospodarki naro­
dowej. Czy jes t to podstawowe praw o ekono- . 
m iczne socjalizmu? Nie. Is tn ia ły  w praw dzie  
tego rodza ju  poglądy, ale błędność ich  w yka ­
zu je  om awiana epokowa praca Józefa S ta lina  
o „Ekonom icznych Problem ach Socja lizm u 
w  ZSRR“ . T ym  podstawowym  praw em  jes t na­
tom iast „zapewnienie maksymalnego zaspoko­
jen ia  stale rosnących m a te ria lnych  i  k u ltu ra l­
nych potrzeb całego społeczeństwa w  drodze 
nieprzerwanego w zrostu i  doskonalenia p ro ­
d u kc ji socja listycznej na bazie najwyższej tech­
n ik i“  e).

6) J . W . S t a l i n  —  E konom iczne p ro b le m y  so­
c ja lizm u  w  ZSRR, „N o w e  D ro g i“ , n r  10/52 r., str. 28.
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Prawo planowego rozw o ju  gospodarki naro­
dowej i  je j p lanowanie dopiero w tedy może 
dać należyte w y n ik i, je ś li is tn ie je  zadanie, 
w  im ię  którego m a być realizowane, zadanie, 
którego ani samo to prawo, ani samo planowa­
n ie  dać n ie  mogą. Natom iast zadanie tak ie  za­
w arte  jest w  podstawowym  praw ie  ekonomicz­
nym  socjalizmu. „D la tego— uczy Józef S ta lin—  
praw o planowego rozw o ju  gospodarki narodo­
w e j uzyskuje możność pełnego, nieskrępowane­
go dzia łan ia  ty lk o  w  tym  w ypadku, je ś li opie­
ra  się ono na podstawowym  praw ie  ekonomicz­
n y m “  7). Samo zaś p lanowanie wówczas spełni 
swą fu n kc ję  należycie: ,,a) je ś li p raw id łow e od­
zw ierc ied la  ono w ym og i prawa planowego roz­
w o ju  gospodarki narodowej, b) je ś li zgodne jest 
we w szystk im  z w ym ogam i podstawowego eko­
nomicznego praw a socja lizm u“  8).

P lanowy, p roporc jona lny rozwój gospodarki 
narodowej odznacza się równom iernością i  szyb­
k im  terrlpem, co obce jest gospodarce k a p ita li­
stycznej.

Tej ostatn ie j w łaściwa jest cyldiczność roz­
w o ju . S ku tk iem  bezplanowości, żyw iołowości 
w  grze sprzecznych s ił i  ścierania się sprzecz­
nych interesów  gospodarka kap ita lis tyczna raz 
po raz popada w  kryzysy, m iędzy k tó ry m i trw a  
kró tszy lu b  dłuższy okres ożywienia. W  tych  
w arunkach p rzyrost p ro d u kc ji w  poszczegól­
nych k ra jach  kap ita lis tycznych , je ś li w  ogóle 
na przestrzeni dłuższego czasu is tn ie je , to jest 
n iew ie lk i, bez porównania m nie jszy n iż w  w a­
runkach bezkryzysowej gospodarki socjalistycz­
nej. Jeśli porównam y produkcję  przem ysłową 
na jbardzie j gospodarczo rozw iniętego k ra ju  ka­
pita listycznego, tzn. Stanów Zjednoczonych A P  
z p rodukc ją  Zw iązku  Radzieckiego, to  okaże się, 
że w  ciągu 24 la t (m iędzy r. 1929 a r. 1951) 
wzrosła ona ty lk o  2-krotn ie , gdy w  ZSRR p ra ­
w ie  13-krotn ie. A le  p rzyk ład  Stanów Z jedno­
czonych n ie  jes t typ o w y  nawet dla stosunków 
panujących w  większości innych  państw  kap i­
ta lis tycznych. W  tym  samym bow iem  czasie

innych  k ra jach  p rzyrost p ro d u kc ji p rzem yj 
słowej b y ł daleko m nie jszy i  w yn iós ł w  A n g lii 
60%, we Włoszech —  34%, a we F ra n c ji ty lk o  
4%., Podczas gdy w  świecie kap ita lis tycznym  
średni roczny p rzyrost p ro d u kc ji przem ysłowej 
w  la tach m iedzy I  i  I I  w o jną  św iatową w ynosił 
ok. 1%, to w  ZSRR w  latach 1921— 1940 b y ł 
on 25-kro tn ie  w iększy, a w ięc z każdym  rokiem  
przem ysł p rodukow a ł przeciętn ie o 1/4 więcej 
n iż  w  poprzednim .

Szybkie, bez porównania szybsze tempo niż 
w  stosunkach kap ita lis tycznych  w ykazu je  rów ­
nież rozw ój gospodarczy państw  dem okracji lu ­
dowej, k tó re  wzorem  Zw iązku  Radzieckiego 
w kro czy ły  na drogę planowego budow nictw a 
socjalistycznego. Tak np. w  r. 1951 produkc ja  
przem ysłowa wzrosła w  stosunku do poziomu 
przedwojennego w  Polsce 2,9 raza, w- Czecho­
słow acji —  1,7 raza, na Węgrzech —  2,5 raza, 
w  R u m u n ii —  1,9 raza i  w  B u łg a rii —  4,6 raza.

7) J. w . s tr. 29.
8) J. w . s tr. 29.

Planowość i  proporcjonalność w łaściwa roz­
w o jo w i socjalistycznej gospodarki narodowej 
oznacza równocześnie zacieranie n ie rów nom ie r- 
ności w  gospodarczym rozw o ju  k ra ju . W szyst­
k ie  dziedziny gospodarki na całym  teren ie 
państwa ro zw ija ją  się w  sposób proporc jona lny. 
Inaczej natom iast rzecz przedstawia się w  ustro­
ju  kap ita lis tycznym , gdzie bezplanowość, ży­
w iołowość i  sprzeczności wewnętrzne prowadzą 
do głębokich naruszeń p roporc ji. Tak np. 
w  k ra jach  kap ita lis tycznych  obok w ie lk ich , lecz 
ciasno skupionych ośrodków przem ysłowych 
is tn ie ją  rozlegle te reny pozbawione przem ysłu. 
W  Polsce kap ita lis tyczne j ta k i rezerwat zacofa­
n ia  s tanow iły  obszary tzw . „P o lsk i B “  na wscho­
dzie państwa. Prócz n ierów nom ierności w  roz­
w o ju  różnych okolic k ra ju  kap ita lizm  powo­
du je  również n ierównom ierności rozwojowe 
m iędzy poszczególnymi dziedzinam i gospodarki. 
G dy jedne są n iezw ykle  s iln ie  rozw in ię te , to  in ­
ne zna jdu ją  się w  stanie zupełnego zaniedbania. 
Szczególnie ostro w ystępu je  to w  k ra jach  za­
leżnych. Np. w  W enezueli lu b  w  Pers ji, czy 
w  k ra jach  arabskich przem ysł na ftow y  jest 
ogrom nie rozw in ię ty , ale też jest jedyną 
poważniejszą gałęzią przem ysłu, poza k tó ­
rą  p rodukc ja  przem ysłowa tak  dobrze ja k  nie 
istn ie je.

Planowość gospodarki socjalistycznej powo­
du je  natom iast zacieranie różnic spowodowa­
nych przez kap ita lizm  w~ te ry to r ia ln ym  czy re ­
sortow ym  rozw o ju  gospodarki narodowej. Po 
zw ycięstw ie W ie lk ie j R ew o luc ji Październ iko­
w ej gnębione i  u trzym yw ane  przez carat w  w a­
runkach feudalnego zaniedbania narody zamie­
szkujące połudn iow o-w schodnie rubieże pań­
stwa uzyskały możność nieskrępowanego roz­
w o ju . W  repub likach  Uzbeckiej, Kazachskiej, 
K irg is k ie j, Turkm eńskie j i  Tadżyckie j p roduk­
cja przem ysłowa w  latach 1928— 1951 wzrosła 
22-krotn ie, podczas gdy w  ca łym  ZSRR —  
16-krotnie. W  pięciu  tych  repub likach  liczących 
17 m in . m ieszkańców p roduku je  się dziś 3 -k ro t- 
nie w ięcej energ ii e lektryczne j n iż  łącznie w  kar 
p ita lis tyczne j T u rc ji, Iran ie , Pakistanie, E g ip­
cie, Iraku , S y r ii i  A fganistan ie, liczących razem 
156 m in. mieszkańców. W  Uzbekistanie, k tó ­
rego ro ln ic tw o  za czasów carskich m ia ło  
średniowieczną feudalną s truk tu rę , przypa­
da dziś na każde 1.000 ha z iem i upraw ne j 
14 trak to rów , co stanow i dwakroć w ięcej n iż 
we F ra n c ji i  3 ,5-krotn ie  w ięcej n iż we W ło­
szech.

Zgodnie z postanow ieniam i P lanu 6-letniego, 
będącego planem budow y podstaw socjalizm u 
w  Polsce zacieranie n ierównom ierności w  roz­
w o ju  poszczególnych okręgów k ra ju  postępuje 
na szeroką skalę. Z jednej s trony budowa no­
w ych zakładów przem ysłow ych w  s iln ie  prze­
m ysłowo rozw in ię tych  okolicach, ja k  np. w  Za­
g łęb iu  G órno-Ś ląskim  następuje ty lk o  w  tych  . 
wypadkach, gdy charakter ich  p ro d u kc ji ściśle 
zw iązany jest z danym  terenem  (np. kopaln ie  
węgla w  zasięgu n ieck i w ęglowej lu b  e lek trow ­
n ie  py łow e w  pobliżu kopa lń  węgla). Z d rug ie j 
strony w  okresie sześciolecia następuje sku t­
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k iem  rozbudow y przem ysłu szczególnie szybki 
p rzyros t p ro d u kc ji w  wojew ództw ach zaniedba­
nych w  rozw oju , a ponadto w  szeregu okręgów 
pow sta ją  nowe, dotychczas tam  nieznane dzie­
dz iny  p rodukc ji, ja k  np. hu tn ic tw o  w  w o j. w a r­
szawskim  lu b  przem ysł samochodowy w  L u ­
b lin ie .

Konieczność usta lenia i  u trzym an ia  należy­
tych  p ro p o rc ji pom iędzy w szys tk im i gałęziam i 
gospodarki narodowej jes t podstawowym  w y ­
mogiem planowości rozw o ju  gospodarczego. 
O p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j i  je j rozm iarze de­
cydu je  w yłącznie zysk. Stąd kap ita lizm ow i w ła ­
śc iw y jes t rozw ój n ieproporc jona lny, jedno­
stronny. Tak np. w  X IX  w. i  w  latach następ- 
nych gw ałtow nem u uprzem ysłow ien iu  A n g lii 
tow arzyszył spadek p ro d u kc ji roś linne j i  ho­
dow lanej, a g ru n ty  ro ln icze zam ieniano na par­
k i, te reny łow ieckie  i  place golfowe. Inaczej 
rzecz przedstaw ia się w  planowej gospodarce 
socjalistycznej. Zakładając pierwszeństwo roz­
w o ju  p ro d u kc ji środków  p rodukc ji, co stanow i 
ręko jm ię  dalszego szybkiego rozw o ju  całej go­
spodarki narodowej, w łaściwością ekonom iki 
socja listycznej jes t ta k i p ropo rc jona lny  wzrost 
p ro d u kc ji w szystk ich  dziedzin, by  we wzajem ­
nym  pow iązaniu gałęzi i  dzia łów  p ro d u kc ji nie 
pow staw ały zakłócenia. Stąd też np. w yn ika , 
że w  naszym P lan ie 6 -le tn im  szczególnie w y ­
soki odsetek w zrostu przew idziano w  tych  dzie­
dzinach przem ysłu, k tó rych  p rodukc ja  nie w y ­
starczała na zaspokojenie potrzeb pozostałych 
dziedzin gospodarki. Toteż, gdy na okres sze­
ściolecia p rzyrost p ro d u kc ji w  szeroko rozw in ię ­
tym  naszym przem yśle węgla kamiennego prze­
w idziano na 35 %, to odpowiednie c y fry  p rzy ­
rostu dla dziedzin p ro d u kc ji szczególnie za­
niedbanych w  okresie kap ita lizm u  ustalono 
znacznie w yże j i  tak  np. dla kopa ln ic tw a  rud  
żelaza ■—  300 %, dla. przem ysłu  maszynowego 
oraz d la  przem ysłu  chemicznego —  ponad 
250%.

p  Ł A N O W Y  i szybki rozw ój całej gospodarki 
socja listycznej opiera się na p ierwszeństw ie 

rozw o ju  w ytw órczości środków p ro d u kc ji przed 
w ytwórczością środków spożycia. T y lko  w ów ­
czas można zapewnić szybki i  s ta ły  w zrost zao­
patrzen ia  ludności w  nowe mieszkania, żyw ­
ność, odzież, sprzęty domowe i  inne przedm io­
ty  osobistego użytku , gdy zawczasu się zabez­
pieczy s ta ły  rozwój p ro d u kc ji tych  w yrobów . 
A b y  zaś tak  się stało, należy w  p ierw szym  rzę­
dzie zapewnić zwiększenie w ytopu  s ta li i  żela­
za, w ydobycia  węgla i  p ro d u kc ji energ ii e lek­
tryczne j, maszyn d la  przem ysłu, ro ln ic tw a  czy 
budow nictw a, m a te ria łów  budow lanych, surow ­
ców chem icznych itd . Nieznane kap ita lizm ow i 
b u rz liw e  tempo rozw o ju  gospodarczego za­
wdzięcza Zw iązek Radziecki m iędzy in n y m i te­
mu, że pierwszeństwo w  rozw o ju  zyskały gałę­
zie przem ysłu w ytw arza jące  środki p rodukc ji.

Nieznane w  h is to r ii ludzkości tempo rozw o ju  
gospodarczego, ja k ie  od r. 1928 znam ionowało 
i  znam ionuje nadal Zw iązek Radziecki, jest po­
tw ie rdzen iem  słuszności w ybo ru  założeń rozwo­
jow ych  p rzy ję tych  w  p ierw szym  ogólnogospo­
darczym  d ługo te rm inow ym  p lan ie  pierwszego 
w  h is to r ii socjalistycznego państwa. W  trzyna ­
ście la t po w ykonan iu  pierwszego p lanu 5 -le t- 
niego, a w  rok  p raw ie  po zw ycięskim  zakończe­
n iu  W ie lk ie j W o jn y  Narodowej, towarzysz 
S ta lin  w  następujący sposób w y ja śn ił s tw ie r­
dzoną ju ż  przez h istoryczne doświadczenie te j 
w o jn y  konieczność i  w yłączną słuszność obra­
nej d la Zw iązku  Radzieckiego drog i gospodar­
czego rozw o ju . „W  państwach kap ita lis tycz ­
nych uprzem ysłow ienie rozpoczyna się zw yk le  
od przem ysłu lekkiego. Ponieważ w  przem yśle 
le kk im  m n ie j trzeba nakładów  i  obró t kap ita łu  
jest szybszy, p rzy  czym osiągnięcie przychodu 
jest sprawą ła tw ie jszą n iż  w  przem yśle ciężkim , 
przem ysł le k k i staje się tam  n a jp ie rw  przed­
m io tem  in d u s tr ia liza c ji. Dopiero po d ług im  cza­
sie, gdy przem ysł le k k i uzyska przychody i  na­
grom adzi je  w  bankach, dopiero po ty m  nastę­
pu je  ko le j na przem ysł c iężk i“  9). Droga ta dla 
znajdującego się wówczas w  okrążeniu kap ita ­
lis tycznym  Zw iązku  Radzieckiego by ła  n ie  do 
przy jęc ia .

Stojąc wobec konieczności rozbudow y prze­
m ysłu  ciężkiego i  surowcowego pa rtia  bolsze­
w ikó w  zdawała sobie sprawę, że zadanie to nie 
może być wykonane środkam i, k tó re  stosowano 
w  k ra jach  kap ita lis tycznych . Towarzysz S ta lin  
w  ten sposób u jm o w a ł stanow isko p a rtii:  „P a r­
tia  w iedzia ła  w  ja k i sposób zbudowano przem ysł 
ciężki w  A n g lii, Niemczech, Am eryce. W iedzia­
ła, że przem ysł ciężki zbudowany został w  tych  
k ra jach  bądź za pomocą w ie lk ich  pożyczek, bądź 
za pomocą ograbienia innych  k ra jó w , bądź też 
zarówno w  p ierw szy ja k  i  d ru g i sposób jedno­
cześnie. P a rtia  w iedziała, że d rog i te są zam k­
n ię te  dla naszego k ra ju “  10 * *).

Równocześnie jednak kierow ana przez tow a­
rzysza S ta lina p a rtia  bolszew ików  zdawała so­
bie dobrze sprawę z niebezpieczeństw grożących 
socjalistycznem u państwu w  razie gospodarczej 
jego słabości: „P a rtia  w iedzia ła, że w o jna  się 
zbliża, że niesposób bron ić k ra ju  bez ciężkiego 
przem ysłu, że ja k  najprędzej trzeba się wziąć 
za rozw ój przem ysłu ciężkiego i  że spóźnić się 
z ty m  —  znaczy przegrać. P a rtia  pam ięta ła  sło­
wa Lenina, że bez ciężkiego przem ysłu nie moż­
na obronić niepodległości, że bez niego może 
zginąć u s tró j radziecki. D latego p a rtia  ko­
m unistyczna naszego k ra ju  odrzuciła  zw y­
k łą  drogę uprzem ysłow ienia i  rozpoczęła dzie­
ła uprzem ysłow ienia k ra ju  od przem ysłu cięż­
k iego“  ł l ).

Podejm ując to nigdzie dotąd niezrealizowane 
rew o lucy jne  zadanie rozw ojow e —  partia , ja k

Podstawę in tensywnego i  wszechstronnego 
rozw o ju  gospodarki narodowej K ra ju  Rad star 
now i sta linowska zasada uprzem ysłow ienia 
ustalająca p rym a t rozw o ju  p ro d u kc ji środków 
p rodukc ji.

9) Z p rzem ów ien ia  J. W. S t a l i n a  do w y b o r­
ców  okręgu s ta linow sk iego  w  d n iu  9 lu tego  1946 r.

10) J. W. S t a l i n  —  Zagadn ien ia  Le n in izm u ,
„K s ią ż k a “ , s tr. 347.

“ ) Z p rzem ów ien ie  J. W. S t a l i n a  do w y b o r­
ców okręgu s ta linow sk iego  w  dn. 9 lu tego  1946 r.
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m ów i towarzysz S ta lin  „...liczy ła  na własne s iły  
naszego k ra ju . L iczy ła  na to, że posiadając w ła ­
dzę radziecką i  opierając się na nacjona lizacji 
ziem i, przem ysłu, transportu , banków, handlu 
możemy przeprowadzić najsurowszy system 
oszczędności po to, aby nagromadzić wystarcza­
jące środki, niezbędne do odbudowy przem ysłu 
ciężkiego. P a rtia  m ów iła  otwarcie, że sprawa ta 
będzie wym agała poważnych o fia r i  że m usim y 
zgodzić się na te o fia ry  otw arcie  i  świadomie, 
je ś li chcemy dopiąć celu. P artia  liczy ła  na do­
konanie tego dzieła w ew nętrznym i s iłam i na­
szego k ra ju  bez lichw ia rsk ich  k redy tów  i  po­
życzek z zew nątrz“  12).

D z ięk i bezbłędnie przeprowadzonemu w  opar­
ciu o zasady m ateria lizm u historycznego rozpo­
znaniu sy tuac ji gospodarczej k ra ju  pa rtia  pod 
wodzą towarzysza S ta lina usta liła  na js łuszn ie j­
szą w  danych w arunkach drogę m ożliw ie  n a j­
skuteczniejszego i  najszybszego w ykorzystan ia  
rezerw  s jł w ytw órczych  ja k ie  um oż liw iła  w ła ­
dza radziecka i na tu ra lne  bogactwa k ra ju . Na 
tle  n iezw ykle  szybkiego ogólnego rozw oju  go­
spodarki szczególnie w yróżn ia  się tempo roz­
w o ju  p ro d u kc ji środków p rodukc ji, k tó re j w a r­
tość wzrosła z 1/3 w artości całej p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej w  r. 1913 do b lisko 2/3 (60%) 
w  r. 1940.

Ponieważ niesposób przezwyciężyć w ieko­
wego zaniedbania i  wejść na drogę budowy so­
c ja lizm u bez intensywnego rozw o ju  p rodukc ji 
środków p rodukc ji, w ięc rów nież i  państwa de­
m o k ra c ji ludow ej obra ły  tę drogę. Np.^ w  na­
szym P lanie 6 -le tn im  produkc ja  środków pro­
d u kc ji wzrośnie w  r. 1955 w  stosunku do r. 1949 
o 154%, podczas gdy w  tym  samym czasie 
wzrost p ro d u kc ji przedm iotów  spożycia, choć 
rów n ież bardzo znaczny —  wyniesie 111%.

Należy się jeszcze zastanowić nad stosunkiem 
działającego w  warunkach socjalistycznych p ra­
wa planowego rozw o ju  gospodarki narodowej 
do planowania, do rocznych i  w ie lo le tn ich  p la ­
nów  gospodarczych.

I2) J. W. S t a l i n  —  Zagadn ien ia Len in izm u , 
s tr. 347.

Poznanie i  zastosowanie p raw  ekonomicznych 
w  interesie społeczeństwa stanow i ich  u ja rz ­
m ienie, zdobycie nad n im i panowania. W ładzy 
człow ieka nad praw am i ekonom icznym i nie 
można jednak rozum ieć w  ten sposób, że p ra ­
wa te dadzą się zmieniać i  przerabiać. Można 
ograniczyć sferę działania tych  lub  innych  
p raw  ekonomicznych, można zapobiegać ich n i­
szczącemu działaniu, jeże li m a ono miejsce, nie 
można jednak p raw  tych  ani przeobrażać, ani 
ty m  bardziej znosić. Toteż konieczność plano­
wego proporcjonalnego rozw o ju  socjalistycznej 
gospodarki narodowej nie daje —  ja k  to  n ie ­
słusznie sądzono —  możności znoszenia is tn ie ­
jących p raw  ekonomicznych i  tw orzenia no­
wych. Prawa ekonomiczne są bow iem  również 
w  w arunkach socjalizm u praw am i o b ie k tyw ­
nym i, k tó re  odzw ierciedla ją praw id łowość p ro ­
cesów życia ekonomicznego dokonujących się 
niezależnie od w o li człowieka.

Jak powiedziano w yżej, gospodarkę soc ja li­
styczną można prowadzić jedyn ie  na podsta­
w ie  praw a je j planowego rozw oju. Równocześ­
nie przekonaliśm y się, że ob iektyw ne to prawo 
nie jest identyczne z samym planowaniem. 
Rola praw a planowego rozw o ju  gospodarki na­
rodowej w  stosunku do planowania polega na 
tym , że daje ono organom p lanu jącym  m o ż ­
n o ś ć  praw id łow ego planowania. „A le  —  ja k  
uczy Józef S ta lin  —  m o ż l i w o ś c i  n ie w o l­
no m y lić  z rzeczywistością. Są to  dw ie  różne 
rzeczy. Ażeby możliwość tę przekształcić w  rze­
czywistość, trzeba zgłębiać to prawo ekonomicz­
ne, trzeba je  opanować, trzeba nauczyć się sto­
sować je  z pełną znajomością rzeczy, trzeba 
układać tak ie  p lany, k tó re  w  pe łn i odzw iercie­
d la ją  w ym og i teog p raw a“  13). Ze słów tych  
w yn ika  obowiązek ja k  najstaranniejszego, 
najdokładniejszego badania i  poznawania 
p raw  ekonomicznych w  ogóle, a wśród n ich 
także prawa planowego rozw o ju  gospodarki 
narodowej.

13) J. W. S t a l i n - — Ekonom iczne p rob lem y so­
c ja lizm u  w  ZSRR, „N ow e  D ro g i“ , n r  10/52 r., ¡str. 7.
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O BLIŻSZE POWIĄZANIE PROGRAMU BADAŃ 
STATYSTYCZNYCH W 1953 R. Z PLANOWANIEM

Ignacy OSIPOW

T T C H W A Ł A  P rezyd ium  Rządu N r  196 z dnia 
^  22 m arca 1952 r. w  spraw ie program u prac 
statystyczno - sprawozdawczych (M on ito r P o l­
ski, N r  A -28 z 1952 r. poz. 410) us ta liła  ram o­
w y  program  prac statystyczno-sprawozdaw- 
czych prowadzonych na podstaw ie in s tru k c ji 
w ydaw anych przez G łów ny U rząd S tatystycz­
ny. W  oparciu o tę uchwałę opracowany został 
przez G łów ny Urząd S ta tystyczny szczegółowy 
program  badań sta tystycznych na r. 1953, k tó ry  
wprowadza szereg is to tnych  zm ian w  sprawoz­
dawczości statystycznej w  porów nan iu  z rok iem  
ub ieg łym .

Przystępując we w rześniu r. 1952 do opraco­
w ania szczegółowego program u badań s ta ty ­
stycznych na r. 1953, G łów ny U rząd S ta tystycz­
n y  p rz y ją ł jako podstawową w ytyczną do opra­
cowania program u re fe ra t towarzysza B ie ru ta  
„O  um ocnien iu spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią 
w  obecnym okresie budow n ic tw a socja listycz­
nego“  wygłoszony na V I I  P lenum  K C  PZPR.

G łów nym  źródłem  zm ian wprow adzonych do 
program u badań sta tystycznych na r. 1953 by­
ły  zagadnienia związane z um ocnieniem  spój­
n i m iędzy m iastem  i  wsią, lik w id a c ją  p łynności 
s iły  roboczej, polepszeniem w arunków  m a te riaL  
nych p racow ników , ze wzrostem  postępu tech­
nicznego oraz uspraw nien iem  gospodarki m ate­
ria łow e j.

Z m iany  te szły przede w szystk im  w  k ie ru n ­
ku  pogłębienia badań w  dziedzinie s ta tys tyk i 
ro ln ic tw a . N ie rozszerzając w  zasadzie tem a­
ty k i badań, program  p rzew idu je  poważne zm ia­
n y  v/ dziedzinie obiegu sprawozdawczości. Tak 

. np. zespoły podległe M in is te rs tw u  Państwo­
w ych  Gospodarstw R olnych będą p rzesy ła ły  
sprawozdania rów nież do prezyd iów  wojew ódz­
k ich  i  pow ia tow ych  rad narodowych, co umoż­
l iw i  sporządzanie pe łnych  b ilansów  ro ln ic tw a  
na szczeblu w ojew ództw a i  pow iatu.

W  zakresie innych  jednostek sprawozdaw­
czych zrealizowano w  program ie na r. 1953 
generalne założenie polegające na tym , że GUS 
nie ograniczy się ty lk o  do o trzym yw an ia  ze­
staw ień zbiorczych sporządzanych na szczeblu 
resortu, lecz będzie o trzym yw a ł sprawozdania 
jednostkowe od podstawowych jednostek spra­
wozdawczych. W  zw iązku z tym  p rzew idu je  się, 
że w  r. 1953 GUS będzie o trzym yw a ł sprawoz­
dania jednostkowe od państw ow ych gospo­
darstw  ro lnych  n ie  podporządkowanych M in i­
s terstw u PGR, od pow ia tow ych  i  gm innych 
ośrodków m aszynowych i  ich  ekspozytur (a nie 
ja k  dotychczas ty lk o  od CZ POM) oraz od spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  za pośrednictwem  p re ­
zyd iów  pow ia tow ych i  w o jew ódzkich  rad na­
rodowych. O trzym an ie  w ym ien ionych  sprawoz­

dań jednostkow ych um oż liw i G łównem u U rzę­
dow i S tatystycznem u kon tro lę  sprawozdań 
zbiorczych oraz opracowanie zestawień ana li­
tycznych w  p rzek ro ju  te ry to ria ln ym .

Szczególne znaczenie ma podjęcie przez GUS 
w  r. 1953 I I  etapu opracowania w yn ikó w  Pow­
szechnego Spisu Narodowego. Opracowane 
przez,G US w  I  etapie w y n ik i Spisu b y ły  ba r­
dzo szeroko w ykorzystane. Tow. Zam brow ski 
s tw ie rd z ił na V I I  P lenum  K C  PZPR: „S zeroki 
rozm iar w yzysku  kułackiego w  stosunku do 
bezkonnych gospodarstw został nam zasygnali­
zowany przez Urząd S ta tystyczny“  x).

Poważne znaczenie dla zobrazowania cało- 
ksza łtu  zagadnień zw iązanych z w ym ianą to­
w arow ą pom iędzy m iastem  i  wsią, a w  szcze­
gólności zaopatrzenia ludności w ie jsk ie j w  a r­
ty k u ły  przem ysłowe będą m ia ły  zm iany 
w  sprawozdawczości statystycznej hand lu  we­
wnętrznego.

D la  przedsięb iorstw  szczebla zbytu  i  h u rtu  
wprowadzono sprawozdawczość ze sprzedaży 
ważniejszych -a rtyku łó w  na zaopatrzenie lu d ­
ności w  p rzek ro ju  w o jew ódzk im  i  p o w i a ­
t o w y m .  Sprawozdawczość ta zastąpi do­
tychczasową sprawozdawczość w ewnętrzną 
M H W , k tó ra  w  tym  zakresie zostanie z lik w i­
dowana . i  um oż liw i kon tro lę  w ykonania  p lanu 
zaopatrzenia ludności w  ważniejsze a r ty k u ły  
oraz kon tro lę  w ykonan ia  rozdz ie ln ików  ze 
sp ływ u  masy tow arow ej.

W  sprawozdawczości z sieci hand lu  deta licz­
nego zm iana te m a tyk i u m o ż liw i uzyskanie 
szczegółowych danych dotyczących stanu i  p ra ­
cy sieci deta licznej, ruchom ej, stoisk itp . 
z uwzględn ien iem  podzia łu na sieć m ie jską 
i  w ie jską. Sprawozdawczość ze skupu rozsze­
rzona została o in fo rm ac je  dotyczące wszyst­
k ich  dostaw obowiązkowych.

W prowadzono sprawozdawczość w  przedsię­
b iorstw ach szczebla deta lu  o obrotach w ażn ie j­
szym i a rty k u ła m i: a) miesięczną dla skróconej 
lis ty  tow arów  (23 pozycje), b) kw a rta ln ą  dla 
rozszerzonej lis ty  tow arów  (66 pozycji). Spra- 
wózdawczość ta um oż liw i kon tro lę  w ykonan ia  
p lanu  obro tów  na szczeblu deta lu  w edług asor­
tym en tów  oraz badanie ruchu rem anentów  
i  zm ian w  poziom ie zakupów i  sprzedaży.

Również w  dziedzinie s ta tys tyk i drobnego 
przem ysłu przeprowadzone zostanie badanie 
rozw o ju  obsługującej wieś sieci punk tów  usłu­
gowych i  lo tnych  brygad spółdzielczości pracy 
i rzemiosła. *)

*) Nowe D ro g i N r  6/52 r., str. 154.
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W  ostatn im  etapie prac program ow ych w lą - 
cżone zostały do sprawozdawczości tem aty 
związane z potrzebą rozszerzenia zakresu ba­
dań w  dziedzinie s ta tys tyk i cen na tle  uchwały 
Rady M in is tró w  z dn. 3.1.1953 r., a m ianow icie: 
w  sprawozdawczości o cenach w o lnorynkow ych  
(cenach targow iskow ych oraz uzyskiw anych 
przez ro ln ikó w  w  transakcjach w o lno rynko ­
wych) rozszerzono lis tę  a rtyku łó w ; w prow a­
dzono obowiązek składania sprawozdań przez 
prezydia wojewódzkich, m ie jsk ich  i  pow iato­
w ych  rad narodowych obejmujące ceny usług 
pobieranych przez uspołecznione i  p ryw a tne  
zakłady usługowe; skoordynowano sprawoz­
dawczość o cenach targow iskow ych przez usta­
len ie  je d n o lite j sieci jednostek sprawozdaw­
czych, lis t a rty ku łó w  ob jętych notow aniam i 
oraz te rm inów  i  try b u  przesyłania sprawozdań.

Ponadto GUS pod ją ł prace metodologiczne 
mające na celu uchwycenie całokształtu nie­
k tó rych  .zagadnień należących do zakresu dzia­
łan ia  w ie lu  resortów  i  m ających poważne zna­
czenie dla pogłębienia fo rm  spójn i ekonomicz­
nej m iędzy wsią i  m iastem, ja k  np. statystyka 
zaopatrzenia i  zużycia nawozów sztucznych 
w  'gospodarstwach państwowych, spółdziel­
czych i  indyw idua lnych , sta tystyka uboju 
zw ie rzą t gospodarskich i  działalności rzeźni, 
sta tystyka tuczu trzody chlewnej poza ro ln ic ­
twem  itp .

Stosownie do w ytycznych  V I I  P lenum  KC  
PZPR w  dziedzinie s ta tys tyk i za trudnien ia  
objęto badaniem płynność s iły  roboczej we 
w szystkich najważnie jszych działach i  gałę­
ziach gospodarki narodowej i  rozszerzono te­
m atykę  sprawozdań o e lem enty niezbędne do 
obliczania w spó łczynn ików  p rzy jm ow an ia  i 
zw a ln ian ia  pracow ników . Ponadto mając na 
uwadze, że „zapewnien ie s iły  roboczej dla za­
k ładów  n ie  sprowadza się ty lk o  do zatrudn ie­
n ia  now ych i  siłą rzeczy n ie w ykw a lifiko w a ­
nych robo tn ików “  i  że „zagadnienie szkolenia 
i  podnoszenia k w a lif ik a c ji nabiera szczególne­
go znaczenia wśród m łodzieży“  2) — _ uzupeł­
niono sprawozdawczość z w ykonania  p lanu 
szkolenia wewnątrzzakładowego in fo rm ac ją  o 
liczb ie  szkolonych w  w ieku  od 14 do 16 lat.

W  dziedzinie s ta tys tyk i p łac rozszerzono te­
m atykę  sprawozdawczości w  przem yśle o in ­
form acje  dotyczące w yp ła t według systemów 
płac (akord, dniówka), celem u jaw n ien ia  fa k tu  
szkodliwego zrów nyw an ia  płac tam, gdzie to 
z jaw isko jeszcze występuje.

Program  prac statystycznych GUS został 
rozszerzony rów nież w  zakresie zagadnień 
zw iązanych z w a runkam i życia robotn ików . 
Przede w szystk im  należy wskazać na to, że od 
r. 1953 GUS p rze ją ł badania statystyczne w  za­
kresie w ypadków  p rzy  pracy i  chorób zawo­
dowych. Rozszerzono również badania do ty­
czące nakładów finansow ych na bezpieczeń­
stwo i  h ig ienę pracy (w zakresie w yda tków  na 
odzież ochronną).

Po raz p ierw szy została też opracowana od­
rębna in s tru kc ja  oraz w zory sprawozdawczo­
ści d la Oddziałów Zaopatrzenia Robotniczego, 
ca łkow icie dostosowana do potrzeb i  specyfik i 
tych  jednostek i  obejmująca kom pleksowo ca­
łokszta łt ich działalności, a w ięc działalność 
handlową, zakładów usługowych, gospodarstw 
ro lnych  i  hodow lanych oraz zakładów żyw ien ia  
zbiorowego. U jęcie sprawozdawczością cało­
kszta łtu  działalności OZR uzasadnione jes t ko­
niecznością wszechstronnego zbadania ich  dzia­
łalności, gdyż —• ja k  s tw ie rd z ił towarzysz B ie ru t 
—  „te  oddzia ły powstają bardzo wolno, a jeże li 
powstają, to ro zw ija ją  się jednostronnie, n ie 
tw o rzy  się odpow iedniej bazy hodow lanej i 
w arzyw nicze j, n ie  rozw ija  się sieci punk tów  
usługowych, napraw  obuwia, odzieży i td ” 3).

W  zw iązku z koniecznością wzmożenia w a lk i
0 w łaściwe w ykorzystan ie  mocy p ro d u kcy j­
nych wprowadzono pewne zm iany do sprawoz­
dawczości z w ykonania  p lanu  w ykorzystan ia  
czasu pracy maszyn i  urządzeń w  przem yśle 
w  celu lepszego i  bardzie j w n ik liw ego  u ja w ­
n ien ia  rezerw  tkw iących  w  n iew ykorzystane j 
mocy p rodukcy jne j pa rku  maszynowego, gdyż 
ja k  uczy towarzysz B ie ru t: „N a leży  skończyć 
z tak im  stanem rzeczy, gdy istn ie jące moce 
produkcy jne  nie są w ykorzystyw ane. Należy 
postaw ić sobie za zadanie m ożliw ie  n a jp e łn ie j­
sze w ykorzystan ie  is tn ie jących mocy p roduk­
cy jn ych ”  4).

Na V I I  P lenum  KC  PZPR towarzysz B ie ru t 
s tw ie rdz ił, że „zagadnienie zaopatrzenia stało 
się u nas jednym  z centra lnych zagadnień, od 
którego w łaściwego rozwiązania zależy w  n ie ­
m a łym  stopniu nasz dalszy ro zw ó j” 5). D la  
usprawnien ia w a lk i o p raw id łow e funkc jono­
wanie zaopatrzenia m ateria łowego należy m. in. 
wyposażyć p racow ników  służb zaopatrzenia w  
je d n o lity  wykaz (tzw. indeks) m ateria łow y, 
będący niezbędnym  instrum entem  p ra w id ło ­
wej ew idencji, p lanowania oraz sprawozdaw­
czości, przede w szystk im  w  dziedzinie gospo­
da rk i m ateria łow ej. Doceniając znaczenie tego 
zagadnienia specjalna K om is ja  p rzy  GUS opra­
cowała p ro je k t w stępny pełnego „Jednolitego 
W ykazu Tow arów “ , obejm ujący k lasy fikac ję  
wszystkich towarów , bez względu na to czy są 
pochodzenia przemysłowego, lub  rolnego itp .
1 czy są produkowane w  k ra ju , czy też pocho­
dzą z im portu . Po zaopin iowaniu p ro je k tu  
wstępnego przez jednostk i organizacyjne go­
spodarki narodowej, GUS w yda w  połow ie 
r. 1953 „Je d n o lity  W ykaz T ow arów “ , k tó ry  
zastąpi dotychczas obow iązujący i  zdeaktua li- 
zowany W ykaz S ta tystyczny W yrobów  z r  
1947.

W  porozum ieniu z C en tra lnym  Urzędem Go­
spodarki M ateria łow e j GUS w prow adz ił ró w ­
nież szereg zm ian do obowiązującej sprawoz­
dawczości statystycznej z w ykonan ia  p lanów  
zaopatrzenia i  zużycia materia łowego. D z ięk i

3) Tamże, str. 33.
4) Tamże, str. 34.
5) Tamże, str. 35.!) Tamże, str. 27—28.
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tym  zm ianom  u jedno licono sprawozdawczość 
w  zakresie zaopatrzenia m ateria łowego w  róż­
nych działach gospodarki narodowej, a ponad­
to um oż liw ia  się bardzie j głęboką analizę go- 
poda rk i m ateria łow e j.

P R ZE B IE G U  i  w y n ik u  prac program o- 
V“'/  w ych  w  dziedzinie s ta tys tyk i na r. 1953 
zadecydowało ich  organizacyjne przygotowanie.

W ytyczne w  spraw ie zm ian m etodolog ii ba­
dań sta tystycznych na r. 1953 ustalone zostały 
w  zarządzeniu Prezesa GUS N r 28, z dn. 3 
września 1952 r. w  spraw ie opracowania 
szczegółowego program u prac statystyczno- 
sprawozdawczych na r. 1953 oraz w  zarządze­
n iu  N r  36 z dn. 15.IX .1952 r. w  spraw ie w y ­
tycznych do opracowania in s tru k c ji i  fo rm u ­
la rzy  na r. 1953.

Zgodnie z ty m i w y tyczn ym i program  badań 
opracowano pod kątem  w idzen ia  zapewnienia 
w szystkich danych sta tystycznych niezbędnych 
do k o n tro li w ykonan ia  NPG, z uwzględn ie­
n iem  zm ian w  m etodo log ii p lanowania na 
r. 1953. Tak np. zm iany w  in s tru k c ji GUS 
w  spraw ie sprawozdawczości inw es tycy jne j na 
r. 1953 w yn ika ją  przede w szystk im  ze zm ian 
m etodo log ii p lanowania w prowadzonych In ­
s trukc ją  P K P G  N r 93 w  spraw ie zasad i  ra ­
mowego try b u  sporządzania rocznych p lanów  
inw estycy jnych . Podobne zm iany wprowadzo­
no p raw ie  we w szystkich ins trukc jach  GUS 
celem uzyskania pe łne j zgodności m etodolo­
gicznej p lanow ania i  s ta tys tyk i, p rzy  czym we 
wszystkich przypadkach rozważane by ło  zagad­
n ien ie  zapewnienia ciągłości oraz po rów nyw a l­
ności danych sprawozdawczości bieżącej z da­
n ym i okresów ubiegłych. W  trosce o zapewnie­
n ie  porów nyw alności rów nież i  danych s ta ty­
stycznych okresu bieżącego z danym i p lanu 
wprowadzono w  sprawozdawczości s ta tystycz­
nej p rzem ysłu specjalne sprawozdanie do ty­
czące rozliczeń z w ykonania  p lanu  na skutek 
zm ian organizacyjnych, co m a miejsce w tedy, 
gdy jednostka sprawozdawcza w  ciągu roku 
p rze ję ła  lub  przekazała zakład przem ysłowy.

Ponadto w  m yś l powołanych w ytycznych  
Prezesa GUS w  p e łn i zrealizowano w  progra­
m ie  na r. 1953 zasadę kompleksowego objęcia 
sprawozdawczością statystyczną wszelk ich za­
gadnień zw iązanych z działalnością podstawo­
wą jednostek sprawozdawczych; a w ięc oprócz 
zagadnień np. p ro d u kc ji in s tru kc je  obejm ują 
kom pleksowo zagadnienia: postępu technicz­
nego, wyposażenia w  maszyny i  urządzenia, 
zaopatrzenia m ateria łowego, kap ita lnych  re ­
m ontów , zatrudnien ia , w ydajności i  norm  p ra ­
cy, płac, szkolenia wewnątrzzakładowego, za­
gadnienia socjalne, finansowe itd .

Szczególnie radyka lne  zm iany nastąp iły  w  
p rogram ie badań statystycznych na r. 1953 
w  zakresie transportu  i  łączności. Po raz 
p ie rw szy opracowano in s tru kc je  ustalające 
sprawozdawczość centra lną dla CZPU, „O rb is “ , 
C e n tra li Spółdzie ln i T ransportu  oraz dla b ran­
żowych przedsiębiorstw  transportu  samocho- 
wego pod leg łych M in is te rs tw om : G órnictwa, 
B udow nic tw a Przemysłowego, B udow nictw a

M iast i  O siedli oraz Poczt i Telegrafów . Po­
nadto opracowane zostały ins trukc je : w  spra­
w ie  sprawozdawczości statystycznej resortów  
gospodarczych z w ykonania  p lanu  przewozów 
ładunków , ze stanu i  eksploatacji własnego 
taboru  kolejowego, rzecznego i  urządzeń tra n ­
sportowych, w  spraw ie je d n o lite j sprawozdaw­
czości statystycznej w  zakresie transportu  sa­
mochodowego obejm ujące sprawozdawczość 
odnośnie stanu i w ykorzystan ia  taboru samo­
chodowego, zużycia p a liw  i  a w a rii oraz in s tru k ­
cja w  spraw ie sporządzania sprawozdań ze sta­
nu w łasnych urządzeń teletechnicznych.

P rogram  badań statystycznych w  zakresie 
transportu  i łączności wprowadza do sprawoz­
dawczości rów nież tem atykę n ie  objętą NPG 
na r. 1953, k tó ra  jednakże ma doniosłe znacze­
nie dla głębszej ana lizy działalności transpor­
tu  i  łączności, a m ianow ic ie : załadunek i  w y ­
ładunek na w iększych stacjach i  węzłach PKP, 
przewozy w  k ilk u  ważniejszych re lacjach w  
tonach, stopień zmechanizowania procesów 
prze ładunkow ych na ważniejszych stacjach, 
składowe elem enty obro tu  wagonu itp .; w  in ­
s trukc jach  d la  PKS —  czas załadunku i  w y ła ­
dunku, przewozy pasażerskie w  ważniejszych 
re jonach; w  in s tru k c ji d la po rtów  m orskich  —  
czas posto ju  sta tków  oraz w skaźn ik i tech­
niczno-ekonom iczne pracy portów ; w  in s tru k ­
c j i  d la  przedsiębiorstw  państwowych Polska 
Poczta, Te legra f i Telefon —  usług i te lekom u­
n ikacy jne  w  re lacjach obszarowych itd .

W  dziedzinie sprawozdawczości in w e s tycy j­
nej wprowadzono bardzie j szczegółową n iż  w  
r. 1952 s tru k tu rę  nakładów  inw estycy jnych , 
dodatkowe grupow ania w ed ług  systemów w y- 
konanwstwa inw estycyjnego oraz now y wskaź­
n ik  tzw. stopnia gotowości podstawowych o- 
b iek tów  będących w  stad ium  budowy.

W  sprawozdawczości uspołecznionych przed­
sięb iorstw  budow lano-m ontażowych zm iany 
wprowadzone do program u badań na r. 1953 
dotyczą: objęcia badaniam i rów nież jednostek 
organizacyjnych niższego szczebla celem u ja w ­
n ien ia  fa k tó w  n iew ykonania  p lanu  przez te 
jednostk i; wprowadzenia badania zatrudn ien ia  
w  budow n ic tw ie  w edług w o jew ództw  oraz 
u jedno licen ia  sprawozdawczości b iu r  p ro je k ­
tow ych i  wprowadzenia do sprawozdawczości 
państwowej in fo rm a c ji o ukończonych pracach 
p ro jektow ych , w ykonania  p lanu  typ iza c ji i  p la ­
nu technicznego.

W  dziedzinie żyw ien ia  zbiorowego w prow a­
dzono dodatkowe sprawozdania z w ykonania 
p lanu gospodarki pomocniczej, tuczu trzody 
chlewnej oraz gospodarki odpadkam i uży tko ­
w ym i. Ponadto wprowadzono do sprawozdaw­
czości bardzie j dokładną k lasy fikac ję  posiłków .

W  dziedzinie gospodarki kom unalne j i  m iesz­
kan iow ej wprowadzono sprawozdawczość 
przedsiębiorstw  inkasa, uzupełn iono sprawoz­
dania dotyczące substancji m ieszkaniowej in ­
fo rm ac jam i z zakresu wyposażenia mieszkań 
w  urządzenia sieciowe oraz rozszerzono spra­
wozdanie z p rzydz ia łu  mieszkań z m ocy naka­
zów kw a te runkow ych  stosownie do potrzeb
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opera tyw nych M in is te rs tw a  Gospodarki K om u­
na lne j.

Również sprawozdawczość w  dziedzinie o- 
św ia ty  i  k u ltu ry  została rozszerzona przez 
wprowadzenie in fo rm a c ji: o kursach języka 
rosyjskiego oraz kursach początkowego nau­
czania, o w arunkach bytow ych, higienicznych, 
o opiece leka rsk ie j i  w arunkach ku ltu ra ln ych  
w  „Dom ach Dziecka i  M łodzieży“  i  podobnych 
zakładach, ponadto wprowadzono odrębne fo r­
m ularze sprawozdań dla Zespołów Pieśni i 
Tańca („Mazowsze“ , „Ś ląsk“ ), gdyż ich  dzia­
łalność różn i się- znacznie od działalności in ­
nych jednostek obję tych sprawozdawczością 
in s ty tu c ji muzycznych.

Równolegle ze wzbogaceniem program u ba­
dań sta tystycznych o tem aty szczególnie do­
niosłe z p unk tu  w idzenia potrzeb gospodarki 
narodowej przeprowadzono skrócenie i  uprosz­
czenie systemu sprawozdawczości w  drodze 
w ye lim inow an ia  zbędnej sprawozdawczości 
w ew nętrzne j, dublu jące j sprawozdawczość 
centra lną i  skoordynowanie obu rodzajów  
sprawozdawczości. Tak np. skoordynowano 
sprawozdawczość centra lną i wewnętrzną w  
zakresie cen oraz .częściowo w  zakresie handlu 
wewnętrznego, budownictwa, transportu , ro l­
n ic tw a  uspołecznionego, państwowych ośrod­
ków  maszynowych itd . Przeprowadzono też 
znaczne uproszczenie i  skomasowanie fo rm u la ­
rzy  sprawozdawczości centra lne j oraz usunięto 
ze sprawozdań wszelkie tem aty nieistotne, 
k tó re  n ie  b y ły  przedm iotem  opracowań. Np. 
w  zakresie sprawozdawczości zakładów służby 
zdrow ia  zmniejszono liczbę fo rm u la rzy  z 81 
w  r. 1952 do 41 na r. 1953. W  hand lu  zanie­
chano sprawozdawczości o remanentach to­
w arów  „n iechod liw ych “  z powodu trudności 
jednoznacznego zdefin iow ania tych  towarów. 
W  przem yśle zmniejszono grupę sprawozdań 
o w ykonan iu  p lanu technicznego z 9 do 7 przez 
połączenie w  jednym  fo rm u la rzu  zagadnień 
w ystępu jących w  różnych form ularzach. 
Znacznie uproszczono sprawozdawczość z za­
trudn ien ia  i  płac w  budow n ic tw ie  oraz spra­
wozdawczość o ruchu na tu ra lnym  ludności. 
W  dziedzinie gospodarki kom unalne j skasowa­
no n iek tó re  sprawozdania roczne oraz skoma­
sowano sprawozdawczość z zakresu zaopatrze­
n ia  m ateria łowego zmniejszając liczbę fo rm u ­
la rzy  o połowę.

Po raz p ierw szy in s tru kc je  i  fo rm ularze 
sprawozdań GUS na r. 1953 opracowane zo­
sta ły  na podstawie w ytycznych, ustalających 
w  sposób bardzo szczegółowy jedno lite  w ym o­
g i i  w a runk i, k tó rym  w in n y  odpowiadać 
wszystkie  in s tru kc je  i  fo rm u la rze  statystyczne. 
Obecnie każdy fo rm u la rz  GUS posiada znor­
m alizowane w y m ia ry  i  składa się z jedno lic ie  
u ję te j części ty tu ło w e j, adresowej oraz kw e­
stionariusza (tablicy). Ustalono w arunk i, k tó ­
ry m  w inna  odpowiadać strona graficzna fo r ­
m ularza, aby zapewnić jego najw iększą p rze j­
rzystość, poręczność (warsztatowość) oraz p rzy­
datność do opracowania w  B iurze Technik:

Statystycznej i  Maszyn w  GUS, rezerw ując od­
pow iednie m iejsca w  fo rm u la rzu  na sym bo li- 
zację.

Z likw idow ano  w ie lop ię trow e „g łó w k i“ , ob­
fitość ru b ryk , oraz n iedokładnie sprecyzowane 
py tan ia  w  kwestionariuszach. We w szystkich 
ins trukc jach  wprowadzono de fin ic je  podstawo­
w ych pojęć, szczegółowe objaśnienia o sposo­
bie w ype łn ian ia  fo rm u la rzy  oraz pe łny  w ykaz 
wszystkich w zorów  sprawozdań ob ję tych  in ­
s trukc ją  z w ym ien ien iem : sym bolu i  nazwy 
form ularza, okresu sprawozdawczego, jednostk i 
sprawozdawczej, liczby  w ype łn ianych  fo rm u ­
larzy, załączników, odbiorców  sprawozdań oraz 
te rm inów  w ysy łan ia  sprawozdań.

W  zw iązku ze znacznym uproszczeniem prac 
sprawozdawczo-statystycznych oraz ze zm n ie j­
szeniem w ie lkości tych  prac dzięk i z likw id o ­
w an iu  przerostów w  dziedzinie sprawozdaw­
czości centra lne j i  w ew nętrzne j zaistn ia ła moż­
liwość skrócenia te rm inów  opracowania spra­
wozdań oraz przyśpieszenia ich  obiegu. Np. 
te rm in y  sporządzania sprawozdań przez zakła­
dy  służby zdrow ia skrócono o 2— 6 dni. W  za­
kresie k inem atog ra fii skrócono te rm in y  nad­
syłania kw a rta ln ych  sprawozdań zbiorczych 
o 20 dni, a w  zakresie p lacówek ku ltu ra ln o - 
oświatowych, ognisk artystycznych, b ib lio tek , 
teatrów , oper, f ilh a rm o n ii i  in s ty tu c ji muzycz­
nych o 5— 10 dni. T e rm in y  przesyłania przez 
urzędn ików  stanu cyw ilnego sprawozdań do­
tyczących ruchu naturalnego ludności skróco­
ne zostały o 10 dni. Również w  innych  dziedzi­
nach nastąpiło skrócenie te rm inów  sporządza­
nia sprawozdań.

Podsumowując w y n ik i prac program ow ych 
na r. 1953 należy stw ierdzić, że nie wszystkie 
aktua lne zagadnienia s ta tys tyk i naszej gospo­
d a rk i narodowej zostały rozwiązane. Przede 
w szystkim  nie została w  pe łn i rozwiązana spra­
wa zharm onizowania sprawozdawczości cen­
tra lne j ze sprawozdawczością w ew nętrzną  we 
wszystkich pionach organizacyjnych gospodar­
k i narodowej. N ie we w szystkich resortach 
doprowadzono do końca likw id a c ję  zbędnej i  
n iezatw ierdzonej przez GUS sprawozdawczości 
wew nętrznej, dublu jące j częstokroć sprawoz­
dawczość centralną. N ie zostały również pod­
ję te  poważne próby (z w y ją tk ie m  sprawozdaw­
czości w  dziedzinie transportu) ścisłego pow ią­
zania sprawozdawczości statystycznej z ew i­
dencją p ierw otną, tzn. z dokum entacją pod­
stawową prowadzoną w  jednostkach sprawoz­
dawczych.

W ytyczne w  spraw ie opracowania program u 
badań statystycznych na r. 1953 n ie  sprecyzo­
w a ły  szczegółowo elem entów niezbędnych do 
opracowania b ilansów  sprawozdawczych (sta­
tystycznych) gospodarki narodowej. B ra k  ten 
jest szczególnie d o tk liw y  z tego powodu, że 
również prace w  zakresie m etodolog ii b ilansów  
nie zostały dotychczas zakończone.

W  zw iązku z uchwałą Rady M in is tró w  
z dn. 10.1.1953 r. w  spraw ie u tw orzen ia  w y ­
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dzia łów  s ta tys tyk i p rezyd iów  w ojew ódzkich 
rad narodow ych oraz s ta tys tyków  pow ia to ­
wych, wym agają rów nież dalszego szczegóło­
wego opracowania zagadnienia związane z 
działalnością tych  służb statystycznych w  dzie­
dzin ie  zbieran ia i  opracowania m a te ria łów  
statystycznych niezbędnych do k o n tro li w yko ­
nania p lanów  terenowych.

Podjęte przez Radę, M in is tró w  uchw ały: 
N r  196 z dn. 22.I I I . 1952 r. w  spraw ie progra­
m u prac statystyczno-sprawozdawczych oraz 
N r  513 z dn. 1.V I I .1952 r. w  spraw ie try b u  za­
tw ie rdzan ia  w ew nętrznych  prac statystyczno- 
sprawozdawczych s tw o rzy ły  niezbędne prze­
s łank i d la  dalszego rozw o ju  ¡statystyki w  Po l­
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j.

W  oparciu o powołane uchw a ły  Rady M in i­
s trów  oraz o w ytyczne  zawarte .w referacie 
towarzysza B ie ru ta  na V I I  P lenum  K C  PZPR 
i  w zoru jąc się na na jbardz ie j przodującej i 
p raw dz iw ie  naukowej statystyce radzieckiej, 
opracowano now y szczegółowy program  badań 
sta tystycznych na r. 1953, k tó ry  um oż liw ia  
G łównem u U rzędow i S tatystycznem u podnie­
sienie poziom u opracowań statystycznych na

wyższy szczebel i  w ykonan ie  zadań, k tó re  przed 
s ta tystyką  staw ia P artia  i  Rząd.

Ogromne znaczenie dla dalszego rozw oju  
m yś li statystycznej ma genialna praca Józefa 
S ta lina : „Ekonom iczne p rob lem y socja lizm u 
w  ZSRR“ , k tó ra  uzbra ja  ekonom istów i  s ta ty­
s tyków  w  niezawodny oręż naukowego pozna­
n ia  rzeczywistości i  o tw ie ra  przed n im i w ie lk ie  
perspektyw y naszego marszu ku  kom unizm o­
w i.

Wskazania towarzysza S ta lina  oraz d y rek ­
ty w y  X IX  Z jazdu K P Z R  staw ia ją  przed orga­
nam i s ta tys tyk i ogromne zadania podniesienia 
poziomu prac sta tystycznych do poziom u p o li­
tycznego k ie row n ic tw a .

Zadanie GUS polega obecnie na tym , aby 
posiadane m ożliw ości przekształcić w  rzeczy­
wistość, aby w  ja k  na jkró tszych  term inach  
przedkładać Rządowi rzetelne, naukowo opra­
cowane i  przeanalizowane dane statystyczne, 
bez k tó rych  —  ja k  uczy towarzysz S ta lin  —  
żadna praca twórcza, żadna praca państwowa, 
żadna praca planowa n ie  ruszy naprzód ani 
na krok.

PRÓBA EKONOMICZNEJ OCENY REALIZACJI 
PLANU CZPH W R. 1952

Mgr Tadeusz IW AŃSKI

O D  R E D A K C J I :  A rtyku ł poniższy opracowany jest na pod­
stawie referatu wygłoszonego przez autora 8 stycznia 1953 r. w Katowi­
cach na zebraniu Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Przemysłu H ut­
niczego.

Redakcja zwraca uwagę, że artykuł ten ocenia pracę hutnictwa od stro­
ny przede wszystkim niedociągnięć, nie wspominając o wielu pozytywnych 
i znacznych osiągnięciach. Ta surowa ocena wyników pracy hutnictwa 
w r. 1952 ma na celu zmobilizowanie ekonomicznych i technicznych kadr 
CZPH do walki o likwidację niedociągnięć i braków w roku bieżącym.

^ A P E W N IE N IE  m a k s y m a l n e g o  z a- 
^ s p o k o j e n i a  stale rosnących m a­

te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego społe­
czeństwa w  drodze nieprzerwanego w zrostu 
i  doskonalenia p ro d u kc ji socja listycznej na ba­
zie najwyższej te ch n ik i“  *) —  oto sta linowskie 
zw ięzłe i  głębokie sfo rm u łow an ie  podstawowe­
go ekonomicznego praw a socjalizm u. Znaczy to, 
że celem każdego pracującego zespołu —  a do 
n ich  należy też zespół p racow n ików  C entra lne­
go Zarządu P rzem ysłu Hutniczego —  jes t do­
starczenie społeczeństwu coraz to  w iększych 
ilości coraz doskonalszej p rodukc ji.

Jednocześnie m am y w ytyczony sposób w yko ­
nania tego podstawowego zadania: przez n ie ­
p rze rw any wzrost i  doskonalenie p ro d u kc ji na 
bazie najwyższej techn ik i. Znaczy to, że wzrost 
p rodukc ji, doskonalenie p rodukc ji, stosowanie

') J- W. S t a l i n  —  Ekonom iczne p ro b lem y socja­
liz m u  w  ZSRR, K s iążka  i  W iedza r. 1952, str. 44.

najbardz ie j postępowej techn ik i są środkam i, 
k tó re  prowadzą do zamierzonego celu.

To jest jedna strona zagadnienia, rozgranicza­
jąca cel i  ś rodk i ja k im i do celu należy doeho>- 
dzić, pozostaje jednak i  inna strona zagadnie­
nia. Tą drugą stróną są ob iek tyw ne  w a ru n k i 
w  ja k ich  dana p rodukc ja  się odbywa, są ob iek­
tyw ne  p raw a ekonomiczne. Jak uczy S ta lin  
w  * „Ekonom icznych problem ach socja lizm u 
w  ZSRR“  „...ludzie  mogą o dkryć  te prawa, po­
znać, zbadać, uwzględniać w  swoich dzia ła­
niach; w ykorzystać w  interesie społeczeństwa, 
nie mogą jednak zm ienić ich  an i znieść“ 2). 
W  te j bogatej skarbn icy m yś li ekonomicznej —  
czytam y w  rozdziale o zagadnieniu p raw a w a r­
tości w  w arunkach socjalizm u, że praw o to od­
dz ia ływ a rów nież na p rodukcję  i  że „w  zw iąz­
k u  z ty m  w  przedsiębiorstwach naszych m ają  
aktua lne znaczenie tak ie  zagadnienia, ja k  spra­

2) J. w .  s t r .  6.
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wa rozrachunku gospodarczego i  rentowności, 
sprawa kosztów w łasnych, sprawa cen itp . 3).

Chcąc w ięc w ykorzystać w łaściw ie  prawa 
ekonomiczne należy je  znać, należy znać ich 
dzia łan ie  i  ś rodk i konieczne dla w ykorzysta ­
n ia  tych  p raw  na naszą korzyść. Z ko le i skom­
p likow any  charakter współczesnej p ro d u kc ji nie 
pozwala na oddzielenie zagadnień technicznych 
od zagadnień ekonomicznych. Każda zmiana 
techno log ii zna jdu je  swój w yraz w  kosztach 
w łasnych. Jak każde udoskonalenie p rodukc ji 
zna jdu je  swój oddźw ięk we wzroście ren tow ­
ności, tak  z d rug ie j s trony w iększa akum ulacja 
dostarcza środków d la  szybszej poprawy, d la  
doskonalenia technicznych w arunków  p ro ­
dukc ji.

Om ówienie zagadnienia ekonom iki p rzem y­
s łu  wchodzącego w  skład C ZPH  nie jest przed­
m iotem  tych  uwag, toteż ograniczym y się do 
najistotn ie jszego stw ierdzenia, że  ̂ k ierować 
przemysłem, k ierow ać poszczególnymi przedsię- 
b io rs tw a in i, w ydzia łam i, bądź agregatami moż­
na dobrze jedyn ie  wówczas, gdy n ie ty lk o  opa­
nowało się technikę, ale gdy ma się przed so­
bą jasno w y tk n ię ty  cel ¡swojej pracy. T ak im  ce­
lem  pracy przedsiębiorstwa przemysłowego jest 
m in .  w zrost akum ulac ji, jednym  zaś ̂ ze sposo­
bów  w a lk i o podniesienie akum u lac ji jest w a lka 
z wszelkiego rodza ju  m arnotraw stw em  m ateria ­
łów , energii, czasu pracy.

Należy sobie bow iem  uświadomić, że oszczę­
dzenie iO k g  koksu p rzy  p roduc ji 1 tony su­
ró w k i wzbogaca nas o dziesią tk i tysięcy ton te­
go cennego paliw a. Podniesienie uzysku w y ro ­
bów  w alcowanych choćby o 1% pozwala na 
zaoszczędzenie k ilku n a s tu  m ilionów  złotych. 
Zaoszczędzenie 10 m in u t czasu dziennie przez 
każdego pracow nika CZPH ¡da równowartość 
pracy znacznie wyższą n iż  1000-osobowa załoga, 
co może stanowić obsadę d la  w ie lu  nowych 
agregatów. Nasuwa się stąd p rosty  wniosek
0 konieczności podniesienia gospodarności w  na­
szym przemyśle, wprowadzenia stałego reżim u 
oszczędnościowego, zerwania z wszelkim  m ar­
notraw stw em . Nakłada to specjalnie poważne 
obow iązki na personel inżyn ie ry jno-techn iczny, 
t j .  na tę część ko le k tyw u  hutniczego, w  k tó re j 
rękach g łów nie spoczjywa i k ierow anie p roduk­
cją i  odpowiedzialność za produkcję.

O bow iązki te nie ograniczają się jedyn ie  do 
bezpośredniej działalności na w łasnym  odcin­
k u  pracy, ale są znacznie ¡szersze. W ym agają 
one zaznajom ienia załóg z w p ływ em  robotn ika  
na w y n ik  pracy całego zakładu, wym agają one 
wskazania robo tn ikow i ¡metod i  dopomożenia 
m|u, by  m ógł ¡się wyw iązać z zadań stojących 
przed n im  jako' przed współgospodarzem zakła­
du. A le  pomoc ro b o tn iko w i będzie ty lk o  w ów ­
czas m ożliwa, celowa i  skuteczna, gdy P° 
pierwsze —  kadry inżyn iery jno-techn iczne sa­
me w  p e łn i opanują ca łokszta łt zagadnienia go­
spodarności i  same ocenią znaczenie i  ro lę  go­
spodarności, gdy —  po drug ie  —- po tra fią  sta- 
w iane ro b o tn ikow i zadania skonkretyzować
1 przekazać.

3) J . w . s tr .  23.

Nasz przem ysł hu tn iczy  w  części, k tó ra  sta­
now i jego większość, t j .  organizacyjn ie ob ję te j 
przez CZPH n ie b y ł w  ostatn ich latach przem y­
słem ren tow nym . Gospodarka socjalistyczna do­
puszcza możliwość tak ie j nierentowności, albo­
w iem  —  zgodnie z nauką S ta lina  —  rentowność 
w  gospodarce socjalistycznej w in n a  być rozpa­
tryw a n a  z p u n k tu  w idzenia całej gospodarki 
narodowej. Stan ten jednak nakłada na nas tym  
większe obowiązki, w a lka  z m arnotraw stw em , 
metodyczny i  surow y reż im  oszczędnościowy 
muszą być ty m  usilniejsze, aby w  drodze w y ­
k ryc ia  rezerw  w ew nętrznych  skończyć z ty m i 
stra tam i.

Na wstępie stw ie rdzić  m usim y, że CZPH 
w  ro ku  ubiegłym , m im o znacznego podwyższe­
nia p rodukc ji w  stosunku do r. 1951, n ie  w yko ­
na ł p lanu asortymentowego w  podstawowych 
w ytw orach, t j . koksie, surówce, s ta li i  w yrobach 
walcowanych. N iedobór ten, wynoszący dla ko ­
ksu 3,8%, dla su rów k i 10,6%, d la  s ta li 4,6% 
i  d la w yrobów  w alcowanych 7,4% p lanu  pań­
stwowego, w p ływ a  w  poważnym  stopniu na ca­
łokszta łt w yn ikó w  ocenianych poprzez pieniądz, 
t j .  akum ulację, na kszta łtowanie się kosztów 
w łasnych —  a w ięc na czynn ik i, k tó re  w  spo­
sób na jbardzie j synte tyczny obrazują ekono­
m iczny rezu lta t całości p racy CZPH.

P rzyrost p ro d u kc ji w  stosunku do r. 1951 w y ­
n iósł wpraw dzie dla koksu 16,5%, dla surów ­
k i  12,4%, dla s ta li 13,9% a d la  w yrobów  w a l­
cowanych 12,2%, n ie  zm ienia to jednak w  n i­
czym  fak tu , że ilość podstawowych w yrobów  
postawiona przez zakłady podległe CZPH do 
dyspozycji naszej gospodarki narodowej jes t 
mniejsza od ilości p lanowanej, że podstawowy 
cel działalności p rodukcy jne j n ie  b y ł spełniony 
w  całości, że to  n iew ykonanie p ro d u kc ji w  ro­
ku  1952 poważnie zaciążyło i  na akum u lac ji 
i  na kosztach w łasnych oraz może w yw rzeć 
w p ły w  na obniżenie rezu lta tów  w  ro ku  b ie­
żącym.

Przyczyny ta k  poważnego zjaw iska ja k im  jest 
n iewykonanie p lanu produkcyjnego CZPH są, 
rzecz oczywista, w ie lorakie , bardzo ¡skompliko­
wane i  oddziaływające w  n ie rów nym  stopniu. 
Wchodzą tu  w  ¡grę zarówno opóźnienia w  odda­
n iu  do u ży tku  inw estyc ji, n iedozbrojenie tak  
now ych ja k  i  starych urządzeń produkcy jnych , 
awarie, b rak  dostatecznej w a lk i o zaopatrzenie, 
słaba jakość stosowanych surowców i  m ateria ­
łów, b rak i w  uzupe łn ien iu  ka d r ludzkich , n ie ­
przestrzeganie dyscyp liny  technologicznej, b rak  
rytm iczności, ciasnota w  hutach, trudności 
w  opanowaniu nowych agregatów i  p ro d u kc ji 
oraz w ie le  innych  przyczyn wzajem nie się za­
zębiających i  oddzia ływających na siebie po­
średnio i  bezpośrednio. Jedną z przyczyn n ie ­
wykonania p lanu  jest także to, że zakłady pod­
ległe CZPH pracow ały w  r. 1952 słabiej n iż  to  
p rzew idyw a ł plan, a na pewnych odcinkach na­
stąpiło naw et pogorszenie w  stosunku do r. 1951 
i  r. 1950.

Ogólny w y n ik  finansow y zakładów  zgrupo­
wanych w  CZPH zamknie się de ficytem  blisko 
2,5-krotn ie w iększym  od s tra ty  p lanowanej.
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A na lizu jąc  powyższe przekroczenie, m usim y 
stw ierdzić, że część jego jest w yn ik ie m  uchwa­
lonej przez Rząd w  końcu pierwszego k w a rta ­
łu  ubiegłego roku  zm iany płac, dalej w yn ik ie m  
zm iany recep tu ry  wsadu w  w ie lk ich  piecach 
i  stalowniach, zw iększonych kosztów  transpor­
tu  i  p rze trzym yw an ia  wagonów ko le jow ych, za­
wyżenia ustalonej p lanem  w artości rea lizac ji 
i  w ysokich  kosztów  rozruchu now ych agrega­
tów . Znaczna część jednak przypada na prze­
kroczenie p lanu  kosztów  w łasnych w yw ołane 
zarówno n iew ykonaniem  p lanu  produkcyjnego, 
ja k  i  gorszą pracą.

P o tw ie rdz i nam  to  porównanie z w yn ika m i 
la t ubieg łych. P rzy jm u jąc  d e ficy t w  r. 1950 za 
100, o trzym am y progresję do 209 w  r. 1951 i  do 
377 w  r. 1952. W prawdzie nie ma tu  pe łne j po­
rów nyw alności, gdyż na przełom ie la t 1950 
i  1951 nastąpiła generalna obniżka cen naszych 
w yrobów  o 7% oraz, że od r. 1950 do r. 1952 
nastąp ił poważny p rzyros t p ro d u k c ji przede 
w szystk im  w yrobów  na jbardz ie j n ierentow nych. 
W prowadzenie k o re k to ry  ‘ uwzględnia jącej 
wspomniane m om enty n ie  zm ienia fa k tu  bardzo 
gwałtownego pogorszenia w y n ik ó w  w  r. 1952 
w  stosunku do r. 1951. W  całości s tra t roku  
ubiegłego ok. 18% przypada na I  kw ., ok. 20% 
na I I  kw ., ale ju ż  ok. 28% na I I I  kw ., a ok. 36% 
na IV  kw . Podobny postęp s tra t w ystępow ał ju ż  
od po łow y r. 1951.

W y n ik  b ilansow y jest różnicą pom iędzy na­
k ładam i a rea lizacją  i  wszelkie zm iany w  jed - 
nym  z tych  czynn ików  w yw o łu ją , rzecz jasna, 
zm ianę samego w yn iku . W p ły w  hu tn ic tw a  na 
kszta łtow anie  się re a lizac ji p ro d u kc ji jes t sto­
sunkowo m ały. P rzy  założeniu całkow itego w y ­
konania p lanu produkcyjnego, w p ły w  ten ogra­
nicza się do praw id łow ego posługiwania się 
obow iązu jącym i cennikam i, a p rzy  w yrobach 
sprzedawanych po cenach ka lku low anych  —  do 
przestrzegania obow iązujących w  te j m ierze za­
łożeń i  przepisów oraz ich  w łaściw ej in te rp re ­
ta c ji. Na nak łady natom iast w p ły w  nasz jest 
znacznie w iększy.

Koszty m ateria łow e wynoszą ok. 68% całości 
nakładów  (m ate ria ły  podstawowe ok. 52%, ma­
te r ia ły  pomocnicze ok. 9%, pa liw o  ok. ’ 7%), 
energia obca ok. 2%, koszty osobowe w raz ze 
św iadczeniam i ok. 19%, koszty am ortyzac ji i po­
zostałe nak łady 11%. Jest to  oczywiście podział 
odpow iadający całości nakładów  dla w szystkich 
zakładów CZPH, w  układzie bow iem  asorty­
m entow ym  jest on cokolw iek odm ienny.

N iew ykonan ie  p lanu  produkcyjnego i pogor­
szenie pracy CZPH w  roku  ub ieg łym  zna jdu je  
swój^ w yraz w  m ateria le  dotyczącym  zadań 
obniżenia planowanego kosztu własnego, ustalo­
nego na 3,5%. Tymczasowe obliczenia oparte 
o zam knięcia rachunkowe w skazują na średnie 
przekroczenie p lanu o 11,46% w  stosunku do 
p lanu  kosztów na r. 1952 i  wzrost kosztów 
w  stosunku do r. 1951 o 6,35%. C harakte ry­
styczna J e s t p rzy  ty m  rozpiętość tego pogorsze­
nia, k tó ra  w ynosi od 1 do 14,5% w  stosunku 
do r. 1951 i  1,5 do 20,5% w  stosunku do p lanu 
na rok  ub ieg ły.

A na lizu jąc  koszt w łasny podstawowych na­
szych w y tw o ró w  —  su rów k i i  stali, koszt w y ­
tw orzenia k tó rych  jes t decydującym 1 czynn i­
k iem  d la  całości w yn ikó w  hu tn ic tw a  podległe­
go CZPH, stw ierdzam y poważny i  co gorsza 
progresywnie postępujący wzrost kosztu w  po­
szczególnych kw a rta łach  ro ku  ubiegłego. I  tak  
wzrost kosztu su rów k i m artenow skie j w  r. 1951 
w yn iós ł w  stosunku do r. 1952 2,7%, natom iast 
wzrost tegoż kosztu w  trzech pierw szych k w a r­
tałach 1952 r. w  stosunku do r . 1951 w ynosi 
7,9, 8,6 i  8,5% .

W szystkie poszczególne elementy, k tó re  sk ła ­
dają się na łączny koszt wzrastają, aczkolw iek 
na jw iększy w zrost w ykazu ją  koszty w ydz ia ło ­
we (20%), stanowiące ok. 13% całości kosztów. 
VV kosztach w ydzia łow ych  m ieści ¡się najpoważ­
niejsza część kosztów  przerobu, a zatem sam 
proces w ytw orzen ia  drożeje. Tak poważny 
wzrost kosztów  w ydzia łow ych  obliczanych na 
tonę w y tw o ru  jest w  poważnej części w yn ik ie m  
n iew ykonania  p lanu  p rodukc ji, a lbow iem  część 
kosztów sta łych ‘rozkładana jest na mniejszą od 
planowanej ilości p rodukc ji. Rozstrzygającym  
jednak czynn ik iem  jes t w zrost o 8,2% kosztu 
wsadu, stanowiącego przeszło 55% kosztu ca ł­
kow itego.

W zrost doprowadzonych do porów nyw alności 
kosztów w łasnych ¡stali w  r. 1951 do kosztów  
w  r. 1950 w yn o s ił 1,5%, natom iast ta k i sam sto­
sunek pom iędzy trzem a p ie rw szym i kw a rta ła ­
m i r. 1952, a średnią za r. 1951 w yraża się licz ­
bam i 4,0, 6,0 i  8,9%. Poszczególne elem enty 
kosztu własnego stale w zrasta ją  ¡nierównom ier­
nie. N iew ykonan ie  p lanu  p ro d u k c ji mające pod­
stawowy w p ły w  na podwyżkę kosztu własnego 
nie jest jednak czynn ik iem  w yłącznym . Wska­
zuje na to porównanie stosunku braku jących  
w  kw arta łach  ilości sta li do planu. W ynosi ono 
3,4, 6,0 i  5,6%, podczas gdy, ja k  zaznaczyliśmy 
uprzednio w zrost kosztu własnego w ynosi 4,0%, 
6,0% i  8,9%, p rzy  czym le kk ie j popraw ie m ię­
dzy d rug im  a trzec im  kw a rta łem  w  stopniu 
w ykonan ia  p lanu tow arzyszy znaczne pogorsze­
n ie  kszta łtow ania  się kosztu własnego.

. N i’e ulega żadnej w ątp liw ości, że zagadnie­
nie ¡kształtowania się kosztu własnego leży po—
7.a świadomością znacznej części p racow ników  
inżyn ie ry jno-techn icznych , co —  rzecz oczyw i­
sta —  un iem ożliw ia  tym że pracow nikom  zasto­
sowanie _ na czas ja k ich ko lw ie k  k ro kó w  i  środ­
ków  zm ierzających do natychm iastowego zara­
dzenia złu. Koszt w łasny pow sta jący w  w ydzia ­
le i  p rzy  agregacie ulega sta łym  wahaniom.

Sięgając do w śkaźn ików  techniczno-ekono­
m icznych przekonam y się, że C ZPH  rozporzą­
dza bogatym  asortym entem  wskaźników . Peł­
n y  asortym ent w skaźn ików  um ożliw ia  n ie jed ­
nokro tn ie  bardzo szczegółową analizę pewnych 
zagadnień. D la  potrzeb jednak gospodarczych 
należy posługiwać się ty lk o  w skaźnikam i n a j­
bardzie j podstawowym i, aby się n ie  gubić i  n ie 
popełn iać niebezpiecznego błędu łapania much 
gdy się po lu je  na słonia. Porów nując w skaźni­
k i  za la ta  1950 —  1952 przekonam y się, że po­
tw ie rdza ją  one w n iosk i w ysnute z fa k tu  rosną-
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cych s tra t i w zrostu kosztu własnego. Tak np. 
w  oddziałach w ie lk ich  pieców obserwujemy 
gorsze w ykorzystan ie  czasu kalendarzowego. 
P rzy jm u jąc  r. 1950 za 100 s tw ie rdz im y w praw ­
dzie lepsze w ykorzystan ie  czasu w  r. 1952 ale 
w  poszczególnych kw arta łach  ubiegłego roku  
następuje postępujący spadek. Odpowiednie cy­
f r y  wynoszą: 109,3, 106,0 i 103,7%. W skaźnik 
objętościowy w ykazu je  co prawda zdecydowaną 
poprawę. Wobec przyjętego za 100 r. 1950 
o trzym am y d la  roku  ubiegłego w  trzech kw a r­
tałach 100,2, 93,0 i  90,3%. Z ko le i weźm y zuży­
cie koksu na tonę surów ki, k tó re  Wzrosło śred­
n io  od r. 1950 o ok. 6% (m. in. na skutek spad­
ku  bogactwa nam iaru).

S ta lownie w ykazu ją  podobny stan. P rodukcja 
z 1 m 2 pow ierzchn i trzonu na godzinę pracy 
w  stosunku do bazy r. 1950 p rzy ję te j za 100 
spada na 95,5, 93,4 i  91,4 a średni czas wytopu 
ta k  samo ob liczony św iadczy o przedłużeniu 
czasu do 106,5, 109,2 i  112,1% —  pomimo w zro­
stu ilości w y topów  szybkościowych.

Jeszcze bardzie j pogorszenie się jakości na­
szej pracy w  trzec im  roku  P lanu 6-letniego cha­
ra k te ryzu ją  dane dotyczące braków. W zrost ich 
bow iem  w  stosunku do r. 1950 wynosi w  sta low­
niach 18%, a w  walcowniach 9% (znacznie 
wzrosła w  stosunku do r. 1951 ilość n ie tra fio ­
nych spustów).

W  tym  m ie jscu należy podkreślić, że w  p rzy ­
toczonych przykładach w ybrano wskaźniki 
wskazujące na wyraźne pogorszenie pracy, nie 
przytaczając natom iast wskaźników  w ykazu ją ­
cych pożądaną dynam ikę. Założeniem a rtyku łu  
jest bow iem  wskazanie na te odcinki pracy h u t­
n ic tw a  podległego CZPH, k tó re  w ykazu ją  po­
gorszenie w yn ików .

A na lizu jąc  zagadnienie kosztu własnego na­
leży wskazać na dwra dość istotne momenty.

Po pierwsze: m iędzy kosztem w ytw orzen ia  
analogicznych lu b  tak ich  samych w y tw o rów  za­
chodzą w  poszczególnych zakładach poważne 
różnice. Uzasadnienie tych  różnic ty lk o  p rzy ­
czynam i ob iek tyw nym i, ja k  w ielkością agrega­
tu , czy odm iennym  asortym entem  jest n iew y­
starczające. W  poszczególnych elementach kosz­
tu  własnego różnice te w in n y  znaleźć swój 
w yraz  w  p lan ie  kosztów, natom iast nie może­
m y  pominąć ro li człow ieka jako  czynnika ma­
jącego zdecydowanie oddziaływać na poprawę 
całokszta łtu kosztu w  jego poszczególnych ele­
mentach.

Zainteresowanie się poszczególnych zakładów 
pracą innych  zakładów poprzez bardzo szczegó­
łowe porównawcze ana lizy kszta łtow ania się 'po­
szczególnych elem entów kosztu własnego w y ­
tw orów , z uwzględnieniem  wskaźników  tech­
n icznych i w arunków  organizacji pracy sta­
łe  i  systematyczne stosowanie tak ie j metody 
jest równoznaczne z w ym ianą doświadczeń 
i  podciąganiem się do najlepszych w yn ików . 
Jest ono równoznaczne z zastosowaniem meto­
dy  K ow alow a do w a lk i o obniżkę kosztu w ła ­
snego.

Po drugie: nowoczesne duże inwestycje , jak  
np. koksownia i  w ie lk ie  piece w  Hucie K o­
ściuszko, zgniatacz w  Hucie Bobrek, spowodo­

w a ły  gw ałtow ne pogorszenie średnich w skaźni­
ków  technicznych i  średniego kosztu własnego. 
In n ym i s łow y —  w skaźn ik i techniczne uzysk i­
wane w  początkowym  okresie po u ruchom ien iu  
tych  agregatów b y ły  zdecydowanie gorsze od 
wskaźników  p rz y  identycznej p ro d u kc ji na sta­
rych  urządzeniach, a koszt w łasny w yrobów  
produkowanych przez te urządzenia, b y ł zdecy­
dowanie wyższy.

Z jaw isko  to w yw ołane jest: 1) okresem roz­
ruchu w  ja k im  agregaty te się znajdują , nie da­
jąc jeszcze pełnej w  stosunku do swej zdolno­
ści p rodukc ji; 2) n iedozbro jeniem  tychże agre­
gatów w  urządzenia pomocnicze i  transportowe 
(jak np. składowiska, wagony samowyładowcze 
itp . oraz w  części zapasowe; 3) brakiem  zaple­
cza i  przedpola gospodarczego, co znacznie po­
garsza niezgodne z założeniam i w a ru n k i pracy 
tych  urządzeń (np. b rak aglom eratu); 4) b ra ­
k iem  dostatecznie wyszkolonej i  doświadczonej 
załogi d la  urządzeń bardzo nowoczesnych 
i w  założeniach swych wysoce zmechanizowa­
nych; 5) w ysok im  kosztem am ortyzac ji nowych 
urządzeń.

Samo jednak stw ierdzenie przyczyn powodu­
jących ta k  poważne niedomagania nie jest ró w ­
noznaczne z zastosowaniem środków  zarad­
czych. Stosunkowo d ług i okres niezbędny na to, 
co nazywam y „p rzysw o jen iem “  tego typ u  w ie l­
k ich  urządzeń hutn iczych, n ie pozwala na w y ­
ciągnięcie ostatecznych wniosków. Nasuwa się 
jednakże pytanie, czy p rzy  sporządzaniu osta­
tecznego p ro je k tu  inw estycyjnego zagadnienie 
szeroko pojęte j e fektyw ności z punk tu  w idze­
nia obn iżk i kosztu własnego um ożliw iającego 
następnie obniżkę ceny produkow anych w y ro ­
bów by ło  ocenione dostatecznie w n ik liw ie . P ro­
blem  efektyw ności in w e s tyc ji m ający bogatą 
lite ra tu rę  ekonomiczną w  Zw iązku  Radzieckim  
jest stosunkowo mało u nas poruszany, w  ró w ­
nej m ierze jako  zagadnienie teoretyezno-ekono- 
miczne oraz jako konkre tn ie  związane z po­
szczególnymi ob iektam i hu tn iczym i.
jVT IE  bez w p ływ u  na kszta łtowanie się kosztów 
-L '  pozostaje rów nież w łaściw a rytm iczność 
p rodukc ji. Obliczenie s tra t ja k ie  z n ie ry tm icz - 
nej pracy ponosi gospodarka narodowa w  ilo ­
ściach p rodukcy jnych  i  w  kosztach w łasnych 
nie jest przeprowadzone. Ilu s trac ję  n iew łaści­
wości zachodzących na ty m  odcinku  stanow i po­
równawcze zestawienie planowanej ilości p ro ­
du kc ji w yrobów  walcowanych (p rodukc ji goto­
wej) w  planach m iesięczno-dobowych w  po­
szczególnych dekadach miesiąca i  przypadające­
go w ykonania na te dekady.

P lany miesięczno-dobowe układane są w  za­
kładach pracy i  rzecz oczywista nie mogą być 
oparte o arytm etyczne rozłożenia p lanu m ie­
sięcznego na poszczególne dekady czy doby. 
P lan ten m usi być w yn ik ie m  odpow iednio u ło ­
żonego harm onogram u i uwzględniać ca ły  sze­
reg okoliczności, ja k  np. te rm in y  dostaw wsa­
du, wym agania innych  w ydzia łów , h u t i  od­
biorców. Jednakże w ykonanie  planu pow inno 
rozkładać się na poszczególne dekady w  sposób 
wskazany przez p lan miesięczno-dobowy. A na-
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łizu ją c  średnie dane d la  w szystk ich  w a lcow n i 
za 11 m iesięcy r. 1952 przekonam y się, że na 
pierwszą dekadę w alcow nie zaplanow ały 29,5% 
swego p lanu  miesięcznego, a na trzecią dekadę 
39,2%. Na pierwszą dekadę przypada natom iast 
27,7%, a na trzecią  dekadę 42,4% w ykonan ia  
ogólnej ilości w y ro b ó w  walcowanych. Ponie­
waż w  tym że okresie w ykonanie  p ianu p roduk­
c j i  w yrobów  w alcowanych wahało się w  g ra n i­
cach.94 —  96% m us im y wyciągnąć wniosek, że 
układane przez h u ty  m iesięczno-dobowe p lany 
nie odpowiadają w ym ogom  życia.

Ten pobieżny obraz w yn ikó w  pracy CZPH 
w  r . 1952 b y łb y  ca łkow icie  n iekom ple tny, gdy­
by  pominąć zagadnienie w yda jności —  jeden 
z na jis to tn ie jszych  czynn ików  w arunku jących  
n ieprzerw any w zrost p rodukc ji. Średnia w y ­
dajność na przestrzeni la t  1950 —  1952 w zra ­
sta. W zrost w yda jnośc i na 1 robo tn ika  g rupy 
przem ysłow ej w  stosunku do ro k u  poprzednie­
go jest w  r . 1952 słabszy n iż  w zrost w  r. 1951, 
a podkreślić  trzeba, że w  trzec im  kw a rta le  b y ł 
n iższy n iż  w  d ru g im  i  ksz ta łtow a ł się na wyso­
kości k w a rta łu  pierwszego.

B ra k  d yn a m ik i wskaźnika w yda jności p racy 
to  nie jes t naw et stanie w  m iejscu, lecz cofanie 
się wtecz, rzecz, z k tó rą  nasza uspołeczniona go­
spodarka w  żadnym  w ypadku  pogodzić się nie 
może, ty m  bardzie j, że analiza w skaźnika w y ­
dajności na 1 pracowniko-godzinę d la  poszcze­
gólnych asortym entów  w ykazu je  poważny spa­
dek; np. w skaźn ik  ten  w  p ierw szych trzech 
kw arta łach  1952 r. d la  s ta low n i w ynos i 99,6, 
99,4 i  98,5% w  stosunku do r. 1951, a d la  w y ­
robów  w alcowanych 95,0, 94,0 i  87,9%.

Obraz kszta łtow ania  się w yda jności p racy 
oceniany od s trony w ykonan ia  norm  pracy 
ksz ta łtow a ł się ko rzys tn ie j. W ykonanie to  bo­
w iem  d la  poszczególnych w ydz ia łów  podstawo­
w ych  w ynosiło  w  r. 1950: 123 —  127%; r . 1951: 
124 —  132%, r. 1952: 129 —  136%. Jednakże 
ilość prac norm ow anych jes t jeszcze za niska, 
niższa n iż  np. w  h u tn ic tw ie  radzieckim , gdzie 
w ynosi 7 5 %■,, podczas gdy w  naszych hutach 
w ynosi średnio 60%.

Obok om ów ionych is tn ie ją  inne jeszcze bar­
dzo isto tne m om enty, k tó re  n ie  zna laz ły  bezpo­
średniego powiązania z kosztam i w łasnym i, 
a k tó re  na koszty te  m ają  w p ływ . Są to spraw y 
a w a rii i  n iep lanow anych rem ontów , dyscyp liny  
technologicznej, współzawodnictwa, ra c jo n a li­
zatorstwa, wydzia łowego rozrachunku gospo­
darczego —  tego co określam y sty lem  pracy.

S tra ty  ja k ie  h u tn ic tw o  poniosło na skutek 
a w a rii i  n iep lanow anych rem ontów  są n a j­
jaskraw szym  przyk ładem  m arnotraw stw a. Są 
one jedną z poważnie jszych p rzyczyn  n iew yko ­
nania p lanów  p rodukcy jnych  i  oddzia ływ a ją  
bezpośrednio oraz pośrednio na koszt w łasny 
produkow anych w yrobów . A n a lizy  a w a rii w ska­
zują, że przytłaczająca ich  ilość m ogłaby n ie  
m ieć miejsca, że odpowiedzialność za awarie 
spada na ludz i. Raz będzie to niedopatrzenie, 
in n y  raz b rak  przew idyw ania , niestaranność, 
nieostrożność czy wreszcie lekkom yślność. Stąd 
wniosek: n iew łaśc iw y stosunek do wspólnej

własności —  m a ją tku  narodowego, ja k im  jest 
każdy agregat, każde urządzenie, każde narzę­
dzie pracy, jest przyczyną w ie lu  aw arii.

A na liza  przyczyn  aw arii, k tó re  m ia ły  m iejsce 
w  h u tn ic tw ie  w  ub ieg łym  ro ku  potw ierdza 
sm utny fa k t, że na każde 100 a w a rii 90 można 
by ło  uniknąć, że awarie p rzyn ios ły  znaczne bez­
pośrednie s tra ty  w  m a ją tku  narodowym , że 
w y w o ła ły  s tra ty  w  p rodukc ji, że pośrednio od­
d z ia ływ a ły  na koszty w y tw arzan ia  w yrobów  
hu tn iczych  zw iększając ich  koszt jednostkowy.

Przyznać co praw da trzeba, że a w a rii w  h u t­
n ic tw ie  n ie  można oceniać- tą samą m ia rą  co 
w  in n ych  przemysłach. Procesy p rodukcy jne  
przebiegają „n a  gorąco“ , a znakom ita większość 
naszych urządzeń i  agregatów posiada w ie k  
starczy. M im o to  trzeba też stw ierdzić, że 
w  h u tn ic tw ie  is tn ie je  jeszcze beztroskie m arno­
traw stw o , k tó re  naraziło  nas na w ie lom iliono ­
we stra ty.

Opracowane przez C ZPH in s tru kc je  techno­
logiczne d la  koksow ni, w ie lk ic h  pieców i  sta­
lo w n i zosta ły po zatw ie rdzen iu  przez M in is te r­
stwo H u tn ic tw a  przekazane zakładom do p ra k ­
tycznego zastosowania. Przekazane zostały ró w ­
nież hu tom  in s tru kc je  d la  w a lcow ni. Poczyna­
n ia  te n ie  są jednak pełne, b rak  jest bow iem  
nawet ram ow ych in s tru k c ji d la innych  w ydz ia ­
łó w  niehutn iczych, a in s tru kc je  przekazane za­
kładom  n ie  wszędzie zostały doprowadzone do 
w ydzia łów , a co gorsza, je ś li naw et zostały do­
prowadzone, to  n ie  zawsze są przestrzegane.

Przestrzeganie d yscyp liny  technologicznej 
wiąże się ściśle z zapoznaniem załogi z in s tru k ­
c jam i, a w ięc jest sprawą podniesienia k w a li­
f ik a c ji załogi. B ra k  in s tru k c ji, względnie ich  
nieprzestrzeganie, to  jeden z g łów nych  powo­
dów  z łych  przebiegów technologicznych, prze­
dłużania procesów p rodukcy jnych , n iew yko ­
rzystanych zdolności p rodukcy jnych , licznych  
braków , n ie tra fio n ych  w ytopów , a w  konsek­
w enc ji n iew ykonania  p lanów  p rodukcy jnych  
i  w ysokich  kosztów.

O ile  chodzi o socjalistyczne współzawodnic­
two, to ten  ta k  doniosły elem ent w  walce o w y ­
konanie p lanu  i  podniesienie w yda jności pracy, 
sądząc z obserwacji na przestrzeni ostatn ich la t, 
cechowała przede w szystk im  akcyjność i  im p ro ­
w izacja, że w łączenie się a dm in is trac ji p rzem y­
słowej by ło  form alne, nierzeczowe. Ruch w spół­
zawodnictw a jako  ins trum en t w ykonan ia  tru d ­
nych  p rodukcy jnych  zadań p lanow ych h u tn ic ­
twa, obniżenia kosztów  w łasnych, w yzw olen ia  
rezerw  w yda jności pracy, przyśpieszenia obier- 
gu środków  obro tow ych n ie  jest w ykorzystany, 
jes t niedoceniany, n ie zna jdu je  dostatecznego 
powiązania z codzienną pracą i  działalnością 
adm in is trac ji przem ysłow ej oraz. personelu 
techniczno-inżynieryjnego.

A b y  w  te j ta k  surowej ocenie stosunku do 
współzawodnictwa nie być gołosłownym, poda­
m y trz y  p rzyk łady, n ieste ty  bardzo typowe:

1) k iedy  podczas narady w  jedne j z w ię k ­
szych h u t na tem at b raków  przedstaw icie l 
zw iązku zawodowego zapyta ł o współzawodnic­
tw o w  walce o zmniejszenie braków , przewod-
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niczący zw róc ił uwagę, że poruszone zagadnie­
nie n ie  jes t tem atem  obrad;

2) w  w ie lk ie j s ta low ni n i e  w ykonujące j noto­
ryczn ie  p lanu na zapytanie ja k  przedstaw ia się 
sprawa współzawodnictwa, padła ze strony k ie ­
row n ic tw a  odpowiedź, że nie ma co m ówić 
o w spółzawodnictw ie dopóki w ydz ia ł n ie  opa­
nu je  p rodukc ji;

3) gdy au to r opracowując n in ie jszy  a rty k u ł 
zw róc ił się do Zarządu G łównego Zw iązku  Za­
wodowego H u tn ikó w  z prośbą o podanie nazw i­
ska inżyn ie ra  w y b itn ie  propagującego współza­
wodnictw o, o trzym a ł odpowiedź, że takiego in ­
żyn iera  hu tn ic tw o  nie posiada.

R ozw ija jący się stale ruch  rac jonalizatorstw a 
k ry je  w  sobie bardzo poważne rezerw y. Dowo­
dem tego jest zgłoszenie w  stosunkowo k ró tk im  
okresie przygotow ań do p a rty  jno-technicznej 
kon fe renc ji w  Hucie Pokój 1700 pom ysłów ra ­
c jona liza to rsk ich  ze w szystkich dziedzin H uty . 
W  CZPH na 27 członków  załogi przypada w  ro ­
k u  1952 jedno zgłoszone usprawnienie. P lan na 
r. 1953 p rzew idu je  polepszenie te j c y fry  do 2, 
podczas gdy w  przem yśle radzieckim  ten sam 
stosunek w yraża się liczbą 7. Czy ta k i stan jak  
w  ZSRR jes t d la  naszego hu tn ic tw a  osiągalny? 
N iew ą tp liw ie  tak. Przecież m obilizacja  w  Hucie 
Pokój pozw o liła  na podniesienie tegoż współ­
czynn ika w  pew nym  okresie naw et do 4,5. Jed­
nakże is tn ie je  u nas n iezrozum iała n iew ia ra  we 
własne siły, bo ta  sama H uta  Pokój p lanu je  na 
r. 1953 jedno uspraw nien ie na 16,1 pracow­
n ików .

Jednak zgłoszenie pom ysłu rac jona liza to r­
skiego to dopiero wstęp. W prowadzanie w  ży­
cie zatw ierdzonych i  p rzy ję tych  wniosków^ po­
zostawia w ie le  do' życzenia. Np. usprawnienie 
gospodarki w  Hucie Z ygm unt zgłoszone w  grud­
n iu  1951 r. w  końcu grudn ia  1952 r., a w ięc po 
ro ku  n ie  by ło  jeszcze wprowadzone w  życie, 
m im o, że dałoby zakładow i oszczędność w  w y ­
sokości 565 tys. zł. W  kosztach w łasnych h u t­
n ic tw a  niesposób znaleźć ścisłego odbicia 
oszczędności osiąganej w  w y n ik u  rac jonalizacji, 
m usim y się zadowolić p rzyb liżonym  oszacowa­
niem, że gdyby  nie racjonalizatorstw o, to stra­
ty  hu tn ic tw a  w  ro ku  ub ieg łym  b y ły b y  o dalsze 
18 m in . z ł wyższe.

Duża ilość robó t pracochłonnych i  uc iąż li­
wych, operacji nadających się do zastąpienia 
p racy ludzk ie j zmechanizowaną, stanow i o lb rzy­
m ie pole działania, zwłaszcza w  starym  
hu tn ic tw ie , d la  całego zespołu pracowników , 
a w  pierwszej m ierze d la  pracowników^ tech­
nicznych. N ie można n ieste ty stw ierdzić, że 
przenoszenie pozytyw nych  osiągnięć w  zakre­
sie rac jona lizac ji i  m echanizacji z jednego za­
k ładu  do drugiego jest osiągnięte w  zadowalają­
cej m ierze, A  jednocześnie stw ierdzić  m usim y, 
że w łaśnie na terenie hu tn ic tw a  pow sta ły 
pierwsze K lu b y  Racjonalizatorów . Opieka nad 
ty m i k lubam i, najściślejsza współpraca z n im i, 
na jda le j idąca pomoc ty m  klubom  pow inny 
wchodzić w  zakres p lanu pracy oddziałów tere­
now ych Stowarzyszenia Inżyn ie rów  i  Tech­
n ików .

Postęp techniczny, rozwój techn ik i są to za­
gadnienia na jbardzie j interesujące każdego in ­
żyn iera czy technika, zwłaszcza w  naszym 
ustro ju . „M aszyny —  ja k  uczy S ta lin  —  n ie t y l ­
ko oszczędzają pracy, lecz jednocześnie czynią 
pracę robo tn ików  lżejszą, wobec czego w  na­
szych warunkach, w  odróżnien iu od w arunków  
kap ita lizm u, robo tn icy  z w ie lką  ochotą używ a­
ją  maszyn w  procesie p racy“  4).

W ydzia łow y rozrachunek gospodarczy, u ła ­
tw ia ją cy  w  poważnej m ierze wszechstronne w y ­
konanie p lanu techniczno - przem ysłowo - f i ­
nansowego poprzez u jaw n ien ie  rezerw  i  niedo­
ciągnięć oraz wszelkich p rze jaw ów  m arno traw ­
stwa, m im o odgórnego nacisku n ie  jest w  p rak­
tyce stosowany. W prowadzenie wydzia łowego 
rozrachunku gospodarczego napotyka na zu­
pe łny  b rak zainteresowania i  zrozum ienia ze 
s trony inżyn ie rów  i  techn ików  w  przeważają­
cej ilośc i w ydz ia łów  p rodukcy jnych . Rozrachu­
nek w ydz ia łow y uważany jest za dodatkowe 
obciążenie czynnościami o charakterze pap ie r- 
kow o-b iu rokra tycznym , a jego g łęboki sens, 
znaczenie i ro la  jest całkow icie  zapoznana.

Jedną z przyczyn tego stanu jest b rak  za­
chęty m ateria lne j. Składową częścią płac in ży ­
n ie ry jn o  •• technicznych jest prem ia p roduk­
cyjna, k tó re j wysokość dotychczas nie by ła  za­
leżna od czynnika kosztu własnego. Propono­
wana przez adm in istrac ję  przem ysłową zm iana 
w  te j m ierze, wprowadzająca pewne powiąza­
n ia  wysokości p re m ii p rodukcy jne j z w ykona­
niem  p lanu kosztów, względnie w ykonaniem  
zadań oszczędnościowych, p rzyczyn iłaby  się 
n iew ą tp liw ie  do zwiększenia zainteresowania 
odcinkiem  kosztów w łasnych, a ty m  sam ym  
zm ien iłaby stosunek do spraw y w ydzia łowego 
rozrachunku gospodarczego. W prowadzenie w y ­
działowego rozrachunku gospodarczego i  w ła ­
ściwe w ykorzystan ie  go jako ins trum en tu  w a l­
k i o w ykonanie  p lanów  i  gospodarność jes t ró ­
wnoznaczne z wyposażeniem hu tn ic tw a  w  m ie r­
n ik  naszego posuwania się naprzód. Zaniedba­
nie na tym  odcinku ilu s tru je  fa k t, że zapocząt­
kowany przed 2 la ty  rozrachunek gospodarczy 
w  Hucie Pokój zaczął od roku  obumierać.

S ty l pracy ka d r in żyn ie ry jn o  - technicznych 
—  m usim y to sobie powiedzieć —  pozostawia 
w ie le  do życzenia, a jego rew iz ja  i  poprawa 
mogą być źródłem  popraw y w yn ikó w  pracy 
hutn ic tw a, zwiększenia je j w yda jności i  znacz­
nie lepszej je j organizacji. Ucieczka od odpo­
w iedzialności i  decyzji, b rak  w spółpracy po­
m iędzy naw et na jb liże j sąsiadującym i działa­
m i, fo rm alistyczno -  b iu rokra tyczny  stosunek 
do sprawozdań i  analiz w yw o łu ją  zwiększony 
nakład m n ie j e fek tyw ne j pracy, toteż mogą 
i  w in n y  ulec zasadniczej zm ianie. Konieczne dla 
osiągnięcia tego celu jest poddanie naszej p ra ­
cy surowej k ry tyce  i  sam okrytyce oraz w yc ią ­
gnięcie z te j k r y ty k i odpow iednich wniosków.

Z ko le i zastanow im y się teraz nad tym , ja ­
k ie  podstawowe niedomagania p rzyczyn iły  się 
do n iepom yślnych w y n ik ó w  ekonom icznych

4) J. w . s tr .  48.
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działalności hu tn ic tw a  wchodzącego w  skład 
CZPH? Zagadnienie to by ło  w ie lo k ro tn ie  oma­
w iane i  zgodnie z usta len iam i za na jpow ażn ie j­
sze przyczyny uznać można następujące:

1. Koszty w łasne w  przem yśle hu tn iczym  
w  r. 1952 n ie  ty lk o  n ie  osiągnęły poziomu p la ­
nowanego, ale przekroczy ły  znacznie średni po­
ziom  z r. 1951.

2. G łów ną przyczyną n iew ykonania  p lanu 
obn iżk i kosztów w łasnych by ło  w  p ierw szym  
rzędzie n iew ykonan ie  p lanu p ro d u kc ji w  pod­
stawowych w ydzia łach p rodukcy jnych  oraz zła 
praca w  tych  wydzia łach, czego dowodem są 
niezadowalające w skaźn ik i techniczne i  duża 
ilość braków .

3. Zagadnienie w a lk i o obniżkę kosztów w ła ­
snych p ro d u kc ji i  o podniesienie akum u lac ji 
n ie  by ło  dotychczas traktow ane na ró w n i z za­
daniem w a lk i o w ykonan ie  planu, podczas gdy 
w  istocie w ykonan ie  p lanu ma m iejsce ty lk o  
wówczas, gdy wszystkie  odc ink i p lanu  zostały 
wykonane, gdy zostaje w ykonany p lan TPF. 
W  ostatn ich miesiącach wprowadzono w  życie 
szereg zarządzeń m ających na celu upowszech­
nienie tego zagadnienia wśród dyrek to rów  h u t 
i  szefów w ydzia łów . Przenoszenie zagadnienia 
do załogi, a w  szczególności do a k tyw u  gospo­
darczego szeregu zakładów pozostawia dużo do 
życzenia.

4. W  szczególności b rak  powiązania kosztów 
p ro d u kc ji ze w skaźn ikam i techniczno - ekono­
m icznym i i  to zarówno w  p lan ie  na r. 1952, ja k  
i  w  planach kw a rta ln ych  i  m iesięcznych, w  ra ­
mach w ydzia łowego rozrachunku gospodarcze­
go. P rzy przeprowadzonych analizach kosztów 
n ie  zwraca się dostatecznej uw ag i na to  pow ią­
zanie.

5. Niedostateczne opracowanie in s tru k c ji do­
tyczącej rozrachunku wydziałowego i b rak  opie­
k i nad je j wprowadzeniem  spowodowały, że 
rozrachunek gospodarczy i  w ydz ia łow e plano­
wanie operatywne pozostały w  h u tn ic tw ie  pod­
leg łym  CZPH na papierze i  n ie  w ysz ły  poza 
stadium  prób.

6. Niedostateczna praca nad podwyższeniem 
poziomu ideologicznego pracow n ików  inżyn ie ­
ry jno-techn icznych , zwłaszcza pogłębieniem

szkolenia ekonomicznego, spowodowała brak 
dostatecznego zainteresowania personelu spra­
wą kosztów w łasnych i  ich  powiązania z za­
gadnien iam i technicznym i. Zainteresowanie 
zagadnieniem kosztów w łasnych w inno  mieć 
m iejsce p rzy  sporządzaniu p lanu kosztów i  p rzy 
opracowaniu p lanu technicznego.

7. B rak  na leżyte j koo rdynac ji p lanów  odcin­
kow ych i b rak opracowanych środków i  metod 
zapewniających w ykonanie  p lanu techniczno- 
przemysłowo-finansowego.

8. N ie te rm inow e i  n iekom pletne wykończe­
nie in w e s tyc ji oraz wyznaczenie p lanów  pro­
d u kc ji na ta k i okres ja k i w yn ika  z teoretycz­
nych zdolności p rodukcy jnych  jest jedną z p rzy ­
czyn n iew ykonania  p lanu  p rodukc ji.

9. W  w ydzia łach p rodukcy jnych  n ie  prze­
strzega się w  dostatecznej m ierze dyscyp liny 
technologicznej, co w  konsekw encji prowadzi 
do n iew łaśc iw ych  dyspozycji w  zakresie p ro ­
cesów w ytw órczych .

10. M arno traw stw o  m ien ia  narodowego, cza­
su pracy, zdolności p rodukcy jnych  w ystępuje 
dość powszechnie, b rak jest systematycznej 
i m etodycznej w a lk i z ty m  z jaw iskiem .

11. „B u c h a ite ry jn y “  i  fo rm a lis tyczny stan 
sprawozdań bez w n ikan ia  w  przyczyny po­
w sta łych odchyleń od zadań planowanych, bez 
wyciągania w niosków  i  usta lania zaleceń m a­
jących na celu usunięcie niedociągnięć i  b łę­
dów —  n ie  przyczynia się do popraw y is tn ie ją ­
cego stanu rzeczy.

Reasumując przeprowadzoną ocenę ekonom i­
czną pracy hu tn ic tw a  wchodzącego w  skład 
C ZPH w  roku  ub ieg łym  trzeba ponownie pod­
k reś lić  wyraźne pogorszenie te j pracy, na k tó ­
re  w skazują przytoczone dane cyfrowe. N atu­
ra ln ie  można by z ko le i wskazać i  odc ink i bę­
dące chlubą hu tn ic tw a , a w ięc zarówno p rzy ­
rost p rodukc ji, nowe, trudn ie jsze produkcje. 
Chcemy jednakże, aby praca w  r. 1953 była  
lepsza, abyśmy lep ie j n iż  w  roku  ub ieg łym  
spe łn ili zadania nałożone na nas przez naród. 
Chcąc tego dokonać m usim y szukać naszych 
błędów, a n ie upajać się sukcesami. M usim y 
stworzyć p lan metodycznego opanowania sytua­
c ji i  trw a łe j popraw y już  w  najb liższej p rzy ­
szłości.

OSIĄGNIĘCIA BUDOWNICTWA URZĄDZEŃ 
KULTURALNYCH I SOCJALNYCH

Jan TY S ZK O

XJU W Y N IK U  przeprowadzonych jesienią 
* * w yborów , w  obliczu wspaniałego zw y­

cięstwa wyborczego cały naród z entuzjazmem 
jednoczy się we w spó lnym  w y s iłku  dla re a li­
zac ji program u F ro n tu  Narodowego. P rogram  
ten oparty  o postanow ienia K o n s ty tu c ji L ipco ­
w ej zapowiada, obok potężnego budow nictw a 
przemysłowego, szeroki i  wszechstronny rozwój 
urządzeń ku ltu ra ln y c h  i  socjalnych oraz dalszy 
n ieustanny wzrost dobrobytu  mas pracujących.

W  dziedzinie urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  socjal­
nych dokonał się u nas w ie lk i, re w o lu cy jn y

przełom. Ze społeczeństwa zacofanego i  zanie­
dbanego pod względem k u ltu ra ln y m  i socjal­
nym  sta liśm y się tw órczym  i  św iadom ym  na­
rodem budowniczych podstaw socjalizm u o sta­
le wzrasta jących potrzebach ku ltu ra ln ych . 
Twórczą ro lę  te j potężnej re w o lu c ji ku ltu ra ln e j 
i socjalnej odegrała i  odgryw a nadal działalność 
inw estycy jna  jako  m ateria lna  baza przeobra­
żeń k u ltu ra ln y c h  i  socjalnych. Rozbudowa in ­
w e s tyc ji k u ltu ra ln ych  i socja lnych stanow i 
podstawę rozw o ju  ośw iaty, szko ln ictw a i  nauki,
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prasy, w ydaw n ic tw , k u ltu ry  fizycznej, sportu 
i  tu ry s ty k i, urządzeń zdrow otnych i  in.

W ie lk ie  osiągnięcia Polski Ludow ej w  dzie­
dzin ie budow n ictw a urządzeń ku ltu ra ln ych  
i socja lnych na jlep ie j u w yp u k la ją  się na tle  
stosunków przedwojennych. W  Polsce przed- 
w rześniowej g łów nym  motorem  i  bodźcem in-, 
w es tycy jnym  b y ł m aksym alny zysk p ryw a tne ­
go ka p ita lis ty  a nie rentowność społeczna. Oko­
liczność ta ham owała inw estyc je  o znaczeniu 
społecznym, pom im o w ie lk ich  potrzeb ich po­
dejm owania. Stąd też przedw ojenny poziom 
nakładów  inw es tycy jnych  w  zakresie urządzeń 
k u ltu ra ln y c h  i  socjalnych by ł w y ją tkow o  niski, 
a n iek tó re  dzia ły, ja k  np. oświata i  zam knięta 
pomoc lekarska w ykazyw a ły  na tle  p rzyrostu  
ludności —  regresję. Do przedwojennych za.- 
niedbań na odcinku budow nictw a in s ty tu c ji 
społecznych i ku ltu ra ln ych  doszły poważne 
zniszczenia okresu wojennego.

S tra ty  i  tak  ju ż  skromnego m a ją tku  trwałego 
w  zakresie urządzeń k u ltu ra ln ych  i  socjalnych 
b y ły  proporc jona ln ie  znacznie większe niż prze­
ciętna całości s tra t we w szystkich działach gos­
podark i narodowej, k tó ra  wynosiła  3 8 /o. Na 
tym  tle  s tra ty  w  dziale k u ltu ry  i  sztuki 43 %, 
ochrony zdrow ia -— 55 % oraz szkoln ictwa 
i  nauk i —  60%' w yraźn ie  w skazyw ały k ie runek 
a kc ji n iszczycielskiej h itle row skiego  okupanta. 
L ikw id a c ja  ogromu zaniedbań i  zniszczeń wo­
jennych  wym agała w  momencie w yzw olenia 
k ra ju  przez bohaterską A rm ię  Radziecką zmo­
b ilizow an ia  całego narodu do potężnego w y ­
s iłku . . ,

Już w  okresie p lanu 3-letniego zaznaczyła 
się żywa działalność rem ontow o-inw estycyjna 
w  zakresie urządzeń ku ltu ra ln ych  i  socjalnych.

Pierwsze la ta  P lanu 6-letniego p rzyn ios ły  
w zrost in w e s tyc ji przeznaczonych zarówno na 
rozwój przem ysłu ja k  i  na socjalistyczną prze­
budowę w s i oraz urządzeń k u ltu ra ln ych  i  so­
cja lnych. Państwo Ludowe w  trosce o potrzeby 
mas pracujących coraz w iększy procent całości 
nakładów  przeznacza na inw estyc je  ku ltu ra ln e  
i  socjalne. W ykazu ją  one szybszy wzrost niz 
globalne k w o ty  rocznych planów  inw es tycy j­
nych, co uw idacznia poniższa tabela:

r. 1946 r. 1947 r. 1949 r. 1950 r. 1955

N a k ła d y  na in w es tyc je  
w ska źn ik  w zrostu 100 132 298 425 1.064
N a k ła d y  na  in w . k u lt.
i  socj.
w ska źn ik  w zrostu 100 170 445 685 1.950

f W szechstronny rozwój nauk i i ośw iaty, k u l­
tu ry  i  urządzeń socjalnych znajdu je  swe od- 
źw iercied len ie  w  szybko rosnącej liczbie no­
wych żłobków, przedszkoli, szkół, zakładów 
naukowych, burs, in te rna tów , k l in ik  i  szpitali, 
domów k u ltu ry , stadionów itp . D la dokładn ie j­
szego zobrazowania w ie lk ich  osiągnięć na od­
c inku  inw es tyc ji ku ltu ra ln ych  i  socjalnych do­
brze jest up rzy tom n ić  sobie zm iany, ja k ie  za­
szły w  poszczególnych działach urządzeń k u l­
tu ra ln ych  i  socjalnych.

Ważną pozycją dzia łu  w y c h o w a n i a  
jest dynam iczny rozwój budow nictw a przed­

szkoli. Przed w o jną  przedszkola b y ły  niedo­
stępnym  luksusem dla dzieci robotn iczych 
i  chłopskich. Po zdobyciu w ładzy przez klasę 
robotniczą nastąp ił szybki rozwój sieci przed­
szkoli w  mieście i na wsi. Obok przedszkoli 
dzie ln icow ych rozw iną ł się ty p  przedszkola p rzy 
zakładzie pracy. Podana poniżej tabela przed­
stawia osiągnięcia na odcinku przedszkoli:

r. 1938 r. 1949 r. 1951 r. 1955 (plan)

Ilość przedszko li 1.659 6.227 7.470 13.320
Ilość m ie jsc (w  tys.) 83,3 287,5 350,3 560
W ska źn ik i liczby  m ie jsc 
na 1000 dzieci w  w ieku
przedszko lnym 26 173 171 218

Z ogólnej liczby  95 przedszkoli oddanych do 
uży tku  w  1951 r. 43 przedszkola u ruchom iły  
zakłady pracy, 44 —  ZOR, 8 —  M in is te rs tw o  
O św iaty; odpowiednie c y fry  d la  r. 1952 w yno­
szą: 170 (ogólnie), 81, 59 i  30. Budowę przed­
szkoli loka lizu je  się w  okręgach przem ysłowych
0 dużym  za trudn ien iu  kob ie t i  w  nowobudowa­
nych osiedlach m ieszkaniowych. B udow nictw o 
oparte jest o typow ą dokum entację p ro je k to ­
wą, k tó ra  zapewnia najlepsze rozwiązania 
funkc jona lne  zarówno w  obiektach wolnosto­
jących ja k  i w  wbudowanych.

W  zakresie budow nictw a szkół podstawowych 
w  p ierw szym  okresie pow ojennym  przystąpiono 
przede w szystk im  do odbudowy ob iektów  zn i­
szczonych, względnie do zabezpieczenia ich  od 
dalszego niszczenia. W  w ie lu  m iejscowościach 
przystosowano do celów szkolnych inne obiek­
ty , a w  miejscowościach o bardzo w ie lk ich  zn i­
szczeniach budowano baraki. W  okresie od 
1944 r. do 1949 r. oddano do uży tku  szkolnego 
8.350 ob iektów  o łącznej liczb ie  ok. 41 tys. izb 
szkolnych. W  r. 1950 po raz p ierw szy M in is te r­
stwo O św ia ty prze ję ło  ca łkow icie  zagadnienie 
przygotowania in w e s tyc ji szkolnych. Obecnie 
M in is te rs tw o opracowuje p lany  inw estycy jne  
rzeczowe oraz ko n tro lu je  ich  wykonanie.

W  międzyczasie zostały opracowane norm y
1 standardy oraz typow e p ro je k ty  szkół podsta­
wowych. N orm y budowlane p rzew idu ją  typowe 
rozwiązania dla szkół 3 i  4-izbowych dla 80 
i  150 uczniów  (najczęściej stosowane na wsi) 
oraz dla szkół 7, 11 i  15-izbowych dla 280, 440 
i 600 uczniów (najczęściej stosowane w  m ia­
stach). Średnia kuba tu ra  jednostkowa na ucz­
n ia  wynosi ok. 22 m 3. N o rm y te zabezpieczają 
odpowiednie w a ru n k i pracy w  szkołach, a z d ru ­
giej s trony ograniczają szkodliwe w ybu ja łośc i 
pa trio tyzm u lokalnego.

Należy tu  podkreślić znaczną poprawę stop­
nia organizacyjnego szkół w  porów nan iu  z sy­
tuacją  przedwojenną. Przed w o jną  stosunek 
liczby szkół w yżej zorganizowanych (7-klaso- 
wych) do ogólnej liczby szkół podstawowych 
w y ra z ił się cy frą  15%; obecnie stosunek ten 
wynosi 56%. B udow nic tw o szkół w  okresie 
P ianu 6-letniego uwzględnia poprawę w a run ­
ków  nauczania przez rozbudowę szkół is tn ie ją ­
cych i  zwiększenia ilości izb lekcy jnych , co 
w  efekcie w  r. 1955 pozw oli na p raw ie  dw u­
kro tne  zmniejszenie zagęszczenia dzieci w  szko­
łach.
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Zupełn ie  now ym  nieznanym  w  k ra jach  ka­
p ita lis tycznych , an i w  Polsce przedwrześnio- 
w e j typem  urządzenia oddanego do uży tku  jest 
m onum enta lny Pałac M łodzieży w  Katow icach. 
Jest to o lb rzym i gmach o kubaturze 85 tys, m 3, 
za jm u jący teren o pow ierzchn i 12 tys. m 2. Pa­
łac M łodzieży to p lacówka p racy pozaszkolnej, 
k tó ra  uzupełn ia i  pogłębia pracę szkoły i  orga­
n izac ji m łodzieżowych w  zakresie w ychowania 
socjalistycznego dzieci i  m łodzieży, rea lizu jąc 
wszechstronny ich  rozw ój przez organizację 
kształcenia politycznego, w ychow ania  estetycz- 
nego, fizycznego oraz pogłębienia i  rozszerzenia 
w iedzy.

Powyższe założenia rea lizu je  Pałac w  58 p ra ­
cowniach następujących dzia łów  pracy: nauko­
wego, technicznego, a kc ji masowych, w ycho­
w ania artystycznego, bibliotecznego, w ycho­
w ania fizycznego oraz w  gabinecie m etodycz­
nym .

Państwo Ludow e stwarza silne podstawy dla 
rozw o ju  gospodarki narodowej m. in. poprzez 
sta łą i p lanową rozbudowę s z k o l n i c t w a  
z a w o d o w e g o .  Coroczne p lany  inw es ty ­
cy jne obe jm u ją  poważne pozycje nakładów  na 
budowę now ych ob iektów  szkolnych, warszta­
towych, in te rna tow ych  oraz na ich  wyposaże­
nie. Z każdym  rok iem  powiększa się liczba 
m iejsc dla uczniów  w  szkołach i  in ternatach, 
polepsza się baza techniczno-szkoleniowa szkół 
zawodowych.

Głęboką troskę Państwa Ludowego o rozwój 
szko ln ictw a zawodowego na jlep ie j ilu s tru ją  
następujące liczby : w  P lanie 6 -le tn im  szkol­
n ic tw o  zawodowe adm in istrow ane przez CUSZ 
o trzym a ok. 45 tys. now ych m iejsc w  szkołach, 
ok. 18 tys. now ych stanow isk w  warsztatach 
szkolnych oraz ok. 16 tys. now ych m iejsc dla 
uczniów  w  in ternatach.' C y fry  te charak te ry­
zu ją  zaledw ie odcinek in w e s tyc ji szkolnych, t j.  
odcinek szkoln ictw a zawodowego adm in is tro ­
wanego przez CUSZ, k tó ry  obe jm uje  ty lk o  ok. 
1/3 ogółu nakładów  inw es tycy jnych  szkolnic­
tw a zawodowego w  Polsce.

W  k ró tk im  stosunkowo okresie 3 la t P lanu 
6,-letniego szkoln ictwo CUSZ otrzym ało  194 no­
w ych ob iektów  szkolnych, w  tym  107 gma­
chów szkolnych, 36 budynków  w arsztatowych 
i  51 in te rna tów . O b iek ty  te da ły  ponad 25 tys. 
m iejsc d la uczniów  w  szkołach, ponad 5,5 tys. 
stanowisk^ roboczych w  warsztatach oraz ok. 
6,7 tys. m ie jsc w  in te rna tach  szkolnych. Łączny 
koszt ob iektów  szkolnych oddanych do uży tku  
w yn iós ł z górą 200 m in . z ł (wraz z wyposaże­
niem).

Prowadzona w  szybkim  tem pie rozbudowa 
szko ln ic tw a zawodowego nie ogranicza się ty lk o  
do s trony  ilościow ej, ale uwzględn ia rów nież 
jakość budow n ic tw a szkolnego. Nowoczesne 
ob iek ty  szkolne dostosowane są w  pe łn i do so­
cjalistycznego procesu szkolenia i wychowania. 
O b iek ty  szkolne posiadają duże izby  lekcyjne, 
pracownie naukowe, sale technologiczne z ga­
b inetam i oraz pomieszczenia soc ja lno -ku ltu ra l- 
ne. O b iek ty  warsztatowe posiadają nowoczesne 
hale warsztatowe dostosowane do procesów p ro ­
dukcy jnych  stosowanych w  przemyśle.

M łodzież w  warsztatach uczy się zawodu 
i równocześnie p roduku je  różne dobra mate­
ria lne, m. in. nowoczesne obrab ia rk i, k tó re  sta­
now ią stosunkowo poważną pozycję w  ogólno­
narodowej p ro d u kc ji obrabiarek.

W iele spośród ob iektów  szczególnie w yróżn ia  
się dużą pojemnością, rac jona lnym  rozplanowa­
n iem  pomieszczeń i  p iękną kom pozycją arch i­
tektoniczną. W yróżn ia ją  się szczególnie nastę­
pujące budynk i: a) gmach szkolny Technikum  
Chemicznego i  Budowlanego w  L u b lin ie  o k u ­
baturze 40 tys. m 3 d la  1.200 uczniów ; b) gmach 
szkolny Techn ikum  w  T o ru n iu  —  23 tys. m 3, 
640 uczniów; c) gmach szkolny i  w arszta tow y 
Zasadniczej Szkoły M etalowo-Energetycznej 
w  P łocku —- 25.500 m 3, 540 uczniów; d) w a r­
sztaty Zasadniczej Szkoły M e ta low o-E lek trycz- 
nej w  K rakow ie  —  15 tys. m 3, 335 stanow isk 
robotniczych.

P lan 6 -le tn i p rzew idu je  znaczny wzrost 
s z k o l n i c t w a  w y ż s z e g o .  Nauka 
wzrosła w  Polsce Ludow e j do ro li poważnej so­
juszn iczk i k lasy  robotniczej w  je j walce o szyb­
k ie  uprzem ysłow ienie k ra ju , 'o  socjalistyczną 
przebudowę ro ln ic tw a , o postęp w  dziedzinie 
ośw iaty i  k u ltu ry . L iczba ludz i z wyższym  w y ­
kształceniem  osiągnie w  końcu P lanu 6-letniego 
146 tys.

N akłady na szkoln ictw o wyższe oraz e fek ty  
inw estycy jne  ksz ta łtow a ły  się następująco 
w  poszczególnych latach (w m in . zł):

r.1946 r. 1947 r. 1948 r. 1949 r. 1950 r. 1955

Ogółem na k ła d y : 6 17,5 62,5 53,4 187,9 211,0
N a k ła d y  na szkoły 
wyższe 6 16,2 56,2 50,0 151,7 156,6
N a k ła d y  na dom y 
akadem ick ie _ 1,3 6,3 3,4 36,2 54,4
O ddano do u ż y tk u  
b u d yn kó w 35 32 40 38 21
w  ty m  b u d yn kó w  
szkół techn icznych 15 13

W  okresie pow ojennym  realizowane są w ie l­
k ie  prace inw estycy jne , w  w y n ik u  k tó rych  po­
w sta ją  w  poszczególnych ośrodkach w y ją tk o ­
wo korzystne w a ru n k i d la  tw órcze j p racy nau­
kow ej. Z  k redy tów  inw es tycy jnych  wznoszone 
są nowe gmachy, pracownie naukowe, labora­
to ria  i k l in ik i  —  przede w szystk im  w  w ie lk ich  
ośrodkach robotn iczych, k tó re  za czasów przed- 
w rześniow ych pozbawione b y ły  szkół wyższych. 
W  śląskim  okręgu przem ysłow ym , k tó ry  przed 
w o jną  n ie  posiadał ani jedne j szkoły wyższej 
a obęcnie ma ich 7, rozbudow uje się n ieustan­
n ie  m. in. dzie ln ica akadem icka P o litechn ik i 
Ś ląskiej w  G liw icach. Zna jdz ie  tam  pomiesz­
czenie ponad 5 tys. studentów. W  roku  akade­
m ick im  1952/53 studenci te j uczelni o trzym ają  
gmach W ydzia łu  In ż y n ie r ii Budow lanej, w  k tó ­
rym  zna jdu ją  się nowoczesne sale wykładow e, 
pracownie kreślarskie  i gab ine ty do ćwiczeń. 
W  budynku  ty m  pomieści się rów nież nowo- 
o tw a rty  W ydzia ł B udow nic tw a Przemysłowego. 
W ydzia ł G órn iczy o trzym a ł w  roku  ub ieg łym  
gmach S ekcji E ksp loatacji Z łóż W ęglowych.
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P o litechn ika  Śląska staje się jedną z na jnow o­
cześniej urządzonych uczeln i w  Europie.

Gdańsk, k tó ry  w  okresie przedw ojennym  nie 
posiadał uczeln i medycznej, obecnie uzyskał 
z uw ag i na w ie lk ie  potrzeby w  dziedzinie lecz­
n ic tw a  pierwszą w  północnej Polsce Akadem ię 
Medyczną. Łódź stała się w  Polsce Ludow ej 
jednym  z na jw iększych ośrodków akademic­
k ich  o 10 wyższych uczelniach. Po litechn ika  
Łódzka, k tó ra  za jm u je  w ie lk i kom pleks nowo­
czesnych gmachów, o trzym u je  obecnie budynek 
W ydz ia łu  Chem ii Spożywczej. U n iw e rsy te t 
Łódzk i z każdym  rok iem  urucham ia nowe za­
k łady, pracownie .i laboratoria . S tudenci A ka ­
dem ii Medycznej o trzym a li now y gmach Zakła­
du A na tom ii Patologicznej. Jego sale i  labora­
to ria  zaopatrzone są w  najnowocześniejsze urzą­
dzenia. Nowe centrum  przem ysłowe —  Często­
chowa, stało się w ażnym  ośrodkiem szkolenia 
kad r specjalistów. R ozw ija ją  się tu ta j szybko 
dw ie  utworzone w  Polsce Ludow ej wyższe 
uczelnie: Szkoła Inżyn ierska i  Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna.

Również w  innych  ośrodkach robotniczych, 
k tó re  przed w o jną  n ie  posiadały szkół wyższych, 
rozbudowuje się nieustannie wyższe uczelnie. 
W  B ia łym stoku  Akadem ia Medyczna o kuba tu ­
rze 60 tys. m 3 i  W ieczorowa Szkoła Inżynierska 
uzupe łn ia ją  wyposażenie swych pracow ni i  la ­
bora toriów . W  Radom iu W ydzia ł Chemiczny 
W ieczorowej Szkoły Inżyn ie rsk ie j kszta łc i inży ­
n ie rów  specja listów  dla przem ysłu garbarskiego. 
W  Bvdgoszczy W ieczorowa Szkoła Inżyn ierska 
posiada°już W ydzia ł M echaniczny i  Chemiczny. 
W  O lsztynie pow sta ją  w  szybkim  tem pie zespo­
ły  gmachów, gdzie zna jdu ją  pomieszczenie ga­
b ine ty , pracow nie naukowe i  sale w ykładow e 
Wyższej Szkoły R o ln icze j. ,

Zm iana s tru k tu ry  społecznej studentów, udo­
stępnienie nauk i szerokim  w arstw om  m łodzieży 
robotniczej i  chłopskiej jest uwarunkow ano 
ilością m iejsc w  domach akademickich, k to ryc  
rozbudowę przedstaw ia następujące zesta­
w ien ie:

W yszczególnienie
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L iczba dom ów  aka­
dem ick ich 62 151 220 230 237 273

L iczba studentów , w  
dom ach akadem ic­
k ich *) (w  tys.) 5,9 12,7 17,0 2 1 ,1 29,3 49,3

Stosunek liczby  
m ie jsc do liczby  
s tudentów 18,6 19,4 27,5 35,2

Zo r g a n i z o w a n i e  s ł u ż b y  z d r o r -
w  i  a po w o jn ie  i  zapewnienie masom pra­

cu jącym  op iek i lekarsk ie j by ło  zadaniem szcze­
góln ie trudnym . W  w y n ik u  te rro ru  h it le ro w ­
skiego i  w arunków  okupacyjnych liczba leka­
rzy  w  Polsce spadła z 13 tys. do 6 tys., lekarzy 
dentystów  —  z 3,7 tys. do 1,6 tys. Zniszczenia 
w  m a ją tku  trw a ły m  zakładów zam kniętej 
i  o tw a rte j pomocy lekarsk ie j na ziemiach daw­

•) do r. 1952 z uwzględnieniem  25% zagęszczenia.

nych wynosiły 60%, obiekty na Ziemiach Za­
chodnich w  dużym  procencie zniszczone lu b  po • 
zbawione wyposażenia w ym aga ły  rów nież 
znacznych nakładów  inw estycy jnych .

W yrazem  nieustannej tro sk i rządu ludowego
0 podniesienie op iek i zdrow otnej nad klasą ro ­
botniczą jest system atyczny w zrost nakładów  
inw es tycy jnych  przeznaczonych na rozw ój in ­
w e s tyc ji służby zdrow ia. I  ta k  jeś li p rzy jąć  ca­
łość nakładów  inw es tycy jnych  na służbę zdro­
w ia  w  r. 1946 za 100, to dla poszczególnych la t 
p lanu 3-letniego o trzym u jem y następujące 
w skaźn ik i wzrostu: 1947 —  212, 1948 —  394, 
1949 —  450. W  r. 1950 następuje dalszy o lb rzy ­
m i w zrost nakładów  inw es tycy jnych  —  wskaź­
n ik  259 w  stosunku do ro ku  1949. P lan 1951 r. 
b y ł o 51% w yższy w  stosunku do p lanu 1950 r.

O w ie lk im , n ienotow anym  dotychczas tem pie 
rozw o ju  budow nictw a zakładów służby zdrow ia 
świadczą w ym ow nie  n iek tó re  liczby  p lanu 
1952 r.

Ogólna kuba tu ra  budow li p rzew idzianych do 
w ykonan ia  przekracza 1,6 m in . m 3. P rzyrost 
łóżek w  szpitalach ogólnych, specjalistycznych
1 k lin ik a c h  w yn iós ł w  r. 1952 razem 5 tys., po­
nadto liczba łóżek w  sanatoriach p rzec iw g ruź li­
czych i  zespołach sana to ry jno -p rew en to ry jnych  
wzrosła o 1.200 łóżek, a w  sanatoriach uzdro­
w iskow ych  o 960 łóżek. Ogólna liczba łóżek we 
w szystkich zakładach służby zdrow ia  w  w y n i­
k u  dokonanych in w e s tyc ji wzrosła o przeszło 
7 tys. Niezależnie od tego nastąpiło poważne 
usprawnien ie działalności szp ita li i  podniesie­
n ie  poziomu ich  us ług na skutek dokonanej roz­
budowy, względnie m odern izacji sal operacyj­
nych, labora toriów , p racow ni i  urządzeń gospo­
darczych. W  r. 1952 następuje dalszy p rzyrost 
m iejsc żłobkowych, ośrodków żdrow ia  i  p o li­
k lin ik .  W  w y n ik u  dokonanego w y s iłku  inwes­
tycy jnego służba zdrow ia w  n iek tó rych  dzia­
łach zb liży ła  się do rea lizac ji zadań nakreślo­
nych dla końcowego roku  P lanu 6-letniego. Np.:

W yszczególnienie Jedn. m iary
Przyrost 
u; p lan ie  

6-letn.

W y k o ­
nanie

do
r 1952

Procent
uiykona-

n ia
Planu
6-letn.

Szpitale, iz b y  chorych,
izby  porodowe 

Liczba łóżek ogółem tys. łóżek 48,6 33,7 69,3

w  ty m  łóżek w  szpi-
10,6 63,2ta lach k lin iczn ych »> 6,7

łóżek porodowych w
4,0 3,5 87,5izbach porodow ych

łóżek w  izbach cho-
rych J5 1,4 0,95 67,8

L iczba s ta c ji pogot.
86,1ra tunkow ego stacja 195 168

Liczba ka re tek ka re tka 908 760 83,7

Liczba ż łobków żłobek 667 338 50,7

Liczba m ie jsc ogółem tys.
m ie jsc 26,4 19,0 71,9

w  ty m : w  żłobkach
zakładow ych 19,9 12,8 64,0
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Cechą charakterystyczną działalności inwes­
ty c y jn e j służby zdrow ia w  obecnej fazie jest 
przewaga nowego budow n ic tw a zakładów, opar­
tego na na jbardz ie j nowoczesnych rozw iąza­
niach technicznych i lekarskich. N a jw iększy 
p rzew ró t dokonuje się obecnie w  dziedzinie 
budow nictw a szpitalnego. W  zakresie szp ita li 
ju ż  od 1946 r. rozpoczęto likw id a c ję  obiektów  
m ałych, liczących po 20— 30 łóżek, k tó re  m ie­
śc iły  się w  lokalach nieodpowiednich, często 
nieskanalizowanych, nie dysponowały niezbęd­
nym  wyposażeniem i n ie m og ły  zapewnić w y ­
maganego m in im u m  w arunków  sanitarnych. 
L ikw id a c ja  m a łych  szp ita li, przew idziana do 
końca P lanu 6-letniego, jes t zsynchronizowana 
z rozbudową is tn ie jących i  budową nowych 
w iększych szp ita li. Idąc za p rzykładem  ZSRR, 
M in . Z d row ia  p rzy  budow ie nowych szp ita li 
ściśle przestrzega zasady zespolenia lecznictwa 
otwartego z lecznictwem  zam kn ię tym  oraz w ła ­
ściwej re jon izac ji. Każdy szpita l będzie posia­
dał przychodnie podstawowych grup chorobo­
w ych dla obsługi przydzielonego m u re jonu 
mieszkańców. Obok ca łkow ite j zm iany dotych­
czasowych zasad budow n ic tw a szpitalnego 
przystąpiono po raz p ierw szy w  Polsce do bu­
dow y nowego nieznanego u nas dotąd typ u  za­
kładów , ja k  stacje przetaczania k rw i, stacje sa­
n ita rno  -  epidemiologiczne, licea felczerskie, 
w y tw ó rn ie  surow ic i  szczepionek, dz ięk i k tó ­
ry m  można podejmować szeroką akcję p ro f i­
laktyczną we w szystkich dziedzinach niezbęd­
nych do u trzym an ia  odpowiedniego poziomu 
sanitarnego k ra ju .

Do najw ażnie jszych ob iektów  służby zdrow ia 
oddanych do uży tku  w  ostatnich latach należy 
zaliczyć: większość szp ita li pow iatow ych, 7 sta­
c ji k rw iodaw stw a  o kub. 50 tys. m 3, 2 nowocze­
sne przychodnie m ie jsk ie  w  Poznaniu i Szczeci­
nie o kub. 30 tys. m 3, zespół szp ita li specja li­
stycznych w  B y to m iu  na 500 łóżek, Zakład 
R adio log ii w  W arszawie 60 tys. m 3 oraz Za­
k ład  Surow ic i  Szczepionek w  Zam ieniu 
75 tys. m 3.

E fe k ty  inw estycy jne  .służby zdrow ia n a j­
lep ie j charakte ryzu je  następujące zesta­
w ien ie:

r. 1938 r. 1952
Stan u i r  1952 
uj p ro c . do 

r.1938

L iczba dzieci w  żłob­
kach 2 900 39.300 1.355

L iczba łóżek szpi­
ta ln ych 75.000 119.200 160

L iczba łóżek szp ita l­
nych na 10 tys. 
m ieszkańców 21,7 40,3 213

Liczba łóżek sanato­
ry jn y c h  na 10 tys. 
m ieszkańców 5,6 21,5 384

L iczba łóżek prew en- 
to ry jn y c h  na 10 tys. 
m ieszkańców 2 A 7,6 317

W  procesie w ychow ania nowego socja listycz­
nego człow ieka poważną ro lę  spełn ia ją  w y ­
c h o w a n i e  f i z y c z n e  i sport, jako 
czynn ik  konieczny dla podnoszenia sprawności 
fizyczne j i  stanu zdrow ia narodu. D latego też 
Państwo Ludow e k ie ru je  znaczne nak łady in ­
w estycyjne  na rozbudowę is tn ie jących  i  budo­
wę now ych urządzeń sportowych. Na odcinku 
budow nictw a sportowego no tu jem y poważne 
osiągnięcia. Odnowiono i  rozbudowano Akade- 
m ię  W ychowania Fizycznego w  Warszawie, je ­
den z na jp iękn ie jszych  i  na jw iększych ob iektów  
tego rodza ju  na świecie. W  r. 1952 oddano do 
uży tku  nowy, p iękny budynek m ieszkalny, by 
dale j zw iększyć ilość m iejsc i  popraw ić w a ru n k i 
bytow e studentów. Ogólna kuba tu ra  oddanych 
do uży tku  w  A W F  budynków  w ynosi ok. 10 tys. 
m u. W  r. 1952 odbudowano i  przebudowano urzą­
dzenia Wyższych Szkół W ychowania Fizyczne­
go w  K rakow ie  i Poznaniu oraz 9 ośrodków 
szkoleniowych wojewódzkich, w  tym  now ow y- 
budowane ośrodki w  Gdańsku oraz w  Szczeci­
nie w raz z halam i, gdzie obecnie mieszczą się 
Technika W ychowania Fizycznego i  Sportu.

uu warszawy, doznania, K rako ­
wa, Lub lina , Rzeszowa i  B iałegostoku w ie le  
m iast o trzym ało  liczne, poważniejsze budow y 
stadiony^ p ływ a ln ie  i  hale sportowe. W  K ry n i­
cy buduje się lodow isko w raz z trybunam i. 
W  r. 1953 powstanie szereg różnych urządzeń 
sportow ych w  now ych socja listycznych m ia­
stach i  osiedlach —  N ow ej Hucie, N ow ych T y ­
chach, Ś w idn iku  i  K ie lcach - Szydłowcu. 
W  jednym  ty lk o  r. 1950 wybudowano na w si 
przeszło 1.000 boisk s ia tków k i i  koszyków ki 
zas w  1951 r. 100 kom ple tn ie  wyposażonych 
boisk typu  ko lon ijnego i  osiedlowego. Prace na 
wsi prow adzi się p rzy  pomocy organizacji S łuż­
ba Polsce i  p racy społecznej członków Ludo­
w ych  Zespołów Sportowych. Zrzeszenia sporto­
we posiadają obecnie ponad 3 tys. boisk p iłk a r ­
skich, 390 kąp ie lisk  i  basenów, 540 sal g im na­
stycznych, 40 sal sportowych oraz 20 ha l spor­
towych. Państwo Ludow e troszczy się także 
o zdrow ie sportowców. Na terenie całego k ra ju  
powstała gęsta sieć poradn i sportow o-lekar- 
skich.

O grom ny rozw ój r u c h u  t u r y s t y c z ­
n e g o  w  Polsce Ludow e j powoduje m. in. 
konieczność dużego w y s iłku  inw estycyjnego na 
odcinku budow y urządzeń turystycznych . In ­
westycje  tu rystyczne to przede w szystk im  bu­
dowa. domów turystycznych , domów wyciecz­
kow ych i  p rzys tan i wodnych, ośrodków w ypo­
czynków  podm ie jskich oraz schronisk, ko le jek 
i w yciągów  linow ych , ja k  rów nież znakowanie 
dróg i  szlaków turystycznych . P lan 6 -le tn i 
p rzew idu je  budowę 5 domów tu rys tycznych  
z 5,4 tys. m iejsc noclegowych. Obecnie oddano 
do uży tku  2 pa w ilo n y  Domu T u ry s ty  w  Sopo­
cie po 500 m iejsc noclegowych w  każdym, dom 
w ycieczkow y w  pałacu C zartoryskich w  L u b li­
n ie  na 220 m iejsc noclegowych, dom wyciecz­
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kow y w  K azim ierzu  n. W isłą w  zabytkow ym  
śpichlerzu na 300 m iejsc oraz dom wycieczko­
w y  w  Polan icy na 200 m iejsc.

•W  zakresie schronisk tu rystycznych  urucho­
m iono schronisko w  do lin ie  P ięciu Stawów Pol­
skich na 80 m iejsc i  200 przechodniów, schro­
nisko na polanie Chochołowskiej na 200 m iejsc, 
schroniska na h a li O rnak, na Turbaczu, 
Skrzycznem oraz przebudowano schronisko na 
H a li Gąsienicowej. Oddano do uży tku  stanice 
ka jakow e w  Puławach na 50 m iejsc oraz w  B ła - 
chotku na 50 m iejsc. Obecnie prow adzi się in ­
tensywne prace p rzy  budowie wyciągu tu ry ­
stycznego na Szyndzielnię (Bielsko) oraz pro ­
je k tu je  się budowę wyciągu na Skrzyczne ze 
Szczyrku, ze względu na p lany  silnego rozwo­
ju  turystycznego okręgu B ielska i  potrzebę 
stworzenia ośrodka, k tó ry  by  odciążył Zako­
pane.

Przed w o jną  próby organizowania w c z a ­
s ó w  p r a c o w n i c z y c h  w  ramach u r lo ­
pów pode jm ow ały słabe w  tym  okresie zw iązki 
zawodowe ■—• w łó kn ia rzy  i  d rukarzy. Całość 
usiłowań ówczesnych możemy uznać w  obliczu 
kap ita lis tycznych  stosunków raczej za m an i­
festację i eksperyment. W y n ik i tych  usiłowań 
n ie  przekroczy ły  u łam ka procentu dzisiejszej 
akc ji. A kc ja  obejm owała k ilkanaście domów 
w ypoczynkow ych o łącznej ilości ok. 500 łóżek. 
W  Polsce Ludow ej w  ciągu r. 1946 zagospoda­
rowano 451 domów w ypoczynkow ych o 18.438 
miejscach, w  r. 1947 ilość domów wzrosła do 
693 —  27.380 m iejsc i  ok. 240 tys. zw iąz­
kowców  w ykorzysta ło  w  roku  tym  wczasy. 
W  r. 1948 dokonano cen tra lizac ji a kc ji wczaso­
w ej i  prze jm ow ania  adm in is trac ji domów bez­
pośrednio przez FW P. Z wczasów korzysta ło 
w  roku  tym  ok. 320 tys. pracowników . R. 1949 
p rzyn iós ł dalszy rozw ój akc ji wczasowej; w  dys­
pozyc ji FW P by ło  łącznie i . 028 domów w ypo­
czynkowych z 37 tys. m iejsc w  69 ośrodkach 
wypoczynkowych.

Dalsza działalność gospodarcza FW P w  za- 
kresie urucham ian ia now ych m iejsc wczaso­
w ych k ie ru je  się g łów nie  na odcinek ka p ita l­
nych i  średnich rem ontów  prze ję tych  domów. 
W  ogólności należy stw ierdzić  znaczną przewa­
gę rem ontów  nad działalnością inw estycyjną. 
Jednakże rów nież na odcinku inw es tyc ji wcza­
sowych obserw ujem y znaczne osiągnięcia. 
G łów ny k ie runek nakładów  inw estycy jnych  to 
wyposażenie is tn ie jących  ośrodków w  sprzęt 
gospodarczy, transport, pościel, łóżka itp . Do 
najważnie jszych nakładów  budow lanych FW P 
należy zaliczyć oddanie do uży tku : 1) Domu 
Wczasów Chłopa w  Warszawie w  całkow icie 
odbudowanym  gmachu dawnej Resursy Oby­
w a te lsk ie j, o kub. 18 tys. m 3 i  100 miejscach, 
d la  chłopów zwiedzających stolicę, 2) ośrodka 
wypoczynkowego nadmorskiego w  Pobierowie 
z 300 dom kam i le tn im i z nową centra lną świe­
tlicą  i  sto łówką na 200 m iejsc oraz przedszko­
lem, d la  wczasów rodzinnych przodow ników  
pracy, 3) w ie lk iego domu wczasowego w  A ugu­

stowie w  daw nym  Y a ch t-K lu b ie  na 250 m iejsc 
z luksusowym  wyposażeniem gospodarczym 
i sportowym , 4) reprezentacyjnego domu na 
wczasy le tn ie  „W ik to r “  w  Żegiestowie na 150 
m iejsc z urządzeniam i leczniczym i w ew nątrz 
budynku.

W  procesie przekształcenia systemu kap ita ­
listycznego na system socja listyczny nie może 
być pom inięte zagadnienie k u l t u r y .  Toteż 
i  na tym  odcinku, k tó ry  jest jednym  z w ażn ie j­
szych elem entów kształcenia świadomości, rząd 
ludow y położył w ie lk i nacisk na rozbudowę 
urządzeń służących sztuce i ku ltu rze  a w ięc 
teatrów , muzeów, szkół artystycznych, domów 
k u ltu ry  i  św ie tlic  oraz f i lm u  i  w ydaw n ic tw . 
K ie ru n k i nakładów  inw es tycy jnych  w  odset­
kach na poszczególne dz ia ły  k u ltu ry  ilu s tru je  
następujące zestawienie:

W yszczególnienie r. 1950 r. 1951

Całość na k ła dów  na k u ltu rę  w  tym : 100 100
F ilm  P o lsk i 22,7 27,7
W ydaw n ic tw a 37,9 27,5
Przem ysł m uzyczny 2,5
Ś w ie tlice  i  Dom y K u ltu ry 8.0 9,0
T eatry , O pery, F ilh a rm on ie 11,0 10,6
Twórczość artystyczna 0,9 1,8
Z a b y tk i 6,9 9,4
S zko ln ic tw o  artystyczne 3,4 3,4
In s ty tu ty  naukow e 0,6 0,6
C y rk i 0,6 0,9

B ud ow n ic tw a  ad m in is tracy jne 1,5 3,1
Muzea 3,7 4,1
Inne 0,4 2,0

cJ akr  w yn ika  z powyższego zestawienia ok. 
50 /o n m ito w  poch łan ia ły  inw estyc je  F ilm u  
Polskiego oraz w ydaw n ic tw . Sytuacja  taka była  
w  pe łn i uzasadniona koniecznością rozbudowy 
f ilm u  i  w ydaw n ic tw . W  zakresie k inem atogra fii 
no tu jem y następujące osiągnięcia: drogą budo­
w y  i  adaptacji, zwiększono liczbę k in  m ie jsk ich  
z 404 w  r. 1945 do 698 w  r. 1951 i  liczbę m iejsc 
z 113.100 w  r. 1945 do 248.900 w  r. 1951. Pod­
niesiono liczbę obsługiwanych w idzów  z 36 m in  
w  r. 1945 do ok. 100 m in . w  r. 1951; urucho­
miono nową nieznaną w  okresie przedw ojen­
nym  sieć k in  w ie jsk ich  osiągając w  r. 1951 ok 
1000 k in  w ie jsk ich  sta łych o liczb ie  m iejsc 
167 tys. i  ok. 15 m in. obsługiwanych w id z ó w  
podniesiono liczbę k in  ruchom ych z 6 w  r. 1945 
do 200 w  r. 1951 i liczbę obsługiwanych w l 
dzów z 14 tys. w  r. 1945 do 15 m in. w  r. 1951; 
uruchom iono nową sieć k in  ośw iatowych uzy­
skując w  r. 1951 ok. 400 k in  obsługujących 
średnio miesięcznie 8 tys. szkół i  1.600 św ie tlic ; 
wybudowano 11 w ojew ódzkich konserw atorn i 
i magazynów taśm y; wybudowano w y tw ó rn ię  
film ó w  fabu la rnych  w  Łodzi, w y tw ó rn ię  f i l ­
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m ów  ośw iatow ych w  Łodzi, w y tw ó rn ię  film ó w  
dokum enta lnych w  W arszawie oraz rozbudo­
w ano s iln ie  przem ysł f ilm o w y . W  zakresie w y ­
daw n ic tw  wybudowano ogrom ny Dom  Słowa 
Polskiego, rozbudowano sieć d ru ka rń  oraz K lu ^  
bów  M iędzynarodowej Prasy i  Książki. 
W  r. 1950 oddano do uży tku  9 k lubów  
a w  r. 1951 —  13.

Poważne osiągnięcia no tu jem y rów nież na 
odcinku czynnego upowszechnienia k u ltu ry . 
Rozbudowuje się sieć św ie tlic  w ie jsk ich  oraz 
św ie tlic  zw iązkowych. W  nowobudujących się 
osiedlach m ieszkaniowych powsta ją  liczne p la ­
ców ki ku ltu ra ln e , ja k  dom y k u ltu ry , k lu b y  
i  św ietlice. W  r. 1951 wybudow ano 44 p laców ­
k i czynnego upowszechnienia k u ltu ry , z czego 
ZOR i  M in . K u ltu ry  w ybudow a ły  ok. 1/3 a re ­
sztę m in is te rs tw a  przem ysłowe i  gospodarcze.

Osobną pozycją na odcinku k u ltu ry  jest bu­
dowa w ie lk iego  Pałacu K u ltu ry  i  N auk i w  W ar­

szawie. Budowa ta  stała się na jbardz ie j w y ­
m ow nym  sym bolem  p rzy ja źn i radziecko-po l- 
skiej, bezinteresownej pomocy narodów  Zw iąz­
ku  Radzieckiego d la  narodu polskiego.

Omówione tu  najważnie jsze osiągnięcia in ­
w estycyjne  w  zakresie urządzeń k u ltu ra ln y c h  
i  socja lnych nie w yczerpu ją  oczywiście wszyst­
k ich  zagadnień tego działu. Świadczą one jed ­
nak w yraźn ie  o w ie lk ie j trosce i  opiece nasze­
go Państwa Ludowego nad działalnością inwes­
ty c y jn ą  zm ierzającą do stworzenia bazy m ate­
ria ln e j d la  rozw o ju  naszej ośw ia ty i  nauki, 
ochrony zdrow ia  i  k u ltu ry . Po w ykonan iu  P la ­
nu 6-letn iego czeka nas rea lizacja  następnego 
p lanu 5-letniego, w  k tó ry m  budow nictw o urzą­
dzeń k u ltu ra ln y c h  i  socjalnych znajdzie ró w ­
nież na leży ty  w yraz. W  pełnej m ierze zostaną 
w  n im  zrealizowane szczytne zadania i  hasła 
F ro n tu  Narodowego odnoszące się do wszech­
stronnego rozw o ju  urządzeń k u ltu ra ln y c h  i so­
cja lnych.

PLANOWANIE OBROTU TOWAROWEGO
W 1953 ROKU

M . S K R Z Y M O W S K I i  H. TO M IC Z E K

T O W A R ZY S Z  Józef S ta lin  w  swej gen ia lne j p racy 
„Ekonom iczne p ro b lem y soc ja lizm u w  ZSRR“  od­

k r y ł i  n a ś w ie tlił o b ie k ty w n y  ch a ra k te r p ra w  ekono­
m icznych, ucząc m . in ., że „... p ra w a  ro zw o ju  ekono­
m icznego są p ra w a m i o b ie k ty w n y m i, od zw ie rc ie d la ją ­
cym i procesy ro zw o ju  ekonomicznego, dokonujące się 
n iezależnie od w o li ludz i. Ludz ie  mogą od k ryć  te p ra ­
wa, poznać je  i  op ie ra jąc się na  n ich  w yko rzys tać  je  
w  in te res ie  społeczeństwa, nadać in n y  k ie ru n e k  n i­
szczącemu dz ia ła n iu  n ie k tó rych  p ra w , ogran iczyć sferę 
ich  dzia łan ia , o tw o rzyć  pole dz ia łan ia  in n y m  p raw om  
to ru ją c y m  sobie drogę, n ie  mogą je d n a k  ich  znieść, an i 
też s tw orzyć now ych p ra w  ekonom icznych“ . *)

W  ty m  sam ym  dziele po raz p ie rw szy  w  lite ra tu rz e  
m arks is to w sk ie j s fo rm u łow ane zostało podstawowe 
praw o  socja lizm u, k tórego is to tne cechy po legają na 
zaspoka jan iu  sta le  rosnących m a te ria ln ych  i k u ltu ra l­
nych  potrzeb społeczeństwa drogą nieprzerwanego 
w zrostu  i  doskonalenia p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j na 
bazie na jw yższe j tech n ik i. P ra w u  tem u podporządko­
w ana jes t dzia ła lność w szys tk ich  gałęzi gospodarki 
państw a socjalistycznego, p rzy  czym  w cie len ie  w  życie 
w ym ogów  tego p ra w a  odbyw a się n ie  żyw io ło w o  i  sa­
m orzu tn ie , lecz w  drodze p lanow an ia  gospodarczego 
i  p lanowego k ie ro w a n ia  gospodarką narodow ą w  opar­
c iu  o aktyw ność m ilio n o w ych  mas pracujących.

Coraz pe łn ie jsze dz ia łan ie  podstawowego p ra w a  eko­
nom icznego soc ja lizm u zapew nia p rzem ysł p ro d u k u ją ­
cy środk i w y tw a rzan ia , s tanow iący podstawę szybk ie­
go i  n ieustannego rozw o ju  p ro d u k c ji i  usług, służących 
bezpośrednie j konsum pc ji społeczeństwa oraz przem ysł 
p rzedm io tów  spożycia.

D z ia łan ie  podstaw owego ekonom icznego p ra w a  so­
c ja liz m u  szczególnie d o b itn y  w y ra z  zn a jd u je  w  p lan ie  
socja listycznego hand lu . H ande l bow iem  je s t dziedziną

')  J. W . S t a l i n  — E konom iczne  p ro b le m y  soc ja lizm u  
w  ZSRR, s tr . 7/8, w yd . K s ią żka  i  W iedza 1952 r.

gospodarki narodow e j, k tó re j zadaniem  w  u s tro ju  so­
c ja lis tycznym  jest dokonyw an ie  podz ia łu  dochodu na ­
rodowego, przeznaczonego w  fo rm ie  to w a ru  na p o k ry ­
cie potrzeb mas pracujących. S ta ły  w zro s t ty c h  potrzeb 
m usi znaleźć odpow iedn i w y ra z  w e wzroście podsta­
w ow ych  w ska źn ikó w  p lanu  hand lu , dotyczących w ie l­
kości ry n k o w e j m asy tow a row e j. Zasada ta  m us i być 
rea lizow ana dopóty, dopóki p ien iądz u trzym a  do tych­
czasowy sw ó j cha rak te r, dopóki n ie  stan ie  się m oż li­
we dokonyw an ie  bezpośrednie j w y m ia n y  i  podzia łu 
p roduk tów .

N a leży zw ró c ić  ponadto uwagę na fa k t, że p lan  han­
d lu  budow any w  naszych w a runkach , m us i uw zg lęd­
n iać n ie  ty lk o  stale rosnące po trzeby m a te ria ln e  mas 
pracu jących, lecz rów n ież  m usi m ieć na uwadze p rzy ­
b ie ra jący  z każdym  ro k ie m  na sile proces p rzekszta ł­
cania się gospodarki ch łopsk ie j z sam ow ystarcza lne j 
na gospodarkę tow arow ą. U w zg lędn ien ie  tego czynn i­
ka  zarów no p rzy  op racow yw an iu  p lanów  obro tu , ja k  
rów n ież  p rzy  ana liz ie  w yko n a n ia  p lanu  je s t rzeczą 
konieczną, gdyż w s ka źn ik i ob ro tu  tow arow ego stano­
w ią  p u n k t w y jś c io w y  d la  badania ksz ta łtow an ia  się 
sy tu a c ji m a te ria ln e j ludności. U w zg lędn ien ie  tego czyn­
n ik a  jes t rów n ie ż  nieodzowne d la  pe łne j re a liz a c ji za­
dań, w y n ik a ją c y c h  z sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
d la  zącieśnienia spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią.

Zgodnie z nauką  S ta lina  je dn ym  z o b ie k tyw n ie  
dz ia ła jących p ra w  ekonom icznych jes t p ra w o  w a rto ś ­
ci. P raw o  w a rtośc i posiada bardzo szeroki zasięg dzia­
ła n ia  w  w a run kach  kap ita lizm u , p rzy  an a rch ii p ro ­
d u k c ji i  p rzy  k o n ku re n c ji. P raw o to  zachow uje  ró w ­
nież ograniczoną sferę dz ia łan ia  w  w a run kach  socja­
lizm u . Towarzysz S ta lin  pisze: „T am , gdzie is tn ie ją  
to w a ry  i  p ro d u kc ja  tow arow a, n ie  może n ie  być ró w ­
nież p ra w a  w a rto śc i“ . 2) W  w a run kach  socja lizm u sfe-

!) Jak  wyżej — str. 22.
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ra  dz ia łan ia  tego p ra w a  jes t ograniczona i  w  ZSRR 
rozciąga się ona... „przede w szys tk im  na c y rku la c ję  to ­
w a rów , na w ym ianę  to w a ró w  w  drodze kupna-sprze­
daży, na w ym ianę  g łów n ie  to w a ró w  osobistego spo­
życia. T u  w  te j dziedzinie, p raw o  w a rtośc i zachowuje, 
oczyw iście w  pew nych granicach, ro lę  regulatora.

A le  dz ia łan ie  p ra w a  w a rto śc i n ie  ogranicza się do 
s fe ry  c y rk u la c ji tow arów . Rozciąga się ono rów n ież  na 
produkc ję . Co praw da, p raw o  w a rtośc i n ie  odgryw a re ­
gu lu jące j ro l i w  naszej p ro d u k c ji socja listycznej, n ie ­
m n ie j je dn ak  oddz ia ływ a na p rodukc ję  i  n ie  w o lno  te ­
go n ie  uw zg lędn iać p rzy  k ie ro w a n iu  p rodukcją . Cho­
dzi o to, że p ro d u k ty  konsum pcy jne , niezbędne d la  
kom pensaty s iły  roboczej, zużyte j w  procesie p ro d u k ­
c ji, są u  nas w y tw a rza n e  i  rea lizow ane ja ko  to w a ry  
podlegające dz ia ła n iu  p ra w a  w artośc i. T u  w łaśn ie  w y ­
stępuje oddz ia ływ an ie  p ra w a  w a rtośc i na p rodukc ję .1)

Ta w ypow iedź S ta lina  dob itn ie  w yka zu je  ja k i 
w p ły w  na gospodarkę narodow ą w y w ie ra  handel, 
którego podstaw owe zadania w yrażane są w  gospo­
darce p lan ow e j we w skaźn ikach w artośc iow ych. Poz­
nanie i  p ra w id ło w e  zastosowanie p ra w a  w artośc i 
w  obrocie to w a ro w ym  u m o ż liw ia  h a rm o n ijn y  rozw ó j 
w szystk ich  dz ia łów  gospodarki. B łąd  czy om yłka, po­
zorn ie  naw et n ie w ie lk ie j w ag i, mogą być w  sku tkach  
sw ych fa ta ln e  i  to  za rów no d la  hand lu , ja k  i  d la  
pozostałych gałęzi gospodarki w  Polsce, w  szczegól­
ności zaś d la  p ro d u k c ji ro lne j, w  k tó re j is tn ie je  jeszcze 
przewaga gospodarstw  d robno tow arow ych  i poważny 
udzia ł e lem entów  ku łacko -kap ita lis tycznych .

Państw o nasze od p ierw szych posunięć w  dziele p la ­
now e j odbudowy naszej gospodarki stosowało skutecz­
n ie  niezbędne ś rod k i w iążące ro ln ic tw o  in dyw idu a ln e  
z przem ysłem  socja listycznym . W  m in ion ych  la tach  
i  na obecnym  etap ie w ciąż aktua lne  są d la  nas słowa 
W. I. L e n ina : „P o w in n iśm y  się uczyć. P ow in n iśm y  się 
uczyć państwowego regu low an ia  stosunków  hand lo ­
w ych  —  zadanie trudne , ale n ie  m a w  ty m  n ic  n ie ­
m ożliw ego“ .* 4) Znaczenie hand lu  uspołecznionego zw ią ­
zane jes t n ie  ty lk o  ze sp raw nym  i  ja k  na jb a rdz ie j eko­
nom icznym  doprowadzeniem  do konsum enta potrzeb­
nych m u tow a rów , lecz rów n ież  z dobrą orgańizacją 
skupu a r ty k u łó w  ro lnych . Znaczenie hand lu  polega na 
p rzyczyn ia n iu  się, przez w yko rzys tan ie  swego kon ­
ta k tu  z nabyw cą i  sw ej znajom ości terenu, do p rodu­
kow an ia  odpow iedn ich aso rtym entów  to w a ró w  i  to ­
w a ró w  dobre j jakości, do rozw ijan ia " przez przem ysł 
te renow y p ro d u k c ji a r ty k u łó w  konsum pcy jnych  p rzy  
użyciu  surow ców  m ie jscow ych.

Doniosłe znaczenie hand lu  w  okresie p rze jśc iow ym  
podkreś la ł w  1925 r. F. D z ierżyński, m ów iąc: „W  us tro ­
ju  radz ieck im  hande l jes t g łów n ym  m echanizm em , 
u rze czyw is tn ia jącym  sojusz ro b o tn ikó w  znac jona li- 
zowanego p rzem ysłu  państwowego z w ie lo m ilio n o w ym  
chłopstw em . Nasz apara t ha nd low y  po w in ie n  w spó ł­
dzia łać w  re a liza c ji słusznego, ż p u n k tu  w idzen ie  za­
sad sojuszu robotn iczo - chłopskiego, podzia łu  dochodu 
narodowego. Równocześnie w ym iana  tow a row a  m ię ­
dzy m iastem  a wsią, m iędzy przem ysłem  a ro ln ic tw e m , 
pow in na  stać się je dn ym  z zasadniczych bodźców roz­
w o ju  gospodarki narodowej... W  ten sposób handel 
w  w a run kach  gospodarki radz ieck ie j jes t podstawową 
dźw ign ią  w zm ocnien ia spó jn i i  u trw a le n ia  naszego 
u s tro ju .5)“

8) Ja k  w yże j — s tr. 22/23.
‘ ) W . I .  L e n i n  — D zie ła , t. X X X ® I,  s tr. 82, w yd . 4 ros.
5) F  e 1 i  ik s D z i e r ż y ń s k i  — P ism a W ybrane, s tr. 295, 

w yd . „K s ią ż k a  i  W iedza“  1951 r.

S ta ły  w zrost zrozum ien ia  is to ty  i  znaczenia nasze­
go ha nd lu  uspołecznionego w  szeregach dzia łaczy p a r­
ty jn y c h  i  gospodarczych w p ły w a  na system atyczny 
w zrost za in teresow ania i  za jm ow an ia  się sp raw am i 
hand lu . D z ięk i tem u, pew nej system atycznej popra­
w ie  ulega także p lanow anie  ob ro tu  towarowego.

Roczne p lan y  obro tu  tow arow ego są podstaw ą dzia­
ła lności p rzedsięb iorstw a handlowego. K ażda jedno­
stka p lanu jąca  obe jm u je  p lanem  ca łokszta łt sw o je j 
dzia ła lności gospodarczej. Zasadniczo dzia ła lnością  
przedsięb iorstw a handlowego je s t p lanow e regu low a­
nie  p rze p ływ u  m asy tow a row e j. Jednak p lanem  ob ję­
ty  jes t n ie  ty lk o  obró t, lecz rów n ież  sieć, transport, 
kap ita lne  rem onty , inw estyc je , za trudn ien ie , płace, 
koszty, dzia ła lność finansow a. W szystkie  one w cho­
dzą, ja ko  jego części składowe, do p lanu  przedsię­
b io rs tw a  handlowego.

P rzy  op racow yw an iu  p lanu  n ie  należy je d n a k  za­
pom inać o ak tu a ln ych  zadaniach, sto jących przed gos­
podarką narodow ą w  czw a rtym  ro ku  re a liz a c ji P lanu  
6-letniego. Chodzi o to, aby hande l uspołeczniony m óg ł 
odegrać ja k  na jpow ażn ie jszą ro lę  w  re a liz a c ji p ro ­
gram u budow y podstaw  socja lizm u w  Polsce.

W iadom o, że p ro du kc ja  ro ln ic tw a  n ie  nadąża za 
tem pem  rozw o ju  p ro d u k c ji przem ysłow ej. W  tych  w a ­
run kach  hande l uspołeczniony, a w  szczególności han­
de l w ie js k i, rozprow adza jąc to w a ry  przeznaczone do 
in d y w id u a ln e j konsum pc ji, je s t pow ażnym  czynn ik iem  
oddz ia ływ an ia  na wieś. Jeżeli w  ro ln ic tw ie  is tn ie je  
przewaga drobne j, in d y w id u a ln e j gospodarki ch łop­
sk ie j, to podstaw ą w ię z i m iędzy m iastem , a w sią  jes t 
w ym ia n a  tow a row a. Toteż p ra cow n icy  sporządzający 
p la n y  obro tu  tow arow ego nie  mogą przejść obok tego 
obojętn ie . M uszą on i brać pod uwagę konieczność 
zw iększan ia i  usp raw n ie n ia  sieci państw ow ych  i  spó ł­
dzielczych p laców ek skupu p ro d u k tó w  ro ln ych  oraz 
po p raw y zaopatrzenia w s i w  to w a ry  przem ysłowe.

Szczególną uwagę należy zw róc ić  na rozw ó j sieci 
p laców ek skupu, k tó ra  —  wobec w zrostu  nadw yżek 
tow a row ych  :— w  szeregu p rzypadków  jes t jeszcze 
niew ystarcza jąca, n iew łaśc iw ie  z loka lizow ana, zbyt 
śkrom na co do ob jętości m agazynów  przeznaczonych 
do p rzy jęc ia  p ro d u k tó w  ro lnych . Z b y t często-jeszcze 
szw anku je  organ izacja  pracy w  poszczególnych pun­
ktach . Z łagodzenie ty c h  brakó.w i  n iedociągn ięć na ­
leży osiągać w  drodze p raw id łow ego us ta w ia n ia  p la ­
nu sieci, za trudn ien ia , płac, zaopatrzenia, kosztów 
i  k a p ita ln ych  rem ontów . Jednakże należy p rzy  tym  
pam iętać także o na leżytym  doborze aso rtym entu  to ­
warowego, przeznaczonego d la  sieci hand lu  w ie js k ie ­
go. Zaopatrzenie w s i w  a r ty k u ły  przem ysłow e nie  
ogranicza się bow iem  ty lk o  do to w a ró w  przeznaczo­
nych do osobistego użytku , lecz m usi także obejm ować 
to w a ry  potrzebne ro ln ik o w i do u p ra w y  ro li.  G enera l­
na zasada ja k ą  na leży się k ie row ać p rzy  op racow y­
w a n iu  p lanu obro tu  tow arow ego polega na tym , aby 
rozdzia ł m asy tow a row e j od dz ia ływ a ł na zw iększenie 
nadw yżek tow arow ych  ro ln ic tw a .

*
O brót to w a ro w y  w  najszerszym  tego słow a znacze­

n iu  obe jm u je  w sze lk ie  a k ty  kupna-sprzedaży m asy 
to!w a row e j dokonyw ane przez je d n o s tk i p ro d u kcy jn e  
i  handlow e. W ie lkość ob ro tu  tow arow ego decydu je 
o p lan ie  zaopatrzenia p ro d u k c ji i  konsum entów  zb io­
row ych, a w  swej części ry n k o w e j usta la  część docho­
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du narodowego przeznaczoną na spożycie ludności. 
W  p lan ow e j gospodarce soc ja lis tyczne j, sk u tk ie m  w y ­
żej w ym ien ion ych  m om entów , na p lanow an ie  ob ro tu  
tow arow ego zwracana jes t szczególna uwaga. Toteż 
wskazane jes t baczne śledzenie w p row adzanych  z każ­
dym  rok ie m  do in s tru k c ji zm ian m etodologicznych, 
zm ian, k tó re  m a ją  na celu pogłęb ien ie  stosowanych 
m etod p lanow ania , zna jdow anie  coraz skuteczn ie j­
szych sposobów przeprow adzan ia ana lizy  ekonom icz­
ne j p lan ów  obrotu. In s tru k c je  w  spraw ie  opracow y­
w a n ia  p lanów  ob ro tu  tow arow ego w ydaw ane b y ły  
każdego roku , począwszy od r. 1949.

J a k k o lw ie k  w ydaw ane in s tru k c je  ró ż n iły  się m ię ­
dzy sobą n ie je dn okro tn ie  w  sposób zasadniczy, b ra k  
by ło  li te ra tu ry  om aw ia jące j i  tłum aczące j w p ro w a ­
dzane w  m etodo log ii p lanow an ia  ob ro tu  towarow ego 
zm iany. Ten oczyw is ty  b ra k  za interesowania, b ra k  l i ­
te ra tu ry  ekonom icznej z zakresu p lanow an ia  obrotu 
u tru d n ia ł w  pow ażnym  stopn iu  zrozum ien ie przez 
m łode k a d ry  p lan is tyczne is to ty  w prow adzanych 
zm ian i  b y ł n ie w ą tp liw ie  dowodem  zby t słabego za­
in te resow an ia  się s łużby p lan is tyczne j w  ogóle a k o ­
m órek  p lanow an ia  przeds ięb io rs tw  hand low ych  w  
szczególności zagadn ien iam i te o r ii p lanow an ia  obro tu  
towarow ego. O czyw iście u tru d n ia  to  w  sposób is to t­
n y  pogłębien ie stosowanych m etod p lanow an ia  obro­
tu . B ra k  ta k  bardzo pożądanych głosów k ry ty k i po­
s tanow ień in s tru k c ji,  k r y ty k i rzeczowej i  k o n s tru k ­
ty w n e j, gw a ra n tu ją ce j popraw ien ie  zauważonych b łę ­
dów , pow odu je  w  konsekw enc ji b ra k  s a m o k ry ty k i 
au to rów  in s tru k c ji.

N in ie jsze uw a g i na tem at m etodo log ii p lanow an ia  
ob ro tu  tow arow ego p rz y ję te j w  in s tru k c ja c h  83 i  83-A 
m a ją  na celu zapoczątkowanie szerszej w y m ia n y  po­
g lądów  na ten  tem at. D yskus ja  taka  p rzyczyn ić  się 
może do w prow adzen ia  w  n ie k tó ry c h . w ypadkach  
zm ian do ob ow iązu jących  obecnie in s tru k c ji a  ty m  
sam ym  do usp raw n ie n ia  re a liz a c ji zasad gospo­
d a rk i soc ja lis tyczne j w  Polsce. Z tego też w zg lędu 
w  a rty k u le  ty m  om ó w im y na jw ażn ie jsze zm iany w p ro ­
wadzone w y d a n y m i in s tru k c ja m i do p lan ów  obrotu 
tow arow ego, p rzy  czym  o m ó w im y zarów no zm iany  
w prow adzone do poszczególnych fo rm u la rz y , ja k  też 
do try b u  op racow yw an ia  i  za tw ie rdzan ia  p lanów .

T N S T R U K C JA  obow iązu jąca w  r. 1951 p rze w id yw a ła  
J- konieczność op racow yw an ia  p lan ów  w zg lędnie ich 
części przez przedsięb iorstw a i  dzia ła jące w  ram ach 
organ izacy jnych  przeds ięb iors tw  je dn os tk i oraz przez 
m in is te rs tw a , w o jew ódzk ie  kom is je  p lanow an ia  gospo­
darczego, w y d z ia ły  hand lu  p rezyd iów  W R N , re fe ra ty  
h a n d lu  p re zyd ió w  Pow. RN. In s tru k c ja  83-A u trz y ­
m u je  p rzy  pracach nad p lanem  na 1953 r. obow iązki 
w yże j w ym ien ion ych  jednostek, z w y ją tk ie m  re fe ra ­
tó w  hand lu  prez. Pow. RN , w  prace na szczeblu w o ­
je w ó d zk im  w łączen i na tom iast zosta li w o jew ódzcy p e ł­
nom ocn icy C entra lnego U rzędu S kupu i  K o n tra k ta c ji,  
p rze jm u jąc  w  odniesien iu  do skupu p ro d u k tó w  ro l­
nych część obow iązków , obciążających dotychczas w y ­
d z ia ły  hand lu  prez. W RN.

Z m ia n y  w prow adzone do in s tru k c ji ogran icza ją  się 
w  zasadzie do etapu op racow yw an ia  p ro je k tó w  p la ­
nów  sporządzanych przez cen tra lne zarządy (nazywa­
ne w  r. 1951 nacze lnym i dy re kc ja m i) i  w y d z ia ły  han­
d lu  prez. W RN. M in is te rs tw a  podobn ie ja k  w  ro ku  
ub ieg łym , n iezależnie od obow iązków  obciążających 
je  z ty tu łu  nadzoru nad p rzedsięb iorstw am i, sporzą­

dzają je dyn ie  b ilanse podstaw ow ych a r ty k u łó w  kon ­
sum pcy jnych  i  skupow ych w ym ien ionych  w  in s tru k c ji 
oraz n ie k tó re  zestaw ienia zbiorcze p ro je k tó w  p lanów  
przedsięb iorstw , w ed ług  uk ła d u  ustalonego odrębnie 
przez PKPG .

Zadaniem  w o jew ód zk ich  k o m is ji p lanow an ia  gospo­
darczego jes t w za jem na koo rdynac ja  poszczególnych 
dz ia łów  gospodarki ob ję tych  tryb e m  p lanow an ia  te re ­
nowego oraz w  zakresie ob ro tu  tow arow ego, k ie ro w a ­
nie  p racam i w yd z ia łów  hand lu. Poza ty m  W K P G  
sporządzają b ilanse a r ty k u łó w  będących przedm iotem  
skupu i  n iek tó rych  a r ty k u łó w  konsum pcy jnych , w  k tó ­
rych  zdecentra lizow ane źród ła  dostaw  p o w in n y  od­
g ryw ać poważnie jszą rolę.

Ustalone w  m etodo log ii p lanow an ia  przedsięb iorstw  
zm ia ny  idą  w  odm iennych k ie run kach  w  planach 
wchodzących w  skład' poszczególnych części p lanu  ob­
ro tu  tow arow ego, tzn. w  p lanach : a) b iu r  zbytu , sk ła d ­
n ic  szczebla h u r tu  i  deta lu , b) skupu, c) żyw ien ia  zb io­
rowego, d) oddz ia łów  zaopatrzenia irobotniczego. N ie ­
m n ie j je dn ak  is tn ie ją  m om enty  w spólne d la  w szyst­
k ic h  in s tru k c ji w ydanych  w  dzia le  obro tu  to w a ro ­
wego. In s tru k c je  m ianow ic ie  u re gu low a ły  po raz 
p ie rw szy  w  całości zagadnienie sporządzania p lanów  
—■ od m om entu  przekazania w  te ren  w ytycznych  
P rezyd ium  Rządu, poprzez s tad ium  op racow yw ania  
i  za tw ie rdzan ia  p ro je k tó w  p lanów , aż do sporządzenia 
i  za tw ie rdzen ia  p lanów  hand low o -  finansow ych . In ­
s tru k c je  te rów nież, z w y ją tk ie m  p lanu  in w es tycy jn e ­
go, dotyczą w szystk ich  części p lanów  op racow yw a­
nych przez uspołecznione przedsięb iorstw a handlowe, 
rozw iązu jąc w  ten  sposób postu la t kom pleksowego 
sporządzania p lanów . W łączenie p lanu  in w es tycy jn e ­
go do kom pleksowego p lanu  hand lu  jes t n ie w ą tp liw ie  
kw e s tią  n ied a le k ie j przyszłości.

Z m ia n y  usta lone na r. 1953 w  p ro je k ta c h  p la n ó w  
przeds ięb io rs tw  dz ia ła jących  na  je d n y m  ze szczebli 
Obrotu oraz w  b iu ra ch  żb y tu  i  sk ładn icach  dadzą się 
u jąć  w  następu jących pu nk tach :

1) p ro je k ty  p la n ó w  opracow yw ane są w y łączn ie  
przez cen tra lne  zarządy p rzeds ięb io rs tw  i  w y d z ia ły  
ha nd lu  prez. W R N ;

2) p ro je k ty  p la n ó w  te renow ych  sporządzane przez 
w y d z ia ły  ha n d lu  zosta ły znacznie uproszczone;

3) -wprowadzono obow iązek op racow yw an ia  w  d ru ­
g im  etapie p lan ow a n ia  tzw . w s tępnych  zgłoszeń to w a ­
ro w ych  przez je d n o s tk i podporządkow ane bezpośred­
n io  ce n tra ln ym  zarządom ;

4) w artość zakupów  i  sprzedaży w  p lanach  pow in na  
być podawana w  d w u  cenach —  w  cenie p rzec ię tne j 
r. 1952 i  w  cenie usta lone j na r. 1953;

5) z t ry b u  p lan ow a n ia  terenow ego w yłączono sze­
reg p rze ds ięb io rs tw  dz ia ła jących  na szczeblu deta lu .

W  r. 1951 zasada p lan ow a n ia  oddolnego rea lizow ana 
by ła  w  ten  sposób, że p ro je k ty  p la n ó w  w  u ję c iu  ko m ­
p leksow ym  (z w y ją tk ie m  p la n u  finansowego) sporzą­
dzane b y ły  przez je dn os tk i pozostające na pe łn ym  lu b  
ogran iczonym  w e w n ę trzn ym  roz ra chu nku  gospodar­
czym  oraz przez poszczególne p rzeds ięb io rs tw a ro z li­
czające się z budże tam i ce n tra ln ym  i  te ren ow ym i. 
W  r. 1952 pe łne p ro je k ty  p la n ó w  opracow yw ane b y ły  
w y łączn ie  przez cen tra lne  zarządy, op ie ra jąc się z je d ­
ne j s tro n y  o tzw . w stępne zgłoszenia składane przez 
podleg łe  je dnos tk i, z d ru g ie j zaś o w y tyczn e  P rezyd ium  
Rządu.

W stępne zgłoszenia sporządzane są na etapie opra­
cow yw an ia  p ro je k tó w  p la n ó w  przez oddz ia ły  w o je ­
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w ódzk ie  p rzeds ięb io rs tw  hand low ych  w  odniesieniu: 
a) do m asy to w a ro w e j (fo rm u la rze  n r  7, 8 , 12, 13, 14, 
17), b) do sieci skupu  i  ha nd lu  detalicznego (fo rm u la ­
rze n r  25, 31, 35).

P rzy  op racow yw an iu  w stępnych zgłoszeń zapo­
trzebow an ia  m asy to w a ro w e j oddz ia ły  w o jew ódzk ie  
op ie ra ły  się o dane statystyczne dotyczące w ie lko śc i 
sprzedaży w  okresach ub ieg łych  i  o w y jaśn ien ia  w yd z ia ­
łó w  h a nd lu  prez. W R N  co do m ożliw ości p o k ryc ia  szaco­
wanego zapotrzebow ania obsługiwanego terenu. Jed­
no s tk i w tojewódżkie p rzeds ięb io rs tw  n ie  są ogranicza­
ne p rz y  op racow yw an iu  zgłoszeń tow a row ych  ja k im i­
k o lw ie k  lim ita m i,  obow iązane są jednak  do ich  uza­
sadnienia. Uzasadnienie ta k ie  w y n ik a  zresztą częścio­
w o  z samego u k ła d u  fo rm u la rzy . Zapotrzebow anie roz­
b ija  się na poszczególne aso rtym e n ty  tow arow e i  na 
podstaw owe ka tego rie  odb io rców  zaopatryw anych 
prz'ez w ładze terenow e (fo rm . n r  13 i  14). T rz y  ostat­
n ie  pozycje  fo rm u la rz a  n r  13 da ły  po rów nan ie  łącz­
nego zapotrzebowania na r. 1953 z p rze w id yw a nym  
w yko na n ie m  za r . 1952 opracow anym  oczyw iście w  ty m  
sam ym  układzie .

N a  szczeblu h u r tu  w stępne zgłoszenia sporządzane 
b y ły  przez w łaśc iw ą  jednostkę w o jew ódzką przedsię­
b io rs tw a  hand low ego d la  każdego w o jew ództw a od­
dzie ln ie . B iu ra  z b y tu  i  sk ładn ice  rozprow adza jące m a­
sę tow a row ą  na obszar całego -k ra ju  sporządzają fo r ­
m u la rz  wstępnego zgłoszenia w  nieco in n y m  układzie . 
W stępne zgłoszenia (fo rm . 14) zestaw iane są oddzie ln ie  
d la  każdego a r ty k u łu , poniew aż konieczne jest poda­
n ie  w  ty c h  zgłoszeniach p rze w id yw a nych  odb iorców  
i  podz ia łu  m asy tow a row e j na poszczególne w o je ­
wództwa.

Zgłoszenia zapotrzebowania m asy tow a row e j spo­
rządzane na w żorach n r  12 i  17 ob e jm u ją  w szystkie  
ka tegorie  odbiorców . P o w in n y  tu  być w ykazane p rze­
w id yw a n e  dostaw y mieszczące się na ba rdz ie j szcze­
gółowo opracow anych fo rm u la rza ch  n r  13 i  14 oraz 
dostaw y dla  in n y c h  odbiorców . Do odb io rców  tych  
należą ,np. zak ład y  p ro d u kcy jn e  p rzem ysłu  k luczow e­
go, je d n o s tk i w o jskow e, organa bezpieczeństwa pu- 

Jolicznego, m in is te rs tw a , u rzędy w ładz  cen tra lnych  i  te ­
renow ych  itp . Na uw agę zas ługu je  fa k t, że uk ła d  
w stępnych  zgłoszeń zapotrzebow ania maisy tow a row e j 
w ed ług  fo rm u la rz y  n r  13 i  14 zb liża  się do zastosowa­
nych  przez M in is te rs tw o  H a n d lu  W ewnętrznego fo r ­
m u la rzy  tzw . s p ływ u  m asy tow a row e j używ anych 
p rzy  op raco w yw a n iu  p lan ów  k w a rta ln ych .

W stępne zgłoszenia p ro p o z y c ji rozbudow y sieci han­
d low e j u m o ż liw ia ją  organom  rad  na rodow ych  i  cen­
tra ln y m  zarządom  pow iązan ie  p ro je k tó w  p la n ó w  in w e­
s ty c y jn y c h  z p ro je k ta m i p lanu  ob ro tu  tow arow ego 
i  u trzym a n ie  w za jem ne j zależności p lan u  sieci z p la ­
nem  zakupu-sprzedaży. Zgłoszenia te  zestaw iane są na 
tych  sam ych fo rm u la rza ch , na k tó ry c h  cen tra lne  za­
rządy p rzeds taw ia ją  p ro je k t p la n u  sieci i  n a  k tó ry c h  
p rz y  sporządzaniu p la n ó w  ha nd low o-fin anso w ych  opra­
cow u ją  p la n y  w szystk ie  je d n o s tk i p lanujące.

D a leko idące uproszczenie w  t ry b ie  p lanow an ia  p rzy  
op raco w yw a n iu  p ro je k tó w  p la n ó w  polega w ięc na:

1) w łączen iu  w  prace p lan is tyczne  w  p lon ie  przedsię­
b io rs tw  ha nd low ych  w y łączn ie  cen tra ln ych  zarządów 
i  jednostek bezpośrednio im  podporządkow anych p rzy  
zw o ln ien iu  od n ich  jedńostek pozostałych;

2) og ran iczen iu  obow iązków  oddzia łów  w o jew ódz­
k ich , w zg l. jednostek podporządkow anych bezpośred­
n io  ce n tra ln ym  zarządom  do opracowań zw iązanych

z masą tow a row ą i  siecią detaliczną, je że li oczyw iście 
przedsięb iorstw o p rze ja w ia  dzia ła lność na szczeblu 
detalu.

Z rezygnow anie  z rozbudow anych kom p leksow o p ro ­
je k tó w  p la n ó w  sporządzanych przez w szystk ie  jednost­
k i  dzia ła jące na rozra chu nku  gospodarczym  je s t w y ­
n ik ie m  doświadczeń la t  ub ieg łych. W  przeszłości p rzy 
sporządzaniu p ro je k tó w  p lan ów  jednostka nadrzędna 
z reg u ły  ko ryg ow a ła  na podstaw ie  posiadanego przez 
siebie rozeznania o trzym yw a ne  p ro je k ty  p la n ó w  je d ­
nostek pod leg łych  w  podstaw ow e j części p la n u  ob ro tu  
towarow ego odnoszącej sdę do zakupu-sprzedaży. K o ­
re k ta  ta  zm ien ia ła , w zg lędn ie  po w in na  by ła  zm ieniać 
n iem a l w szys tk ie  pozostałe w s k a ź n ik i p lan u  dotyczące: 
w yda jnośc i p racy, za trudn ien ia , ś redn ich  płac, fu n d u ­
szu płac, kosztów , p la n u  finansowego. N ajczęście j też 
jednostka  zm ien ia jąca  n ie k tó re  lu b  w szys tk ie  w skaź­
n ik i p lan u  żądała kom ple tnego p rzepracow ania  p ro ­
je k tu  przez podporządkow ane sobie kom ó rk i.

N a leży p rz y  ty m  w ziąć pod uwagę, że p rz y  obecnej 
w ie los topn iow e j o rgan izac ji ha nd lu  p o p ra w k i te  zm ie­
n ia ły  w  daleko id ący  sposób p ie rw o tn e  założenia p ro ­
je k tó w  p lan ów  sporządzanych przez je d n o s tk i na  roz­
rach u n ku  gospodarczym. T a k  np. w  CRS „Sam opom oc 
C h łopska“  na jn iższą jednostką sporządzającą p ro je k t 
p lanu  jes t gm inna spó łdzie ln ia . Zestaw ien ia  zbiorcze 
i  p o p ra w k i do p ro je k tó w  p la n ó w  b y ły  lu b  m og ły  być 
wnoszone przez: 1) pow ia tow e z w ią z k i gm innych  spół­
dz ie ln i, 2) Okręgowe oddz ia ły  CRS, 3) w y d z ia ły  han­
d lu  prez. W RN, 4) w o jew ódzk ie  kom is je  p lanow an ia  
gospodarczego, 5) D y re k c ję  Naczelną CRS, 6) M in is te r­
s tw o H a n d lu  W ewnętrznego, 7) P K P G . W  każdym  w y ­
padku  wnoszone zm iany pow odow a ły  konieczność 
g run tow nego przepracow an ia  p ro je k tu  p lanu . N ie  trze ­
ba dodawać, że wobec ro zm ia ró w  p la n u  i  w ie lo ra k ic h  
pow iązań m iędzy jego poszczególnym i częściami praca 
ta  by ła  bardzo tru d n a  i  pow odow a ła  w  każdym  p rzed­
s ięb io rs tw ie  pow staw an ie  n a d m ie rnych  kosztów.

W prow adzone w  try b ie  p lan ow a n ia  zm iany uw zg lęd­
n ia ją  zasadę p lanow an ia  oddolnego. O ile  je d n a k  za­
sada ta  p rz y  sporządzaniu p la n ó w  hand low o-finanso - 
w ych  rea lizow ana jest w  całe j pe łn i, to p rz y  sporzą­
dzan iu  p ro je k tó w  p la n ó w  do prac zosta ły w łączone je ­
dyn ie  te jednos tk i, k tó ry c h  propozyc je  m a ją  is to tne  
znaczenie.

O pracow yw ane przez oddz ia ły  w o jew ódzk ie  przed­
s ięb io rs tw  czy też przez poszczególne b iu ra  z,'bytu 
i  sk ładn ice  wstępne zgłoszenia m asy tow a ro w e j m a ją  
być w yrazem  o p in ii jednostek ope ra tyw nych . Zapo­
trzebow anie  pow inno  być w yrazem  m ożliw ośc i sprze­
daży usta lonych szacunkowo czy w  drodze p rzep ro ­
wadzanych rozm ów  z w ię k s z y m i odbiorcam i. Jeś li idzie  
o sprzedaż z d e ta lu  m asy to w a ro w e j d la  konsum en­
tó w  in d y w id u a ln y c h , w stępne zgłoszenie po w in no  być 
oparte:

1) o dane statystyczne obrazu jące ksz ta łto w an ie  się 
sprzedaży w  okresie  ub ieg łym ;

2) o szacunek fak tycznego zapotrzebowania —  is to t­
n y  szczególnie w  a rty k u ła c h  d e ficy tow ych ; szacunek 
ta k i może być opracow any na podstaw ie zam ów ień 
sk lepów  prow adzonych przez w szys tk ie  organ izacje  
hand lu  detalicznego;

3) o m ożliw ośc i p rzepustow e w ła sn e j sieci sprzedaży;

4) o w y jaśn ien ia  udzie lane oddzia łom  w o jew ód zk im  
przez organa w ła d zy  te renow e j (w yd z ia łu  h a n d lu  prez. 
W RN, sekcje ob ro tu  tow arow ego W K P G ); w y jaśn ien ia
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te są szczególnie w artośc iow e dla  de ta lu  planowanego 
terenow o p rz y  u s ta lan iu  w stępnych  zgłoszeń na pod­
staw ow e a r ty k u ły  konsum pcy jne  ob ję te  w y ty c z n y m i 
P rezyd ium  Rządu; w y d z ia ły  ha n d lu  dysponujące w y ­
tyc z n y m i mogą udzie lać oddzia łom  w o je w ó d z k im  w y ja ­
śn ień chron iących  przed usta len iem  zapotrzebowań 
nadm ie rnych  n ie  m a jących  żadnych szans rea lizac ji.

N a leży je dn ak  podkreś lić , że ¡sugestie w yd z ia łó w  
ha nd lu  dotyczące p rze w id yw a n e j przez dany  oddzia ł 
w o je w ó d zk i na okres p la n o w a n y  w ie lko śc i m asy to ­
w a ro w e j n ie*są d la  przeds ięb io rs tw a hand low ego bez­
w zg lędn ie  obow iązujące. Zgłoszenie zapotrzebow ania 
może odbiegać o d  o p in ii w y d z ia łó w  hand lu , z  tym , że 
należy je  odpow iedn io  uzasadnić w  tych  punk tach  
w  k tó ry c h  w ys tęp u ją  rozbieżności.

W stępne zgłoszenia opracow yw ane przez oddz ia ły  
w o jew ódzk ie , w zg lędn ie  przez b iu ra  Zbytu i  składnice 
przekazyw ane ,są w yd z ia łom  ha nd lu  prez. W R N  i  cen 
t ra ln y m  zarządom  (daw nym  d y re k c jo m  naczelnym ) 
p rzedsięb iostw  hand low ych  w  celu um o ż liw ie n ia  im  
sporządzania p ro je k tó w  p lanów .

r )R O J E K T  p lanu  w y d z ia łu  hand lu  budow any na 
*  podstaw ie  in s tru k c ji  83 A  ró żn i się znacznie od 
p ro je k tu  p lan u  sporządzanego w  r. 1951. In s tru k c ja  83 
nak łada ła  na w y d z ia ły  ha nd lu  obow iązek opracow yw a 
n ia  p rzy  sporządzaniu p ro je k tu  p la n u  22 w ie lo s tro n i­
cow ych w zo rów  fo rm u la rz y  (4, 6 , 7, 8 , 17, 18, 20, 21, 22, 
26, 28, 31, 34, 35, 36, 41, 42, 49, 54, 55, 56, 57). N a leży do­
dać, że jeszcze p rzed  sporządzeniem  ostatecznego p ro ­
je k tu  p lanu , k tó ry  m óg ł być p rzedstaw iony do w stęp ­
nego za tw ie rdzen ia  P rezyd ium  W RN, w y d z ia ły  ha n ­
d lu  zmuszone b y ły  do w y k o n y w a n ia  czysto technicznej 
p racy zestaw ienia zb io rów ek w y n ik a ją c y c h  z p ro je k ­
tó w  p la n ó w  k ilku d z ie s ię c iu  oddz ia łów  w o jew ód zk ich  
przedsięb iorstw .

W  in s tru k c ji 83 A  zm iany  poszły w  k ie ru n k u  u p ro ­
szczenia obow iązu jących  fo rm u la rz y , ograniczenia, sa­
m e j lic z b y  w zo rów  i  zw rócen ia w yd z ia ło m  ha nd lu  
uw ag i na podstaw ow y elem ent plainu o b ro tu  —  na 
masę tow a row ą  w  u ję c iu  w a rto śc io w ym  i  ilo śc io w ym  
oraz na  sieć hand low ą. Łączna ilość w z o ró w  w y p e łn ia ­
n ych  przez w y d z ia ły  h a n d lu  zredukow ana została do 
11 (7, 8 , 9, 21, 32, 33, 34, 36, 59, 60, 61), p rz y  czym  po­
m in ię te  w  n ic h  zosta ły  zupe łn ie  zagadnien ia  z a tru d ­
n ien ia , w yd a jn o śc i pracy, p łac, kosztów  i  k a p ita ln y c h  
rem ontów .

Przesyłane przez oddz ia ły  w o jew ód zk ie  Wstępne zg ło­
szenia zapotrzebowania m asy to w a ro w e j mogą ewent. 
być n ie re a ln e  ta k  co do g loba lne j w a rto śc i obrotów , 
ja k  rów n ież  co do sprzedaży poszczególnych a r ty k u ­
łó w  (zwłaszcza w  a rty k u ła c h  kon sum p cy jnych  nie  
ob ję tych  n o m e n k la tu rą  w ytycznych ). Za to  p ro je k ty  
p lan ów  w y d z ia łó w  ha nd lu  m a ją  w sze lk ie  dane k u  te ­
m u, by  oprzeć się na ba rdz ie j pew nych  podstawach. 
W yd z ia ły  h a n d lu  dysponu ją  bow iem  n ie  ty lk o  w y ty c z ­
n y m i P rezyd iu m  Rządu, lecz rów n ie ż  m ogą korzystać 
z danych za w artych  w  w o je w ó d zk ich  b ilansach do­
chodów  i  w y d a tk ó w  ludności.

N a leży przyznać, że nak ładane  w  1951 na w y d z ia ły  
h a n d lu  obow iązk i p rzy  sporządzaniu zb io rczych  p la ­
nó w  w o jew ód zk ich  b y ły  ta k  duże, że n ie m a l un iem o­
ż liw ia ły  pracę an a lityczn ą  i  koncepcy jną . W szyscy 
p racow n icy , zas ilan i na w e t w  n ie k tó ry c h  w o jew ódz­
tw ach  p ra c o w n ik a m i s e k c ji ob ro tu  tow arow ego W K P G  
i  p ra c o w n ik a m i oddz ia łów  w o jew ód zk ich  przedsię­

b io rs tw , za jęci b y l i  p racą techn iczną p rz y  us ta lan iu  
i  sum ow aniu  poszczególnych fo rm u la rz y  zb io ró w k i. Na 
pracę koncepcy jną  z re g u ły  b ra k ło  czasu.

O graniczenie do p o ło w y  lic z b y  fo rm u la rz y  odciążyło 
w y d z ia ły  h a n d lu  w  sposób ba rdzo  pow ażny, ty m  b a r­
dzie j, że n ie k tó re  ze z lik w id o w a n y c h  (Wzorów w y m a ­
g a ły  dodatkowego p rzepracow an ia  bardzo tru d n y c h  
zagadnień (p lan  zaopatrzenia ry n k u , przecię tne spoży­
cie) inne zaś —  szczególnie fo rm u la rze  p lanów  za tru d ­
n ien ia , p łac, kosztów  i  k a p ita ln y c h  rem o n tów  m us ia ły  
być ko ryg ow ane  po każde j zm ian ie  w p row adzone j do 
p lan u  zakupu  -  sprzedaży czy p la n u  sieci.

J a k k o lw ie k  in s tru k c ja  83 A  rezyg nu je  z ty c h  fo r ­
m u la rzy , n ie  na leży sądzić, że b y ły  one zupe łn ie  n ie ­
p rzyd a tne  d la  p re zyd ió w  w o jew ód zk ich  rad  na rodo­
w ych . Talk w  r. 1952 ja k  i  w  1953 r. zagadnienie za­
opatrzen ia ry n k u  czy przecię tnego spożycia w  w o je ­
w ó dz tw ie  opracowane w  uk ład z ie  p rze w id z ia n ym  na 
z lik w id o w a n y c h  fo rm u la rza ch  jest sp raw ą bardzo is to t­
ną. Pom in ięc ie  ich  w  w yka ź ie  obow iązu jących w zo­
ró w  n ie  oznacza, że n ie  m ogą być one opracowane 
w  okresie późnie jszym , np. p o  u p ły w ie  te rm in ó w  prze­
w idz ia nych  na złożenie p ro je k tu  p lan u , czy też po 
o trzym an iu  iza tw ierdzonych zadań p lanow ych . Zesta­
w ie n ie  ta k ic h  fo rm u la rz y  u m o ż liw iło b y  p re zyd iom  w o ­
je w ód zk ich  rad  na rodow ych  lepsze rozeznanie w  dzia­
ła lnośc i uspołecznionego a p a ra tu  hand low ego i  doko­
n yw an ie  w  raz ie  po trzeby  odpow iedn ich  zm ian  w  ope­
ra ty w n y c h  p lanach  k w a rta ln y c h  i  m iesięcznych.

W  r. 1952 p rz y ję ta  została nieco odm ienna tech n ika  
p rzy  o p raco w yw a n iu  przez w y d z ia ły  h a n d lu  jednego 
z podstaw ow ych fo rm u la rz y , t j .  terenow ego p la n u  
ob ro tów  na ¡szczeblu de ta lu  (w zór 21). W  la ta ch  po­
przedn ich  obow iązyw a ła  zasada, że p la n  jednostek nad­
rzędnych kon s tru o w a n y  b y ł w y łączn ie  n a  podstaw ie  
opracowań jednostek pod leg łych  zestaw ianych w  ana­
log icznym  uk ład z ie  ta k  co do p rzychodu  ja k  rów n ie ż  
co do rozchodu m asy to w a ro w e j. W  p rzyp a d ku  z a tw ie r­
dzenia fo rm u la rz y  jednostek pod leg łych  zestaw ienie 
p la n u  zbiorczego b y ło  n ieom a l zagadnieniem  techn icz­
nym , zsum owaniem  poszczególnych e lem entów  w y k a ­
zanych w  p ro je k ta c h  p la n ó w  jednostek pod leg łych  
i  naniesien iem  ich  na sporządzaną zb iorów kę.

System  ten , obok n ie w ą tp liw y c h  za le t odznaczał się 
je d n a k  .również p e w n y m i w adam i. P o lega ły  one na 
tym , że n a jis to tn ie jsze  w  p ra cy  nad p lan em  czynno­
ści —• usta len ie  źróde ł p rzychodu, przeznaczenie m a­
sy to w a ro w e j i  rozb ic ie  sprzedaży n a  k w a r ta ły  —  b y ­
ły  w yko n yw a n e  ty lk o  przez na jn iższe je d n o s tk i p la ­
nu jące, k o re k ta  przeprow adzana b y ła  dopiero przez 
c e n tra ln y  zarząd, po  w y p e łn ie n iu  w stępnych  uzgodnień 
dostaw  oraz, że pope łn ione  w  fo rm u la rza ch  podstaw o­
w y c h  b łęd y  b y ły  na jczęście j m echan iczn ie  przenoszone 
na fo rm u la rz e  zbiorcze.

W  r.* 1952 te ren ow y p la n  ob ro tu  na szczeblu de ta lu  
m us ia ł być w  zasadzie w  całości p rzem yś lany  i  op ra­
cow any w  w yd z ia łach  hand lu . N ie  m a w  m a te ria ła ch  
p rzeds ięb io rs tw  danych, ¡które m ożna by  przenieść bez 
zm ian na fo rm u la rz  zb iorczy p lanu . N a jw iększa  bodaj 
trudność po lega na odpow iedn im  zeb ran iu  m a te ria łó w  
i  u m ie ję tn y m  ic h  w yko rzys ta n iu . N ie je d n o k ro tn ie  za­
chodzi konieczność zbadania m a te ria łó w  s ta tystycz­
nych, k tó re  is tn ie ją , w zg lędn ie  p o w in n y  is tn ieć  w  p re ­
zyd iach w o jew ód zk ich  rad  na rodow ych  i  ¡wyprowadze­
n ia  na ich  podstaw ie  p ra w id ło w y c h  w ie lkośc i. Do ele­
m en tów  tych, p rzy  u s ta la n iu  k tó ry c h  kon ieczne jest 
pos ług iw an ie  się m a te ria łe m  sta tystycznym , należą
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w  p ie rw szym  rządzie dane, odnoszące się do: 1) rem a­
ne n tu  początkowego i  końcowego, 2) rozb ic ia  s p rz e ­
daży na k w a rta ły ,  3) u b y tk ó w  tow a row ych , 4) p rze­
c ię tne j m a rży  de ta liczne j. Jest rzeczą oczyw istą, że 
dane te  po u s ta len iu  p o w in n y  być p rzedysku tow ane 
z p rze ds taw ic ie lam i izaintaresowainych p rzeds ięb io rs tw  
hand low ych .

Dane odnoszące się  do zaopatrzenia ha nd lu  de ta­
licznego z państw ow ego p rzem ys łu  terenow ego oraz 
z p rzem ys łu  spółdzielczego p o w in n y  być uzgodnione 
z p la n a m i zb y tu  ty c h  p rzem ys łów  za tw ie rd zanym i przez 
w y d z ia ły  p rzem ysłu . Z a ku p  z p rzem ysłu  nieuspołecz­
nionego p o w in ie n  być usta lony  szacunkowo W spólnie 
przez w y d z ia ły  p rze m ys łu  i  hand lu , k tó re  rozporządza­
ją  dostatecznym i w  ty m  zakresie  danym i. P rzychód 
z a p a ra tu  skupu  —  zarów no scentra lizowanego ja k  
i  zdecentra lizow anego może być us ta lon y  z  ła tw ośc ią  
przez w y d z ia ły  hand lu , dz ia ła jące w  po rozum ien iu  
z w o je w ó d z k im i pe łnom ocn ikam i C U S iK  oraz W K P G , 
gdyż c a ły  skup  o b ję ty  je s t try b e m  p lanow an ia  te re ­
nowego. , ! ! ■' 1 . ! 1

P rzychód na szczeblu h u r tu  jest znahy wobec o trz y ­
m an ia  przez w y d z ia ły  ha nd lu  w stępnych  zgłoszeń szcze­
b la  h u r tu  n a  fo rm u la rz u  n r  13.

Po s tro n ie  rozchodow ej p la n  okreś lony  je s t z dość 
dużym  p rzyb liże n iem  przez w ytyczne . Z  odb iorców  
w ykazanych  w  pozycjach 21 do 23 wchodzą w  rachubę 
zasadniczo je d y n ie  je d n o s tk i ob ję te  try b e m  p lanow a­
n ia  terenowego, k tó ry c h  zaopatrzenie zależy w y łączn ie  
od w y d z ia łó w  hand lu . N ieusta lone zosta łyby je d yn ie  
pozycje  n r  2 i  9. P orów nan ie  s tro n y  p rzychodow e j 
z rozchodow ą da je  oczyw iście w  w y n ik u  W ielkość za­
k u p u  z ty c h  dw u  źródeł. N a leży tu  zaznaczyć, że za­
k u p  szczebla de ta lu  z  b iu r  zby tu , sk ładn ic , czy bez­
pośrednio z  zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  je s t z ja w isk iem  
raczej w y ją tk o w y m .

O pracow anie  om awianego fo rm u la rza  w ym aga ło  ze 
s trony  w y d z ia łó w  ha nd lu  w  r. 1952 znacznie w iększe­
go w y s iłk u  n iż  by ło  to  po trzebne p rz y  sporządzaniu 
p la n u  w  r. 1951. N ie w ą tp liw ie  jednak  ta k i b y ł  ce l w y ­
danych w  ro k u  bieżącym  in s tru k c ji.  R ady N arodowe 
p o w in n y  b y ły  w  r. 1952 zestaw ić p ro je k ty  p lanów , p rzy  
czym  p la n y  te  n ie  m u s ia ły  być, ja k  to  się często do­
tychczas działo, je d yn ie  w yrazem  życzeń przedsię­
b io rs tw  dz ia ła ją cych  na te ren ie  w o jew ództw a, lecz 
w  znacznie w iększe j m ie rze  m ia ły  być w yrazem  od­
dz ia ływ a n ia  W ojew ódzkich  rad  na rodow ych  na  przed­
sięb iorstw a.

W ykonan ie  tego zadania w ym aga ło  od p lan is tów  
w yka zan ia  się um ie ję tnośc ią : a) zebrania poszczegól­
nych  e lem entów  p lan u , b) us ta len ia  odpow iedn ie j ich 
w ie lkośc i, c) wzajemnego- pow iązan ia  przychodow e j 
i  rozchodow ej części p lanu.

W  trzec im  etapie p lanow an ia , p rzy  sporządzaniu 
p la n ó w  hand low o-fm ansow ych , w y d z ia ły  hand lu  
odm ienn ie  n iż  w  ro k u  ub ieg łym  —• n ie  są obowiązane 
do op racow yw an ia  w  zakresie h a n d lu  detalicznego ja ­
k ic h k o lw ie k  fo rm u la rz y . Po p rzekazan iu  zadań p la ­
now ych p rezyd ium  W R N  następuje co p raw da uchw a­
le n ie  w o jew ód zk ich  p la n ó w  gospodarczych, jednak  fo r ­
m a tych  p la n ó w  n ie  je s t usta lona. M ogą to  być ró w ­
n ie  dobrze p la n y  przepracow ane na fo rm u la rza ch  iden ­
tycznych  ja k  obow iązu jące p rz y  p ro je k ta ch  p lanów , ja k  
rów n ież  w  fo rm ie  zadań p lan ow ych , k tó ry c h  dane do­
tyczące p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, ro ln e j, skupu, han­
d lu  detalicznego czy żyw ien ia  Zbiorowego zostały raz

jeszcze przeanalizowane, wzajemnie skonfrontowane
i  ew en tua ln ie  podwyższone.

W  oparc iu  o w s k a ź n ik i zaw arte  w  uchw a lonych  p la ­
nach w o jew ód zk ich  następu je za tw ie rdzen ie  p lan ów  
oddzia łów  w o jew ód zk ich  p rzeds ięb io rs tw  hand low ych , 
po czym  n ie  m usi być rob io ny  raz jeszcze zb iorczy p lan  
w o jew ód zk i w  zakresie ob ro tu  tow arow ego, ja k k o l­
w ie k  sum a p lan ów  poszczególnych oddz ia łów  może 
znowu odbiegać w zw yż od zatw ierdzonego p lan u  w o ­
jewódzkiego. W  obrocie to w a ro w ym , d la  un ikn ię c ia  
ja k ic h k o lw ie k  n ie jasności, p rz y ję ta  została zasada, że 
w yko na n ie  p la n u  w o jew ódzk iego  ob licza się w  stosun­
k u  do zadań p lan ow ych  za w a rtych  w  NPG . Z arów no  
uchw a lone w o jew ód zk ie  p la n y  gospodarcze, ja k  ró w ­
nież p la n y  hand low o-finansow e  oddz ia łów  w o jew ódz­
k ich , k tó re  m ogą różn ić  się nieco od zadań p lan ow ych  
(mogą zaw ierać w s k a ź n ik i korzystn ie jsze) są spraw ą 
w ew nę trzną  w o je w ó d z tw  czy p rzedsięb iorstw .

Z k o le i na leży zw róc ić  uwagę, że nieco odm iennie 
uregu low ana została spraw a p la n ó w  skupu. W yd z ia ły  
ha nd lu  i  w o jew . pe łnom ocn icy C U S iK  obow iązan i są 
(§ 38 in s tru k c ji)  do opracow an ia  w  I I I  etapie p lan o ­
w a n ia  w o jew ód zk ich  p la n ó w  skupu. Po raz p ie rw szy  
obok w y d z ia łó w  ha nd lu  ja ko  je d n o s tk i opracow ujące 
p ro je k ty  p la n ó w  w ys tęp u ją  b iu ra  w o jew ód zk ich  pe ł­
no m ocn ików  C U S iK  sporządzając p ro je k t  p la n u  skupu 
p ro d u k tó w  ro ln y c h  (na fo rm . 7 i  9).

U s ta lon y  po dz ia ł kom p e te n c ji w  zakresie .skupu  p ro ­
d u k tó w  ro ln y c h  w yW o ła ł w  ro k u  u b ie g łym  pewne 
tru d n o śc i i  obciążenie W K P G  obow iązk iem  sporządza­
n ia  zbiorczego p ro je k tu  p la n u  skupu. W  r. 1951 pe łn y  
p ro je k t p la n u  b y ł op racow yw any w  w yd z ia łach  hand lu . 
P rzy  pracach na d  p lanem  na r. 1953 w y d z ia ły  han­
d lu  sporządzały p ro je k ty  p la n ó w  skup u  z ie m n iaków  
wczesnych, ow oców  i  w a rzyw , w osku, m io du  i  czę­
ści odpadków  uży tko w ych . W o je w ód zk i pe łnom ocn ik  
C U S iK  obciążony został obow iązkiem  opracow ania 
p la n u  skupu pozostałych p ro d u k tó w  ro ln ych  będących 
w  ges tii C U S iK  (a r ty k u ły  w ym ien ion e  w  § 53 p k t. 3).

P la n  skupu m leka, ja j,  d ro b iu  i  odpadków  u ż y tk o ­
w ych  (n ie  ob ję tych  zakresem  dz ia łan ia  M H W ) w ed ług  
postanow ień § 43 ust. 2 p k t. c b y ł sporządzany bezpo­
średnio w  W K P G , k tó re  z konieczności op racow a ły  
rów n ież zb iorczy p la n  skupu w o jew ództw a.

T aksa ływ ne  w y lic z e n ie  a rty k u łó w , na k tó re  p ro je k ­
ty  p lan ów  m a ją  sporządzać w y d z ia ły  hand lu , W K P G  
i  w o jew ódzcy pe łnom ocn icy  C U S iK  pozostaw iło  dość 
dużą lu k ę  (np. skó ry  surowe, surow ce w łók ienn icze). 
O bow iązek sporządzenia p ro je k tó w  p la n ó w  skupu  n ie  
w ym ien ion ych  w  § 43 in s tru k c ji, obciąży ł W K P G , o ile  
n ie  by ło  up rzedn io  odpow iedn ich  postanow ień p rezy­
d iów  w o jew ód zk ich  ra d  na rodow ych  re g u lu ją cych  to  
zagadnienie. Poza p la n a m i skupu  W K P G , podobn ie  ja k  
w  ro k u  poprzednim , op racow u ją  b ilanse  tow arow e, 
w  szczególności b ilanse a r ty k u łó w  ro ln ych , k tó re  
w  ska li ogó lnok ra jo w e j zestaw ia C U S iK  oraz b ilanse 
o lo k a ln y m  znaczeniu w ym ien ion e  w  § 64.

Jeś li idz ie  o p ro je k ty  p lanów , sporządzane przez 
cen tra lne  zarządy, zm iany  w prow adzone w  r . 1952 
do in s tru k c ji 83 A  są stosunkow o nieznaczne w  po­
ró w n a n iu  z obow iązkam i ok re ś lo n ym i in s tru k c ją  83. 
Podobnie ja k  w  ro k u  pop rzedn im  p lan  cen tra lnego 
zarządu b y ł pe łn ym  p lanem  kom p le ksow ym  (z w y ją t ­
k iem  części dotyczącej in w e s ty c ji) . P odstawę usta le­
n ia  zakupów  i  sprzedaży s tanow ią  wstępne uzgodnien ia  
dostaw  i  opracowane w  pow iązan iu  z n im i b ilanse 
towarowe.
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Poza fo rm u la rz a m i do tyczącym i m asy tow a row e j 
zn a jd u ją  się w  in s tru k c ji na ogół bez w iększych zm ian 
rów n ież  te  w szystk ie  fo rm u la rz e  określa jące sposób 
opracow ania i  fo rm ę  tych  części p lanów , k tó re  b y ły  
p rzew idz iane  w  ro k u  ub ieg łym . Z estaw ien ie  ty c h  fo r ­
m u la rzy , obow iązu jących  w  obydw u la ta ch  p rzedsta­
w ia  się w  sposób następu jący: w ed ług  in s tru k c ji 83 —  
w z o ry  3, 4, 5, 6 , 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 
16, 19, 23, 24, 25, 26, 29, 32, 33, 35, 37, 38, 
39, 40, 43, 44, 45, 46, 47, 48, 49, 51, 52, 53, 58 oraz w ed ług  
in s tru k c ji w  spraw ie  sporządzania p la n ó w  hand low o- 
fina nso w ych  w  obrocie to w a ro w y m  i  ż y w ie n iu  zb io ro ­
w y m  (dla ce n tra ln ych  zarządów) —  w zo ry  11, 12, 13, 14. 
15, 16, 17, 18; na tom ia s t w ed ług  in s tru k c ji 83 A  —
w zo ry  4, 5, 6 , 7, 8 , 10, H , 15, 16, 18, 19, 20 ,
22 , 24, 25, 26, 27, 28, 29, 31, 34, 35, 36, 37,
38, 39, 40, 41, 42, 43, 44, 45, 46, 47, 48, 49,
53, 54, 56, 57.

L iczba obow iązu jących fo rm u la rz y  jes t w ięc nada l 
w ca le  pokaźna. Jest to  ty m  ba rdz ie j godne uw ag i, że 
n ie je d n o k ro tn ie  jeden fo rm u la rz  m usi być zestaw iany 
na k i lk u  stronach, co p rzy  czynią się jeszcze do po- 
pow iększen ia rozm ia rów  p lanu. Należy je dn ak  pam ię­
tać rów n ież  o tym , że pom im o pog łęb ian ia  zasad p la ­
now an ia  ob ro tu  towarow ego, in s tru k c je  są raczej co­
raz  ba rdz ie j upraszczane. W a rto  p rzypom nieć, że in ­
s tru k c ja  n r  60 obow iązu jąca p rz y  sporządzaniu p lan ów  
na r. 1951 zaw ie ra ła  ponad 100 fo rm u la rzy .

W  p o rów nan iu  z in s tru k c ją  83 w  in s tru k c ji 83 A  
w prow adzono następujące zrńiainy p rzy  u s ta lan iu  obo­
w ią zkó w  cen tra ln ych  zarządów : 1) rozbudow ano znacz­
n ie  fo rm u la rz e  odnoszące się do sieci ha n d lo w e j; 2) 
uproszczono i  zredukow ano fo rm u la rze  p lan u  z a tru d ­
n ien ia  i  p lac; 3) zredukow ano fo rm u la rze  p lanu  n a k ła ­
dów  na bezpieczeństwo i h ig ienę p ra cy  oraz p lanu  
św iadczeń soc ja lnych ; 4) uproszczono i  ograniczono 
fo rm u la rze  p lan u  tra n sp o rtu ; 5) ograniczono fo rm u la ­
rze p lan u  finansow ego w szystk ich  części.

W e w szys tk ich  częściach p lan u  usunięte zosta ły fo r ­
m u la rze  zaw ie ra jące  synte tyczne dane dotyczące 
w szys tk ich  szczebli obrotu. Dość is to tn y m  zm ianom  
u le g ły  podstaw ow e fo rm u la rze  p lanu  usta la jące zakup 
i  sprzedaż m asy tow a row e j.

W  r. 1951 zakup  w  p ro d u k c ji b y ł u ję ty  na każdym  
szczeblu inacze j. P la n  b iu r  zby tu  i  sk ła dn ic  p rz e w i­
d y w a ł zakup z p ro d u k c ji p rze m ys łow e j: a) w łasnych  
zakładów , b) obcych uspołecznionych, c) obcych nie­
uspołecznionych.

W p la n ie  h u r tu  b y ły  w y ra ź n ie  w ym ie n io n e  ty lk o  
dw ie  pozycje  p rzychodu  z p ro d u k c ji p rzem ysłow e j — 
m ia no w ic ie  z zak ład ów  w łasne j c e n tra li i  z p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej obcej (pozycje 4 i  5 w zo ru  14). Is tn ia ły  
co p raw da  rów n ież  dw ie  pozycje przychodu ze źró­
de ł zdecen tra lizow anych, w  k tó ry c h  m. in . m og ły  k ry ć  
się rów n ie ż  zak ład y  p ro du kcy jne , połączenie je dn ak  
w  tych  sam ych pozycjach różnych źróde ł pochodzenia 
m asy tow a ro w e j (np. p ro d u k c ji n ieuspołecznionej 
i  spó łdzie lczej) n ie w ą tp liw ie  u tru d n ia ło  przeprow adze­
n ie  w  sposób p ra w id ło w y  a n a lizy  p lanu . Na szczeblu 
de ta lu  przychód  z p ro d u k c ji podzie lony zastał podob­
n ie  ja k  w  h u rc ie  na źród ła  scen tra lizow ane i  zdecen­
tra lizow ane . W  źród łach scen tra lizow anych w y m ie n io ­
na by ła  analog iczn ie  ja k  w  fo rm u la rz u  na szczeblu 
h u r tu  ty lk o  p ro d u kc ja  w łasna  i  obca, na tom iast p rzy ­
chód ze źródeł zdecen tra lizow anych  z uw ag i na jego 
znaczenie d la  szczebla de ta lu  b y ł szerzej rozbudo­
w a ny  i  w y m ie n ia ł p ro d u k c ję  p rzem ysłow ą uspołecz­

n ioną  w łasną i  obcą, p ro d u kc ję  p rzem ysłow ą n ieuspo­
łecznioną i  p ro d u kc ję  ro lną .

IN S T R U K C J I 83A te ź ród ła  przychodu u ję te  zo- 
^  » s ta ły  w  sposób ba rdz ie j je d n o lity . F orm ularze 

p lanu  ob ro tu  b iu r  zbytu , sk ładn ic, szczebla h u r tu  i  de­
ta lu  m a ją  następujące identyczne pozycje przychodu 
m asy to w a ro w e j: 1) z przem ysłu  kluczowego, 2) z pań­
stwow ego przem ysłu  terenowego, 3) z p rzem ys łu  spół­
dzielczego, 4) z p ro d u k c ji w łasnych  zakładów , 5) z p ro ­
d u k c ji n ieuspołecznionej. P onadto w  p la n ie  ob ro tów  
szczebla h u r tu  w ys tęp u ją  pozycje  p rzychodu z ap a ra tu  
skupu  w łasnego i  obcego. Na szczeblu d e ta lu  skup 
w łasny  jest id e n ty f ik o w a n y  ze zdecen tra lizow anym , 
skup obcy ze scen tra lizow anym .

Tego rod za ju  k la s y fik a c ja  skupu występującego na 
szczeblu de ta lu  jes t konsekw encją  p rz y ję c ia  zasady, że 
o igan izac ja  szczebla detalu , prow adząca jednocześnie 
akc ję  skupu p ro d u k tó w  ro ln y c h  lu b  odpadków  u ży tk o ­
w ych , nieza leżn ie od p la n u  ob ro tów  szczebla de ta lu  
op racow uje  -plan skupu - sprzedaży, w  k tó ry m  należy 
w ykazać tę  masę tow arow ą, k tó ra  jes t zagospodarowa­
na w  m yś l dyspozyc ji w ładz  cen tra lnych .

Bezpośrednio w  p la n ie  zakupm siprzedaży szczebla 
de ta lu  w y k a z y w a n y  b y ł w y łączn ie  skup a r ty k u łó w  k o n ­
sum pcy jnych , k tó re  b y ły  p rze jm ow ane przez jednos t­
k i  de ta liczne od p ro du cen tó w  ro ln ych  i  jednocześnie 
rozprowadzane konsum entom .

W  p lan ie  skupu-sprzedaży ja ko  źród ła  przychodu 
m asy to w a ro w e j przew idz iane  są: p ro d u kc ja  ro ln a  oraz 
p ro d u k c ja  p rzem ysłow a i  inne  źród ła  (d la odpadków  
uży tkow ych). D ok ładn ie jsza  specy fikac ja  źróde ł p rz y ­
chodu odpadków  uży tko w ych  n ie  je s t przew idziana. 
W  przyszłości w  m ia rę  rozb ud ow y a p a ra tu  skup u  i  po ­
g łęb ien ia  m etod p lan ow a n ia  s tan  ten  u legn ie  n ie w ą t­
p liw ie  zm ianie. Jeś li id z ie  o skup  p ro d u k tó w  ro lnych , 
pozycja  3 fo rm u la rz a  6 je s t g loba lną sum ą przychodu 
uję tego ba rdz ie j szczegółowo na wzorze 7.

S trona  rozchodowa fo rm u la rz y  p lan u  ob ro tu  u leg ła  
rów n ię ż  dość is to tn y m  zm ianom . W ystępu je  to szcze­
gó ln ie  w y ra źn ie  w  fo rm u la rz u  19 p rze w id z ia nym  dla 
szczebla h u rtu . Pozycja sprzedaży do de ta lu  uspołecz­
nionego dzielona b y ła  w  ro k u  u b ie g łym  na ap a ra t pa ń ­
s tw ow y  i  spółdzielczy. Obecnie podz ia ł ten  zastąpiono 
in n ym , k tó ry  b ierze pod uwagę stosowany t r y b  p lan o ­
w a n ia  a n ie  fo rm ę  o rgan izacy jną  przedsięb iorstw . 
W  pozycjach sprzedaży do d e ta lu  podaw any jes t o d ­
dz ie ln ie  de ta l p lan ow a ny  cen tra ln ie  i  de ta l p lan ow a­
n y  terenow o. Ten system podz ia łu  m asy tow a row e j 
zna laz ł jednocześnie zastosowanie w  sprzedaży do za­
k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  do zak ładów  żyw ien ia  zb io ro ­
wego oraz w  sprzedaży konsum entom  zb iorow ym .

P rzy ję c ie  zasady podz ia łu  odb io rców  w ed ług  obo­
w iązującego t ry b u  za tw ie rdzen ia  p la n ó w  m a is to tne  
znaczenie zarów no d la  szczebla h u rtu , k tórego p la n y  
są op in jow ane przez w ładze terenowe, ja k  rów n ież  dla 
szczebla detalu.

W  r. 1951, p ro je k ty  p lan ów  szczebla h u r tu  pod lega ły 
też op in io w a n iu  w ładz  te renow ych, w yko rzys ta n ie  
je dn ak  nadanych w ładzom  te renow ym  u p ra w n ie ń  by ło  
w  p ra k tyce  bardzo u trud n ione . O p in ie  w yd z ia łó w  ha n ­
d lu  w in n y  b y ły  przede w szys tk im  uw zg lędn iać zgod­
ność p o zyc ji sprzedaży w  hu rc ie  do de ta lu  i  zakup 
ap a ra tu  detalicznego w  h u rc ie  oraz p ra w id ło w ość  p rze ­
w idz ianego w  p lanach  h u r tu  zaopatrzenia, p ro d u k c ji, 
konsum entów  zb io row ych  i  zak ładów  żyw ien ia  zb io ro ­
wego dla  ty c h  jednostek k tó ry c h 1 p la n y  są za tw ie rdza ­
ne przez p rezyd ia  W RN.
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Uikład po zyc ji w  fo rm u la rza ch  h u r tu  obow iązu jących 
w  ro k u  ub ie g łym  bardzo u tru d n ia ł dokonan ie ta k ie j 
ana lizy . O becnie ra d y  na rodow e m a ją  zadan ie u ła tw io ­
ne, ty m  ba rdz ie j że pozycje  h u r tu  is to tne  dla  t ry b u  p la ­
now an ia  terenowego zosta ły rozbudowane oddzie ln ie 
w  fo rm u la rz u  13.

F o rm u la rz  ob ro tów  b iu r  zby tu  i  sk ła dn ic  n ie  m a 
w  pozycjach rozchodow ych identycznego uk ładu , prze­
de w szys tk im  d latego, że fo rm u la rze  te do ra d  na ro ­
dow ych  n ie  docierają . Is tn ia ły  ponadto  in ne  w zględy, 
uzasadnia jące odm ienny u k ła d  w zo ru  ob ro tów  b iu r  
zby tu  i  sk ła dn ic :

1) sprzedaż na zaopatrzenie zak ładów  p ro d u kcy jn ych  
ob e jm u je  przede w szys tk im  p ro d u kc ję  p rzem ysłu  k lu ­
czowego, n ie liczne  zaś w y p a d k i sprzedaży d la  p rze­
m ys łu  p lanow anego te renow o mogą być usta lone bez 
tru d u  na fo rm u la rz u  15 i  na s tanow iącym  jego pod­
budow ę fo rm u la rz u  I I ;

2) sprzedaż d la  zak ładów  żyw ie n ia  zbiorowego z b iu r  
zb y tu  i  sk ła dn ic  na leży do w y ją tk ó w , toteż usta len ie  
czy wchodzące w  rachubę zak łady  żyw ien ia  zbioro­
wego ob ję te są try b e m  p lanow an ia  centra lnego, czy 
terenow ego n ie  p rzedstaw ia  tru d u  (p rzy  pom ocy fo r ­
m u la rza  15);

3) zaopatrzenie konsum entów  zb io row ych  z tego 
szczebla obe jm u je  w  zasadzie ty lk o  je dn os tk i ob ję te 
tryb e m  p lanow an ia  centra lnego.

N a szczeblu de ta lu  przew idz iane  są rów n ież  pozycje 
sprzedaży zakładom  p ro d u k c y jn y m , żyw ien ia  zb io ro ­
wego i  konsum entom  zb io row ym . N ie  zachodzi tu  je d ­
na k  potrzeba w yo drę bn ien ia  odb iorców  p lanow anych  
ce n tra ln ie  i  terenow o. M ożna p rz y ją ć  ja k o  regułę, że 
hande l de ta liczny ob ję ty  try b e m  p lanow an ia  te reno­
wego zaopa tru je  w y łączn ie  odb iorców  p lanow anych  
terenowo.

Duże znaczenie m a  w prow adzen ie  do fo rm u la rz y  p la ­
nu  w szys tk ich  szczebli po zyc ji zapasów n o rm a ty w ­
nych , będących podstaw ą finansow an ia  dz ia ła lności 
ha nd low e j. B ra k  w  la ta ch  ub ie g łych  za tw ierdzanych 
p lanem  zapasów n o rm a tyw n ych  s tw a rza ł w ie le  n iepo­
rozu m ień  m iędzy ba nka m i a p rzedsięb iorstw am i. N ie ­
je d n o k ro tn ie  chciano id e n ty fik o w a ć  zatw ie rdzony p la ­
nem  rem anent końcow y ze ś redn im  zapasem tow a rów , 
co b y ło  oczyw is tym  błędem . R em anent końcow y 
w  p rzedsięb iorstw ach z ro k u  objętego p lanem  z reg u ły  
a lbo  je s t na jw iększy , a lbo  na jm n ie jszy . D o  w y ją tków , 
należą te je dn os tk i, w  k tó ry c h  w ie lkość  rem anentu 
końcow ego zb liża  się do rem anentu  średniego.

W  b iu ra ch  zb y tu  i  sk ładn icach oraz na szczeblu 
h u r tu  w ydz ie lone  zosta ły ew idency jne pozycje  obro tów  
m agazynow ych i  t ra n z y tu  fak tu row anego, co pozw ala 
na  ścisłe pow iązan ie  ob ro tów  masą tow a row ą  z w y k o ­
rzystan iem  rozporządzalne j po w ie rzchn i m agazynowej.

A n a liza  w artośc iow ego u ję c ia  p lanu  ob ro tu  została 
pogłęb iona i  u ła tw io n a  dz ięk i w p row adzen iu  do p la ­
n ó w  ko lu m n  ob ro tów  r. 1953 ob liczonych w  dw u  ce­
nach: ro k u  1952 i  obow iązu jących od 1.1.1953 r . O pra­
cow yw an ie  p la n u  w  cenach p o dw ó jn ych  je s t n ie w ą t­
p l iw ie  znacznym  obciążeniem  ap ara tu  p lanistycznego, 
s ta ło  się je dn ak  niezbędne z chw ilą , gdy w ydano  za­
rządzen ia w prow adza jące w  życie od 1 stycznia 1953 r. 
nowe ceny a r ty k u łó w  in w e s tycy jn ych  i  zaopatrzenio­
w ych . Jednocześnie zosta ły zastosowane d la  wszyst­
k ic h  a r ty k u łó w  zm ienione (obniżane) m arże hand lo ­
we, k tó ry c h  efektem  jes t zm iana w szystk ich  cen na

każdym  szczeblu, z w y ją tk ie m  ceny sprzedaży detalu . 
T u  je dn ak  rów n ież  w y s tą p iły  różn ice  m iędzy pozyc ja ­
m i p rzew idyw anego w yko na n ia  r. 1952 a r. 1953 ze 
w zg lędu na podw yżkę cen n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  w p ro ­
wadzoną od 10 m a ja  1952 r.

W prow adzenie do p la n u  ob ro tów  ob liczonych w  ce­
nach p o rów nyw a lnych , m a szczególne znaczenie d la  
p lan u  w yd a jn ośc i p racy  i  p la n u  kosztów  hand low ych , 
a ty m  sam ym  d la  pozostałych w ska źn ikó w  p lan u  
przedsięb iorstw a. Jest rzeczą oczyw istą, że w yda jność  
p ra cy  m ierzona w artośc ią  ob ro tów  na jednego z a tru d ­
nionego m a sens ty lk o  w  ty m  przypadku , gdy d la  usta­
le n ia  w ie lko śc i ob ro tów  użyto  ty c h  sam ych cen. P ra ­
w id ło w e  w s ka źn ik i w yda jnośc i p racy od dz ia łu ją  z ko ­
le i bezpośrednio na p lan  za trudn ien ia , p lan  funduszu 
płac, kosztów  hand low ych  i  p la n  finansow y.

W  odniesien iu  do p lan u  kosztów  pam ię tać należy, że 
podstaw ow y w ska źn ik  tego p la n u  poda je  stosunek 
kosztów  ha nd low ych  do w ysokości obrotu. M a le ją cy  
z ro k u  na ro k  w ska źn ik  stosunku kosztów  do ob ro tu  
jes t na jlepszą oznaką zdrowego ro z w o ju  p rzeds ięb io r­
stwa, dbałości k ie ro w n ic tw a  o ogran iczan ie na k ładów  
i  zapew nienie rentow ności. K osz ty  w  aparacie  ha nd lo ­
w ym  sk łada ją  się przede w szys tk im  z n a k ła d ó w  oso­
bow ych  i  kosztów  transp o rtu . K oszty  m a te ria ło w e  
szczególnie w  pozycjach ob ję tych  zarządzoną podw yż­
ką  cen o d g ryw a ją  zn ikom ą ro lę  w  stosunku do ogółu 
nak ładów . S ku tk ie m  tak iego  stanu rzeczy może być 
w  aparacie  h a nd low ym  p rzy ję te  założenie, że w p ro w a ­
dzona z no w ym  ro k ie m  podw yżka  cen n ie k tó ry c h  a r ­
ty k u łó w  in w e s ty c y jn y c h  i  zaopa trzeniow ych n ie  w y ­
w rze  w  p ra k tyce  w p ły w u  n a  sumę kosztów  hand lo­
w ych  ob liczoną w  w artośc iach  abso lu tnych .

Jeś li je dn ak  równocześnie w  obrocie p rzeds ięb io r­
stwa, w  k tó ry m  badam y koszty, zna jdą się a rty k u ły , 
na k tó re  cena została podwyższona, p rz y  ty m  sam ym  
poziom ie kosztów  w artość ob ro tów  u legn ie  podw yż­
szeniu. T ym  sam ym  przedsięb iorstw o osiągnie ba rdz ie j 
k o rzys tn y  stosunek kosztów  do obrotu, w  n iczym  n ie  
p rzyczyn ia jąc  się do tak iego  stanu rzeczy. T a k i sam 
w ypadek za is tn ia łby  na szczeblu h u r tu  w szys tk ich  bez 
w y ją tk u  p rzeds ięb io rs tw  ha nd low ych  oraz w  b iu ra ch  
zby tu  i  sk ładn icach ja k o  sku tek w prow adzone j zm iany 
m arż hand low ych. O czyw iście  w  w ie lu  p rzypadkach  po­
zorny w zrost O brotów  zastał spowodow any obydw iem a 
w ym ie n io n ym i p rzyczynam i dz ia ła ją cym i jednocześnie.

W łaśc iw a ana liza  kosztów  może w ięc  być  p rzep ro ­
wadzona je dyn ie  W ty m  p rzypadku , gdy w s k a ź n ik i sto­
sunku kosztów  do w a rto śc i ob ro tów  będą obliczone dla 
ob ro tów  podanych w e d łu g  jednakow ego poziom u cen. 
W  in s tru k c ji przew idziano, że w artość ob ro tów  obydw u 
po rów nyw a nych  okresów , tzn. r .  1952 i  r. 1953, ob liczo­
na zostanie w ed ług  cen je d n o lity c h  1952 r . a  ponadto 
ob ro ty  r. 1953 zostaną podane w  cenach r. 1953. W  ten  
sposób po rów nyw a lność obro tów , kosztów  i  w y d a jn o ­
ści p ra cy  uzysku jem y dla  p lan u  obliczanego w  cenach 
r. 1952.

Uzyskanie po rów nyw a lno śc i w a rto śc io w ych  elem en­
tó w  p la n u  m ożna b y ło  osiągnąć rów n ież  przez po ­
danie p rzew idyw anego w y k o n a n ia  w  d w u  cenach, 
r.. 1952 i  r. 1953. T ak ie  rozw iązan ie  zagadnienia b y ło b y  
naw e t techniczn ie znacznie ła tw ie jsze  do p rzeprow a­
dzenia. W  ta k im  w yp a d ku  je d n a k  n iem o ż liw e  by ło b y  
zastosowanie p rzy  op racow yw an iu  p ro je k tó w  p lanów  
w y tycznych  P rezyd iu m  Rządu, p rz y  k tó ry c h  us ta lan iu  
użyte  b y ły  ceny r. 1952.

45



U zyskanie po rów nyw a lnośc i w ska źn ika  w zros tu  m a­
sy tow a row e j nabra ło  szczególnego znaczenia po w p ro ­
w adzen iu  w  życie U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu z dn ia  
3 stycznia 1953 r. w  spraw ie  u regu low an ia  cen, ta ry f  
i  płac. Wobec fa k tu , że w sze lk ie  prace nad p ro je k te m  
N P G  na r. 1953 od b yw a ły  się na bazie cen, ta r y f  i  p łac 
obow iązu jących przed 3 stycznia br., że na tom iast 
przekazanie w  te ren  zadań p lanow ych  celowe jes t t y l ­
ko  po pe łnym  ich  zak tua lizow an iu , konieczne stało się 
zastosowanie w e  w szystk ich  dzia łach gospodarki na­
rodow e j odpow iedn ich  k luczów  dokonan ia  przeliczeń. 
T y lk o  bow iem  sprowadzone do po rów nyw a lnośc i da­
ne, dotyczące m asy tow a ro w e j, w yd a jn ośc i pracy, 
w skaźn ika  stosunku kosztów  w łasnych  do obrotu, um o­
ż liw ia ją  w łaśc iw ą  ocenę w ska źn ika  p lanu, śledzenie 
osiąganego w  każdym  przeds ięb iors tw ie  i  każdej je d ­
nostce p lan u ją ce j postępu gospodarczego.

Z a k tua lizo w an ie  zadań p lanow ych  usta lonych w  
NPG  na r. 1953 i  konieczność dokonan ia  odpow ied­
n ich  prze liczeń u regu low ane zostało U ch w a łą  P rezy­
d iu m  Rządu N r  11, pow zię tą rów n ie ż  w  d n iu  3 stycz­
n ia  br. P ostanow ien ia  u c h w a ły  p rz e w id u ją  dokona­
nie  prze liczeń zadań p lanow ych  na r. 1953 za tw ie rdza ­
nych przez m in is te rs tw a  i  ponowne złożenie ich  do 
P K P G . Zestaw iony w  te j zak tua lizow ane j fo rm ie  NPG  
stan ie  się podstaw ą d la  po ró w n yw a n ia  w  ciągu ro k u  
danych dotyczących jego w ykonan ia .

N a leży je d n a k  zdawać sobie spraw ę z tego, że uzys­
kan ie  w ska źn ikó w  po rów nyw a lnośc i poszczególnych 
elem entów  NPG  czy p lan ów  poszczególnych cen tra l­
nych zarządów n ie  rozw iązu je  zagadnienia ca łkow ic ie . 
Jest ono w ystarcza jące d la  w ładz  i  organów  cen tra l­
nych, je s t je d n a k  abso lu tn ie  n iew ysta rcza jące d la  po­
trzeb  jednostek p lanu jących  oraz d la  ich  organów  
i  w ładz terenow ych.

W  ram ach tego samego centra lnego zarządu bow iem  
odm iennie będą kszta łtow ać się d la  każdej je dn os tk i 
p lan u ją ce j w s k a ź n ik i w zros tu  cen, płac, kosztów, w y ­
da jności pracy. Każda też z w ym ien ion ych  jednostek 
w in n a  ju ż  teraz zw rócić  na ten  m om ent uwagę i  op ra ­
cować odpow iedn ie  p rz e lic z n ik i w artośc iow e, um o ż li­
w ia ją ce  doprowadzenie poszczególnych e lem entów  p la ­
nu  do- pe łne j po rów nyw a lno śc i z okresem  ub ieg łym . 
Będzie to m ia ło  szczególne znaczenie p rzy  op racow y­
w a n iu  sprawozdań z w yko n a n ia  p lanu  w  r. 1953 i  po­
ró w n y w a n iu  os iągn ię tych w y n ik ó w  z okresem  u b ie ­
g łym .

W  p lan ie  za trud n ien ia  w prow adzono w  zasadzie n ie ­
w ie lk ie  zm iany. K la s y fik a c ja  za trud n ionych  została na 
r. 1953 u trzym ana, z ty m  że podano ją  w  rozb ic iu  
szczeblowym. D z ięk i tem u m ożliw e  sta ło  się u n ik n ię ­
cie szeregu n ieporozum ień po legających np. na w yo d ­
ręb n ia n iu  sprzedawców na szczeblu h u rtu . P om in ię ta  
została w  r. 1952 zupełn ie  w ystępu jąca poprzednio g ru ­
pa uczniów . G rupa  ta  od g ryw a ła  zresztą w  p lan ie  za­
tru d n ie n ia  apara tu  ob ro tu  nieznaczną rolę. W  p lan ie  
na r. 1953 p rze w id yw a n i ew en tua ln ie  w  p lan ie  za trud ­
n ien ia  uczn iow ie  zosta li z a k la sy fiko w a n i do ta k ie j g ru ­
p y  p racow n ików , w  ram ach k tó re j w y k o n u ją  swe 
czynności.

L iczba  fo rm u la rz y  p lanu  za trud n ien ia  została zre­
dukow ana z trzech do jednego, z ty m  że w  treśc i nie 
w y licza  się g ru p  za trudn ionych . System  ten  um o ż liw ia  
zastosowanie tego samego fo rm u la rza  na każdym  
ze szczebli, a ponadto  zezwala na rozbudowę w  każdej 
jednostce k la s y fik a c ji podanej in s tru kc ją . Jedyny, p rze­
w id z ia n y  in s tru k c ją  fo rm u la rz  za trud n ien ia  pow in ien

być w y p e łn ia n y  d la  każdego szczebla oddzie ln ie . Dzię­
k i tem u m ożliw e  sta ło  się zrezygnow anie z dawnego, 
syntetycznego fo rm u la rza  33. Zgodnie z p rzy ję tą  za­
sadą budow an ia  te renow ych p lan ów  ha nd lu  w y łączn ie  
na danych odnoszących się do ob ro tów  i  sieci hand lo ­
w e j został z lik w id o w a n y  rów n ież  w y p e łn ia n y  da w n ie j 
przez w y d z ia ły  ha nd lu  „T e re n o w y  p lan  za trud n ien ia  
na szczeblu de ta lu “  w ed ług  w zoru  34 .

Z m ia n y  fo rm u la rza  p lanu  p łac poszły nieco g łęb ie j 
n iż  p lan  za trudn ien ia . W  r. 1951 n ie  by ło  przew idziane 
w  fo rm u la rz u  po rów nyw a n ie  funduszu p łac obydw u 
la t, po rów nyw ano  na tom iast w y łączn ie  przecię tną p ła ­
cę m iesięczną przypadającą na 1 zatrudn ionego dla  
p ra co w n ikó w  w ynagradzanych systemem m iesięcznym  
oraz płacę za jedną  godzinę p racy  d la  p ra cow n ikó w  
w ynagradzanych tygodn iow o lu b  dn iów kow o. W  r. 1953 
fo rm u la rz  p lanu  p rze w id u je  k o lu m n y  um oż liw ia jące  
po rów nan ie  zarów no globalnego funduszu  p łac ja k  ró w ­
nież średn ie j p łacy, z ty m  że średnia p łaca d la  w szyst­
k ic h  g ru p  p ra co w n ikó w  w in n a  być ob liczana w  ska li 
rocznej.

P łaca podstaw owa, dzie lona w  p lan ie  na r. 1952 na 
płacę zasadniczą i  dop ła ty  została u ję ta  w  je dn e j po­
zyc ji. B a rdz ie j szczegółowemu ro zb ic iu  u leg ła  nato­
m ias t ko lum n a  p łac doda tkow ych . W  te j pozyc ji zo­
s ta ły  w ydz ie lone depu ta ty  pracow nicze. Z m iana  ta  zo­
sta ła  spowodowana koniecznością dokładnie jszego n iż  
dotychczas zbadania w ie lko śc i depu ta tów  p ra co w n i­
czych. P rzyznaw ane p ra cow n iko m  de pu ta ty  są w  is to ­
cie sw e j szczególną fo rm ą  sprzedaży przez zak łady  
p racy a r ty k u łó w  konsum pcy jnych  konsum entom  in d y ­
w id u a ln y m  wobec czego muszą być w ykazane w  od­
pow iedn ie j pozyc ji w  NPG.

P lan  kosztów  u leg ł w  ro k u  bieżącym  znacznej roz­
budow ie . Poszczególne pozycje  p lan u  kosztów  na  r. 
1952 zosta ły rozb ite  na części składowe. Wobec tego, 
że w  n ie k tró ych  przedsięb iorstw ach p la n y  kosztów  
opracow yw ane b y ły  przez k o m ó rk i fu n kc jon a ln e , k tó ­
re  n ie  p rz y k ła d a ły  dostatecznej w a g i do części rzeczo­
w e j p lanu, w prow adzono do fo rm u la rz a  odpow iedn ie 
ew idency jne  pozycje um o ż liw ia jące  śledzenie p ra w i­
d łow ości pow iązań p lan u  rzeczowego i  p lan u  kosztów. 
W prow adzone zosta ły ponadto do p lanu  kosztów  fo r ­
m ula rze  na k ładów  na: a) u trzym an ie  zarządu, b) eks­
p loa tac ję  w łasnych  ś rodków  transportow ych , k tó rych  
b ra k  u tru d n ia ł przeprow adzen ie an a lizy  p lanu  kosz­
tó w  na r. 1952. F o rm u la rze  do I I I  etapu p lanow an ia  
(sporządzanie p lanów  hand low o-finansow ych ) pozo­
s ta ły  bez zm ian.

W  odniesien iu  do p lan ów  finansow ych  podkreś lić  na­
leży znaczne uproszczenie w  po rów nan iu  z rok iem  po­
przedn im . P rzy  sporządzaniu p ro je k tu  p lanu  cen tra lne 
zarządy przeds ięb io rs tw  obow iązane są do op racow y­
w a n ia  ty lk o  5 fo rm u la rzy . Reszta w yp e łn ia na  jes t w  
trzec im  etapie p lanow ania . W  fo rm u la rza ch  obow ią­
zu jących p rzy  sk ła da n iu  p ro je k tó w  p la n ó w  starano się 
zebrać w sze lk ie  dane niezbędne d la  pow iązan ia  p la ­
nów  przeds ięb iors tw  z budżetem  państwa.

P rzy  sporządzaniu p lanów  fina nso w ych  na jw iększą  
trudność s tanow iło  zagadnienie pow iązan ia  budżetów  
terenow ych z p lan am i przeds ięb io rs tw  hand low ych  
roz licza jących się z budżetam i te renow ym i. Z rea lizo ­
w a n ie  te j zasady, p rzy  u trzym a n iu  uproszczonego w  
ro k u  obecnym  try b u  p lanow ania , m oż liw e  sta ło  się je ­
dyn ie  przez nałożenie na cen tra lne  zarządy przedsię­
b io rs tw  roz licza jących się z budże tam i te ren ow ym i 
obow iązku opracow ania p ro je k tó w  p lanów  fina nso ­
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w ych  d la  każdego z podleg łych przeds ięb iors tw  od­
dzie ln ie . O bow iązek te n  jes t co p ra w d a  'dla cen tra l­
nych zarządów  bardzo ciężk i, jednakże ty lk o  użycie 
tego sposobu dało gw aranc ję  w prow adzen ia  liczb  re a l­
nych do budżetów  terenow ych.

W  P O D S U M O W A N IU  s tw ie rdz ić  można, że in s tru k ­
c ja  83A s ta n o w i da lszy k ro k  na  drodze pogłębie­

n ia  m etodo log ii p lanow an ia  ob ro tu  towarow ego. N ie  
znaczy to  oczyw iście, że n ie  będzie ona ulegać w  la tach 
następnych dalszym  zm ianom . Rozwój życia gospodar­
czego, pod trzym yw a n ie  i  rozszerzanie łączności te o rii 
z p ra k tyką , w zo row an ie  się na przodu jące j radz ieck ie j 
te o rii p lanow an ia  obrotu, pogłębian ie znajom ości p ra w  
ekonom icznych rządzących gospodarką socja listycz­
ną -—• powodować będzie z pewnością dokonyw an ie  
dalszej p rzebudow y in s tru k c ji w  la tach  następnych.

Jak  w iadom o, op racow yw an ie  rocznych p lanów  obro­
tu  tow arow ego odbyw a się w  trzech etapach, z k tó rych  
etap p ie rw szy  —  to  budowa w ytycznych , d ru g i —  bu ­
dowa p ro je k tu  p lanu, trzec i —  budowa szczegółowego 
p lanu  harid low o-finansow ego. P rzy  op racow yw an iu  
p ro je k tu  NPG  na r. 1953 w y s tą p iły  pewne zaham owa­
n ia  na od c inku  sporządzania p lanu  jednostek obro tu  
tow arow ego opracow ujących sw oje p lan y  na podstaw ie 
dostaw  z przem ysłu, a to  z powodu opieszałości n ie ­
k tó ry c h  cen tra lnych  zarządów przem ysłu w  uzgadnia­
n iu  p lanów  dostaw  z jednos tkam i ob ro tu  towarowego.

Po uchw a len iu  Narodowego P lanu  Gospodarczego na 
r. 1953 cen tra lne zarządy uspołecznionych przedsię­
b io rs tw  hand low ych  i  p rezydia w o jew ódzk ich  rad  na­
rodow ych, k tó re  op racow a ły  p ro je k ty  p lanów , o trzy ­
m a ją  zadania p lanow e w y n ika ją ce  z NPG , a podlega­
jące z ko le i podz ia łow i na je dn os tk i dzia ła jące na roz­
rach un ku  gospodarczym —  celem sporządzenia na ich 
bazie szczegółowych p lanów  hand low o-finansow ych .

U m ie ję tne  i  tra fn e  usta len ie  zadań p lanow ych  dla  
jednostek podleg łych jes t na jis to tn ie jszym  zagadnie­
n iem  tego etapu prac nad planem . W yw ie ra  ono zasa­
dn iczy w p ły w  na na leżyte zaspokojenie potrzeb kon­
sum entów  oraz m ob ilizac ję  załogi odpow iedzia lne j za 
w yko na n ie  o trzym anych  zadań. Jak  ju ż  stw ierdzono

w yże j, podstaw ow ym  elem entem  p lanu  ob ro tu  to w a ­
rowego i  budow y zadań p lanow ych  jes t wysokość obro­
tu, z k tó re j —  ja k o  w ie lko śc i pochodne —  w y p ły w a ją  
i  od k tó re j uzależnione są inne elem enty, ja k : za trud ­
n ien ie, płace, koszty.

P rzy  usta len iu  zadań p lanow ych  należy w iększą n iż  
do te j po ry  uwagę zw róc ić  na p rzygotow anie  m a te ria ­
łó w  statystycznych —  w  m yś l zasady, że p ra w id ło w o  
opracować p lan  może ty lk o  ten  p lan is ta , k tó ry  dobrze 
zo rien tow any jes t w  dz ia ła n iu  przedsięb iorstw a, w  je ­
go brakach, m ożliw ościach, is tn ie ją cych  rezerw ach 
i  k ie run kach  rozw o jow ych . Rzetelne i  p ra w id ło w e  
opracowanie m a te ria łó w  sta tystycznych oraz u m ie ję t­
ne p rze w id yw a n ie  re a liz a c ji p lan ów  okresu bieżącego 
stanow ić pow inno  podstawę p raw id łow ego  usta lan ia  
zadań i  p lan ów  na okres następny. Poza ty m  n ie  moż­
na zapom inać o spraw dzen iu  podstaw ow ych elem en­
tó w  p lanu  przed przystąp ien iem  do opracow ania szcze­
gółowego p lanu  hand low o-finansow ego.

B udu jąc p lan  ob ro tu  tow arow ego należy pracować 
ko lek tyw n ie . P ro je k ty  p lanów  p o w in n y  być sporzą­
dzane p rzy  ja k  na jszerszym  w spó łudz ia le  a k ty w u  p ra ­
cowniczego, a przed w ys łan iem  ich  do jednostek nad­
rzędnych poddane ogólnej dysku s ji na  naradach p ro ­
dukcy jnych . Zapoznanie z p ro je k ta m i p lan ów  i  z za­
da n iam i p la n o w ym i p ra cow n ikó w  k tó rz y  będą je  w y ­
konyw ać może w yw o ła ć  ja k  na jb a rdz ie j pożądane 
sku tk i.

Znaczenie ob ro tu  tow arow ego w  gospodarce naro­
dow ej, w yn ika ją ce  z rea lizow an ia  zasad podstaw owe­
go p raw a  ekonom icznego socja lizm u, bezwzględnie w y ­
maga stałego zw racan ia  uw ag i na ten  odcinek gospo­
d a rk i narodow ej. N a leży w  te o r ii i  p ra k tyce  p lanow a­
n ia  ob ro tu  w yko rzystać liczne na ten  tem at w y p o w ie ­
dzi W. I. Le n ina  zaw arte  w  jego pracach, na leży p rzy ­
swajać sobie prace tow arzysza J. S ta lina  i  przenosić 
ich  na u k i do p ra k ty k i życia codziennego. Należy w resz­
cie rozw inąć tw órczą i  zdrow ą k ry ty k ę  stosowanego 
u nas system u p lanow an ia  hand lu , zapoczątkować w y ­
m ianę poglądów  na ten tem at, zb liżyć teo rię  do p ra k ­
ty k i p lanow an ia  i  z k o le i przenosić je j dośw iadczenia 
do obow iązu jących in s tru k c ji.

47



PLANOWY ROZWÓJ GOSPODARKI RUMUŃSKIEJ
Jerzy SZE W IE JA

P  R ZED  23 s ie rpn ia  1944 r. —  dn iem  w yzw o len ia  
-T  R u m u n ii przez A rm ię  Czerwoną spod h itle ro w s k ie j 
okupac ji, a jednocześnie w yzw o le n ia  je j spod feuda lno - 
kap ita lis tycznych  rządów  —  gospodarka rum u ńska  
b y ła  p ra w ie  ca łkow ic ie  opanowana przez k a p ita ł za­
graniczny. W szystkie  bogactwa k ra ju , ja k  ropa n a fto ­
wa, gaz ziem ny, w ęg ie l, drzewo itp . b y ły  eksp loatow a­
ne przez zagraniczne p rzedsięb iorstw a kap ita lis tyczne  
pod kątem  osiągnięcia ja k  na jw iększych  zysków.

O panowanie gospodarki ru m u ń s k ie j by ło  d la  zagra­
nicznego k a p ita łu  ty m  ła tw ie jsze , że p ro du kc ja  su row ­
cowa i  ro ln a  R u m u n ii b y ła  zby t m ała, aby w p ływ a ć  
na ksz ta łtow an ie  się ry n k u  św iatowego, czy choćby 
europejskiego. Równocześnie, m ale jące m ożliw ości 
eksportow e i  zm niejsza jąca się, sku tk ie m  ubożenia mas 
pracujących, chłonność ry n k u  w ew nętrznego p row adz i­
ły  do coraz s iln ie jszego podporządkow an ia eko no m ik i 
ru m u ń sk ie j zagran icznym  karte lom . W arto  p rzypom ­
nieć, że k ie d y  w  r . 1923 w  przem yśle ru m u ń sk im  is tn ia ­
ły  874 zagraniczne spó łk i akcy jne  o przec ię tnym  k a p i­
ta le  13,7 m in . le i, to  w  12 la t  późnie j, w  r. 1937 ilość 
ich w yn os iła  ju ż  1.145, a  p rzec ię tny k a p ita ł po 30 m in . 
le i. W  zw iązku  z zw iększającą się liczbą zagran icznych 
k a r te l i oraz w  zw iązku  z ich  rab un kow ą  gospodarką 
ka p ita lis tyczną  zysk i zagran icznych p rzedsięb iorstw  
f ik c y jn y c h , k tó re  w  r. 1935 w y n o s iły  47% zysków  całego 
przem ysłu, w  r . 1936 s ta n o w iły  56%, a w  r. 1937 obej­
m o w a ły  62%. W  r. 1938 m onopole zagraniczne k o n tro ­
lo w a ły  ju ż  w szystk ie  g łów ne bogactw a k ra ju  (m .in . 
75% przem ysłu naftowego). P rzyk ładem  sku tkó w  ra ­
bu nko w e j gospodarki kap ita lis tyczn e j może służyć 
przem ysł n a fto w y  —  podstaw ow a gałąź ru m u ń sk ie j 
p ro d u kc ji. Jeś li p rzy jąć  w ydobyc ie  rop y  n a fto w e j w  r. 
1936 za 100, to w  r . 1938 w yn os iło  ono 76, w  r. 1940 ■— 
67, w  r. 1942 —  65, a w  r. 1944 ju ż  ty lk o  40% w yd ob y­
c ia  z r .  1936.

K a p ita ł zagran iczny dążył ty lk o  do coraz to wyższych 
zysków , p o m ija ją c  ta k ie  podstawowe d la  eko no m ik i 
każdego k ra ju  zagadnienia ja k  up rzem ysłow ien ie  k ra ­
ju , h a rm o n ijn y  rozw ó j w szys tk ich  gałęzi p ro d u kc ji, 
unowocześnienie p a rku  maszynowego itd . S ku tk ie m  te ­
go przedw o jenny  przem ysł ru m u ń sk i b y ł bardzo n ik ły , 
o przesta rza łych urządzeniach; stosunek w a rto śc i p ro­
d u k c ji p rzem ysłow ej do ro ln icze j w yn o s ił w  r. 1938 
35 :65, a w artość p ro d u k c ji p rzem ysłow ej na  1 m iesz­
kańca (zaledw ie 11,7 doi.) ksz ta łtow a ła  się na poziom ie 
na leżącym  do na jn iższych w  Europie.

R ów nież ro ln ic tw o  rum u ńsk ie  u trzym yw a ne  by ło  
przez feu da lno -ka p ita lis tyczn e  rządy przedw ojenne 
w  stan ie głębokiego zacofania. R o ln ic tw em  tru d n iło  
się 78,8% ca łe j ludności, ale z iem ia  p rzynos iła  zysk i 
n ie  pracu jącym  chłopom , a obszarn ikom . G ars tka  ob­
sza rn ików  stanow iąca za ledw ie 2 ,6 % całe j ludności ro l­
n icze j posiadała 40% g loba lne j ilośc i z ie m i up raw ne j, 
podczas gd y  d robne  gospodarstwa ch łopsk ie  (do 5 ha) 
stanow iące 75% ogólnej lic zb y  gospodarstw  obejm o­
w a ły  ty lk o  28% ziem i. Ponad 700 tys. rod z in  ch łopskich 
n ie  m ia ło  w  ogóle z iem i i  in w en ta rza  gospodarczego. 
S k u tk ie m  m in im a lnego , niedostatecznego zaopa tryw a­
n ia  rum uńskiego ro ln ic tw a  w  sprzęt i  naw ozy sztuczne, 
w yda jność p racy  oraz p lon y  z ha na leża ły  do n a jn iż ­

szych w  Europie. C harakte rystyczne  d la  p rze dw o je n ­
nych stosunków  w  ro ln ic tw ie  ru m u ń s k im  było, że 37% 
gospodarstw  ro ln ych  n ie  posiadało żadnej s iły  pocią­
gowej, a ok. 50% n ie  posiadało naw e t p ługów  (roczne 
zapotrzebowanie ro ln ic tw a  na p łu g i w ynos iło  oko ło 
70 tys. sztuk, a przem ysł p ro d u ko w a ł za ledw ie  
7— 10 tys. sz tuk  rocznie).

W yzw olen ie  R u m un ii, p ro k lam ow an ie  R um uńsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j (30.X I I . 1947 r.) i  w reszcie unarodo­
w ien ie  w  czerwcu 1948 r. w ażn ie jszych środków  p ro ­
d u k c ji, a poprzednio (w  lu ty m  1947 r.) nac jona lizac ja  
Rum uńskiego B anku  Narodowego —  u m o ż liw iło  szyb­
k i rozw ó j s ił p ro d u kcy jn ych  k ra ju , s tw orzy ło  w a ru n k i 
d la  p lanowego rozw o ju  gospodarki narodow e j, d la  bu ­
dow y podstaw  soc ja lizm u  w  R u m un ii. Pom yślne w y k o ­
nanie p ie rw szych  dw óch rocznych p lanów  państw o­
w ych  w  la ta ch  1949 —  1950 s tw o rz y ło  podstaw ę dla  
przystąp ien ia  do re a liz a c ji p ierwszego w  R u m u n ii p la ­
nu w ie lo le tn iego  —- 5-letn iego P lanu  Gospodarczego na 
la ta  1951— 1955 oraz 10-letniego P lanu  E le k try f ik a c ji 
K ra ju .

P R Z E C H O D Z Ą C  do u rzeczyw is tn ien ia  h is to rycznych 
zadań bu dow y podstaw  soc ja lizm u na ród  ru m u ń ­

s k i ja k o  na jw ażn ie jsze  zadanie p o s ta w ił rozbudowę 
p rzem ysłu  ciężkiego i  maszynowego rozum ie jąc, że ty lk o  
na te j podstaw ie m ożliw e  jes t przeobrażenie R u m u n ii 
z zacofanego k ra ju  ro ln iczego w  k ra j p rzem ys łow o-ro l­
n iczy. D z ięk i wszechstronnej pom ocy Z w ią zku  R a­
dzieckiego, k tó ry  dostarczał i  dostarcza nada l R u m u n ii 
nowoczesne m aszyny, skom p likow ane  urządzenia 
i  sprzęt techn iczny oraz poważne ilośc i n iezbędnych 
surow ców  —  m oż liw e  sta ło  się n ie  ty lk o  szybkie od­
budow an ie  i  u ruchom ien ie  opuszczonych ko p a ln i oraz 
zniszczonych i  p rzestarza łych fa b ry k , ale także rozbu­
dow yw an ie  is tn ie jących  i  budowa now ych  zakładów  
przem ysłow ych.

D z ięk i eksp loa tac ji zag łębia węglowego „K om aneszt“ , 
wyposażeniu kopa lń  w  nowoczesne urządzenia i  sprzęt 
oraz dz ięk i is to tn e j popraw ie  w a ru n k ó w  p racy i  w a ­
ru n k ó w  by tow ych  g ó rn ikó w  ju ż  w  r . 1948 przekroczo­
no poziom  w ydobyc ia  w ęg la  z r. 1943. P rzy  tym  
w  r. 1949 w ydobyto  w ęg la  o 20% w ięce j n iż  w  roku  
poprzednim , a w  r. 1950 —  o 32%, obn iża jąc jednocześ­
n ie  znacznie koszty w łasne. W  r. 1952 w zros t w yd ob y­
c ia  w ęg la  w y n ió s ł 16%, w ydobyto  go 2-k ro tn ie  w ięce j 
n iż  w  r . 1948. W  m yś l założeń p lanu  5-letniego, ru m u ń ­
sk i p rzem ysł w ę g lo w y  osiągnie jeszcze szybsze tem po 
ro zw o ju  i  w  r. 1955 w artość g loba lne j p ro d u k c ji węgla 
w yn ies ie  238% w ydobyc ia  z r. 1950, a inw estyc je  w  te j 
ga łęzi gospodarki sięgną sum y 26 m ld  le i.

W  zw iązku  z koniecznością zaopatrzenia now opo­
w sta jących  e le k tro w n i w  w ęg ie l b ru n a tn y  w ydobyc ie  
jego w zrośnie w  okresie  p la n u  2 ,7-kro tn ie , a p ro d u k ­
c ja  odwodnionego w ęg la  b runa tnego wzrośnie ' 5 ,3- k ro t -  
nie. P rzem ysł w ę g low y d o lin y  J iu  rozpoczął ju ż  p ro d u k ­
c ję  spec ja lnych g a tu n kó w  w ę g la  p łukanego oraz p ó ł-  
koksu  przeznaczonego dla  bu dow anych  w  Hunedoara 
Z ak ła dó w  K oksu  Chemicznego. W  końcu p la n u  5 -le t­
niego p rodukow ane  będzie ok. 1 m in . ton  węgla p łu k a ­
nego oraz ok. 160 tys. ton  pó łkoksu  rocznie. D zięk i
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oparc iu  się na p rzodu jących  m etodach radzieckich, 
w p row a dze n iu  now ych  m aszyn i  urządzeń w y rą b  w ęgla 
będzie w  r. 1955 zm echan izow any w  81%, tra n sp o rt do­
ło w y  w  p rzodkach  —  w  77%, a  w  chodn ikach — w 83%. 
W ydajność p racy w  g ó rn ic tw ie  w zrośn ie  w  ciągu p la ­
n u  5-letn iego o 60% w  stosunku do r. 1950.

W  przem yśle  gazu ziem nego w artość p ro d u k c ji g lo ­
ba lne j w  końcu p lanu  5-le tn iego w zrośnie o 104% 
w  stosunku do r. 1950. Zbudow ane będą ru ro c ią g i d łu ­
gości 213 km , k tó re  połączą przem ysłow e ok rę g i S ta li- 
no i  Bacau ze złożam i w  T ra n sy lw a n ii.

Równocześnie zw iększa ją  się ciąg le  osiągnięcia ru ­
m uńskiego przem ysłu  naftowego. D z ięk i w prow adze­
n iu  na  szeroką skałę prac geologiczno -  poszuk iw aw ­
czych, w prow adzen iu  nowoczesnych m etod w ie rcen ia  
oraz znacznemu podn ies ien iu  k w a lif ik a c ji ro b o tn ikó w  
p ro d u kc ja  ro p y  n a fto w e j zw iększy ła  się w  ciągu dw u 
la t od unarodow ien ia  przem ysłu o 145% i  w  r. 1950 
osiągnęła 113% poziom u p ro d u k c ji r. 1949. R um uńsk i 
p lan  5 -le tn i zakłada, że w  r. 1955 w ydobycie  ropy n a f­
to w e j w yn ies ie  10 m in . ton, t j.  o przeszło 83% w ięce j 
n iż  np. w  r. 1950, a w ytw órczość p ro d u k tó w  na fto w ych  
zw iększy się o 126%. D la  zepew nienia ciągłego w zros­
tu  w ydob yc ia  ro p y  będą n iep rze rw an ie  zw iększane roz­
m ia ry  w ie rceń ; w yn iosą  one w  r. 1955 —  1250 tys. m  
(z tego 550 tys. m  —  w ie rceń  poszukiwaw czych 
i  700 tys. m  —  eksp loatacyjnych). Zastosowanie nowo­
czesnych m etod p rze rób k i ro p y  n a fto w e j zw iększy 
uzysk p ro d u k tó w  w ysokogatunkow ych . U zysk benzyny 
w zrośnie w  r. 1955 do 30% prze rab iane j ropy. W ybudo­
w ano now e ru ro c ią g i o przepustowości 2,6 m in . ton  
roczn ie d z ię k i czemu tra n sp o rt rop y  ru roc iągam i zw ię k ­
szy się o 250% w  stosunku do r. 1950. W ydajność p ra ­
cy w  przem yśle n a fto w y m  w zrośnie o 58%.

W ie lk ie  znaczenie d la  gospodarki ru m u ń sk ie j posia­
da budow an ie  now ych e lek trow n i. W  okresie rządów  
kap ita lis tycznych  system energetyczny op ie ra ł się prze­
de w szys tk im  na rop ie  n a fto w e j i  częściowo drzew ie, 
co w  rezu ltac ie  g roz iło  wyniszczeniem  obu tych  źródeł. 
U żyw an ie  ro p y  n a fto w e j leżało w  in teresie  zagranicz­
nych  m onopo li na ftow ych , k tó re  czerpa ły z tego o lb rzy­
m ie  dochody. D y re k ty w y  Rządu Ludowego id ą  po l in i i  
budow y e le k tro w n i op a rtych  o inne  na tu ra lne  źród ła 
energetyczne k ra ju , a w ięc  przede w szys tk im  o energię 
wodną, w ęg ie l b ru n a tn y  i  m etan. D z ięk i tem u„znaczne 
ilośc i ro p y  n a fto w e j będą m og ły  być w yko rzys tyw ane  
przez tra n s p o rt i  przem ysł ja k  rów n ie ż  zw iększą eks­
p o rt ru m u ń sk i. Gaz ziem ny, k tórego złoża w  T ra n sy l­
w a n ii i  Banacie należą do jednych  z na jbogatszych na 
św iecie , n ie  b y ł dotychczas na leżycie w yk o rz y s ty w a ­
n y  g łów n ie  z powodu ograniczonych m ożliw ości w  p ro ­
d u k c ji r u r  gazowych. Obecnie, oddana w  r .  1947 do 
uży tku  now a m ag is tra la  gazowa, k tó ra  połączyła starą 
lin ię  gazową Agnica-<Bukareszt ze złożam i gazow ym i 
Batorcza, da ła  podstawę do stw orzen ia  szerokiego sys­
tem u energetycznego opartego na złożach gazu ziem ­
nego. W ykorzystan ie  gazu ziemnego d la  ce lów  p ro du k­
c j i  ene rg ii e lek tryczne j uważać należy je dn ak  za p rze j­
ściowe poniew aż znacznie korzystn ie jsze jest zużycie 
go na inne po trzeby przem ysłu. W łaściwą, bazą dla  roz­
budow y p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j będą p a liw a  
n iskoga tunkow e ja k  w ęg ie l b ru n a tn y  (którego zapasy, 
ja k  w yka za ły  osta tn ie  badania geologiczne, są bardzo 
duże) oraz w yko rzys tan ie  en e rg ii w odne j. W  zw iązku  
z tym  w  p lan ie  p rzew idz iana jes t budowa 24 e lek tro ­
w n i w odnych  o łącznej m ocy 764 tys. kW , 13 e lek tro ­
c ie p ło w n i o łączne j m ocy  1.039 tys. kW , a  p ięć is tn ie ją ­

cych zostanie rozbudow anych w  celu zw iększen ia  ic h  
m ocy o 59 tys. kW . Zaplanow ano rów n ież budow ę szere­
gu e le k tro w n i p rzem ysłow ych  o łącznej m ocy 98 tys. kW  
oraz m a łych  e le k tro w n i w odnych o łącznej m ocy 40 tys. 
kW . W  c iągu osta tn ich  d w u  la t u ruchom iono nowe 
e le k tro w n ie  o m ocy 116 tys. kW , co 10-kro tn ie  prze­
wyższa m oc za insta low aną w  R u m u n ii w  la tach 
1928— 1938. A  w  r. 1960 R um un ia  dysponować będzie 
mocą ok. 2,6 m in . kW , t j.  ok. 350% wyższą n iż  na po­
czątku p lanu  e le k try f ik a c ji k ra ju , w  r . 1950. W  po rów ­
nan iu  z 600 tys. k W  m ocy e le k tro w n i zbudowanych 
w  czasie rządów  burżuazyjno-obszarn iczyeh (r. 1884 
do r . 1944) w zrost za insta low ane j m ocy w yn ies ie  
w  r . 1960 ponad 430% w  po rów nan iu  z r. 1944.

S zybk i rozw ó j przem ysłu wydobywczego w ęgla, rud  
żelaznych i  m e ta li ko lo row ych , rozw ó j przem ysłu  n a f­
towego i  energetycznego s tw o rzy ł pom yślne w a ru n k i 
d la  rozw o ju  h u tn ic tw a . Już w  r. 1948 p ro d u kc ja  h u t­
n ic tw a  przekroczyła  przedw o jenny poziom  172,8 tys. 
ton  su ró w k i, 282,4 tys. ton  s ta li i  300,9 tys. ton  w y ro ­
bów  w a lcow anych, a w  r. 1950 w y to p  s u ró w k i b y ł
0 6,7%, s ta li o 60% wyższy n iż  w  r. 1948. W  r. 1952, 
dz ięk i w p row adzen iu  do p ro d u k c ji w ie lu  usp raw n ień  
technolog icznych i  o rgan izacyjnych , zbudow an iu  no­
w ych  h u t oraz u ruchom ien iu  w ie lu  now ych  w ie lk ic h  
pieców (ja k  np. w  K om b inac ie  H u tn iczym  im . G. G he- 
o rg h iu -D e j) znacznie zw iększono p ro d u kc ję  uzysku jąc 
m. in . 2 ,5-kro tn ie  w ięce j s ta li n iż  w  r. 1938. O gólna 
p ro du kc ja  przem ysłu hutniczego w  ro k u  ub ieg łym  
w zrosła  o 370% w  po rów nan iu  z r. 1948. W  końcu p la ­
nu  5-letniego, po u ruchom ien iu  zap lanow anych now ych 
zak ładów  hu tn iczych  w artość p ro d u k c ji przem ysłu 
hutniczego w yn ies ie  243% w a rto śc i p ro d u k c ji r. 1950.

Zapoczątkow ana eksp loatacja  now ych  po k ła dów  ru ­
d y  żelaznej znacznie zw iększy k ra jo w ą  bazę surowco­
wą. Zbudow ana zostanie now a koksow n ia  o rocznej 
zdolności p ro d u kcy jn e j ok. 600 tys. to n  koksu, 5 no­
w ych  w ie lk ic h  p ieców  i  co n a jm n ie j 5 p ieców  m arten o - 
w sk ich , unowocześnione będą is tn ie jące w ie lk ie  piece
1 piece mairtenowslkie, a ich  w yda jność  sk u tk ie m  tego 
znacznie wzrośnie. Zapew n i to  znaczny w zros t p ro ­
d u k c ji p rzem ysłu  hutniczego w  końcu p lanu. W  r. 1955 
h u tn ic tw o  rum u ńsk ie  p rodukow ać będzie m .in . 800 tys. 
ton  su ró w k i, 1.252 tys. to n  sta li, 828 tys. to n  w y ro b ó w  
w a lcow anych  itd . P ro d u kc ja  s u ró w k i z i m 3 w ie lk ieg o  
pieca w  r. 1955 osiągnie 117% poziom u z r. 1950, a p ro ­
dukc ja  s ta li z i m 2 trzonu  pieca m artenow skiego —  
134%. Zostanie rozpowszechniona m echan izacja  prac 
p rzy  w ie lk ic h  piecach, p iecach m arten ow sk ich  oraz 
w  w a lcow niach. W ydajność p ra cy  w zrośn ie  w  ca łym  
przem yśle hu tn iczym  o 49%.

O gólny rozw ó j przem ysłu  rum uńskiego, a szczególnie 
przem ysłu c iężkiego s ta ł się m o ż liw y  przede w szys tk im  
dz ięk i szybkie j rozbudow ie przem ysłu bu dow y maszyn, 
k tó ry  dostarcza w szys tk im  gałęziom  gospodarki na ro ­
dowej nowoczesnego sprzętu i  urządzeń przem ysło­
w ych. M im o  poważnych trudnośc i R u m u n ii udało się 
stw orzyć dz ięk i b ra te rsk ie j pom ocy ZSRR w ła sn y  prze­
m ysł budow y maszyn. O b u rz liw y m  rozw o ju  te j gałęzi 
przem ysłu świadczą choćby c y fry  w yko n a n ia  p lanu  
w . poszczególnych la tach. T a k  np. p lan  na r. 1949 w y ­
konany został przez ru m u ń s k i p rzem ysł bu do w y m a­
szyn w  115,1%, p lan  na r. 1950 w  110,2%, a na  r. 1951 
w  126,9%. F a b ry k i rum u ńsk ie  ja k  „23 S ie rpn ia “ , „D y ­
nam o“ , „S teagu l Rosu“ , „M a tyas  R akosi“  i  in . p ro d u ­
k u ją  obecnie n igd y  dotąd w  R u m u n ii n ie  produkow ane
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m aszyny ł  urządzenia ja k  np. w ie lk ie  kop a rk i, d źw ig i 
w ieżowe, tra k to ry  o w yso k ie j m ocy, łożyska k u lko w e  
itd . Poważne sukcesy osiągnęła ta  gałąź p rzem ysłu  
w  zakresie p ro d u k c ji sprzętu górniczego, sprzętu d la  
przem ysłu  naftow ego, nowoczesnych lo ko m o tyw  z m o­
to ra m i D iesel d la  tra n s p o rtó w  podziem nych, w ie rta re k  
itp . M .in . zak łady produku jące  -sprzęt d la  gó rn ic tw a  
na ftow ego dostarczają k o t ły  ty p u  Suchow a sprzęt w ie r-  
ceniowy, 6-7 tonowe pom py itp ;  podobnie zak łady  
sprzętu e lektro technicznego p ro d u k u ją  po raz -pierw­
szy w  R u m u n ii ta k i sprzęt ja k  np. w y łą c z n ik i w yso­
k iego napięcia, -s iln ik i i  tra n s fo rm a to ry  e lek tryczne ; 
d la  potrzeb en e rge tyk i p ro d u ku je  się poza ty m  tu r b i­
n y  w odne ty p u  Peltona, na po trzeby  ro ln ic tw a —  tra k ­
to ry , snopow iązałk i, k u lty w a to ry  itp .

W  r. 1952, w  p o ró w n a n iu  z r. 1948 p ro d u k c ja  t ra k to ­
ró w  w zrosła  o 520%, s ie w n ików  o 740%, m aszyn w ie r t ­
n iczych  —  24-kro tn ie , m o to ró w  D iesla  —  ponad 7-kr-ot- 
n ie, łożysk k u lk o w y c h  —  8-k ro tn ie , g loba lna  p ro d u kc ja  
przem ysłu  e lektro technicznego —  11-k ro tn ie , a p ro du k­
c ja  budow y ob rab ia re k  w zros ła  w  c iągu -ostatnich p ię­
c iu  la t  30-krotn ie . G loba lna p ro d u kc ja  p rzem ysłu  bu ­
do w y  m aszyn w  r. 1952 zw iększyła  się -o 32% w  po rów ­
na n iu  z ro k ie m  poprzednim . W  ro k u  bieżącym  udz ia ł 
przem ysłu budow y m aszyn w  g loba lne j p ro d u k c ji 
przem ysłow ej R u m u n ii w yn ies ie  ok. 25%. W  r. 1955 
w artość  p ro d u k c ji g loba lne j tego przem ysłu  osiągnie 
216% poziom u p ro d u k c ji w  r. 1950. W  r. 1955 przem ysł 
ten  będzie p ro du kow a ł rocznie m. in . 5 tys. szt. t ra k to ­
rów , 6.250 szt, p ługów  tra k to ro w ych , 2,5 tys. szt. snopo- 
w iąza łek, 645 szt. toka rek, 5.200 szt. w agonów  ko le jo ­
w ych  itd . Jako g łów ne zadania p lan  5 -le tn i s taw ia  
przed przem ysłem  budow y m aszyn zw iększenie m ocy 
p ro d u kcy jn e j. W in ie n  on zapew nić w  p ie rw szym  rzę­
dzie wyposażenie d la  p rzem ysłu  na ftow ego i  budow y 
ob rab ia rek, chemicznego i  in . N a w yko na n ie  tych  zadań 
przeznaczono 51,2 m ld  le i. W zrost w yd a jn ośc i p racy 
o 69% u m o ż liw i zw iększenie p ro d u k c ji przem ysłu b u ­
do w y  m aszyn o 116% w  s tosunku do r. 1950.

W arto  rów n ież  przytoczyć, że przem ysł chem iczny 
zw iększy w  ciągu p lanu  5-letnieg-o sw o ją  p ro du kc ję  
o 164% dz ięk i rozbudow ie is tn ie ją cych  i  budow ie  no­
w ych  zak ładów  sody, kw asu  siarkowego, sztucznych 
nawozów, w y ro b ó w  farm aceutycznych itp . P lan  prze­
w id u je  na te in w estyc je  w yd a tkow an ie  31,5 m ld  le i. 
W  okresie p lanu  p rzem ysł chem iczny rozpocznie p ro ­
d u kc ję  szeregu now ych w y ro b ó w  ja k  np. e lek trod , ce­
g ły  -ogniotrw ałe j, m agnezytu, ga rbn ików , ś rodków  lecz­
n iczych (pen icy liny , p re pa ra tów  arszenikow ych, w ita ­
m in ) itd . W ydajność pracy, d z ię k i w p row adzen iu  no ­
w ych  procesów technolog icznych, pe łn ie jsze j m echan i­
zac ji oraz dz ięk i podn ies ien iu  k w a lif ik a c ji  zaw odow ej 
rob o tn ików , w zrośnie w  ciągu p lanu  o 5 4 %.

W  podobn ie  szybk im  tem p ie  ro z w ija ją  się w  R u ­
m u n ii in n e  gałęzie przem ysłow e. Np. p ro d u k c ja  g lo ­
ba lna  bu d o w n ic tw a  okrę tow ego zw iększy się w  końcu  
p la n u  o 72% w  p o ró w n a n iu  z r. 1950. P rzem ysł w y ­
rob ów  m e ta low ych  w  r. 1955 osiągnie 220% poziom u 
p ro d u k c ji z r. 1950. U legn ie  rozbudow ie  przem ysł 
e lek tro tech n iczn y  i  w  końcu  p la n u  osiągnie 385% p ro ­
d u k c ji z r. 1950; in w es tyc je  w  ty m  przem yśle  w yn iosą  
16,4 m ld . le i. W yda jność p ra cy  w zrośn ie  w  przem yśle 
o k rę to w ym  o 54%, w  p rzem yśle  w y ro b ó w  m eta low ych  
—  o 46%. W ydobyc ie  ru d  m e ta li ko lo ro w y c h  będzie 
o 105% w iększe a p rzem ys ł m e ta li n ieże laznych z w ię k ­
szy sw o ją  p ro d u k c ję  w  r . 1955 o 143% w  stosunku do 
r. 1950.

Zgodnie z zasadam i gospodark i soc ja lis tyczne j roz­
w o jo w i p rzem ysłu  c iężkiego i  maszynowego to w a rz y ­
szy rozw ó j p rzem ys łu  lekk iego  i  spożywczego. P ro ­
du kc ja  p rzem ysłu  spożywczego b y ła  w  r. 1951 w y ż ­
sza o 38,4% n iż  w  r. 1950, a w  r. 1955 będzie o 219% 
wyższa. W  ciągu ub ieg łych  4 la t  w yb ud ow a no  w  R u ­
m u n ii dz ies ią tk i n o w ych  zak ładów  p rze m ys łu  spożyw ­
czego oraz rozbudow ano is tn ie jące. Ludność o trzy ­
m u je  obecnie 2 -k ro tn ie  w ięce j p rze tw o ró w  m ięsnych, 
ry b n y c h  i  ow ocowych n iż  w  r. 1948. P rzem ysł spo­
żyw czy będzie p ro d u k o w a ł w  koń cow ym  ro k u  p lanu  
m. in . 278 tys. to n  cuk ru , 30,5 tys. to n  w y ro b ó w  m ięs­
nych , 6 tys. to n  kon se rw  m ięsnych, 72,2 tys. ton  k o n ­
serw  ow ocowych i  ja rzyno w ych , 7,1 tys. to n  kon se rw  
rybnych , 72,2 tys. ton  o le jó w  ja d a ln ych  itp .

W  ró w n ie  szybk im  tem p ie  ro z w ija  się p rzem ysł 
w łók ie nn iczy , k tó ry  w  r. 1950 w  po ró w n a n iu  z r. 1948 
zw iększy ł sw o ją  p ro d u kc ję  tk a n in  baw e łn ianych  
o 76%, a w  r. 1951 o 130% zaś tk a n in  w e łn ian ych  od­
pow iedn io  o 87% i  115%. W  końcu p lan u  p rzem ysł 
ten  będzie p ro d u ko w a ł ok. 226,5 m in  m  k w . tk a n in  ba­
w e łn ian ych , 40,3 m in . m  k w . ln ia n y c h  i  konopnych , 
41,8 m in  m  kw . jedw abnych  i  ok. 39,4 m in  m  tk a n in  
w e łn ianych . W zrasta  rów n ież  -produkcja obuw ia  i  w y ­
rob ów  skórzanych. W  końcu  p la n u  p rodukow ać się 
będzie m. in . ok. 20,7 m in  p a r b u tó w  skórzanych i  ok. 
2,7 m in  p a r ob uw ia  gumowego.

W  ciągu p la n u  5-le tn iego zostaną rów n ież  znacznie 
polepszone techn iczno-ekonom iczne w s k a ź n ik i w y z y ­
skan ia  urządzeń p ro d u k c y jn y c h  oraz zużycia su ro w ­
ców  i  m a te ria łó w  opałow ych, co —  łączn ie  ze w z ro ­
stem  w yd a jn ośc i pracy, przyspieszeniem  obiegu środ­
k ó w  ob ro tow ych  oraz m ob iliza c ją  reze rw  p ro d u k c y j­
n ych  spow oduje obniżkę kosztów  w łasnych  p ro ­
d u k c ji w e  w szys tk ich  gałęziach -przemysłu o 23% w  
stosunku do r. 1950. W skaźn ik  w yd a jn o śc i p ra cy  w  
ca łym  przem yśle  zw iększy się w  okresie  p lan u  o 80%.

T )  U M U Ń S K I P lan  5 - le tn i B udow y Podstaw  Socja- 
liz m u  p rze w id u je , na bazie up rzem ys łow ien ia  

k ra ju  i  szybkiego w zros tu  w szys tk ich  ga łęzi p ro d u k ­
c ji,  a szczególnie p rzem ysłu  p roduku jącego  tra k to ry , 
m aszyny i  sprzęt ro ln iczy , p rzebudow ę zacofanej, 
d ro bn o tow a row e j gospodark i ro ln e j, uspołecznien ie 
w iększości in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ch łopskich, 
zm echanizow anie prac na r o l i  i  na  te j podstaw ie 
osiągnięcie znacznie wyższego poziom u p ro d u k c ji r o l­
n icze j.

P ie rw szym  k ro k ie m  na drodze ro zw o ju  ro ln ic tw a , 
na  drodze polepszenia b y tu  ch łopów  ru m u ń sk ich  by ła  
przeprow adzona w  1945 r. re fo rm a  ro ln a  na m ocy 
k tó re j p ra w ie  m il io n  bezro lnych  i  m a ło ro ln ych  ch ło ­
pó w  o trzym a ło  ziem ię. Zapow iedz ią  ry c h łe j ostatecz­
ne j l ik w id a c ji p rze c iw ień s tw  m iędzy pracą chłopa 
a -robotnika b y ło  p ro k la m o w a n ie  R u m u n ii w  r. 1947 
R e p u b liką  Ludow ą. Od tego czasu da tu je  się n ie ­
ustanne przeobrażan ie daw ne j d ro bn o tow a row e j go­
spo da rk i ro ln e j opa rte j p ra w ie  w y łączn ie  na c iężk ie j 
p ra cy  ręcznej na  zm echanizowane, w yso kow yd a jne  
ro ln ic tw o  socja listyczne. Przez u tw o rzen ie  ponad 200 
ośrodków  m a szyn ow o-trak to row ych  oraz licznych  
pańs tw ow ych  gospodarstw  ro ln ych  Rząd w skazu je  
p ra cu jącym  chłopom  ko rzyśc i p łynące  z zespołowego 
gospodarow ania na ro li.  W  zw iązku  z ty m  szybko 
rośn ie w  R u m u n ii sieć ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych . W  r. 1952 p rz y b y ło  728 now ych  spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  na w s i, ta k  że w  końcu ub iegłego roku  
liczba  ich  w ynos iła  1817.
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S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  w y k a z a ły  wyższość gospo­
d a rk i zespołowej nad in d y w id u a ln ą . W  ro k u  ub ieg­
ły m  ro ln icze  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  m ia ły  p rzec ię t­
n ie  wyższe zb io ry  z 1 ha 0 7 q n iż  gospodarstwa in d y ­
w idua ln e . W a rto  w  zw iązku  z ty m  przytoczyć, że np. 
spó łdz ie ln ia  p ro d u k c y jn a  w  gm in ie  V artoape  zebrała 
w  ub. r. 22 q zboża z ha, podczas gdy w  tam te jszych  
gospodarstwach in d y w id u a ln y c h  zb ierano ty lk o  9 q; 
spó łdz ie ln ia  w  R acac iun i (okręg Bacau) zebrała 29 q 
pszenicy z ha, a ch łop i gospodaru jący in d y w id u a ln ie  
z b ie ra li w  ty m  okręgu 10 q; jeszcze w iększe zb io ry  
osiągnęli cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w  C ris ­
t ia n  zb ie ra jąc  po 3064 k g  pszenicy z ha. Również w  za­
kres ie  in n y c h  u p ra w  tegoroczne zb io ry  naocznie udo­
w o d n iły  ch łopom  wyższość gospodarki zespołowej. T ak  
np. spó łdz ie ln ia  p ro d u k c y jn a  we w s i Coconi (okręg 
Bukareszt) zebra ła  1200 k g  baw e łny  z ha, a oko liczn i 
gospodarze in d y w id u a ln i ty lk o  408 k g ; spó łdzie ln ia  
B uc ium e n i z okręgu B uka reszt zebra ła  250 q ziem ­
n ia k ó w  z ha, a gospodarstwa in d y w id u a ln e  —  50 q; 
odnośne c y f r y  d la  u p ra w y  ryżu  w y n io s ły  w  spó ł­
d z ie ln i C a rba liu  (obwód G ałack i) 4200 kg z ha, a u 
ch łopów  gospodaru jących in d y w id u a ln ie  o 3400 k g  
m n ie j, a m ia no w ic ie  ty lk o  800 kg  z ha.

R o ln icze spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  osiągnęły ta k  po­
w ażne sukcesy przede w szys tk im  dz ięk i stosowaniu 
przodu jące j a g ro tech n ik i radz ieck ie j i  coraz p e łn ie j­
szej m echan izac ji p rac ro ln y c h  —• dz ięk i pom ocy pań­
s tw ow ych  ośrodków  m aszynowych. W  ro k u  u b ie g łym  
p a rk  m aszynow y tych  ośrodków  jeszcze ba rdz ie j się 
zw iększył. L iczba  tra k to ró w  b y ła  o 6 6 % w iększa n iż  
w  r. 1950, ż n iw ia re k  o 38%, m ło cka rek  o 42%, s iew - 
n ik ó w  o 187%, ko m b a jn ó w  14 -k ro tn ie  w ięce j, k u l ty -  
w a to ró w  48 -kro tn ie  w ięce j itd . W  ciągu bieżącego ro ku  
oś ro dk i m aszyn ow o-trak to row e  o trzym a ją  dalsze ilośc i 
sprzętu rolniczego. M . in . 1400 tra k to ró w , 1350 m ło c - 
k a rń , 1200 s ie w n ików  i  w ie le  in n y c h  m aszyn ro ln i­
czych.

W ie le  uw ag i poświęca się w  ro ln ic tw ie  ru m u ń sk im  
ro z w o jo w i u p ra w  ro ś lin  przem ysłow ych. Jedno z czo­
ło w ych  pod ty m  wzg lędem  m ie jsc  z a jm u je  ty to ń , k tó ­
rego up raw a  obe jm ow a ła  do r. 1942 —  18 tys. ha, a  k tó ra  
obecnie ob e jm u je  obszar k ilk a k ro tn ie  w iększy. R ów ­
nocześnie zw ię kszy ły  się znacznie zb io ry  ty to n iu  z 1 ha. 
Podczas gdy da w n ie j zb ierano 400 —  500 k g  z ha, to 
obecnie p rzec ię tny  z b ió r z 1 ha w yn os i 720 kg.

W spania łe  pe rsp e k tyw y  ro zw o ju  o tw o rz y ł przed 
ro ln ic tw e m  ru m u ń s k im  p lan  5 -ie tn i. W  r. 1955 po­
z iom  p ro d u k c ji ro ln e j osiągnie 188% poziom u z ro ku  
1950, a  w  zakresie pańs tw ow ych  gospodarstw  ro ln ych  
—  219%. N a k ła d y  in w e s tycy jn e  p rzew idziane na ten 
cel w yn iosą  137 m ld . le i. Ilość s ta c ji m aszyn ow o-trak - 
to ro w y c h  w yn ies ie  ok. 430. Będą one posiadać ok. 25 
tys. tra k to ró w , 18 tys. p ług ów  tra k to ro w y c h , 8.700 
s iew n ików , 6.700 snopow iązałek, 5.900 k u lty w a to ró w , 
3.250 m ło c k a rn i itp . W ydajność p racy  w zrośn ie  w  pań­
s tw ow ych  gospodarstwach ro ln ych  o 62%, a w  sta­
c ja ch  m aszyn o w o -tra k to ro w y c h  o 130%. W zrośnie 
rów n ież  znacznie, bo 12-k ro tn ie , zaopatrzenie ro ln ic ­
tw a  w  nawozy sztuczne.

D z ię k i pe łn ie jsze j m echan izac ji prac, stosowaniu 
nowoczesnych m etod u p ra w y  oraz dz ięk i w z ro s to w i 
w yd a jn ośc i p ra cy  i  w z ięc iu  pod up raw ę  now ych 
g ru n tó w  uzyskanych na sku tek  w ie lk ic h  p rac m e lio ­
ra c y jn y c h  i  iry g a c y jn y c h  znacznie podniesie się w y ­
dajność z ha ja k  i  g loba lne zb io ry . W  końcow ym  ro ­
k u  p la n u  w yn iosą  one: zboża 3,740 tys. ton , k u k u ry ­

dzy 4.030 tys. ton, b u ra kó w  cuk ro w ych  2.125 tys. ton , 
z ie m n iaków  2.775 tys. ton , ba w e łny  230 tys. to n  itd . 
Z w iększy się rów n ież pog łow ie  zw ie rzą t gospodarskich. 
W  r. 1955 w yn ies ie-ono: 1.200 tys. ko n i, 4.700 tys. byd ła , 
4.500 tys. trzo d y  ch lew ne j, 12.500 tys. ow iec. D la  za­
bezpieczenia rozw o ju  h o do w li obszar u p ra w  paszowych 
obejm ie ok. 1.250 tys. ha, a p ro d u kc ja  pasz osiągnie 
143% poziom u z r. 1950.

*

W  celu re a liz a c ji w ie lk ic h  zadań bu dow y podstaw  
soc ja lizm u na ród  ru m u ń sk i, z in ic ja ty w y  i  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  R um uńsk ie j P a r t i i R obotn icze j p o d ją ł o l­
b rzym ie  bu do w n ic tw o  in w es tycy jn e . P ow sta ją  nowe 
m iasta soc ja lis tyczne j R u m u n ii: N aw odari, P oarta  
A lb a , M edgidoa, w ie lk ie  nowoczesne p o r ty  na  tra s ie  
budow y kan a łu  D u na j —• M orze Czarne, po w s ta ją  no ­
w e w ie lk ie  e lek trow n ie , ko m b in a ty  hutn icze, chem icz­
ne i  in n e  o lb rzym ie  zak łady  przem ysłow e obok now o- 
zbudow anych i  budow anych szkół, b ib lio te k , te a tró w  
i  k in .

W  m a ju  1949 r. rozpoczęto budowę k a n a łu  D u na j —  
M orze Czarne, k tó ry  sk róc i drogę z p o rtu  rzecznego 
Cernavoda do M orza Czarnego o 385 km  udostępnia­
jąc  do jazd do tego p o rtu  d la  s ta tków  o w ypornośc i 
15 tys. ton. Jednocześnie w oda z tego kan a łu , d z ię k i 
w ie lk ie m u  system ow i kan a łów  iryg acy jn ych , użyźn i 
120 tys. ha n ieu rodza jne j dotychczas z iem i w  te j części 
Dobrudży. D z ięk i now oprow adzonym  pracom  m e lio ra ­
cy jn y m  osuszy się b ło ta  i  odda do u ży tku  nowe 170 tys. 
ha ziem i.

B udow ana obecnie na B y s tr ic y  w ie lk a  e le k tro w n ia  
w odna im . Le n in a  będzie dysponowała m ocą 210 tys. 
kW , tzn. 1/3 m ocy w szys tk ich  e le k tro w n i is tn ie ją cych  
do r. 1952. Dostarczy ona ene rg ii e lek tryczne j całej 
M o łd a w ii. Z  budow ą te j in w e s ty c ji zw iązana jes t ju ż  
rozpoczęta budow a zapory w odne j, z b io rn ik a  re ten ­
cyjnego oraz w ie lk ie g o  system u ka n a łó w  n a w a d n ia ją ­
cych, dz ięk i k tó ry m  użyźn ione zostanie ok. 400 tys, 
ha pu s tynnych  okręgów  M o łd a w ii.

B u d u je  się now e e le k tro w n ie  w odne na rzekach k a r ­
pack ich  Sadu i  Sadurel. K ończy się budowę w ie lk ieg o  
kom b in a tu  hutniczego im . G. G heorgh iu -D e j w  H u - 
nedoara, oddano ju ż  do u ż y tk u  nowoczesny k o m b in a t 
p o lig ra fic z n y  „D om  S cante i“  itd .

P lan  5 - le tn i przeznaczył na cele in w es tycy jn e  1.130 
m ld  le i z czego na p rzem ysł p rzypada 51,4% , ro ln ic ­
tw o  i  le śn ic tw o  9,9%, ko m u n ika c ję  16,2%, bu do w n ic ­
tw o  2 %, ob ró t to w a ro w y  2 ,2 %, urządzen ia  socja lne 
i  k u ltu ra ln e  13,4%, bu do w n ic tw o  a d m in is tra cy jn e  
2 ,1 % i  badania naukow e 2 ,8 %.

W ie lk ie  znaczenie d la  ro zw o ju  gospodarki ru m u ń ­
sk ie j m a w ym iana  hand low a z in n y m i państw am i. 
W  przec iw ieńs tw ie  do okresu m iędzyw ojennego, k ie d y  
to  b lisko  63% całego eksportu  R u m u n ii p rzypada ło  
na surowce, a ty lk o  2,5% na w y ro b y  gotowe —  obec­
n ie  eksport w y ro b ó w  go tow ych w yn os i ju ż  16,3% ca­
łego w yw ozu. Podczas gdy w  la ta ch  1929 —  1936 w aż­
ne dla  gospodark i surowce s ta n o w iły  za ledw ie  12 —  
16%, a 84 —  8 8 % całego im p o rtu  s ta n o w iły  gotowe 
to w a ry  konsum pcy jne —  w  r. 1949 surow ce i  p ó łfa b ry ­
k a ty  s ta n o w iły  46,4% całego im p o rtu . O bok tra d y c y j­
nych  a r ty k u łó w  eksportu  rum uńsk iego  ja k  zboże, p ro ­
d u k ty  na fto w e  i  drzew o ta rte  R um un ia  w yw o z i dziś 
ta k ie  w y tw o ry  swego p rzem ysłu  ja k  np. w agony ko ­
le jow e, cys te rny  ko le jow e , lo ko m o tyw y , ap a ra ty  te le ­
foniczne, w y ro b y  przem ysłu  lekk ieg o  itd . Szczególnie 
ro z w ija  się w ym iana  tow a row a  ze Z w ią zk iem  Radziec­
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k im  i  k ra ja m i d e m o kra c ji lu do w e j. T a k  np. ro z m ia ry  
w y m ia n y  h a nd low e j z ZSRR w  r. 1949 b y ły  2 ,5 -k ro tn ie  
w iększe n iż  w  r. 1948, a w  r. 1951 p rze k roczy ły  o 50% 
przec ię tną z la t  1948 —  1950. Równocześnie szybko 
ro z w ija ła  się w ym iana  hand low a z k ra ja m i de m okra c ji 
lu do w e j. Np. w ym ia n a  hand low a  z P olską zw iększy ła  
się w  r. 1949 5 -k ro tn ie  w  p o rów nan iu  z r. 1945, a w  
r. 1950 p rze k roczy ła  poziom  z ro k u  poprzedniego 
o 52%. Podobnie w ym iana  z Czechosłowacją b y ła  w  
r. 1949 6-k ro tn ie  wyższa n iż  w  r. 1947, a hande l za­
g ran iczny  R u m u n ii z N iem iecką  R e pu b liką  Lu dow ą  
w  r. 1949 w y n o s ił 161% w  p o rów nan iu  z r. 1948, a w  
r. 1950 —  237%, zaś w  r. 1951 —  322%.

W  zakresie h a n d lu  w ew nętrznego apara t uspołecz­
n io n y  dostarcza masom p ra cu jącym  m ias t i  w s i coraz 
w ięce j to w a ró w  coraz lepszej jakośc i. W  r. 1953 o b ró t 
to w a ro w y  zw iększy się o 2 1 % w  po ró w n a n iu  z rok ie m  
ub ieg łym . P lan  5 - le tn i zakłada, że w  r. 1955 —  80% ca­
łe j m asy to w a ro w e j będzie dostarczane konsum entom  
p rz y  pom ocy państwowego i  spółdzielczego apara tu  
handlowego.—

D z ię k i c iąg łem u w z ro s to w i p ro d u k c ji p rzem ysłow ej, 
ro ln e j i  w szys tk ich  pozostałych ga łęzi gospodark i r u ­
m uń sk ie j rok ro czn ie  zw iększa się dochód na rodow y 
R u m un ii, a w ra z  z n im  poziom  k u ltu ra ln o -b y to w y  
mas p racu jących . W  k ra ju  gdzie do n iedaw na 40% lu d ­
ności by ło  an a lfabe tam i, a  dalsze 27% pó ła na lfa be ta ­

m i —  2 m in  lu d z i nauczono czytać i  pisać, założono 
2 tys. now ych  szkół, 29 now ych  wyższych ucze ln i, 
6 tys. k lu b ó w  robotn iczych, 1 tys. dom ów  k u l tu r y  w  
m iastach i  wsiach, se tk i now ych  k in  i  te a tró w  itd .

D ochód 'na rodow y R u m u n ii osiągnie w  r. 1953 —  128% 
dochodu z r. 1952. L iczba ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  
w  gospodarce na rodow e j w zrośn ie  o p ra w ie  200 tys., 
a fundusz p łac o 16%. In w e s tyc je  w  bu d o w n ic tw ie  
m ieszkan iow ym  będą 2 -k ro tn ie  w iększe n iż  w  ro k u  
ub ieg łym .

Dotychczasowe poważne osiągnięcia gospodarki r u ­
m uń sk ie j w skazu ją , że przodu jąca  w  państw ie  k lasa 
robotn icza sta ła  się pod p rzew odn ic tw em  p a r t i i  go­
spodarzem w szys tk ich  g łów nych  ś rod ków  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j - a ch łop i, przechodząc na gospodarkę 
zespołową, p ro d u k c ji ro ln e j —  że je s t zdolna o d k ry ­
wać i  uży tkow ać o lb rzym ie  bogactw a k ra ju  i  k ie ro ­
w ać całą gospodarką bez b u rżu a z ji i  znacznie le p ie j 
n iż  rządy bu rżuazy jno -feuda lne . Tw órcza praca m i­
lio n ó w  ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in te lig e n tó w  p ra c u ją ­
cych  p row adzonych  przez pa rtię , b ra te rska  i  wszech­
s tronna pom oc Z w ią zku  Radzieckiego i  w spółp raca 
z k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j, coraz szersze i  p e łn ie j­
sze p rzysw a ja n ie  doświadczeń p rzodu jące j te c h n ik i 
rad z ie ck ie j je s t gw aranc ją , że podwyższone zadan ia p la ­
nu  na r. 1953 oraz ca ły  p lan  5 - le tn i zostanie w y ­
kon a n y  pom yśln ie .

U w a g i i dyskus je

UWAGI ODNOŚNIE BUDOWY PLANU PRODUKCJI 
W BAZACH REMONTOWYCH

Jerzy FR Y M A R

O M A W IA J Ą C  zagadnienie p lanow an ia  p ro d u k c ji 
w  zakładach rem ontow ych , au to r a r ty k u łu  „P la ­

now an ie  p ro d u k c ji w  w arszta tach  rem on tow ych  m a­
szyn i  sprzętu“  (Gospodarka P lanow a N r  10, 1952 r.) 
pom iną ł bardzo ważne zagadnienie, ja k im  je s t sporzą­
dzenie w ła śc iw e j do ku m e n ta c ji rem ontow e j ja ko  pod­
s taw y  budow y p lanu  p rodukcyjnego .

D okum entac ja  techniczna je s t podstaw ą każdego 
procesu produkcy jnego , a ro la  je j w zrasta  do czynn ika  
decydującego p rzy  zapoczątkow aniu p ro d u k c ji now e j 
i  p rzy  rem ontach m aszyn i  sprzętu. W  ty m  zakresie 
na leży rozróżn ić dokum entac ję  kosztorysową w ra z  
z ry s u n k a m i techn icznym i, analizą cen, w ykazem  m a­
te r ia łó w  i  dokum entację  w arszta tow ą. D okum entac ja  
kosztorysowa je s t ibazą p la n u  techniczno-finansow ego, 
dokum entac ja  w a rsz ta tow a  natom iast, ja k o  szczegóło­
w e opracow anie poprzednie j, podstaw ą w ykonaw stw a . 
Z  p ra k ty k i w iem y, że w łaśc iw e  sporządzenie dokum en­
ta c ji je s t w  c h w ili obecnej bodajże cięższym zagad­
n ien iem  n iż  samo w ykonaw stw o . B ra k  s ił fachow ych, 
b ra k  s tandaryzac ji sprzę tu  (szczególnie np. w  żegludze 
czy transporc ie  lądow ym ) i  n ieuzupe łn iona jego pa- 
szportyzacja oraz trudn ośc i w  pew nych  dziedzinach 
zaopatrzenia zmuszające do oszczędności surowco­
w ych , —  to  g łów ne pow ody n ie te rm inow ego i  często­
k ro ć  złego op racow an ia  d o kum e n tac ji kosztorysowej.

W arszta ty  i  bazy rem ontow e o b e jm u ją  w  sw o ich 
p lanach  w szystk ie  rodzaje rem o n tów  od bieżących po­
przez średnie do kap ita lnych , a w  n ie k tó rych  przem y­
słach i  odbudowę szczególnie ważnego sprzętu. Pojęcie

rem on tu  bieżącego zw iązane jes t z k ró tk o trw a ły m  w y ­
łączeniem  ob ie k tu  z eksp loatac ji, dokum entacja  w ięc 
na prace p rz y  p lan ow ym  rem oncie bieżącym , ja k k o l­
w ie k  szczupła, w in n a  być uprzednio przygotow ana, by  
p rze rw ę eksp loatacyjną zm nie jszyć do m in im u m . Do­
kum en tac ja  na o b ie k ty  w  zakresie rem ontu  średniego 
czy kap ita lnego  w in n a  być przygotow ana na dłuższy 
okres ¡przed podstaw ien iem  sprzętu do rem ontu , pon ie­
waż szeroki zakres robó t wym agać będzie na pewno 
zakupu części zam iennych w zg lędnie doda tkow ych m a­
te ria łó w . Często b ra k  drobnego fragm e n tu  un ie rucha­
m ia  ca łkow ic ie  rem o n tow any  sprzęt.

Zagadn ien ie  uprzedniego opracow ania dok ładne j do­
ku m e n ta c ji w ys tęp u je  z całą ostrością szczególnie 
w  okresach m iędzyeksp loa tacy jnych  (ro ln ic tw o , żeglu­
ga śród lądow a itd .), gdy bazy rem ontow e są mocno 
Obciążone pracą. C a ły okres m iędzyeksp loa tacy jny 
w in ie n  być w yko rzys ta ny  na rem o n t i  konserw ację 
sprzętu, b y  przygotow ać go do n iep rzerw ane j p racy 
w  sezonie.

Podstawą przygo tow an ia  do kum e n tac ji rem ontow e i 
w in ie n  stać się przegląd okresow y danego sprzętu, do­
ko n y w a n y  —  w  gran icach  m ożliw ośc i —  w  czasie 
p rzesto ju  z p rzyczyn ob ie k tyw nych . U d z ia ł w  przeglą­
dzie okresow ym  w in ie n  w ziąć przeds taw ic ie l w a rszta ­
tó w  rem ontow ych, by  z je dn e j s tro n y  zapew nić d o ku ­
m e n ta c ji kon ieczną ścisłość, z d ru g ie j zaś zorien tow ać 
się w  zakresie i  rodza ju  prac czekających w ykonawcę.

Rzecz zrozum ia ła , że w  ten  sposób osiągniem y p rzy ­
śpieszenie te rm in u  sporządzenia dokum entac ji, a ty m
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sam ym  zapew n im y szybkie  w yko na n ie  rem on tu  i  sk ró ­
cenie p rzes to ju  sprzętu. D okum e n tac ja  m usi być spo­
rządzona w  tych  sam ych jednostkach, w  ja k ic h  spo­
rządza się p lan  rem ontów , a w ięc w  roboczo-godzinach 
norm ow anych.

N ależa łoby zastanow ić się rów n ie ż  nad w prow adze­
n iem  do d o kum e n tac ji jednostek tzw . scalonych, co 
znacznie up rośc iłoby zagadnienie. Pewną przeszkodą 
w  ty m  je s t różnolitość użytkow anego sprzętu.

B udu jąc  w ięc p la n  w a rsz ta tó w  rem ontow ych  na le ­
ży oprzeć się na dokum en tac ji zgłoszonego do rem ontu  
sprzętu. T y lk o  w  ten bow iem  sposób powstanie p lan 
rea ln y , o p a rty  na  danych fak tycznych  i  p rze w id u jący  
p ra w d z iw e  te rm in y  ukończenia rem ontu  i  oddania 
sprzętu do eksp loatac ji. W  ten  sposób w łaśc ic ie l sprzę­
tu  o trzym a zabezpieczenie przed załam aniem  p lanu 
eksp loa tac ji przez n ie te rm inow e  w ykonanie rem ontu.

W ad liw e  podejście do tego zagadnienia s tanow i p la ­
now an ie  „n a  oko“ , podające z re g u ły  te rm in y  opóźnio­
ne i  pozostaw iające pewne lu zy  produkcy jne . R ów no­
cześnie zaś p rzy  rem ontach  ob ie k tó w  dużych w ystępu je  
tendencja  ze s trony  zleceniodaw ców  do zgłaszania w y ­
konaw cy pom niejszonego zakresu robót. Powodowane 
jest to m y ln y m  przypuszczeniem , że w  ten  sposób 
sk ło n i się w ykonaw cę do p rzy jęc ia  zlecenia na rem ont 
sprzętu i  w yznaczenia m oż liw ie  szybkiego te rm in u  
jego ukończenia. Z leceniodawca lic z y  na to, że w a r­
sztat rem on tow y nie  poprzestanie na w yko n a n iu  prac 
zgłoszonych, lecz w yko na  wszystko co będzie fa k ty c z ­
n ie  konieczne do p ra w id ło w e j i  bezaw ary jne j eksploa­
ta c ji sprzętu. Ja k  w ięc  z powyższego w y n ik a  jedyn ie  
ty lk o  dokładna dokum entacja  u m o ż liw i w arszta tom  
w yko na n ie  założonego p lanu.

Podpisu jąc po rozum ien ia  wstępne, w a rsz ta t rem on­
to w y  w in ie n  sporządzić tabelę dopuszczalnych obcią­
żeń poszczególnych dz ia łów  i  oddzia łów  na 1 lu b  2 
zm iany, by  w  ten sposób us ta lić  swe m ożliw ości p ro ­
dukcy jne . Przed ¡porozumieniem w stępnym  pow inna 
zostać dostarczona dokum entac ja  ew en tua ln ie  w  fo r ­
m ie  skróconej, pozw a la jąca na usta len ie zapotrzebo­
w a n ia  zlecen iodaw cy na okreś lony rodzaj prac.

N a podstaw ie dostarczonych danych o rien tacy jnych  
sporządza się w yka z  pracoch łonności rem ontow anych  
ob iektów . W ykaz ten  p o w in ie n  zaw ierać ty le  ko lum n, 
ile  zak ład  posiada dz ia łów  i oddzia łów  p ro d u k c y j­
nych  z podzia łem  na pracę ręczną i  m aszynową. P rzy­
k ła d  tak iego  w yka zu  da poniższy w zór:

W ykaz ten  w  kontekście  z tabelą dopuszczalnych 
obciążeń pozw o li n a  usta len ie : a) zapotrzebowania z le­
ceniodaw ców  na pew ien  zakres robót, b) w ym aganej 
zm ianow ości celem zaspokojen ia potrzeb p ro du kc ji, 
c) k ie ru n k u  szkolen ia k a d r i  potrzeb kadrow ych, d) ko­
n iecznych in w e s ty c ji w  zakresie usprzętow ien ia  zak ła­
du, e) w ą sk ich  p rz e k ro jó w  w  oddziałach, f) ew en tua l­
nych luzów  p ro d u kcy jn ych  i  konieczności p rzy jęc ia  
doda tkow ych  zam ówień.

N ależa łoby rów n ie ż  zastanow ić się nad uk ładem  po­
szczególnych w zo rów  planu. Z  uw ag i na ba rdz ie j na tu ­

ra ln y  w ska źn ik  i  na w iększą prze jrzystość w  usta la ­
n iu  obciążenia, wskazane w yd a je  się prze jście na n ie ­
k tó rych  arkuszach z norm ogodzin na e fe k tyw ne  godzi­
ny. B a rdz ie j bow iem  w łaśc iw e  jes t przystosowanie 
tego samego czasu p ra cy  d la  ro b o tn ikó w  i  sprzętu 
produkcyjnego , n iż  prze liczanie czasu e fektyw nego 
w ra z  z nadw yżką ako rdow ą odrębną d la  każdej ka te ­
g o rii rob o tn ików , ja k  i  d la  maszyn. U m o ż liw i to p ro ­
ste gra ficzne przedstaw ien ie obciążeń dz ia łó w  i  m a­
szyn p rzy  zastosowaniu te j sam ej podstaw y obliczeń.

N adw yżkę akordow ą —  procent przekroczenia n o r­
m y  —  w yka za libyśm y na ton jias t w e  w zorach w y d a j­
ności n a tu ra ln e j w  sposób zgodny z założeniam i au tora 
cytowanego na w stęp ie  a rty k u łu . N orm ogodziny m a ją  
zastosowanie do całości p lan u  p ro d u kc ji, na tom ias t 
obciążenie na leża łoby prze liczyć na godziny e fektyw ne. 
Pow iązałoby to p la n  obciążeń z roz liczen iem  no m in a l­
nego funduszu pracy 1 robo tn ika .

W prow adzenie pojęcia „re z e rw y  w y ró w n a w cze j“  
w yd a je  się niesłuszne z uw ag i na konieczność ¡powią­
zania a b s o lu tn ie , w szystk ich  c y fr  p lanu, ja k  i  n iedo­
puszczalność tw orzen ia  ja k ic h k o lw ie k  reze rw  lu d zk ich  
w  zakładzie  pracy. W edług inż. Rem era reze rw a ta 
jes t w y n ik ie m  kon iecznych zastępstw u rlopow ych , 
de legac ji i  tym  podobnych ókoliczności. W szystk ie  te 
m om enty  p o w in n y  zostać uw zględn ione w  roz liczen iu  
nom inalnego funduszu czasu p racy robo tn ika . P lan  
po w in ie n  powstać na bazie p rze liczen ia  roboezogodzin 
e fe k tyw n ych  na norm owane, a w ięc wspom nianego 
roz liczen ia  funduszu czasu pracy.

Na koniec na leżałoby rozpatrzeć w s ka źn ik i p ro d u kc ji 
rem ontow ej. W e w spom n ianym  uprzednio a rty k u le  
słusznie wskazano na podstawowe w s k a ź n ik i: w artość 
1 roboczogodziny e fe k tyw n e j oraz koszt 1 roboczogo- 
dz iny  norm ow ane j. Prócz tego na leżałoby w p row adz ić  
w ska źn ik  stosunku w a rtośc i p ro d u k c ji w  z ło tych  b ie ­
żących do w artośc i w  z ło tych  n iezm iennych, k tó ry  
w in ie n  w  przebiegu la t kszta łtow ać się zniżkowo. W aż­
nym  w ska źn ik iem  jes t ilość w y tw o ró w  hu tn iczych  
zużytych na  1000 roboezogodzin norm ow anych. T u  na­
leży p rzy jąć  konieczną oszczędność w y tw o ró w  h u tn i­
czych, co w y n ik a  z cha rak te ru  p ro d u k c ji rem ontow e j, 
ja ko  g łów n ie  pracoch łonne j, a n ie  m ate ria łoch łonne j. 
W iąże się z tym  w ska źn ik  k a lk u la c ji 1 z ł kosztu w ła ­
snego; koszt robocizny p rzy  p ro d u k c ji rem ontow e j 
w in ie n  stanow ić ok. 40— 50% kosztu własnego. 
U w zględn ić  po w in n iśm y  rów n ież  w artość p ro d u k c ji na 
1 m 2 pow ie rzchn i prod. i  1 z ł środków  trw a łych .

P rzy  p lanow an iu  p ro d u k c ji rem ontow e j na leży zw ró ­
cić szczególną uwagę na m ożliw e  zwężenie f ro n tu  ro ­
bót i reg u la rn y  sp ływ  p ro d u k c ji tow a row e j. Częstokroć 
rozpoczyna się robo ty  równocześnie na w ie lu  ob iektach, 
co prow adzi do rozproszenia uw ag i ¡personelu k ie ro w ­
niczego i  zan iedbania te rm in ó w  ukończenia rem ontu. 
P row adzi to do ko n cen tra c ji p ro d u k c ji tow a row e j (za­
kończonej) w  os ta tn ich  m iesiącach roku , a wobec znie­
sien ia  rach un ków  prze jśc iow ych (w  n ie k tó rych  przed­
s iębiorstwach) do przekraczania n o rm a tyw ó w  f in a n ­
sowych.

L . p. Nazwa, sprzętu

D z i a ł  m e c h a n i c z n y

O ddzia ł I I ..........................................
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Z PRAKTYKI ULEPSZANIA SPRAWOZDAWCZOŚCI
M g r Jan IS Z K O W S K I

D  O K  1952 p rzyn ió s ł dw ie  u ch w a ły  P rezyd ium  Rzą-
1 du  dotyczące usp raw n ie n ia  sprawozdaw czości oraz 

w a lk i z n ie lega lną, tzw . „d z ik ą “  spraw ozdaw czością1). 
U ch w a ły  te, ¡będące p rze jaw em  tro s k i Rządu o u le p ­
szenie sprawozdawczości, s tw o rz y ły  na leżytą  podsta­
w ę dla  konsekw entne j w a lk i o podniesien ie jakości 
m a te ria łó w  statystycznych oraz o c a łk o w itą  lik w id a c ję  
w sze lk ie j n ie lega lne j sprawozdawczości s ta tystycznej.

Zagadn ien ia  zw iązane z w a lk ą  o usp raw n ien ie  spra­
wozdawczości om ówione b y ły  w  a rty k u le  A . E. S z y - 
p i ń s k i e g o  pt. „U s p ra w n ić  s ta tys tykę  i  spraw o­
zdawczość“ , zam ieszczonym w  „Gospodarce P la n o w e j“  
n r  7/52 r. Ża łow ać należy, że a r ty k u ł ten , będący 
p ierwszorzędną podstaw ą dla  w y m ia n y  doświadczeń 
na o d c in ku  w a lk i o usp raw n ie n ie  sprawózdawczości, 
pozostał dotychczas bez echa, ja k k o lw ie k  zadanie 
uporządkow an ia  sprawozdawczości na leży w  c h w ili 
obecnej n ie w ą tp liw ie  do w ażn ie jszych i  trud n ie jszych  
zadań n ie  ty lk o  G łów nego U rzędu S tatystycznego, lecz 
także apara tu  p lanow an ia  poszczególnych reso rtów  
i  cen tra ln ych  zarządów. N iedostatecznie rów n ie ż  upo­
wszechniono dośw iadczenia radzieck ie  —  n iezm ie rn ie  
cenne z tego względu, że w  Z w ią zku  R adzieckim  
w  r. 1951 przeprowadzono w  szerokim  zakresie akcję  
uproszczenia i  ¡skrócenia sprawozdawczości, ja k k o l­
w ie k  sprawozdawczość w  Z w ią zku  R adz ieck im  odzna­
cza się prosto tą  w  po rów nan iu  ze sprawozdawczością 
obow iązu jącą w  Polsce.

Jest rzeczą zrozum ia łą , że pu nk tem  w y jśc ia  d la  
ulepszenia sprawozdawczości m usi być c a łk o w ite  w y ­
p len ien ie  w sze lk ie j sprawozdawczości n ie lega lne j. 
P rzep isy p raw ne  da jąc podstawę dla  l ik w id a c ji n ie le ­
ga lne j sprawozdawczości is tn ie ją  od dn. 6 lu tego 1948 
r., t j.  od c h w ili w p row adzen ia  zakazu badań s ta tys ty ­
cznych nie za tw ierdzonych przez K om is ję  S ta tystycz­
ną  p rzy  GUS na m ocy U ch w a ły  K o m ite tu  E konom icz­
nego R ady M in is tró w . W ydaw ane corocznie in s tru k c je  
GUS konsekw entn ie  zakazyw a ły , w  opa rc iu  o uchw a­
ły  w  spraw ie  p rogram u prac statystyczno-spraw ozdaw - 
czych, w prow adzan ia  fo rm u la rz y  n ie  za tw ierdzonych 
przez GUS oraz sporządzania sprawozdań w ed ług  tych  
n ieza tw ie rdzonych  fo rm u la rzy .

S k u tk ie m  b ra ku  konsekw entnego s tanow iska depar­
tam en tów  p lanow an ia  reso rtów  gospodarczych, b ra ku  
k o n tro li przestrzegania w spom n ianych  przepisów  ze 
s trony  GUS, zaniedbania szkolen ia p ra c o w n ik ó w  sta­
ty s ty k i i  zupełnego n ie in te resow an ia  się k ie ro w n i­
c tw a  poszczególnych in s ty tu c ji sp raw am i m a jącym i 
podstaw ow e znaczenie d la  jakośc i sprawozdawczości 
' " w  ciągu 4 la t  p ra k tyko w a no  swobodne w p row adza­
n ie  n ie lega lnych  sprawozdań.

P om im o że uch w a ły  P rezyd ium  ¡Rządu w  spraw ie 
p ro g ra m u  prac s ta tys tyczno-spraw ozdaw czych p rz e w i­
d y w a ły  k a ry  d la  w p row adza jących  now e zobow iązania 
sta tystyczno-spraw ozdaw cze bez uzgodnien ia  z GUS 
—  n ie  słyszało się o tym , b y  z przepisów  tych  rob iono 
użytek. Dośw iadczenie 4 la t  na  odc inku  uporządko­
w a n ia  sprawozdawczości pow inno  uśw iadom ić w szyst­
k im  organom  w sp ó łp racu jącym  w  ty m  zakresie, że za­
korzenione przyzw ycza jen ie  prow adzen ia  n ie lega lnych 
prac sta tystyczno-spraw ozdaw czych może być prze ła ­
m ane jedyn ie  w  drodze bezkom prom isow ej i  energ icz­
ne j dz ia ła lności oraz przez ścisłą w spółp racę kom órek 
sprawozdawczości przedsięb iorstw , cen tra ln ych  zarzą­
dów  i  reso rtó w  GUS.

M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Chemicznego p rzys tąp iło  do 
w a lk i z „d z ik ą “  sprawozdawczością ju ż  w  r. 1951, 
w  n ie d łu g i czas po pow stan iu  resortu . W  r. 1952 M i­
n is te rs tw o  w ykazać się może w yco fan iem  poważnej

») U chw a ła  P re zyd iu m  R ządu n r  106/52 iz dn . 22 m a rca  
1952 r. w  sp raw ie  p ro g ra m u  p ra c  s ta tys tyczno-sp raw o zdaw ­
czych.

U chw a ła  P re zyd iu m  R ządu n r  513/52 z dn. 1 ł ip c a  1952 r. 
w  sp raw ie  t r y b u  za tw ie rd za n ia  'w ew nę trznych  p ra c  s ta ty - 
styozno-sp raw ozdaw czych.

ilo śc i (ok. 175) sprawozdań n ie lega lnych. Powyższe 
fa k ty  pozw a la ją  sądzić, że doświadczenie tego reso r­
tu  na odcinku w a lk i ze sprawozdawczością n ie lega lną 
oraz udoskona len ia  is tn ie ją ce j sprawozdawczości może 
być pożyteczne d la  in n ych  urzędów  i  in s ty tu c ji p ro ­
wadzących analogiczne prace.

P ie rw szym  k ro k ie m  na drodze do uporządkow an ia  
sprawozdawczości by ło  usta len ie  w yka zu  sprawozdań 
p iow adzonyeh przez je d n o s tk i podległe m in is te rs tw u  
oraz usta len ie  podstaw y p ra w n e j d la  każdego spra­
wozdania. W ykaz ta k i opracowano na  podstaw ie an­
k ie t oraz uzyskano od w szys tk ich  departam en tów  m i­
n is te rs tw a  po tw ie rdzen ie , że żadne ze sprawozdań żą­
danych  przez reso rt n ie  zostało pom in ię te  w  w ykazie . 
S praw ozdan ia  n ie  posiadające w p raw d z ie  podstaw y 
p ra w n e j d la  ich  sporządzania, k tó re  w ed ług  o p in ii 
w ła śc iw ych  fu n k c jo n a ln ie  departam en tów  zosta ły je d ­
n a k  uznane za celowe —  zgłoszono do zatw ie rdzen ia  
przez GUS.

P rzy  o ka z ji sporządzenia w yka zu  n ie  ty lk o  zebrano 
w zo ry  fo rm u la rz y  i  in s tru k c ji,  lecz skasowano szereg 
spraw ozdań n ie  w yko rzys tyw a n ych  przez resort, 
w zg lędn ie  skorygow ano fo rm u la rze  nie  odpow iada jące 
w junogom  m etodolog icznym  ¡sprawozdawczości i  p la ­
now ania . D epartam ent P lanow an ia  M P C h n ie  posia­
d a ł je d n a k  in fo rm a c ji o w ie lu  sprawozdaniach, k tó re  
n ie  doc ie ra ły  do m in is te rs tw a , kończąc sw ój obieg 
w  cen tra lnych  zarządach przem ysłu, lu b  sporządza­
n ych  przez poszczególne p rzedsięb iorstw a d la  in s ty ­
tu c ji  n ie  podlegających nadzo row i M in is te rs tw a  PCh.

Z  końcem  lis topada r. 1951 w ydano zarządzenie M i­
n is te rs tw a  PCh, na m ocy którego zakazano prowadze­
n ia  w sze lk ich  spraw ozdań n ie  ob ję tych  w ykazem , o ile  
n ie  zostaną one zgłoszone do za tw ie rdzen ia  przez GUS 
za pośredn ic tw em  M in is te rs tw a  w  te rm in ie  do 20 g ru ­
dn ia  1951 r. Równocześnie w  zarządzeniu tym  usta lo­
no odpow iedzia lność D epartam entu  P lanow an ia  za 
u trz y m y w a n ie  w  stan ie s ta łe j ak tua lnośc i w ykazu  
sprawozdań zatw ierdzonych , poprzez podaw anie do 
w iadom ości jednostek sprawozdaw czych uzupe łn ień 
w yka zu  dotyczących w prow adzonych , w zg lędnie zale­
ga lizow anych sprawozdań oraz pozyc ji w ykre ś lon ych  
w  w ykazie. W  zarządzeniu został rów n ież  usta lony 
t r y b  w prow adzan ia  now ych sprawozdań oraz zasady 
k o n tro li sprawozdawczości, w  szczególności zaś o k re ­
ślono obow iązk i kom órek  sprawozdawczości i  s ta ty ­
s ty k i na  od c in ku  k o o rd yn a c ji prac sta tystyczno-spra­
wozdawczych.

Zarządzenie w  spraw ie  je d n o lite j sprawozdawczości 
oraz k o n tro li prac statystyczno-spraw ozdaw czych om ó­
w ione  by ło  na odp raw ie  k ie ro w n ik ó w  sprawozdawczo­
ści jednostek bezpośrednio podleg łych i  cen tra lnych  
zarządów. Na od p ra w ie  te j zosta ły om ów ione zasady 
w sp ó łp racy  kom órek  ¡sprawozdawczości cen tra lnych  
zarządów z D epartam entem  P lanow an ia  m ające j na 
ce lu  konsekw entną rea lizac ję  postanow ień zarządzenia.

W spółpraca dz ia łów  p lanow an ia  i  s ta ty s ty k i cen­
tra ln y c h  zarządów  i  zarządów przem ysłu z D epa rta ­
m en tem  P lanow an ia  okazała się bardzo cennym  orę­
żem w  w a lce  z n ie lega lną  sprawozdawczością; ce n tra l­
ne zarządy in fo rm o w a ły  bow iem  D epartam ent o żą­
daniach sporządzania n ie lega lne j sprawozdawczości ze 
s tro n y  różnych in s ty tu c ji,  a n ie rzadko ze s trony  po­
szczególnych departam en tów  samego M in is te rs tw a  
PCh. W  w y n ik u  ta k ie j w spó łp racy D epartam ent P la ­
nowania, m óg ł energ icznie in te rw e n io w ać  p rzec iw ko  
n iem a l każdem u p rzyp ad kow i naruszenia przepisów, 
toteż naruszenia ta k ie  s ta ły  się coraz ba rdz ie j spora­
dyczne.

Szczególnie CZP Papierniczego p o tra f i ł zapew nić so­
b ie  na leżytą w spółp racę w  ' u ja w n ia n iu  n ie lega lne j 
sprawozdawczości ze s trony  kom órek p lanow an ia  i  sta­
ty s ty k i przedsięb iorstw , przez co w  znacznej m ierze 
p rzyczyn ił się do powodzenia prow adzonej przez De-
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p a rta m en t P lanow an ia  a k c ji w ychow aw cze j w  celu 
przezwyciężenia n a w yku  w prow adzan ia  n ie lega lne j 
sprawozdawczości. W  tych  cen tra lnych  zarządach 
w  k tó ry c h  nie  poświęcono na leżyte j uw ag i zagadnie­
n iu  uporządkow an ia  sprawozdawczości np. w  CZP 
N ieorganicznego i  C ZP K w asu  S iarkow ego m ożna się 
spodziewać is tn ie n ia  jeszcze w  c h w ili obecnej u k ry ­
tych  prac statystyczno - sprawozdawczych nie  za tw ie r­
dzonych przez G US, lu b  n ie  zgłoszonych do z a tw ie r­
dzenia.

Dowodem  znacznego przerostu  sprawozdawczości 
by ła  ilość w n ioskó w  o za tw ie rdzen ie  sprawozdań, k tó ­
re w p ły n ę ły  w  w y n ik u  w yd an ia  zarządzenia uch y la ją ­
cego sprawozdawczość n ie  ob ję tą  wykazem . Poszcze­
gólne cen tra lne zarządy zg łos iły  po k ilkadz ies ią t w n io ­
sków  o za tw ierdzen ie , sprawozdań ja ko  w y n ik  prze­
p row adzone j przez n ie  s e le kc ji p rac s ta tys tyczno-sp ra - 
wczdawczych.

Ze w zg lędu na niespodziewaną ilość otrzym anych 
w n io skó w  do przeana lizow ania , szczupłość W ydzia łu  
Sprawozdawczości D epartam entu  P lanow an ia  oraz ko­
nieczność rozstrzygan ia  o fo rm u la rza ch  m ających cha­
ra k te r  specyficzny ze w zg lędu na w a ru n k i p racy po­
szczególnych zakładów , pow sta ły  duże trudnośc i i pe­
w ne  opóźn ien ia w  rozpa trzen iu  w n iosków . T rudności 
te spow odow ały rów nież, że pewne u s te rk i m etodolo­
giczne poszczególnych fo rm u la rzy , przede w szys tk im  
zaś in s tru k c ji do sprawozdań, n ie  zosta ły usunięte.

W n io sk i posegregowano w e d łu g  zagadnień i  w y b ra ­
no spośród n ich  na jb a rdz ie j odpow iedn ie fo rm u la rze , 
dążąc do u jedno licen ia  sprawozdawczości pokrew nych. 
T a k  p rzygo tow any m a te ria ł przedstaw iono specja ln ie 
w  ty m  celu pow o łane j k o m is ji reso rtow e j z udzia łem  
p rzeds taw ic ie li depa rtam en tów : P lanow an ia , T echn i­
k i, Z a tru d n ie n ia  i  P łac, O rgan izacyjno-P raw nego oraz 
Księgowości. W  poszczególnych posiedzeniach k o m is ji 
b ra li ud z ia ł p rzedstaw ic ie le  in n y c h  zainteresowanych 
departam en tów  i  cen tra lnych  zarządów. Spośród fo r ­
m u la rz y  przedstaw ionych k o m is ji zostało p rzy ję tych  
i  zgłoszonych do zatw ierdzen ia  przez GUS 100, na to ­
m iast uchylono 153. N a jw iększe przerosty s tw ie rdzo­
no w  sprawozdawczości dotyczącej zagadnień zaopa­
trzen ia , energe tyk i i  rem ontów , za trud n ien ia  oraz bez­
pieczeństwa i  h ig ie n y  pracy.

Pom im o ta k  znacznej liczby  sprawozdań uchylonych, 
orzeczenie k o m is ji okazało się rapzej zbyt łagodne, 
gdyż w  to k u  dalszej w y m ia n y  poglądów z GUS oka­
zało się m oż liw e  zrezygnow anie z da lszych k ilk u n a s tu  
sprawozdań, na tom iast odw o łan ie  od orzeczenia ko m i­
s ji zgłoszono je dyn ie  w  dw u przypadkach. Po w yd a ­
n iu  orzeczenia przez kom is ję , opracow yw anie  spraw o­
zdań uchy lonych  zostało w strzym ane, na tom iast spra­
w ozdan ia  zgłoszone do zatw ie rdzen ia  przez GUS do­
puszczono do dalszego prow adzen ia aż do uzyskania 
de cyz ji Prezesa GUS.

W ładze i  in s ty tu c je  n ie  podlegające nadzo row i M i­
n is tra  PCh, k tó re  zażądały sprawozdań od jednostek 
na leżących do reso rtu  M P C h zosta ły wezwane do do­
pe łn ien ia  obow iązku  le g a liza c ji sprawozdań w  te rm i­
n ie  p re k lu z y jn y m , pod rygo rem  w s trzym an ia  żądanej 
sprawozdawczości. A na log iczn ie  postąpiono z żądania­
m i o trzym yw a n ia  w tó rn ik ó w  sprawozdań ze s trony  in ­
s ty tu c ji n ie  uw zg lędn ionych  w  obow iązu jących roz­
dz ie ln ika ch  sprawozdań.

Pom im o tych  w y s iłk ó w  w  r. 1952 nie  osiągnięto je ­
szcze zadowalającego stanu na odc inku  sprawozdaw­
czości. Jak  ju ż  w spom niano —  poszczególne fo rm u la ­
rze i  in s tru k c je  dotyczące sprawozdawczości w e w ­
nę trzne j n ie  b y ły  opracowane zgodnie z w ym agan iam i 
GUS, co spowodowało konieczność ich uzupe łn ian ia  
i  w  konsekw enc ji —  opóźnien ie decyzji GUS.

Szczegółowe in s tru k c je  uzupe łn ia jące do in s tru k c ji 
GUS w  sp raw ie  sprawozdawczości sta tystyczne j oraz 
in s tru k c je  do sprawozdawczości w e w nę trzne j b y ły  w y ­
dawane w  fo rm ie  licznych  zarządzeń, p ism  okó lnych  
a naw e t w  fo rm ie  z w y k łe j korespondencji, co n iezm ie r­
nie u tru d n ia ło  k o n tro lę  sprawozdawczości reso rtu  ja ­
ko całości. W  in s tru k c ja c h  do sprawozdawczości w e­
w n ę trzne j n ie  usta lano często, na  podstaw ie ja k ic h  do­
kum e n tów  ew id e n c ji podstaw ow ej m a ją  być opraco­
w yw ane  sprawozdania. Jednostkom  sprawozdawczym

n ie  dostarczano d ru k ó w  sprawozdaw czych, zm uszając 
je  ty m  sam ym  do samodzielnego w y k o n y w a n ia  fo rm u ­
la rzy . K o n tro la  sprawozdawczości n ie  by ła  na leżyta , 
w  szczególności m ia ły  m ie jsce niezgodności pom iędzy 
liczbam i podaw anym i w  różnych sprawozdaniach, do­
tyczącym i tego samego przedm iotu.

T a k  więc, m im o zb liżan ia  się a k c ji le g a liza c ji sp ra ­
wozdawczości do zakończenia, pozostaje nada l ogrom ­
ne pole d la  dalszego uproszczenia, skrócenia i  popra ­
w ien ia  stanu sprawozdawczości w  resorcie. W  p ie rw ­
szym rzędzie D epartam ent P lanow an ia , po uzyskaniu 
decyzji Prezesa GUS za tw ie rdza jące j sprawozdawczość 
w ew nętrzną, p rzys tą p ił do opracow ania je d n o lite j in ­
s tru k c ji w  spraw ie sprawozdawczości na r. 1953, by 
w  ten  sposób skończyć z m oza iką  różnorodnych in ­
s tru k c ji i  p isem ek regu lu jących  dotychczas’  spra­
wozdawczość w ew nętrzną.

O pracow yw ana obecnie in s tru k c ja  w  spraw ie  spra­
wozdawczości na r. 1953 u s ta li je d n o lite  zasady koo r­
dyn ac ji i  k o n tro li prac statystyczno-sprawozdawczych, 
zbierze w szystk ie  dodatkow e w y jaśn ien ia  odnoszące 
się do sprawozdań na w zorach GUS (np. n o m en k la tu ­
rę, rozszerzenie rozd z ie ln ików  itp.), w p ro w a d z i uprosz­
czone je d n o lite  fo rm u la rze  sprawozdawczości w e w ­
n ę trzn e j oraz szczegółowe w y ja śn ie n ia  do tych  fo rm u ­
la rz y  opracowane na nowo zgodnie z w ym agan iam i 
GUS.

P rzy  op racow an iu  w ym aganej in s tru k c ji D epa rta ­
m en t P lanow an ia  k ie ru je  się w skazan iam i w y n ik a ją ­
cym i z p ra k ty k i radz ieck ie j, k tó re  m ożna b y  u jąć  n a ­
stępująco:

1) lik w id a c ja  tych  fo rm u la rz y  i  w ska źn ikó w  spra­
wozdawczych, k tó re  n ie  są w yko rzys tyw an e  d la  celów  
dz ia ła lnośc i opera tyw ne j i  ana lizy  w yko na n ia ;

2) przedłużenie okresów  sprawozdawczości i  skróce­
n ie  sprawozdawczości te le g ra ficzne j do m in im u m  n ie ­
zbędnych w ska źn ikó w ;

3) zm niejszenie rozd z ie ln ików  sprawozdań, p rz y jm u ­
jąc za zasadę, że sprawozdania przesyłane są ty lk o  
jednostkom  bezpośrednio za in teresow anym ;

4) e lim in a c ja  ze sprawozdań w ska źn ikó w  o m a łym  
znaczeniu d la  oceny dz ia ła lności gospodarczej jednost­
k i sprawozdaw czej;

5) w prow adzen ie  sk ró tów  um ow nych oraz fo rm u la ­
rz y  uproszczonych dla  m a łych  przedsięb iorstw .

O dpow iedn ią  uwagę poświęca się rów n ież uprosz­
czeniu i  ba rdz ie j ekonom icznem u u k ła d o w i fo rm u la ­
rzy, zastosowaniu zm niejszonych rozm ia rów  pap ieru  
i  dw ustronnego w yko rzys ta n ia  fo rm u la rzy . A rkusze 
n ieznorm alizow ane oraz w iększe od fo rm a tu  A -3  n ie  
będą dopuszczone.

J a k k o lw ie k  w  op racow yw ane j in s tru k c ji podaje się 
zgodnie z w ym ogam i GUS do kum e n ty  podstaw ow ej 
ew ide nc ji ja ko  źród ło liczb  sprawozdawczych, trzeba 
zdać sobie sprawę, że zagadnienie uporządkow an ia  e w i­
de n c ji podstaw ow ej w  te j in s tru k c ji n ie  będzie ro zw ią ­
zane. Zagadnien ie e w id e n c ji podstaw ow ej m usi się stać 
ko le jn y m  fro n te m  w a lk i o usp raw n ien ie  spraw ozdaw ­
czości, dz ięk i czemu u ła tw i się znacznie op raco w yw a­
nie  sprawozdań, zapew ni się ic h  rzetelność, zgodność 
i jednoznaczność oraz u m o ż liw i się skrócenie te rm in ó w  
sprawozdawczości.

P rosty  uk ła d  dokum entów  ew id e n c ji podstaw ow ej 
w za jem n ie  się uzupe łn ia jących, n ie  du b lu ją cych  się 
i n ie  zaw ie ra jących  zbędnych danych ; oparcie  każdego 
zapisu w  dokum encie na d o k ła dnym  z liczen iu  lu b  
zm ie rzen iu  p rzedm io tu ; rygo rystyczne  przestrzeganie 
d yscyp lin y  e w id e n c ji i  ustalonego ob ro tu  dokum entów  
oraz d o k ła dny  in s tru k ta rz  w szys tk ich  p ra co w n ikó w  
sporządzających i  w yko rzys tu ją cych  te  dokum en ty  —  
oto są niezbędne w a ru n k i na leżytego prow adzen ia 
sprawozdawczości i k o n tro li w ykonan ia .

G łów ny  ciężar zadania w łaściw ego usta len ia  zasad 
ew id e n c ji oraz w yko rzys tyw a n ia  dokum entów  ew iden­
c ji  podstaw ow ej spoczywa na samych zakładach, cen­
tra ln y c h  zarządach i  D epartam encie P lanow an ia , bo­
w ie m  zagadnienie ew idenc ji jes t ściśle zw iązane ze 
specyficznym i w a ru n k a m i p racy każdego zakładu, 
z jego technolog ią  1 organ izacją . S tw ie rdz ić  trzeba, że 
w -o s ta tn ich  la tach  dość dużo uczyn iono na ty m  od c in ­
k u  przez usta len ie  in s tru k c ji do p lanow an ia  w e w n ą trz ­
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zakładowego d la  k lu czow ych  zakładów , reg u lu ją c  ty m  
sam ym  fo rm y  ew id e n c ji podstaw ow e j służącej d la  kon ­
t ro l i  w yko n a n ia  odc inkow ych  zadań p lanow ych. N ie ­
m n ie j zagadnienie ew id e n c ji n ie  by ło  rozpa tryw ane  
z p u n k tu  w idzen ia  u k ła d u  fo rm u la rz y  i te rm in ó w  spra­
wozdawczości, zaś ca ły  szereg spraw ozdań op ierać się 
m us i na dokum entach, k tó ry c h  fo rm y  i  obieg n ie  są 
w ła śc iw ie  usta lone, w zg lędn ie  w y n ik a ją  z in s tru k c ji 
n ie  odpow iada jących obecnym  potrzebom .

W  p racy  nad uporządkow an iem  ew id e n c ji podsta­
w o w e j D epartam ent P lanow an ia  zam ierza oprzeć się 
na in s tru k c ja c h  w  spraw ie  p lanow an ia  w e w ną trzza ­
kładow ego, gospodark i m agazynowej, e w id e n c ji perso­
n a ln e j i  e w id e n c ji pracy, księgowości i innych , k tó re  
zostaną przeanalizow ane z p u n k tu  w idzen ia  potrzeb 
sprawozdawczości. Celem te j p racy będzie sporządze­
n ie  w łaściw ego ram owego schem atu w yko rzys ta n ia  do­
kum e n tów  ew id e n c ji podstaw ow e j, ich  fo rm y  i  ob ie­
gu. W  oparc iu  o ten  schem at,. sp raw dzony w  p ra k tyce  
i  uzgodniony z GUS, poszczególne zak ład y  op racu ją  
w zo ry  dokum entów  ew id e n c ji podstaw ow e j w  szcze­
gólności d la  tych  przedm io tów , k tó re  n ie  mogą być u j­
m ow ane na dokum entach u jedno liconych  w  ska li re ­
sortu  lu b  centra lnego zarządu.

Dalszym , n iem n ie j w ażnym  i  m o ż liw ym  do opraco­
w a n ia  n iezależnie od zagadnienia e w id e n c ji podstaw o­
w e j, jest zadanie usta len ia  schem atów pow iązań po­
szczególnych fo rm u la rz y  i  w ska źn ikó w  spraw ozdaw ­
czości, okreś la jących  ko le jność pow staw an ia  poszcze­
gó lnych sprawozdań i  um ieszczających każde sprawo­
zdanie w e w łaśc iw e j d la  n iego kom órce o rg an izacy j­
ne j. P raca ta  u ła tw i kom ó rkom  p lan ow a n ia  i  spraw o­
zdawczości k o n tro lę  zgodności sprawozdań sporządza­
nych  przez daną jednostkę sprawozdawczą, u m o ż liw i 
autom atyczne ko rygow an ie  sprawozdań, w  p rzypadku

gdy w  k tó ry m k o lw ie k  wzorze stw ie rdzono  m y ln e  lic z ­
b y  oraz s tw o rzy  podstawę d la  w łaściw ego rozw iązan ia  
zagadnień o rg an izac ji kom ó re k  sprawozdawczości i  po­
dz ia łu  p racy w  zakresie an a lizy  dz ia ła lności gospodar­
czej.

S um ując w n io s k i p łynące z dotychczasowej p racy 
oraz zam ierzeń D epartam entu  P lanow an ia  M P C h na 
o d c in ku  u p ra w n ie n ia  sprawozdawczości p ragnę libyśm y 
us ta lić  w a ru n k i, k tó re  w in n y  być w  p ie rw szym  rzę­
dzie zrea lizowane d la  osiągnięcia zadowalającego sta­
nu sprawozdawczości.

1) U regu low an ie  ca łoksz ta łtu  sprawozdawczości w e ­
w n ę trzn e j oraz przepisów  dotyczących koo rdyn ac ji 
i  k o n tro li prac sta tystyczno-spraw ozdaw czych w  fo r ­
m ie  je d n o lite j in s tru k c ji reso rtow e j uzupe łn ione j na ­
stępnie przez poszczególne cen tra lne zarządy o te  spra­
wozdania , k tó re  d la  -nich za tw ie rd z i GUS.

2. P row adzenie w yka zu  sprawozdań obejm ującego 
w szystk ie  sprawozdan ia opracow yw ane przez jednost­
k i  należące do reso rtu  i u trzym yw a n ie  tego w ykazu  
w  stan ie  aktua lności.

3. U sta len ie  zasad op racow yw an ia  i  ob iegu d o ku ­
m en tów  ew id e n c ji podstaw ow ej oraz zapew nienie dy­
scyp liny  ew idenc ji.

4. O pracow anie zasad k o o rd yn a c ji prac sta tystyczno- 
sprawozdawczych w  zakładzie i  ce n tra ln ym  zarządzie 
oraz w łaściw ego podzia łu  organ izacyjnego tych  prac 
i  o rg an izac ji kom órek  sprawozdawczości.

5. P rzeprow adzenie szerokie j a k c ji szkolen ia praco­
w n ik ó w  s ta ty s ty k i w  ce lu  ug run to w an ia  znajom ości za­
sad sporządzania i  k o o rd yn a c ji sprawozdawczości, zro­
zum ien ia  znaczenia sprawozdawczości w  w a run kach  
gospodarki soc ja lis tyczne j oraz w c iągn ięc ia  w szystk ich  
p ra co w n ikó w  s ta ty s ty k i do tw órcze j w spó łp racy 
w  dziele usp raw n ien ia  sprawozdawczości.

Z ra d z ie ck ich  dośw iadczeń  g o spo da rczych

GŁÓWNE DROGI POSTĘPU TECHNICZNEGO 
W OKRESIE PRZECHODZENIA 

OD SOCJALIZMU DO KOMUNIZMU*)
A. A R A K E L IA N

rT ' O W A R ZY S Z  S ta lin  w  sw o je j gen ia lne j p racy 
„E konom iczne p ro b le m y  soc ja lizm u w  ZSRR“ 

w skazu je , że celem p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j n ie  jes t 
osiągnięcie zysku, lecz zapew nienie m aksym alnego za­
spoko jen ia  sta le  rosnących m a te ria ln y c h  i  k u l tu ra l­
nych  po trzeb całego społeczeństwa, zaś ś rodk iem  d la  
osiągnięcia tego celu je s t n ie p rze rw a n y  w zrost i  do ­
skona len ie  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j a a  bazie najw yż­
szej tech n ik i.

Realizację  m a te ria ln ą  te c h n ik i oraz w y ra z  odpo­
w iedn iego  poziom u je j ro zw o ju  stanow ią  narzędzia 
pracy, p rzy  pom ocy k tó ry c h  cz ło w ie k  od dz ia ływ a  na 
p rze dm io ty  pracy, na otaczającą go przyrodę . Przez 
narzędzia p ra cy  M a rks  rozum ie  przede w szys tk im  na ­
rzędzia p ro d u k c ji, to  co nazyw a on m echan icznym i 
ś rodkam i pracy, „k tó ry c h  zespół m ożna nazwać u kła ­
dem kostnym i  mięśniowym produkcji“ stanow iącym  
„decydu jące  znam iona danej społecznej epok i p ro d u k ­
c ji...“  *)

S top ień ro z w o ju  narzędzi p ra cy  (przede w szys tk im  
na rzędz i p ro d u k c ji)  w yraża  tech n iczn y  poziom  rozw o­
ju  p ro d u k c ji i  w skazuje , w  ja k i sposób w y tw a rza n e  są 
do b ra  m a te ria lne , w  ja k im  s topn iu  cz łow iek zdo lny 
jes t podporządkow yw ać sobie otaczającą go przyrodę, 
w  ja k im  s top n iu  społeczeństwo przeszło od używ an ia  
okreś lonych  narzędzi p ra cy  do używ an ia  ba rdz ie j udo­
skona lonych . Całokształt narzędzi pracy tw orzy tech­

*) S krócone tłum aczen ie  a r ty k u łu  zam ieszczonego w  N r  
11/52 r. m ies ięczn ika  W oprosy E ko n o m ik i.

■) K . M a r k s  — K a p ita ł t. I ,  K s iążka  i  W iedza r. 1951, 
s tr. 191.

niczną bazę produkcji na danym etapie je j rozwoju  
i  określa stopień panowania człowieka nad przyrodą.

W  an tagon is tycznych  fo rm ac jach  społeczno-ekono­
m icznych  op ie ra jących  się na p ry w a tn e j w łasności na­
rzędzi i  ś rod ków  p ro d u k c ji oraz na w yzysku  cz łow ie­
ka przez cz łow ieka w szys tk ie  osiągnięcia n a u k i i  tech­
n ik i  są zm onopolizowane przez k la sy  eksp łoata torsk ie  
i  stosowane są przez n ie  przede w szys tk im  w  celu 
wzm ożenia w yzysku  mas p racu jących . W  społeczeń­
s tw ie  ka p ita lis ty c z n y m  ro zw ó j te c h n ik i p ro w a d z i do  
pog łęb ian ia  się nędzy ro b o tn ik ó w  oraz do n ie zw yk łe j 
in te n s y f ik a c ji p ra cy  a obok tego do bezrobocia i  ban­
k ru c tw a  d robnych  p roducentów . W  p rzec iw ieńs tw ie  
do tego w  społeczeństw ie soc ja lis tycznym , k tó re  op ie­
ra  się na społecznej w łasności narzędzi i  ś rodków  
p ro d u k c ji oraz na p rzy jazn e j w spó łp racy  w o ln y c h  od 
w yzysku  p ra cow n ikó w , rozw ó j i  doskonalenie te c h n ik i 
zapew n ia ją  n ieus tanny  w zros t do b ro by tu  m a te ria ln e ­
go i  poziom u k u ltu ry  mas p racu jących  oraz czyn ią  
lże jszą pracę w szys tk ich  cz łonków  społeczeństwa. Taić 
w ięc  rozw ó j bazy techn iczne j soc ja lis tyczne j p ro d u k c ji 
oznacza n ie  ty lk o  w zrost zakresu panow an ia  cz łow ie ­
ka  nad p rzy ro dą  w  ogóle, lecz w ra z  z ty m  także  za­
pew n ien ie  n ieustannego podnoszenia się m ate ria lnego  
i  k u ltu ra ln e g o  poziom u egzystencji w szys tk ich  cz łon­
k ó w  społeczeństwa socja listycznego oraz u ła tw ie n ie  
ich  pracy.

K ażdem u sposobowi p ro d u k c ji odpow iada ja k  w ia ­
dom o w łasna  baza m a te ria lno -techn iczna , a w  konse­
k w e n c ji i  okreś lony stop ień ro zw o ju  te ch n ik i. Socja­
liz m  tw o rz y  adekw a tną  w  stosunku doń  bazę m a te ­
r ia ln o -te ch n iczn ą  w  postac i w ie lk ie g o  p rzem ys łu  m a­
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szynowego opartego o w yko rzys ta n ie  ene rg ii e lek­
tryczn e j, o szeroką m echan izację  i  chem izację proce­
sów p ro d u k c y jn y c h  w  gospodarce na rodow e j ZSRR. 
W łod z im ie rz  L e n in  w skazuje , że w ie lk i p rzem ysł m a­
szynow y stanow i „m a te ria ln e , p ro d u kcy jn e  zrod ło 
i fun dam e n t soc ja lizm u“ 2), że „w ie lk i p rzem ysł m a­
szynow y i  p rzen ies ien ie  go do ro ln ic tw a  s tan ow i je d y ­
n ą  bazę ekonom iczną socja lizm u...“ 3). K o n k re tyzu ją c  
te  tezy, L e n in  w  r. 1921 s tw ie rd za ł: „Jedyną  bazą m a­
te r ia ln ą  soc ja lizm u  może być w ie lk i p rzem ysł m aszy­
n o w y  zdo lny zreorganizować rów n ież ro ln ic tw o . A le  
n ie  m ożna ogran iczyć się do te j ogó lne j tezy. Należy 
ją  kon ieczn ie  skonkre tyzow ać. W ie lk i p rzem ys ł od­
po w ia da ją cy  poz iom ow i na jnow sze j te c h n ik i i  zdo lny 
zreorganizow ać ro ln ic tw o , to  e le k try fik a c ja  całego 
kr.3ju.u ^).

W  p rze c iw ień s tw ie  do k a p ita liz m u  socja lizm  daje 
pe łne m ożliw ośc i ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych  i  o tw ie ra  
n ieogran iczone m oż liw ośc i postępu n a u k i i  te ch n ik i. 
Z w iązek  R adziecki w  la tach  p rzedw o jennych  p la n ó w  
p ięc io le tn ich  w y p rz e d z ił sk u tk ie m  up rzem ysłow ien ia  
w szys tk ie  g łów ne państw a ka p ita lis tyczn e  w  zakresie 
te c h n ik i p ro d u k c ji, w  zakresie nasycenia gospodarki 
na rodow e j na jnow szą te ch n iką  i  n a jn ow szym i narzę­
dz iam i pracy. R o zw ija ją c  i  doskonaląc swą bazę m a- 
te r ia ln o  tec fiu iczną  społeczeństwo socja listyczne ty m  
sam ym  system atyczn ie bu du je  m a te ria ln o  -  techniczną 
bazę kom un izm u . K om u n izm  w ym aga bez po rów na­
n ia  wyższego poziom u rozw o ju  s ił w y tw o rczycn , 
a  w  te j lic z b ie  i  na rzędzi p ro d u k c ji. W ym aga on ta ­
k iego  poziom u, k tó ry  b y  społeczeństwu zapew n ił moz 
ność s tw orzen ia  ob fitośc i p rze dm io tów  spożycia, d la ­
tego bu d o w n ic tw o  bazy m a te ria ln o  -  technicznej Ko­
m un izm u  s tanow i jedno  z g łów n ych  zadań lu d z i ra ­
dz ieck ich  N o w y k ro k  w  tw o rze n iu  te j bazy, to  p ią ty  
s ta lin o w sk i p lan  5 -le tn i, k tó rego  d y re k ty w y  uch w a lo ­
ne zosta ły przez X I X  Z jazd  P a rt ii.

*
E lem en ty  technicznej bazy kom u n izm u  pow sta ją  

i  do jrze w a ją  n ieustann ie  jeszcze w  okresie  soc ja liz ­
m u, w  okresie stopniowego przechodzenia ód socja­
liz m u  do kom un izm u. T w orzen ie  p rzodu jące j, n a j­
wyższe j te c h n ik i w e w szys tk ich  gałęziach gospodark i 
na rodow e j dokonu je  się w  Z w ią zku  R adzieckim  w  d ro ­
dze rozszerzonej re p ro d u k c ji ś rodków  trw a ły c h  —  
środ ków  pracy. Ź ród łem  (dostawcą) s rodkow  w y ­
tw órczośc i jes t c iężk i przem ysł. P ierw szeństw o jego 
ro z w o ju  zapew nia n ieus tanny  w zros t i  doskonalenie 
ca łe j p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j, zapewnia^ tw orzen ie  
techn iczne j bazy kom un izm u. Rozwój s ił w y tw ó r­
czych następu je  drogą zam iany p ra cy  ręcznej przez 
m echaniczną, drogą powszechnego stosowania i  dosko­
n a le n ia  te c h n ik i m aszynow ej. M aszyny w y tw a rzane  
są przez c iężk i przem ysł. Im  ba rdz ie j ro z w ija  się go­
spodarka narodow a ty m  ba rd z ie j w zrasta  przodu jąca 
ro la  ciężkiego przem ysłu  i  przede w szys tk im  jego 
rdzen ia  —  p rzem ysłu  maszynowego. O to  dlaczego no­
w y  p la n  5 - le tn i k o n ty n u u je  l in ię  poprzedn ich  czterech 
p la n ó w  w  zakresie rozw o ju  p ro d u k c ji ś rod ków  w y ­
tw arzan ia .

W  sw e j k lasyczne j p ra cy  „E konom iczne p rob lem y 
soc ja lizm u w  ZSRR“  tow arzysz S ta lin  wskazuje,^ ze 
niesposób rea lizow ać n ieus tanny  rozw ó j gospodarki 
na rodow e j, n ie  rea lizu ją c  w ra z  z ty m  p ry m a tu  p ro ­
d u k c ji ś rodków  p ro d u k c ji.

W  obecnym  okresie  te c h n ik a  kom u n izm u  nie  może 
być przedstaw iona w  sposób zupełn ie ścisły, gdyż na ­
uka  i  te ch n ika  n ieus tann ie  i  szybko się ro zw ija ją , 
wzbogacając się o na jnowsze odkrycia .^ Jednakże na 
podstaw ie  os iągn ię tych p rzem ian jakośc iow ych  w  tech­
n ice  m ożna okreś lić  podstaw owe zarysy postępu tech­
nicznego w  okres ie  przechodzenia od socja lizm u do 
kom unizm u.

G łów ne lin ie  ro zw o ju  te c h n ik i w  okresie stopniow e­
go przechodzenia od p ie rw sze j do d ru g ie j fazy Kom u­
n izm u, to  c a łko w ita  (kom pleksow a) m echan izacja p ra ­
cy, au tom atyzac ja  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, chem iza­
c ja  i  e le k try fik a c ja  całej gospodarki na rodow e j. Te •)

«) W . I .  L e n i n  -  D z ie ła  t .  X X V II ,  w yd . ros. s tr. 238—239. 
s) Ja k  w yże j, t. X X X I I I ,  s tr. 27.
•) Ja k  w yże j, t. X X X I I ,  s tr. 434.

podstaw owe k ie ru n k i postępu technicznego są ściśle 
ze sobą związane.

D la  s tad ium  soc ja lizm u znam ienna jes t szeroka m e­
chanizacja  procesów p ro d u k c ji. N a rody  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego osiągnęły w  te j dz iedzin ie  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  p a r t i i  kom un is tyczne j w ie lk ie  sukcesy: co do 
poziom u m echan izac ji p ro d u k c ji Z w iązek R adziecki 
jeszcze przed w ie lk ą  w o jn ą  na rodow ą w yp rze d z ił 
g łów ne państw a kap ita lis tyczne . O becnie szereg p ro ­
cesów p ro d u k c ji w  przem yśle soc ja lis tycznym  zmecha­
n izow ano ju ż  w  90— 95% a naw e t i  w ięce j. Jednakże 
do te j p o ry  szeroka m echan izacja  ob ję ła  je dyn ie  pod­
staw ow e procesy p ro d u k c ji;  n ie  została jeszcze w p ro ­
wadzona ca łk o w ita  m echan izacja w e  w szys tk ich  gałę­
ziach gospodarki na rodow e j. Naw iasem  m ów iąc, d a l­
sza m echan izacja  może p rzyn ieść ogrom ny w zros t p ro ­
d u k c ji n ie  ty lk o  w  ty c h  dziedzinach, gdzie jes t ona 
stosowana bezpośrednio, a le  też i  w  ty c h  (zm echanizo­
w a nych  ju ż  poprzednio), k tó re  są z n im i związane. 
P ozw o li to  u ja w n ić  i  w yko rzys ta ć  n iezm ie rne  reze rw y 
p ro d u k c y jn e  i  zorganizow ać rów nom ierność p racy  
w szystk ich  s tanow isk w  p ro d u kc ji.

Np. w  przem yśle w ę g lo w ym  dokonana została m e ­
chanizacja  w rębu , u ro b k u  i  odstaw y w ęgla, tra n s p o rtu  
podziem nego i  za ładunku  na w agony ko le jow e . Jed­
n a k  m echan izacja  ca łkow ita , t j .  'w szechstronna m e­
chan izac ja  w szystk ich  procesów p ra cy  dokonana zo­
sta ła  w  przem yśle  w ę g lo w ym  ty lk o  na  poszczególnych 
kopa ln iach . P rzyk ła de m  c a łk o w ite j m echan izac ji m o­
że służyć ko p a ln ia  N r  3-bis tre s tu  „C zys tia ko w a n tra - 
c it “ , gdzie na w szys tk ich  pok ładach p ra c u ją  k o m b a jn y  
w ęg low e i  w yso kow yd a jne  tra n s p o rte ry  zgrzebłowe. 
Na te j k o p a ln i p rz y  robo tach  przygo tow aw czych  sto- 

,suje się m aszyny załadowcze, w yso kow yd a jne  e le k tro ­
w ozy  i  inne. P rze jście  k o p a ln i na  c a łk o w itą  m echan i­
zację n ie  ty lk o  podnosi w yda jność  p ra cy  i  p row adzi 
do zm nie jszenia kosztów  w łasnych  w ydobyc ia  węgla, 
a le  też p ro w a dz i do znacznej p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra ­
cy  g ó rn ikó w  oraz dalszego doskonalen ia  te c h n ik i bez­
pieczeństwa. C a łko w ita  m echan izacja  k o p a ln i pow o­
du je  w yd a tne  zm nie jszenie lic z b y  ro b o tn ik ó w  pom oc­
n iczych , k tó ry c h  ogólna liczba jes t jeszcze w  p rzem y­
śle w ę g ło w ym  w  stosunku do całej lic zb y  za tru d n io ­
nych  w  g ó rn ic tw ie  dość znaczna.

W  w ie lu  zakładach hu tn iczych  podstaw ow e procesy 
p ro d u k c y jn e  są zm echanizowane p ra w ie  ca łkow ic ie  
p rzy  równoczesnej s łabe j m echan izac ji procesów po­
m ocn iczych, ja k  ro b o ty  załadowczo -  wyładowcze, do­
staw a surow ców  i  p ó łfa b ry k a tó w  na m ie jsce przerobu, 
tra n s p o rt w e w n ę trzn y  w y ro b ó w  go tow ych i  robo ty  
rem ontow e. W  szeregu w ie lk ic h  zak ładów  hu tn iczych  
odsetek pom ocn iczych ro b o tn ik ó w  w aha się od 
58 —  77%. Jak  dowodzi tego doświadczenie p rzeds ię ­
b io rs tw  p rzodu jących , ca łk o w ita  m echan izacja  z m n ie j­
sza liczbę ro b o tn ik ó w  pom ocn iczych w  oddzia łach h u t­
n iczych  n ie  m n ie j n iż  10-krotn ie .

P rzem ysł leśny, do czwartego p la n u  5 -le tn iego 
w łączn ie  b y ł w y ją tk o w o  słabo zm echanizowany. 
W  okresie po w o jennym  w  przem yśle  ty m  skutecznie 
m echan izu je  się w szys tk ie  podstaw ow e operacje. Sze­
ro k ie  zastosowanie z n a jd u ją  p i ły  e lektryczne , tra k c ja  
m echaniczna oraz m aszyny załadowcze. W  c iągu 
osta tn ich la t  dz ies ią tk i p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  leś­
nego przestaw iono n.a c a łko w itą  m echanizację: zme­
chanizowano w  p e łn i w szystk ie  procesy, rozpoczynając 
od w yrę bu , a  kończąc na za ład unku  ko le jo w ym .

O grom ne sukcesy osiągnięto też w  dziedzin ie m echa­
n iz a c ji ro ln ic tw a . W  Z w ią zku  R adzieckim  dziś ju ż  
n ie  ty lk o  szereg okręgów , a le  i  szereg k ra jó w  posiada 
p ra w ie  w  p e łn i zm echanizowane na jw ażn ie jsze  proce­
sy p ro d u k c ji ro lne j. T a k  np. w  kołchozach k ra ju  k ra -  
snodarskiego zakres m echan izac ji w  r. 1952 w  orce 
i  s iew ie  sięgał 100%, w  sprzęcie zbóż i  s łonecznika 
99 —. 100%, w  u p ra w ie  ro ś lin  pastew nych 96%, w  sia­
nokosach 95%. W  ty m  sam ym  ro k u  zm echanizowane 
b y ły  w  zasadzie ca łkow ic ie  w szys tk ie  prace zw iązane 
ze sprzętem  i  obróbką zia rna na k le p isku . D z ięk i ca ł­
k o w ite j m echan izac ji p racy  znacznie skrócone zosta ły 
te rm in y  sprzę tu  i  dostaw  zboża. W  r. 1952 dostaw y 
zbóż (bez k u k u ry d z y  i  ryżu ) zakończono w  ciągu 
20 dn i, p rz y  czym  sam ej ty lk o  pszenicy przekazano 
państw u o 23 m in . pu dó w  w ięce j n iż  w  r . 1940.
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Szczegójnie a k tu a ln e  są zagadnien ia  m echan izac ji 
p ro d u k c ji budow lane j. P rze jśc ie  od soc ja lizm u do  k o ­
m un izm u  w ym aga  ogrom nego rozm achu bu do w n ic tw a  
p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych , e le k tro w n i w odnych, 
system ów naw adn ia jących , bu d o w n ic tw a  now ych  
m ia s t i  re k o n s tru k c ji daw nych  oraz szerokiego rozw o­
ju  bu do w n ic tw a  m ieszkaniowego. W y n ik a  stąd k o ­
nieczność ro zw o ju  i  doskonalenia budow n ic tw a , ja k  
najszerszej jego m echan izacji, wszechstronnego zw ię k ­
szenia w yd a jn o śc i .pracy i  obniżania kosztów  w łasnych  
w  przem yśle budow lanym . M aszyny i  zespoły maszyn, 
k tó re  się obecnie stosuje na budowach, św iadczą 
o og rom nym  jakośc io w ym  ro zw o ju  te c h n ik i radziec­
k ie j.  Np. do okresu w ie lk ie j w o jn y  na rodow e j p ro ­
dukow ano k o p a rk i w y łączn ie  na gąsiennicach i  z czer­
pak iem  o po jem ności do  3 m 3 oraz z w ysięg iem  o m a­
ksym a lne j długości 18 m ; m aszyny te  w y k o n y w a ły  
pracę 100— 200 ludz i. Obecnie stosu je się k o p a rk i 
kroczące z czerpakiem  o po jem ności 14 m 3, z w ys ię ­
giem  do 75 m . Każda z ty c h  m aszyn zastępuje ciężką 
fizyczną  pracę 7 tys. kopaczy. W  zakładach „U ra l-  
m aszzawod“  zakończono opracow anie k o n s tru k c ji ko ­
p a rk i kroczącej z czerpakiem  o po jem ności 20 m 3. 
M aszyna ta  będzie m ogła w  ciągu je dn e j m in u ty  p rze ­
nieść za je dn ym  poruszeniem  w ysięgu 35 to n  z iem i 
na odległość ponad 100 m. K o n s tru k to rz y  radzieccy 
p ra cu ją  obecnie nad zbudow aniem  k o p a rk i o p o ie m - 
ności czerpaka 35 m 3 i  d ługości ram ie n ia  100 m. ”

Na budow ach d z ia ła ją  ju ż  dziś ag rega ty  ssące 
o szczególnie w ie lk ie j m ocy, z k tó ry c h  każdy  p rze rzu­
ca roczn ie  do 3 m in . m 3 g ru n tu . P rzy  budow ie  ku jfo y - 
szew skie j e le k tro w n i w o dn e j dzia ła  agregat do robót 
z iem nych  „p ia t i le tk a “  o w yd a jn ośc i 750 m 3 tw ardego 
g ru n tu  na godzinę. Ta p ły w a ją c a  m aszyna przezna­
czona do rob ó t z iem nych zastępuje pracę 20 tys. ludz i. 
Z au tom atyzow ane zak ład y  betonowe na budow ie  K a ­
n a łu  W ołga-D on posiadają w yda jność 4 tys. ton  be­
to n u  w  ciągu doby. Nowe, coraz doskonalsze m aszy­
n y  stosowane są w  b u d o w n ic tw ie  w  s k a li zw iększa­
jące j się stale, n ie m n ie j i  w  te j dz iedzin ie  n ie  w p ro ­
wadzono jeszcze m echan izac ji c a łk o w ite j.

Tow arzysz G. M . M a le n ko w  w  spraw ozdan iu  na 
X IX  Z jezdzie  K P Z R  w skazał, że „ w  w ie lu  przedsię­
b io rs tw a ch  p rz y  w yso k im  poziom ie m echan izac ji pod­
s taw ow ych  procesów p ro d u k c y jn y c h  słabo zm echani­
zowane są ro b o ty  pomocnicze, a m iędzy in n y m i ta k ie  

■roboty pracochłonne, ja k  podnoszenie, przenoszenie 
i  ładow an ie  surow ców , m a te r ia łó w  i  w y ro bó w . W szyst- 
k o  to_ zm nie jsza ogó lny e fe k t ekonom iczny m echan i­
za c ji i  zakłóca n o rm a ln y  bieg p ro d u k c ji.  6)

D y re k ty w y  X IX  Z jazdu  K P Z R  odnośnie p ią tego p la ­
nu  5 -le tn iego  pos tanaw ia ją  dokonać w  zasadzie m e­
cha n izac ji c iężk ich  i  p racoch łonnych  rob ó t w  p rze­
m yś le  oraz w  bu dow n ic tw ie .

M a te ria ln o  -  techniczna baza ko m u n izm u  p rz e w i­
d u je  s tw orzenie W szechstronnej, ca łk o w ite j m echan i­
zac ji p racy w e  w szys tk ich  gałęziach gospodarki na ro ­
dow ej. W  w a ru n ka ch  kom u n izm u będą w  p e łn i zm e­
chanizowane w szys tk ie  procesy p ro du kcy jne , poczy­
na jąc od w ydobyc ia  i  p rze robu  surowca a kończąc na 
dostaw ie go tow ych  w y ro b ó w  do konsum enta. C a łko ­
w ita  m echan izacja  w e w szys tk ich  dziedzinach k o lo ­
sa ln ie  zw iększy s iłę w y tw ó rczą  p racy  społecznej 
i  przez to  samo stan ie  się je dn ym  z czynn ikó w  o b f i­
tośc i p ro du k tó w . C a łko w ita  m echan izacja  w ym aga 
w yso k ich  k w a li f ik a c j i  ro b o tn ik ó w  na każdym  s tan ow i­
sku „po łączen ia  p ra cy  fizyczne j i  um ys łow e j, p rz y -  
czyn ia jąc  się s ku tk ie m  tego do zan ika n ia  is to tnych  
rożn ie  pom iędzy ty m i dw om a rod za jam i p rac społecz­
nych  i  w  og rom nym  s top n iu  u ła tw ia ją c  w szys tk ie  p ro ­
cesy pracy.

C a łko w ita  m echan izacja  p ro w a dz i bezpośrednio do 
au tom atyzac ji, s tanow iąc podstaw ow y p rzyg o to w a w ­
czy cz y n n ik  do p rze jśc ia  k u  wyższem u s to p n io w i m e­
cha n izac ji p ra cy  zastosowaniu zautom atyzow anego 
system u maszyn. A u to m a tyczn y  system m aszyn po le­
ga na tym , że zespolone m aszyny w y k o n u ją  w szystk ie  
(p rzy  ty m  ja k  n a jb a rd z ie j różnorodne) operacje -w to ­
k u  p ro d u k c ji tego, bądź innego w y ro b u . W ym aga to 
je d y n ie  k o n tro li ze s trony  jednego lu b  k i lk u  w ysoko ­
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ikó w . A u to m a tyzac ja  zapew - 5

5) N ow e D rog i, N u m e r sp e c ja ln y  X/52 r „  s tr. 37.

n ia  jeszcze w yższy s top ień w zro s tu  w yd a jn ośc i p racy 
n iż  c a łk o w ita  m echanizacja. D z ięk i n ie j ' fu n k c ja  ro ­
bo tn ika  sprowadza się do k o n tro li au tom atów . Jak  
w skazu je  M arks, „zdolność p ro d u k c y jn a  narzędzia 
pracy, k tó re  się rozw inę ło  w  proces au tom atyczny, 
s tan ow i przesłankę podporządkow an ia  s ił p rzy ro d y  
rozsądkow i społecznemu...“ 6) L ik w id u ją c  aw a rie  
i  zm nie jsza jąc zużycie m aszyn i  urządzeń, au tom atyza ­
c ja  zapew nia  bezbłędną i  ścisłą pracę agregatów  oraz 
transp ortu , p row adząc p rz y  ty m  do oszczędności pa­
liw a , ene rg ii i  m a te ria łó w .

N aw et _ au tom atyzac ja  częściowa w y d a tn ie  podnosi 
w yda jność p racy. T ak  np. au tom atyzac ja  je dn e j t y l ­
k o  operac ji w  h u tn ic tw ie  y -  p rze b ija n ia  i  zab ija n ia  
o tw o ru  spustowego^ w ie lk ieg o  pieca —  pozw a la  z m n ie j­
szyć liczbę ro b o tn ik ó w  obs ługu jących w ie lk i p iec do 
40 —  50%. A u tom atyczna  regu lac ja  p ra c y  p ieców  
m arten ow sk ich  zm niejsza zużycie p a liw a  o 10 —  20% 
a zużycie m a te ria łó w  o g n io trw a łych  o 5 —  10% z w ię k ­
sza w yda jność pieca o 8 —  12% i  p rzed łuża  okres 
k a m p a n ii pieca o 10 —  15%.

W  r. 1951 95% s u ró w k i w y to p io n o  w  w ie lk ic h  p ie ­
cach zaopatrzonych w  au tom atyczną regu lac ję  tem pe­
ra tu ry  dm uchu; 87% s ta li m a rten ow sk ie j w y p ro d u ­
kow ano w  hu tach  M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  pos iada ją ­
cych au tom atyczną  reg u lac ję  tem pe ra tu ry .

O grom ny e fek t ekonom iczny da je au tom atyzac ja  n ie  
ty lk o  procesów  p ro d u kcy jn ych , a le  też i  k o n tro l­
nych  czynności, k tó re  są n ie raz  bardzo prococh łonne; 
np. au tom atyzac ja  k o n tro li techn iczne j jedne j ty lk o  
części p ie rśc ien ia  tłoko w e go  p rz y  p ro d u k c ji t ra k to ­
rów , sam ochodów i  m o to c y k li —  p o zw o liła  w  r. 1950 
zm nie jszyć ilość k o n tro le ró w  z 751 do 163, p rz y  tym  
n a k ła d y  w  zw iązku  z in s ta la c ją  au tom atycznych  p rz y ­
rząd ów  k o n tro ln y c h  a m o rty z u ją  się w  ciągu 7 m ie ­
sięcy ich  pracy.

Szeroko stosu je s ię  au tom atyzac ję  w  e lek tro w n ia ch  
radzieck ich . W  r. 1952 61% m ocy k o t łó w  posiadało 
au tom a ty  d la  zasypu p a liw a  do pa len isk , dostaw y w o ­
d y  do ko iłó  w  oraz d la  reg u low a n ia  obciążenia ag re ­
ga tu  kotłow ego. D z ięk i tem u  najcięższa praca —  p ra ­
ca palacza —• zastąpiona została w  e lek trow n ia ch  
c iep lnych  przez pracę au tom atycznych m echanizm ów.

Jeszcze szersze ro zm ia ry  m a au tom atyzacja  w  e lek­
tro w n ia ch  w odnych. Do paźdz ie rn ika  r. 1952 w  pe łn i 
zm echanizowano 91% w szystk ich  e le k tro w n i w odnych  
pod leg łych M in is te rs tw u  E n e rge tyk i ZSRR. Spowodo­
w a ło  to  znaczne zm niejszenie personelu i  uw o ln ie n ie  
go od pracy fizyczne j w  zw iązku  z u ruchom ien iem , za­
trzym yw a n ie m  i  regu low an iem  agregatów  w odnych.

W raz z au tom atyzac ją  stosuje się w  e lek trow n ia ch  
w odnych  s terow an ie  zdalne. W  r. 1952 7 e le k tro w n i 
w odnych p racu je  bez obsług i: k ie row ane  są one z p u n ­
k tó w  dyspeczerskich oddalonych o dz ies ią tk i k ilo m e ­
tró w , za pomocą urządzeń te le technicznych.

A u to m a tyzac ja  procesów p ro d u kcy jn ych  w  przedsię­
b io rs tw ach  przem ysłow ych następuje w  drodze stop­
n iowego przechodzenia od m aszyn pó łautom atycznych 
do autom atycznych, od poszczególnych au tom atów  do 
au tom atycznych l in i i  po tokow ych, a następnie do au to­
m atycznych system ów m aszyn w  oddzia łach i  w  ca­
łych  przedsiębiorswach —  do au tom atycznych zak ła ­
dów. K o n s tru k to rz y  radzieccy s tw o rz y li autom atyczne 
lin ie  ob rab ia rkow e  d la  p ro d u k c ji całego szeregu części 
i  e lem entów  maszyn. O zakresie e fe k tu  p rodukcy jnego  
au tom atycznych l in i i  ob rab ia rek  m ożna sądzić z na­
stępujących danych: w  Zak ładach Iżew sk ich  4 ob ra ­
b ia rk i p roduku jące  części resorów, obsług iw ane przez 
4 rob o tn ików , d a w a ły  od 2.800 do 3.200 części w  ciągu 
zm iany. L in ia  autom atyczna tych  ob rab ia rek, k tó ra  
jes t obsług iw ana przez 1 robo tn ika , p ro d u ku je  dziś 
w  ty m  sam ym  czasie od 9.600 do 11.200 części, y /ra z  
z lin ia m i au tom atycznym i ob rab ia rek  is tn ie ją  też 
w  Z w ią zku  R adzieckim  ta k ie  lin ie  autom atyczne, k tó ­
re  łączą całość o p e ra c ji n iezbędnych d la  w yko na n ia  
pew nej części (np. obróbkę m echaniczną, obróbkę p la ­
styczną, obróbkę c iep lną p rą da m i w yso k ie j często tli­
wości, obróbkę chemiczną, m alow anie , suszenie itd.).

F a b ry k i-a u to m a ty  stanow ią  p ie rw o w zó r przedsię­
b io rs tw  społeczeństwa kom unistycznego. R ozw ój prze-

“) B o lszew ik  N r  11-1271939 r., s tr. 64.
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m ysłu  socja listycznego cechuje n ieustanne zw iększa­
n ie  ilośc i ta k ic h  przedsięb iorstw , stopniow o oga rn ia ją ­
cych całe ogn iw a p ro d u k c ji p rzem ysłow ej.

Rozw ój au tom atyzac ji p ro d u k c ji to jedna z n a jw ię k ­
szych reze rw  dalszego postępu te c h n ik i i  ekonom ik i 
radz ieck ie j.

W  w a lce o stw orzen ie  ob fitośc i p ro d u k tó w  ważną 
ro lę  odgryw a chem izacja. Już w  r. 1929 C K  W K P (b) 
w  uchw a le  o dz ia ła lnośc i północnego tres tu  chem icz­
nego p o d k re ś lił konieczność rozw o ju  p rzem ysłu  che­
m icznego i  chem izac ji gospodarki narodow e j. „Szereg 
n iezm ie rn ie  doniosłych odkryć  naukow ych  w  dziedzi­
n ie  chem ii —■ ja k  w skazu je  to postanow ienie —  uczy­
n i ł  z n ie j jeden z podstaw ow ych czynn ikó w  rozw o ju  
s ił w y tw ó rczych  gospodarki narodow e j oraz źród ło no­
w ych  ś rodków  k u ltu ry  m a te ria ln e j, co przed pań­
stw em  p ro le ta r ia c k im  s taw ia  zadanie in tensyw nego 
rozw o ju  chem izac ji k ra ju  i  rozw o ju  przem ysłu che­
m icznego“ 7). P rzem ysł chem iczny Związku. Radziec­
kiego pow sta ł w  zasadzie w  okresie p ięc io le tn ich  p la ­
nó w  s ta linow sk ich . Od nowa, bądź p ra w ie  od nowa 
pow sta ły  ta k ie  gałęzie p rzem ysłu  chemicznego ja k  
p rzem ysł azotowy, koksochem iczny, a n ilin o w o -b a rw n i- 
kow y , przem ysł chem ii d rzew nej, przem ysł w łó k ie n  
sztucznych, mas p lastycznych, kauczuka syntetycznego 
itd . Z w ią z k o w i R adzieckiem u przypada p ierwszeństwo 
w  tw orzen iu» zak ładów  p roduku jących  kauczuk syn­
te tyczny w ed ług  m etody akadem ika Lebiediew a.

W  c h w ili obecnej n ie  m a w  Z w iązku  Radzieckim  
ta k ie j dz iedziny p ro d u kc ji, k tó ra  by w  w iększym  lu b  
m n ie jszym  stopn iu  n ie  w iąza ła  się z przem ysłem  che­
m icznym . W  m ia rę  rozw o ju  n a u k i technolog ia  mecha­
niczna, odznaczająca się w iększą pracochłonnością 
pracy, s topn iow o i  coraz ba rdz ie j ustępuje m ie jsca 
techno log ii chem icznej. C hem izacja przyśpiesza proce­
sy p rodukcy jne , oszczędza pracę, energię i  m a te ria ły . 
T a k  np. zastosowanie tle n u  w  h u tn ic tw ie  i  przem yśle 
koksochem icznym  zw iększa w yda jność w ie lk ic h  pieców 
i  p ieców  koksow n iczych dw ukro tn ie , a równocześnie 
zm niejsza zużycie koksu, upraszcza i  u ła tw ia  obsługę 
pieców. C hem izacja p ro d u k c ji rozszerza^ bazę su row ­
cową przem ysłu, pozw a la jąc p rodukow ać w ie lk ą  ilość 
now ych p ro d u k tó w  syntetycznych. Szerokie zastoso­
w a n ie  zyska ły  ju ż  m asy plastyczne, w łókno  sztuczne, 
sztuczna skóra, syntetyczne pa liw o  p łynne  i  synte tycz­
n y  kauczuk. N ie je dn okro tn ie  p ro d u k ty  syntetyczne 
przewyższają pod w zględem  swych w łaściw ości i  ja ko ­
ści te p ro d u k ty  pochodzenia natura lnego, k tó re  zastę­
pu ją . T a k  np. synte tyczn ie  produkow ana benzyna w y ­
sokooktanow a pozwala na znaczne zw iększenie mocy 
s iln ika , p rzy  rów noczesnym  zm nie jszeniu zużycia pa­
liw a , dz ięk i czemu w zrasta  prędkość i  zdolność nośna 
sam olotu oraz wysokość lo tu  i  p rom ień  jego za­
sięgu. . „  .. ,

Chem izacja  m a też szczególne znaczenie o ia  zw ięK- 
szenia urodza jności gleby, d la  wzbogacenia ru d  m eta li. 
S ku tk ie m  g a z y fik a c ji m ieszkań w p ły w a  też ona znacz­
nie  na popraw ę w a ru n k ó w  by tow ych  mas p racu ją ­
cych, u ła tw ia ją c  i  upraszczając pracę w  gospodarstw ie 
dom owym .

*
C a łk o w ita  m echan izacja , au tom atyzac ja  i chem iza­

c ja  p ro d u k c ji, te szczególnie ważne c zyn n ik i tw orze­
n ia  m ate ria lno -techn iczne j bazy kom unizmu^ są nie  do 
zrea lizow an ia  bez e le k try fik a c ji.  I lo śc iow y  i  jakościo­
w y  ro zw ó j te c h n ik i zależy od rozw o ju  baz j e lek tro ­
energetycznej. T a k  w ięc  bu do w n ic tw o  e le k tro w n i, 
rozszerzanie zasięgu stosowania elektryczności, sta­
now ią  jeden z podstaw ow ych czynn ików  _ tw orzen ia  
m a te ria lno -techn iczne j bazy kom un izm u i  posiadają 
ogrom ne znaczenie d la  dalszego rozw o ju  ekonom icz­
nego K ra ju  Rad. K lasyczna fo rm u ła  Le n ina  głosi: 
„ K  o m u n i z m  t o  w ł a d z a  r a d z i e c k a  
p l u s  e l e k t r y f i k a c j a  c a ł e g o  k r a -  
j  u “ .8).

L e n in  m ów iąc o znaczeniu e le k try f ik a c ji d la  budo­
w y  kom u n izm u w skazyw a ł, że zagadnienie to  należy 
ro zp a tryw a ć  n ie  w  sposób izo low any, lecz w  sc is łym  
zw iązku  z now ą p rzodu jącą  tech n iką . W  przem ów ie­

?) M . S a w l e l i e w  i  A.  P o s t r i e b y s z e w  — D y re k -  
y w y  W K P (b ) z zakresu  zagadnień gospodarczych w yd . ros.

s tr. 578.
8) W . I .  L e n i n D zie ła  t .  X X X I,  W yd. ros., s tr. 484.

n iu  na lis to pa dow ym  p lenum  C K  W K P (b) w  r. 1928 
tow arzysz S ta lin  w skazyw a ł, że „L e n in  rozum ie  e lek­
try f ik a c ję  k ra ju  n ie  ja k o  izo low ane zbudow anie posz­
czególnych e le k tro w n i, lecz ja k o  „p rzes taw ien ie  go­
spoda rk i k ra ju , a w i ę c  r ó w n i e ż  r o l n i c ­
t w a ,  na now ą bazę techniczną, na techn iczną bazę 
nowoczesnej w ie lk ie j p ro d u k c ji“ , zw iązanej ta k  czy 
inacze j, bezpośredn io . czy pośrednio ze spraw ą e lek­
t r y f ik a c j i “ .0)

W  okresie stopniow ego przechodzenia od socja lizm u 
do kom u n izm u w zros t e le k try f ik a c ji gospodark i na ro ­
dow e j sp rzy ja  l ik w id a c ji n ie rac jona lnego, n ie n a tu ra l­
nego rozm ieszczenia s ił w y tw ó rczych  uzyskanego 
w  spadku po k a p ita lizm ie . E le k try f ik a c ja  zapewnia 
wszechstronne, c a łko w ite  w yko rzys ta n ie  bogactw  na­
tu ra ln y c h  i  ró w n o m ie rn y  ro zw ó j w szys tk ich  okręgów 
i  obwodów, a także odpow iedn io  do tego rozmieszcze­
n ie  . s i ł  w y tw ó rczych . E le k try f ik a c ja  s tw arza możność 
ba rdz ie j planowego rozm ieszczenia przedsiębiorstw ’ 
przem ysłow ych. D z ię k i n ie j odpada is tn ie ją ca  da w n ie j 
konieczność lo ka lizo w a n ia  p rzeds ięb io rs tw  w  bezpo­
średn im  sąsiedztw ie źróde ł energ ii w odne j bądź źró­
deł pa liw a . O dpada rów n ież  konieczność przew ozu p a ­
liw a  dla  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  na znaczne 
odległości.

Szczególnie doniosłą spraw ą dla  gospodark i na rod o ­
w e j je s t e le k try fik a c ja  ko le jn ic tw a . E le k try f ik a c ja  
tra n s p o rtu  k o le jo w e  przyśpiesza ru ch  pociągów  oraz 
l ik w id u je  postoje celem za ładow ania  p a liw a  lu b  w ody, 
znacznie zwiększa zdolność przepustow ą l in i i  k o le jo ­
w ych , pow odu je  ogrom ną oszczędność p a liw a , zapew­
n ia  p ra w id ło w szy  i  bezpieczniejszy ruch  pociągów, 
w reszcie  znacznie zm niejsza na k ła d y  na rem o n t w a ­
gonów  i  u trzym a n ie  czystości.

E ne rg ia  e lek tryczna  odgryw a doniosłą ro lę  w  ro l­
n ic tw ie  .Jest ona is to tna  dla  te rm in o w e j u p ra w y  ro li, 
zb io ru  p lon ów  1 odgryw a doniosłą ro lę  w  pow iększa­
n iu  p ro d u k ty w n o ś c i ho do w li. E le k try f ik a c ja  jes t szcze­
gó ln ie  w ażna w  okręgach odznaczających się k ró tk im  
okresem  w ege tacy jnym , gdzie ro b o ty  ro ln e  muszą być 
w yko n yw a n e  w  k ró tszych  te rm inach . E nerg ia  e lek­
tryczn a  odda je też w ie lk ie  us ług i p rzy  budow ie  sy­
stem ów  na w adn ia jących . Zastosowanie e lektryczności 
do na w a d n ia n ia  zm niejsza na k ła d y  5 -k ro tn ie . S k u t­
k ie m  e le k try f ik a c ji zm nie jsza się też zapotrzebowanie 
na żyw ą  s iłę  pociągow ą i  w  kon sekw enc ji zm n ie jsza ją  
się n a k ła d y  na je j u trzym an ie .

O bliczen ia dokonane w  zw iązku  z p lanem  c a łko w ite j 
e le k try f ik a c ji 3.158 ko łchozów  w  okręgu m o ło tow sk im  
dow iod ły , że sku tk ie m  zbudow an ia  900 s iło w n i 5.300 
ro b o tn ik ó w  obsługu jących urządzenia energetyczne za­
stępuje pracę 40 —  50 tys. ko łcho źn ikó w , p rz y  czym 
zaoszczędzi się także znaczna ilość en e rg ii i  pa liw a . 
E le k try f ik a c ja  ro ln ic tw a  zapew nia w ięc  w zrost w y d a j­
ności p racy  w  s topn iu  ok. 10 -kro tnym , pow odu jąc ró w ­
nocześnie g ru n to w n ą  popraw ę w a ru n k ó w  p ra cy  i  b y tu  
p racu jące j ludnośc i w ie js k ie j.  Równocześnie energia 
e lek tryczna  stanow i Is to tn y  czynn ik  w  lik w id o w a n iu  
zasadniczych różn ic  m iędzy m iastem  a wsią.

Obecnie w  Z w ią zku  R adzieckim  is tn ie ją  całe ob­
w o d y  i  na w e t okręgi, w  k tó ry c h  dokonano c a łk o w ite j 
e le k try fik a c ji.  W  r. 1951 z ene rg ii e lek tryczne j k o rz y ­
stało ponad 30 tys. ko łchozów  i  ponad 6 tys. s ta c ji m a­
szyn o w o -tra k to ro w y c h .

O bfitość energ ii e lek tryczne j w  w a run kach  k o m u n iz ­
m u pozw o li w  p e łn i z e le k try fik o w a ć  kom u na lną  ob­
sługę ludności. Różne p rzy rzą d y  ja k :  g rz e jn ik i, e lek­
tryczne, w e n ty la to ry , lo dó w k i, odkurzacze, fro te rk i 
e lektryczne, p ra ln ie  i  inne p rzy rzą d y  gospodarstwa do­
m owego zn a jd u ją  obecnie coraz szersze zastosowanie 
w  gospodarstw ie dom ow ym . W  n ie d łu g im  czasie zn a j­
dą się one w  u ży tk o w a n iu  każde j rodz iny . E le k try f ik a ­
c ja  w  w a ru n ka ch  b y to w ych  sp rzy ja  w zro s to w i h ig ie ­
ny , u ła tw ia  i  skraca pracę w  gospodarstw ie dom ow ym , 
zw iększając ilość czasu przeznaczonego na um ys łow y  
rozw ó j człow ieka.

E le k try f ik a c ja  w szystk ich  dziedzin gospodark i n a ro ­
dow ej podnosi k u ltu ra ln o -te c h n ic z n y  poziom  mas p ra ­
cu jących w  m ieście i  na w si, u ła tw ia  pracę i  sp rzy ja

")■ J. W . S t a l i n  — D zie ła , t. X I ,  K s iążka  i  W iedza, 
s tr. 263.
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przysp ieszeniu procesu zan ikan ia  is to tn ych  różn ic  po-^ 
m iędzy pracą fizyczną  a  um ysłow ą.

C a łko w ita  m echanizacja, au tom atyzac ja , chem izacja 
i  e le k try fik a c ja  tw o rzą  podstaw ow e k ie ru n k i postępu 
technicznego w  okres ie  stopniowego przechodzenia od 
soc ja lizm u do kom un izm u . R ozw o ju  tych  czterech po ­
w iązanych  l i n i i  postępu technicznego n ie  m ożna je d ­
na k  tra k to w a ć  ja k o  w y łączne  rozszerzenie s fe ry  za­
stosowania. Rozw ój ca łk o w ite j m echan izacji, au tom a­
tyza c ji, e le k try f ik a c ji i  chem izac ji oznacza, że w raz  
z ich na jszerszym  zastosowaniem  postępuje też dosko­
na len ie  (rozw ó j) ty c h  poszczególnych elem entów, że 
w  sw ym  ro z w o ju  tw o rzą  one w a ru n k i pow stan ia  no ­
w ych  ty p ó w  w yso ko w yd a jn ych  na rzędzi p ro d u k c ji, 
w ie lo k ro tn ie  przew yższa jących moc współczesnych n a ­
rzędzi pracy. W  w y n ik u  ro zw o ju  czterech wskazanych 
podstaw ow ych  e lem entów  p rzodu jące j te c h n ik i i  w  o r­
gan icznym  z n im i zw iązku  pow sta ją  przeróżne dziedzi­
n y  na jnow sze j, jeszcze wyższej te ch n ik i.

K o losa lne  m ożliw ośc i postępu technicznego o tw o rzy ło  
opanowanie m etod p raktycznego w yko rzys ta n ia  ener­
g ii a tom ow e j. E nerg ia  a tom ow a w ie lo k ro tn ie  p rze w yż­
sza energię w szys tk ich  znanych dotychczas źródeł ener­
getycznych. O znaczeniu te j ene rg ii m ożna sądzić 
z fa k tu , że zgodnie z ob liczen iam i energ ia  ją d ro w a  za­
w a rta  w  1 g ram ie  w o d o ru  może dać w  p rzyb liże n iu  
ty le  c iep ła  co 35 ton  w ęg la  kam iennego.

W  Z w ią z k u  R adzieckim  pod ję to  ju ż  prace nad w y ­
ko rzys tan iem  energ ii a tom ow e j w  przem yśle  i  tra n s ­
po rc ie ; energia ta  odegra ogrom ną ro lę  w  tw o rze n iu  
te c h n ik i epoki kom un izm u . Poznanie sposobów stoso­
w a n ia  energ ii a tom ow e j u ja w n i is to tę  w ie lu  procesów 
p rz y ro d y  i  znacznie rozszerzy m oż liw ośc i rozw o jow e 
h u tn ic tw a , chem ii, ro ln ic tw a , b io lo g ii, m ed ycyny  itd .

Jak  w ska zu je  tow arzysz G. M . M a le n ko w  radziecka 
nauka  i_ te ch n ika  „z lik w id o w a ła  m onopo l U S A  w  te j 
dz iedzin ie  i  zadała pow ażny cios podżegaczom w o je n ­
nym , k tó rz y  u s iło w a li w yko rzys ta ć  ta jem n icę  p ro d u k ­
c j i  ene rg ii a tom ow e j i  posiadan ie  b ro n i a tom ow e j ja ko  
środek szantażu i  zastraszenia in n y c h  narodów . P ań­
s tw o  radz ieck ie  rozporządzające re a ln y m i m ożliw ośc ia ­
m i p ro d u k c ji en e rg ii a tom ow e j je s t g łęboko za in te re ­
sowane w  tym , aby ten no w y  rodza j ene rg ii w y k o rz y ­
s tyw ano w  celach poko jow ych , d la  dobra lu du , gdyż 
ta k ie  w yko rzys ta n ie  en e rg ii a tom ow e j rozszerza bez­
g ran iczn ie  w ładzę cz łow ieka nad ż y w io ło w y m i s iła m i 
p rzy ro dy , o tw ie ra  przed ludzkością  ko losa lne m o ż liw o ­
śc i w z ro s tu  s ił w y tw ó rczych , technicznego i  k u l tu r a l­
nego postępu, zw iększenia bogactw a społecznego“ .10)

Jedną z na jnow szych  gałęzi jes t te ch n ika  e lek tron o ­
wa. W iąże się_ one ściśle z rozw o jem  ra d io te c h n ik i 
i  au tom a tyzac ji. T echn ika  e le k tro n o w ą  pozw a la  p rze­
ksz ta łc ić  im p u ls y  św ie tlne , te rm iczn e  i  in n e  na p rą d y  
e lek tryczne  i  w zm acniać te  p rą d y  w  rozm iarach  n ie ­
ogran iczonych. P rzy rząd y  e lek tronow e  pozw a la ją  od­
różn iać nasilen ie  ś w ia tła  i  k o n tro lo w a ć  z bardzo w ie lk ą  
dokładnością  szybkość, ciśnienie, czystość pow ie rzchn i 
obrab ianego p rze dm io tu  itd . T e chn ika  e lek tronow a  
s tanow i na jdoskonalszy środek k o n tro li i  au tom atyza­
c j i  procesów p ro d u kcy jn ych . W  c h w ili obecnej jest 
ona ju ż  stosowana na szeroką skalę w  szeregu gałęzi 
gospodark i na rodow e j. Np. w  h u tn ic tw ie  p rz y  pom ocy 
te c h n ik i e lek tron ow e j osiąga się szybkie p o m ia ry  te m ­
p e ra tu ry , k ie ru je  się ca łym  cyk lem  w a lcow an ia , tem ­
pem  p ra cy  w ie lk ic h  p ieców  itd . W  przem yśle m aszyno­
w y m  p rzy rzą dy  e lek tronow e  służą do k o n tro li w y ­
m ia rów , pow ie rzchn i, d la  spawania autom atycznego 
itd . P e rsp ek tyw y  ro zw o ju  te c h n ik i e lek tron ow e j są ba r­
dzo szerokie. Na bazie p rzy rzą dó w  e lek tron ow ych  po- 
wstają^ ta k ie  nowe dziedziny te c h n ik i ja k  k in o  dźw ię ­
kow e i  te le w iz ja . Z  tech n iką  e lek tron ow ą  w iąże się 
pow stan ie  m ik ro sko p ó w  e lek tron ow ych  da jących 
100 200 tys .-k ro tn e  pow iększenie obserwowanego
p rzedm io tu  (m ik ro skop  op tyczny pow iększa do 2 tys. 
razy).

W śród now ych  zdobyczy te c h n ik i zasługuje na uwagę 
rad io loka c ja , c z y li okreś lan ie  po łożenia n iew idz ianego 
p rze dm io tu  z pom ocą fa l rad iow ych . R ad io lokac ja  ode­
g ra ła  w ie lk ą  ro lę  w  to ku  operac ji w o jen nych  podczas 
w ie lk ie j w o jn y  na rodow e j. R ad io lokac ja  zna jdzie  sze-

” ) N ow e D ro g i, N u m e r spe c ja lny  X/52 r., s tr. 34.

ro k ie  zastosowanie w  transporc ie  d la  zabezpieczenia 
ruch u  po w ie trznych , w o dn ych  i  lą do w ych  środków  lo­
k o m o c ji w  ciem ności i  mgle.

Szczególne m ie jsce w śród  now ych  dz ia łów  te c h n ik i 
za jm u je  tech n ika  od rzu tow a: zastosowanie re a k ty w ­
nych  c zy li od rzu tow ych  s iln ik ó w  pozw ala uzyskać riie - 
osiągane dotychczas g ran ice  p rędkośc i w  lo tn ic tw ie , 
a m ia no w ic ie  p rędkości przekracza jące prędkość dźw ię ­
ku .

W e w szys tk ich  osiągnięciach z zakresu ro zw o ju  tech ­
n ik i i  tw o rzen ia  na jnow szych  narzędzi pracy, w ie lk ą  
ro lę  odegrała nauka  radziecka.

Tow arzysz M a le n ko w  w  re fe rac ie  na X I X  Z jeździe 
K P Z R  po d k re ś lił, że „ w  w a lce  o da lszy postęp tech­
n iczn y  w ie lk a  ro la  przypada naszej nauce, k tó ra  przez 
sw oje o d k ryc ia  pomaga na rod ow i radz ieck iem u pe łn ie j 
u ja w n ić  i  le p ie j w yko rzys ta ć  bogactw a i  s iły  p rzyrody . 
W  okresie pow o jennym  uczeni nasi pom yśln ie  rozw ią ­
za li w ie le  p rob lem ów  naukow ych  o w ie lk im  znaczeniu 
d la  gospodarki narodowej...

O w ie lk ic h  osiągnięciach rad z ie ck ie j n a u k i i  tech­
n ik i  św iadczy coroczne p rzyznaw an ie  N agród S ta lin o w ­
sk ich  za w y b itn e  prace naukowe, w y n a la z k i i  g ru n to w ­
ne udoskona len ia  m etod p ra cy  p ro d u k c y jn e j. Zaszczyt­
ne m iano  leureata  N agrody S ta lin o w sk ie j nadano 
8.470 p ra co w n iko m  na uk i, przem ysłu , tra n sp o rtu  i  r o l ­
n ic tw a “ .11)

N auka  radziecka odegrała ogrom ną ro lę  w  rozw o ju  
te ch n ik i. Posiada ona p ierw szeństw o w  w ie lu  dz iedz i­
nach n a u k i 1 te ch n ik i. T a k  np . Le n in g ra d zk ie  Z a k ła d y  
M echaniczne im . S ta lina  w y k o n a ły  na jw iększą  i  n a j­
doskonalszą tu rb in ę  św ia ta , a Z a k ła d y  im . K iro w a  
„E le k tro s iła “  zbu do w a ły  d la  te j tu rb in y  generator. M oc 
tu rb in y  w ynos i 150 tys. k W h  p rz y  c iśn ien iu  p a ry  170 
a tm osfe r i  tem pera tu rze  przegrzan ia  550° C. U rządzenie 
to  m on tow ane jes t w  now e j e le k tro w n i system u ener­
getycznego M o skw y  i  zostanie u ruchom ione  w  początku 
r. 1953.

Radziecka m yś l techn iczna posiada rów n ież  p ie rw ­
szeństwo w  zakresie tw o rzen ia  szeregu współczesnych 
m etod p ro d u k c ji, ja k  np. kauczuku  syntetycznego, sze­
regu  now ych  w ysoko jakośc iow ych  stopów, p rze tw a ­
rzan ia  ro p y  n a fto w e j itd .

N ow a tech n ika  tw orzona  jes t n ie  ty lk o  przez uczo­
nych  i  te c h n ik ó w -k o n s tru k to ró w . Rodzi ją  co dzień, 
co godzina w  zakładach radz ieck ich  praca tys ię cy  ro -  
-bo tn ików -stachanow ców , m is trz ó w  p ra cy  soc ja lis tycz­
ne j. W  ciągu samego ty lk o  r. 1951 w  zakładach Z w ią z ­
k u  Radzieckiego zastosowano w  p ro d u k c ji ok. 700 tys. 
w yn a la zkó w  i  w n io skó w  ra c jo n a liza to rsk ich  m ających 
na celu is to tne  usp raw n ie n ia  techniczne, techno log icz­
ne i  organ izacyjne . R a c jona liza to rzy  i  w yna lazcy  po­
m agają  w  u ja w n ia n iu  n ie w yko rzys ta n ych  rezerw , 
w  rozszerzaniu bazy surow cow e j, w  podnoszeniu m ocy 
w y tw ó rczych , w  stosow aniu now e j te c h n ik i i  oszczę­
dzaniu m a te ria łó w .

W  ciągu os ta tn ich  3 la t  p rzem ys ł m aszynow y Z w ią z ­
k u  Radzieckiego w yp ro d u k o w a ł ok. 1.600 now ych  t y ­
p ó w  m aszyn i  m echan izm ów . T w orząc i  stosując w  p ro ­
d u k c ji nowe m aszyny, p rzy rzą d y  i  m echan izm y ra ­
dzieccy ko n s tru k to rz y , in żyn ie row ie , tech n icy  i  ro b o t­
n ic y  w c ie la ją  w  życie w skazan ie  towarzysza S ta lina , 
k tó re  stw ierdza, że techn ika  n ie  może stać w  je dn ym  
m ie jscu, że w in n a  się ona sta le  doskonalić, że stara 
tech n ika  pow in na  być zastępowana przez nową, a n o ­
w a  przez najnowszą.

W  dziedzin ie  dalszego ro z w o ju  te c h n ik i szczególne 
znaczenie posiada bezpośredni i  s ta ły  zw iązek m iędzy 
in s ty tu ta m i na uko w o-badaw czym i i  p ro du kc ją . Ścis ły 
zw iązek  n a u k i i  p ra k ty k i,  w za jem ne ic h  wzbogacanie 
się to  droga do now ych  osiągnięć, do w ie lk ic h  sukce­
sów w  dziele tw o rzen ia  m a te ria ln o -tech n iczne j bazy 
kom u n izm u  i  przyspieszenia p rze jśc ia  od p ie rw sze j do 
d ru g ie j fa z y  społeczeństwa kom unistycznego.

*

C a łko w ita  m echanizacja, au tom atyzac ja , chem izacja, 
e le k try fik a c ja  i  in ne  fo rm y  na jnow sze j te c h n ik i są bez 
ograniczeń, szeroko stosowane w  w a ru n ka ch  soc ja liz ­
m u. S tosunk i p ro d u k c ji n ie  przeszkadzają tu ta j,  lecz 
w szechstronn ie  s p rzy ja ją  ro z w o jo w i s ił w y tw ó rczych .

“ ) Ja k  w yże j, s tr. 34—35.
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S tanow ią  one pods taw ow y czynn ik  doskonalen ia  
i  wszechstronnego stosowania te c h n ik i. W  rozw o ju  
te c h n ik i za interesowane są m asy pracujące, wszyscy 
cz łonkow ie  społeczeństwa, gdyż im  szybszy jes t rozw ó j 
narzędzi p racy, im  szerzej się je  stosuje, ty m  ła tw ie j­
sza sta je  się praca i  prędze j rośn ie  d o b ro b y t mas p ra ­
cujących.

Dalszy rozw ó j s ił w y tw ó rczych  a szczególnie roz­
w ó j p ro d u k c ji środkówr p ro d u k c ji doprow adz i do s tw o­
rzen ia  m a te ria ln o -tech n iczne j bazy kom un izm u , do ja k  
najszerszego i, wszechstronnego stosowania na jnow sze j 
te ch n ik i.

K a p ita liz m  n ie  je s t w  stan ie  opanować w  ogóle no­
w e j te c h n ik i, a w  szczególności c a łk o w ite j m echaniza­
c ji,  au tom atyzac ji, chem izac ji i  e le k try f ik a c ji.  N a 
współczesnym  etapie ro z w o ju  k a p ita liz m u  s tosunk i 
p ro d u k c ji og ran icza ją  rozw ó j i  stosowanie tech n ik i. 
P rzy  k a p ita liz m ie  m oż liw e  je s t częściowe zastosowanie 
ja k ic h ś  osiągnięć technicznych, np. ca łko w ita  m echa­
n izac ja  jakiegoś s tanow iska p ra cy  a lbo oddziału. Jed­
nak osiągnięć techn icznych ja k o  całości w  tych  w a ­
run ka ch  rea lizow ać n ie  m a  sposobu, zaś —  co n a j­
w ażnie jsze —  osiągnięcia te  jeszcze ba rdz ie j pog łęb ia­
ją  n iew o lę  rob o tn ika . K ażdy  k ro k  naprzód na drodze 
stosow ania now e j te c h n ik i oznacza p rz y  k a p ita liz m ie  
dalszą in te n ą y fik a c ję  pracy, wzm ożenie eksp loa tac ji 
ro b o tn ik ó w , zw iększenie bezrobocia itd . C a łkow ic ie  
p lanow y, p ro p o rc jo n a ln y  rozw ó j now e j te c h n ik i po­
s iada jące j w ie lo s tro nn e  zw ią zk i z ro z licznym i przedsię­
b io rs tw a m i i  ga łęz iam i środków  p ro d u k c ji może m ieć 
m ie jsce ty lk o  w  w a run kach  społecznej w łasności środ­
k ó w  p ro d u k c ji. P ry w a tn a  w łasność środków  p ro d u k c ji 
w yk lucza  p e łn y  ro zw ó j te ch n ik i.

K a p ita liz m  n ie  jes t w  stan ie  rozw iązać szeregu za­
dań techn icznych rea lizow anych  skutecznie w  Z w ią zku  
Radzieckim . Pod ty m  w zględem  ja s k ra w y  p rz y k ła d  sta­
n o w ią  w ie lk ie  budow le  kom un izm u, k tó re  pod w zg lę­
dem  ich  technicznego skom p likow an ia , tem pa . i  roz­
m ia ró w  budow y p rzyćm iew a ją  w szystko  co stworzono 
k ie d y k o lw ie k  w  państw ach ka p ita lis tycznych . W d ro ­
żenie now e j te c h n ik i oznacza pozbaw ienie w a rto śc i 
is tn ie ją cych  dotychczas ś rodków  trw a łych .^ Ponieważ 
k a p ita liś c i tego sobie oczyw iście n ie  życzą, w ięc  w s trz y ­
m u ją  rozw ó j te c h n ik i. K o rzys ta jąc  z cen m onopo li­
stycznych, sztucznego w yśru bo w an ia  cen ryn ko w ych , 
k a p ita ł m onopo lis tyczny  uzysku je  m aksym a lny  zysk 
bez stosowania now e j te c h n ik i i  zm niejszania n a k ła ­
d ó w  p ro d u k c ji. Jeś li dodać do tego chron iczn ie  n ie ­
pe łne za trud n ien ie  przedsięb iorstw , chroniczn ie  maso­
w e bezrobocie, to  się s tan ie  jasne, że zastosowanie no­
w e j te c h n ik i na współczesnym  etapie rozw o ju  k a p ita ­
liz m u  jes t ja k  n a jb a rd z ie j ograniczone i  w iąże się w y ­
łącznie z m ilita ry z a c ją  gospodarki. Współczesna tech ­
n ik a  na  ty le  się rozwinęła.,, że na k ierowanie^ n ią  b u r-  
żu a z ji n ie  w ysta rcza  ju ż  s ił. Je j dalszy rozw ó j og ran i­
czony je s t przez s tosunk i oparte  na p ry w a tn e j w łasno­
ści.

„Ekonom iczne p ra w o  kon iecznej zgodności stosunków  
p ro d u k c ji z cha rak te rem  s ił w y tw ó rczych  od dawna 
to ru je  sobie drogę w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych . Jeśli 
p ra w o  to  n ie  u to ro w a ło  sobie jeszcze d rog i i  n ie  u zy ­
ska ło swobody dzia łan ia , to  ty lk o  dlatego, że napo tyka 
n ie zw yk le  s iln y  opór ze s tro n y  kończących sw ój żyw o t 
s ił społeczeństwa“ .12)

W  p rze c iw ień s tw ie  do k a p ita liz m u  w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  uzyska ło swobodę d z ia ła n ia  i  dzia ła  p raw o  
ekonom iczne kon ieczne j zgodności s tosunków  p ro d u k ­
cy jn y c h  z cha rak te rem  s ił w y tw ó rczych . Jak  wskazu­
je  tow arzysz S ta lin , różn ica  „pom iędzy p ro le ta ria tem  
z je d n e j s trony, z d ru g ie j zaś —  in n y m i k lasam i, k tó re  
k ie d y k o lw ie k  na p rzestrzen i dz ie jó w  dokona ły  p rze­
w ro tó w  w  stosunkach p ro d u k c ji, po lega na tym , ze 
in te resy  k lasow e p ro le ta r ia tu  s tap ia ją  się z in te resam i 
p rzy tłacza jące j w iększości społeczeństwa, ponieważ re ­
w o lu c ja  p ro le ta r ia tu  oznacza n ie  zniesienie te j czy in ­
ne j fo rm y  w yzysku , lecz zniesienie wsze lk iego w yzysku , 
podczas gdy re w o lu c je  in n ych  klas, znosząc jedyn ie  
tę  czy in n ą  fo rm ę  w yzysku , b y ły  ograniczone ram am i

I!) J. W . S t a l i n  — E konom iczne  p ro b le m y  soc ja lizm u 
w ZSRR, „K s ią ż k a  i  W iedza“  r. 1952, s tr. 10.

ic h  ciasnych in te resów  k lasow ych , sprzecznych z in te ­
resam i w iększości społeczeństwa“ .13)

K lasa robotn icza będąc zainteresowana w  tw o rze n iu  
now ych , socja lis tycznych  stosunków  spowodow ała do­
prow adzen ie  stosunków  p ro d u k c y jn y c h  do stanu ca ł­
k o w ite j zgodności z cha rak te re m  s ił w y tw ó rczych . 
Oznacza to, że p rz y  socja lizm ie , gdzie n ie  m a k las  
kończących sw ój żyw ot, k las, k tó re  m og łyb y  zorgan i­
zować opór, „z w y k le  n ie  dochodzi do k o n f l ik tu  pom ię ­
dzy  s tosunkam i p ro d u k c ji, a s iła m i w y tw ó rc z y m i, że 
społeczeństwo m a możność we w ła śc iw ym  czasie do­
p row adz ić  pozostające w  ty le  s tosunk i p ro d u k c ji do 
stanu zgodności z cha rak te rem  s ił w y tw ó rc z y c h “ .14)

W  Z w ią zku  R adzieckim  społeczny ch a ra k te r p ro d u k ­
c j i  w zm ocn iony jes t przez społeczną fo rm ę  w łasności 
ś rodków  p ro d u k c ji, co o tw ie ra  n ieogran iczone m o ż li­
w ości p rzed szybkim , n ieus tannym  i  c a łk o w ity m  roz­
w o je m  narzędzi p racy. Społeczeństwo soc ja lis tyczne 
je s t zarówno zainteresowane, ja k  też i  zdolne do tego, 
ab y  ro z w ija ć  techn ikę  w  sposób p lanow y. W  przec i­
w ie ń s tw ie  do k ra jó w  kap ita lis tycznych , gdzie stosunki 
p ro d u k c y jn e  od daw na s ta ły  się ham ulcem  ro zw o ju  s ił 
w y tw ó rczych , w  Z w ią zku  R adz ieck im  soc ja lis tyczne 
s tosunk i p ro d u kcy jn e  s tanow ią  g łów ną i  decydu jącą 
siłę, k tó ra  w a ru n k u je  dalsze n ieustanne  i  szybkie  roz­
w ija n ie  się s ił w y tw ó rczych , a w śród  tego i  narzędzi 
p ro d u k c ji.

*

W szechstronny ro zw ó j s ił w y tw ó rczych , a w  te j 
lic zb ie  i  narzędzi p racy  oraz te ch n ik i, budowa m ate­
ria ln o -te ch n iczn e j bazy kom u n izm u g ra ją  poważną ro ­
lę  w  ro zw o ju  i  um ocn ien iu  socja lis tycznych  stosun­
k ó w  p ro d u k c ji oraz ic h  podstaw y —  w łasności socja­
lis tyczn e j, w  s topn iow ym  p rze tw a rza n iu  się s o c ja li­
s tycznych stosunków  p ro d u k c ji w  kom unistyczne, 
w  przechodzeniu od soc ja lizm u do kom un izm u. Socja­
lis tyczn a  rep rod ukc ja  rozszerzona stanow i n ie  ty lk o  od­
n a w ia n ie  w  coraz w iększej s k a li m a te ria ln ych  elem en­
tó w  p ro d u k c ji a le  i  rozszerzoną re p ro d u kc ję  s o c ja li­
stycznych stosunków  p ro d u k c ji oraz ic h  pods taw y — 
Własności społecznej. Budow a now ych fa b ry k  i  zak ła­
dów , k o p a ln i i  e le k tro w n i, k o le i żelaznych oraz syste­
m ó w  naw adn ia jących , zw iększanie ilo śc i maszyn 
w  przem yśle i  ro ln ic tw ie , zw iększan ie pow ie rzchn i 
u p ra w n e j i  pog łow ia  in w en ta rza  żywego —  w szystko  
to  oznacza rozw ó j soc ja lis tycznych  środków  p ro d u k c ji.

W łasność soc ja lis tyczna rośn ie i  ro z w ija  się n ie  t y l ­
k o  pod względem  ilośc iow ym , a le  też i  pod względem  
jakośc iow ym . Przechodzenie od socja lis tycznych  sto­
sunków  p ro d u k c ji do kom un is tycznych  odbyw a się n ie  
w ybuchow o, n ie  w  postaci k o n f lik tó w , lecz w  drodze 
stopniowego rozrastan ia  się. W arun k ie m  prze jśc ia  do 
kom u n izm u  jes t stopniow e podn iesien ie spó łdzie lczo- 
ko łchozow e j w łasności do poziom u w łasności ogólnona­
rodow e j, s tw orzenie je d n o lite j, ogólnonarodow ej w łas­
ności kom un istyczne j, z lik w id o w a n ie  is to tn ych  różn ic  
m iędzy m iastem  (przem ysłem ) i  Wsią (ro ln ic tw e m ). Do­
n ios łą  ro lę  w  procesie ty m  odgryw a  w zros t s ił w y ­
tw ó rczych  w  ro ln ic tw ie  soc ja lis tycznym , dalsza m echa­
nizacja , chem izacja i  e le k try fik a c ja  p ro d u k c ji ko łc h o ­
zowej. Rzeczywistość radziecka dow odzi ja k  g ru n to w ­
ny  p rze w ró t spowodow ał na w s i u s tró j ko łchozow y 
i  techniczne przezbro jen ie  ro ln ic tw a  dokonane przez 
w ładzę radziecką. Dalszy rozw ó j w  te j dziedzin ie  re a li­
zow any w  p ią ty m  p lan ie  5 -le tn im  oznacza n o w y  k ro k  
naprzód w  lik w id o w a n iu  is to tn ych  różn ic  m iędzy m ia ­
stem a wsią. Podstawą m a te ria lno -techn iczną  tego p ro ­
cesu jes t przodu jący, potężnie ro z w in ię ty  soc ja lis tycz­
n y  przem ysł ciężki. G dy stw orzenie m a te ria ln o -te c h ­
n iczne j bazy soc ja lizm u posłużyło  ja ko  m a te ria ln e  
źród ło  l ik w id a c ji p rze c iw ień s tw  m iędzy m iastem  a wsią, 
to  s tw orzenie m a te ria ln o -tech n iczne j bazy kom u n izm u 
stan ie  się m a te ria ln y m  źród łem  lik w id a c ji is to tn ych  
różn ic  m iędzy n im i.

Rozwój m a te ria lno -techn iczne j bazy soc ja lizm u jest 
podstaw ą podnoszenia poziom u w iedzy  i  k u ltu ry  
w szys tk ich  cz łonków  społeczeństwa socjalistycznego, 
podstaw ą ku ltu ra ln o -te ch n iczn e g o  aw ansu ro b o tn ik ó w  
radzieck ich , k tó rz y  w szechstronnie pozna ją  techn ikę ,

ls) Ja k  w yże j, s tr. 55. 
“ ) Ja k  w y ż e j, s tr. 56.

61



p rz e ja w ia ją  tw ó rczą  in ic ja ty w ę  w  stosowaniu je j n a j­
nowszych osiągnięć, w  doskonalen iu  m aszyn i  proce­
sów technolog icznych, w  ra c jo n a liz a c ji p ro d u k c ji i  do­
skona len iu  m etod o rg an izac ji pracy. T ym  sam ym  roz ­
w ó j i  doskonalenie m a te ria ln o -tech n iczne j bazy socja- 
lizm u, budowa m a te ria ln o -tech n iczne j bazy kom u n izm u 
stanow ią  is to tne  c z y n n ik i l ik w id a c ji zasadniczych róż- 
n ic  m iędzy pracą um ysłow ą i  fizyczną.

W  procesie bu do w n ic tw a  ko m u n izm u  k s z ta łtu je  się 
ob licze nowego człow ieka. W  m ia rę  p rz y b liż a n ia  się do 
kom un izm u, m asy p racu jące Z w ią zku  Radzieckiego bę­
dą z pewnością poświęcać coraz w ięce j czasu spraw ie  
swego rozw o ju  ku ltu ra ln e g o . W  m ia rę  ro zw o ju  p ro ­
d u k c ji i  w zro s tu  w yd a jn ośc i p ra cy  w e jdz ie  na porzą­
dek dz ienny spraw a stopniowego skracan ia  d n ia  robo­
czego, co da now e m ożliw ośc i dalszego ro zw o ju  k u l tu ­
ra lne go  mas p racu jących , organ izow an ia  w  szerokie j 
s k a li w yksz ta łcen ia  po litechnicznego. D y re k ty w y  X I X  
Z jazdu  P a r t i i odnośnie nowego p la n u  5 -le tn iego  p rze ­
w id u ją  ju ż  rea liza c ję  w  w ie lk ic h  m iastach powszech­
nego nauczania w  zakresie szko ły  średn ie j oraz pod ję ­
c ie  k ro k ó w  niezbędnych dla  p rze jśc ia  do upowszech­
n ie n ia  nauczania politechnicznego. W raz z ty m  w  no­

Z k ro n ik i g o s p o d a rk i n a rod ow e j

Z R U C H U  W S P Ó ŁZA W O D N IC TW A  
I  R A C JO N A LIZ A T O R S T W A

F )  O N IO S Ł A  uchw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  3 s ty- 
cznia 1953 r. po s taw iła  przed apara tem  ha nd lu  
uspołecznionego nowe, odpow iedzia lne- zadania:

1) ogran iczen ia e lem entów  k a p ita lis tyczn ych  m iasta  
i  w si, 2) w zm ocn ien ia  re g u lu ją ce j r o l i  państw a lu d o ­
wego, 3) pog łęb ien ia  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego,
4) dalszego ro zw o ju  naszej gospodarki narodow e j,’
5) s tw orzen ia  w a ru n k ó w  d la  w zro s tu  do b ro by tu  m ate ­
ria lne go  i  poziom u k u ltu ra ln e g o  po lsk ich  mas p ra ­
cu jących. N ie  u lega w ięc  w ą tp liw o śc i, że apara t han­
d lo w y  to ważne i  is to tne  ogn iw o naszej gospodarki, 
że praca tego apara tu  może znacznie p rzyczyn ić  się 
do pom nożenia i  u trw a le n ia  sukcesów gospodarki so- 
c ja iis tyczne j. D latego n iezm ie rn ie  ważne jest, aby ju ż  
w  m om encie zapoczątkowania nowego etapu pracy, 
apa ra t ha nd lu  uspołecznionego p o tra f i ł znaleźć w ła ­
ś c iw y  s ty l te j pracy, p o tra f i ł w ła śc iw ie  okreś lić  sw o­
ją  ro lę  w  now e j s y tu a c ji i  dostrzec to, czego od niego 
oczeku ją  przede w szys tk im  m ilio n o w e  rzesze konsu­
m entów .

Troska o na leżyte  zaspokojen ie po trzeb konsum en­
ta  zna jd u je  sw ój w y ra z  zarów no w  w a lce  o te rm in o ­
wość i  sprawność zaopatrzenia, ja k  i  w  w a lce  o w ła ­
ściw ą jakość i  szeroki aso rtym ent sprzedawanych to ­
w a ró w , o podn iesien ie k u l tu r y  obsługi, ja k  rów n ież  
o  w ła śc iw y  dobór i  szkolenie k a d r hand low ych .

N ow a re fo rm a  w ym aga od ha n d lu  uspołecznionego 
w n ik liw e g o  badania i  opera tyw nego p lanow an ia  po­
trzeb  ry n k u , aby m óg ł stać się w ra ż liw y m  aparatem , 
re je s tru ją c y m  na tychm ia s t w sze lk ie  zm iany w  zapo­
trzebow an iu  i  p rzys tosow u jącym  zasoby sk lepów  do 
p o py tu  na tow a ry . N iedopuszczanie do zalegania to w a ­
ró w  w  m agazynach i  w  składach, szybkie  i  sprawne 
zaopa tryw an ie  de ta lu  —  to  zadania, k tó ry c h  rea lizac ja  

je s t gw a ra nc ją  w łaśc iw ego zaopatrzenia szerokich 
rzesz p racow niczych .

Oprócz w a lk i o te rm inow ość i  sprawność zaopatrze­
n ia , apara t h a nd low y  na no w ym  etapie m a za zada­
n ie  troszczyć się o dostarczan ie do ob ro tu  przez p rze­
mysły w y ro b ó w  w  pe łn ym  asortym encie, odpow iedn ie j 
jakośc i i  we w ła śc iw ym  czasie. Is tn ie je  k ie ru n e k  zm ie­
rza jący  do zerw an ia  z dotychczasową p ra k ty k ą  scen­
tra liz o w a n y c h  źróde ł zaopatrzenia. P ro d u kc ja  p rze m y­
słu  k luczow ego będzie uzupe łn iana ze źróde ł zdecen­
tra lizow a nych , a w ięc p rzem ys łu  terenow ego i  spó ł­
dzielczości pracy.

A b y  je d n a k  apara t ha nd lu  uspołecznionego m óg ł 
sprostać ty m  pow ażnym  zadaniom , m usi dbać o stałe

w y m  p lan ie  p - le tn im  znacznie zostaje rozszerzone ksz ta ł­
cenie wszystK icn ro b o tn ik ó w  p ro d u k c ji soc ja lis tycznej. 
K ażde p rzeds ięb io rs tw o socja listyczne to  rów nocze­
śnie szkoła p ra cy  kom un is tyczne j. Lu dz ie  radzieccy 
łączą swą pracę^ p ro d u k c y jn ą  z nauką, z da lszym  pod­
noszeniem k w a lif ik a c ji.  W e w szys tk ich  p ra w ie  przed­
s ięb io rs tw ach is tn ie ją  szko ły  m łodzieży robo tn icze j, 
ku rs y  i  szko ły  stachanowskie. W  w ie lu  przedsięb ior­
s tw ach dz ia ła ją  w ieczorow e w y d z ia ły  in s ty tu tó w  i  tech ­
n icznych  zak ładów  naukow ych . M iie lu  ro b o tn ik ó w  
podnosi swe k w a lif ik a c je  z pomocą szkolen ia in d y w i­
dualnego i  brygadowego. W  ciągu jednego za ledw ie 
lo k u  now e j 5 - la tk i 7 m in . osób zw iększy ło  swe k w a ­
l i f ik a c je  w  drodze n a u k i na kursach  oraz szkolen ia 
indyw idua lno-ib rygadow ego. W  dalszych la tach  obec­
ne j 5 - la tk i w szys tk ie  te  fo rm y  szkolen ia ro z w ija n e  są 
coraz in te n syw n ie j.

W ykona n ie  p ią tego s ta linow sk iego  p la n u  5 -le tn iego 
stanow ić  będzie now y, w ie lk i k ro k  naprzód na drodze 
tw o rze n ia  m a te ria ln o -te ch n iczn e j bazy kom un izm u 
i  dalszego ro z w o ju  soc ja lis tycznych  stosunków  p ro ­
d u k c ji oraz przekszta łcan ia  ich  w  s tosunk i k o m u n i­

styczne.

podnoszenie poziom u ideologicznego i  fachowego k a d r 
hand low ych , a przede w szys tk im  —  podnosić w y d a j­
ność p racy  przez ja k  najszersze w łączen ie się do so­
c ja lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a. P raco w n icy  ha nd lu  
d a li dow ody zrozum ien ia  ja k  w ie lk ie  obow iązk i ciążą 
na n ich  w  c h w ili obecnej, ja k  ogrom ne je s t p o lity c z ­
ne i  gospodarcze znaczenie U ch w a ły . K a d ry  ha nd lu  
uspołecznionego zrozum ia ły , że w a ru n k ie m  pom yśl­
ne j re a liz a c ji po d ję te j re fo rm y  jes t sprawność ich 
pracy. Już w  tydz ień  po w e jśc iu  w  życie U chw a­
ły , zetem pow cy za tru d n ie n i w  C e n tra lnym  Dom u 
T o w a ro w ym  w  W arszaw ie w e zw a li p ra cow n ikó w  
h a n d lu  całego k ra ju  do socja listycznego w spó łzaw od­
n ic tw a  o ty tu ł przodującego sprzedawcy, p rzodu jące j 
b ryg ad y  i  przodującego stoiska.

Z an im  je d n a k  p rzys tą p im y  do om aw ian ia  tego n a j­
nowszego, aktua lnego  etapu w spó łzaw odn ic tw a w  ha n ­
d lu , co fn iem y się n ieco wstecz d la  zobrazow ania p rze­
biegu całości ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a w  hand lu.

P oczą tk i ruch u  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  
w  h  a n  d  1 u  zanotow ać można ju ż  w  r. 1949, k ie d y  
m ia ło  ono jeszcze ch a ra k te r in d y w id u a ln y . F o rm y  in d y ­
w id u a ln e  p rzekszta łca ją  się z począ tk iem  r. 1951 w  m a­
sow y ru ch  zobow iązan iow y, przynoszący gospodarce 
na rodow e j m ilio n o w e  oszczędności. W spó łzaw odn ictw o
0 charakterze zobow iązan iow ym  ro d z iło  się przede 
w szys tk im  na ty c h  odcinkach p racy  apara tu  ha n d lo ­
wego, gdzie w  tra k c ie  w yk o n y w a n ia  p lanow ych  zadań 
p ię trz y ły  się na jw iększe  trudnośc i i  gdzie o fia rność
1 w y s iłe k  p ra cow n ika  b y ł czynn ik ie m  decydu jącym . 

W  ty m  okresie na jczęstszym  przedm io tem  w spółza­
w o d n ic tw a  b y ła  w a lk a  o obn iżkę  kosztów  w łasnych. 
O popu la rnośc i te j a k c ji św iadczy je j masowość. Do 
w spó łzaw odn ic tw a zobow iązaniowego, m ającego na ce­
lu  obniżenie kosztów  w łasnych  p rzeds ięb io rs tw  p rz y ­
s tąp iło  w  r. 1951 98% państw ow ych  i  spó łdzie lczych 
p laców ek sprzedaży. W  zobow iązaniach ty c h  w spó łza­
w odn iczący w ysu w a ją  z re g u ły  ko n k re tn ie  okreś lony 
np. w ska źn ik  w zro s tu  w yd a jn ośc i p racy  i  ró w n ie  ściśle 
okreś loną ilość zbędnych eta tów , ja k a  u legn ie  l i k w i­
dac ji, z w a ln ia ją c  s iłę  roboczą do in n y c h  zadań.

W e w spó łzaw odn ic tw ie  zobow iązan iow ym  w  dzie­
dz in ie  obn iżan ia  kosztów  rzeczowych toczy się w a lk a  
o pe łne w yko rzys ta n ie  ś rod ków  tra n sp o rtu  ( lik w id a c ję  
przesto jów , zm niejszenie pus tych  przeb iegów  do m in i­
m um  itp .), o sta le  zm nie jszanie n a k ła d ó w  na us ług i 
obce, o skrócenie c y k lu  obrotow ego tow a rów , o u trz y ­
m an ie  n o rm a ty w ó w  rem anentów  w  poszczególnych 
branżach, o oszczędne zużycie ene rg ii e lek tryczne j itp .

W  ha nd lu  uspołecznionym  szeroko rozpow szechn iło  
się rów n ież  w spó łzaw odn ic tw o zobow iązaniow e o t y -
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tu ł najlepszego sk lepu w  określone j b ranży. P rzy  oce­
n ie  w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a  brane są pod uwagę 
ta k ie  e lem enty, ja k  w yko n a n ie  i  przekroczenie p lanu  
ob ro tu , w y e lim in o w a n ie  n iedopuszczalnych m ank 
i  zm nie jszenie dopuszczalnych u b y tk ó w , u trzym an ie  
n o rm a ty w ó w  to w a ro w ych  w  g ran icach lim itó w , te r­
m in ow e  i  bezbłędne sk ładan ie  sprawozdań, a naw e t 
urządzanie w e w łasnym  zakresie w y s ta w  itp .

Oprócz om ów ionych w yże j fo rm  w spó łzaw odn ictw a, 
na  uw agę zas ługu ją  zobow iązania dz ia łó w  tra n s p o rto ­
w y c h  i  zespołów finansow o-ks ięgow ych , z k tó ry c h  
te os ta tn ie  ro z w in ę ły  się szczególnie w  I  pó łroczu 
1952 r.

O p ra w id ło w o śc i i  słuszności te j a k c ji na danym  
etapie św iadczy fa k t  je j um asow ien ia. O bok znacznej 
lic zb y  p rzeds ięb io rs tw  M H D , ob e jm u je  ona rów n ież 
se tk i państw ow ych  i  spó łdzie lczych zak ładów  p ie k a r­
sk ich , m asarsk ich  i  m leczarsk ich , baz opasowych, tu ­
czam i, p u n k tó w  skupu, gm inn ych  spó łdz ie ln i samopo­
m ocowych, h u r to w n i i  zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego.

N ie w ą tp liw e  osiągnięcia ha nd lu  uspołecznionego uzys­
kane dz ięk i sta łem u wzbogacaniu fo rm  ruchu  w spó ł­
zaw odn ic tw a zn a jd u ją  swoje odbicie w  konkre tnych  
cy frach . Pod kon iec r. 1952 w spó łzaw odn ic tw o pracy 
ob ję ło  ponad 70% ogółu p ra cow n ikó w  hand lu. W zrost 
s iec i de ta liczne j w  p ion ie  M H D  osiągnął w  r. 1951 
191% w  po rów nan iu  z r. 1950, w zros t obrotu —  368%, 
obniżenie w skaźn ika  kosztów  w łasnych  —  18,1%.

R ok 1952 o b fito w a ł w  szereg a k c ji zobow iązanio­
w ych  zw iązanych ze św ię tam i pańs tw o w ym i i  roczn i­
cami. K ilk a s e t m ilio n ó w  oszczędności p rzyn ios ła  re a li­
zacja zobow iązań z o ka z ji św ię ta  1 M a ja  oraz 60 rocz­
n ic y  u ro dz in  Prezesa R ady M in is tró w  B. B ie ru ta . 
Czyn lip c o w y  i  zobow iązania z o k a z ji Z lo tu  M ło dych  
P rzo d o w n ikó w  p rz y n io s ły  w  ha nd lu  ponad 200 m il. z ł 
oszczędności.

O gólna w artość zobow iązań pod ję tych  przez w ie lo ­
tys ięczny a k ty w  p ra co w n ikó w  hand lu  d la  poparcia 
P rog ram u W yborczego F ron tu  Narodowego i  uczcze­
n ia  X I X  Z jazdu K P Z R  w yn os iła  ponad 204 m in . zł. 
Ogółem  podjęto 254 zobow iązań zespołowych oraz 30 
tys. in d yw id u a ln ych . P rzodująca załoga krakow sk iego  
PDT, k tó ra  ja k o  p ierw sza w  dziedzin ie hand lu  odpo­
w iedz ia ła  na apel 9 czołowych zak ładów  przem ysło­
w ych , pod ję ła  zobow iązania podn iesien ia  w yd a jn ośc i 
p racy  w e w rześn iu  i,  paźdz ie rn iku  o 12%, obniżenia 
kosztów  w łasnych w  tych  m iesiącach o 7%, wzmoże­
n ia  zakupów  ze źródeł zdecentra lizow anych o 25% 
i  osiągnięcia ponadp lanow e j a k u m u la c ji w  wysokości 
240 tys. zł. O gólna w artość p o d ję tych  zobow iązań w y ­
nosiła  412 tys. zł.

W zorow ych zespołów pracow niczych -i przedsię­
b io rs tw , k tó re  w  toku  w spó łzaw odn ic tw a i  dz ięk i n ie ­
m u w ysu nę ły  się na czoło jes t w  uspołecznionym  
hand lu  coraz w ięce j. K a to w ic k i M H D  szczyci się n a j­
lepszym. w  Polsce w ska źn ik iem  kosztów ogólnych 
w  p ion ie  ob ro tu  a r ty k u ła m i p rzem ysłow ym i i  w y ra ­
ża jącym  się pod kon iec 1952 r. liczbą  3,51 a w  p ion ie  
spożyw czym  5,42. Do p rzodu jących na leży także K a ­
to w ic k a  PSS, w  k tó re j pod kon iec r. 1952 97% załogi 
uczestniczyło w e w sp ó łzaw odn ic tw ie  i  k tó ra  w yko na ­
ła  p lan  ob ro tu  w  I  pó łroczu ub. r. w  112,8%, p rzy  
czym  p lan  kosztów  ksz ta łto w a ł się poniżej lim itu , a 
w yda jność  w zrosła  w  de ta lu  o 11% w  stosunku do za­
dan ia  rocznego. W e w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzyzak ła­
do w ym  przodu je  h u rto w n ia  spożywców w  W a łb rzy ­
chu. W  r. 1952 ob n iży ła  ona koszty w łasne o 12% w  po­
ró w n a n iu  z r. 1951, a w yda jność p racy podniosła 
w  ty m  okresie o 16,3%.

P rz y k ła d y  te św iadczą o pow ażnym  w p ły w ie  ruchu  
w spó łzaw odn ic tw a p racy  na stałe polepszanie wskaź­
n ik ó w  ekonom icznych przeds ięb iors tw  hand low ych. 
Ruch ten n ie  je s t je d n a k  w  sw oim  rozw o ju  pozbaw io­
ny  b łędów  i  usterek, zwłaszcza od s trony  o rgan izacy j­
ne j. P ow ażnym  niedociągn ięciem  Z w ią zku  Zawodowe­
go P raco w n ików  H a nd lu  b y ł b ra k  dostatecznej tro s k i 
o rozw ó j w spó łzaw odn ic tw a na teren ie wsi. Pewne 
niedociągnięcia w ys tępow a ły  także w  dziedzin ie na ­
gradzania p ra co w n ikó w  w yróżn ia jących  się w e w spó ł­
zaw odnictw ie . Szczegółowej ana lizy  w ym aga także 
spraw a odpow iedniego poziom u k o n tro li re a liza c ji zo­
bow iązań.

W spółzaw odn ictw o zobow iązaniowe, choć da je znacz­
ne osiągnięcia gospodarcze, nacechowane jes t b ra k ie m  
ciągłości i  kam pan ijnością . Następu je tu  z ry w  p ro d u k ­
c y jn y  ty llco  w  okresie w y ko n yw a n ia  pod ję tych  zobo­
w iązań. Tym czasem  chodzi o to, by  ruch  w spółza­
w o dn ic tw a  b y ł s ta ły  ; c iąg ły , zw iązany n ie roze rw a ln ie  
z codzienną w a lk ą  o p lan, co n ie  w yk lu cza  równocześ­
n ie  rozw o ju  a k c ji zobow iązaniowych. W łaśn ie  na ten  
etap, etap w spó łzaw odn ic tw a um ownego apara t ha n ­
d lu  w chodz i obecnie.

Obecnie, w  ob liczu w ie lk ic h  w ydarzeń  gospodar­
czych, wobec now ych  potrzeb i  w ym agań, ja k im  apa­
ra t hand lu  m usi sprostać, w y ło n iły  się nowe fo rm y  
w spó łzaw odn ictw a, k tó re  m . in . przyn iosą p raw dopo­
dobnie usunięcie w ie lu  z dotychczasowych n iedociąg­
nięć.

W  pe łnym  zrozum ien iu  tych  p rzem ian ja k ie  niesie 
z sobą U chw a ła  z dn. 3 stycznia br., p racow n icy  CD T 
z in ic ja ty w y  m łodzieży Z M P  po s tano w ili rozw inąć 
w śród obsług i sto isk szeroki ru ch  w spó łzaw odn ic tw a 
um ownego, indyw idua lnego , m iędzybr.ygadowego 
i  m iędzystoiskowego o t y t u ł  p r z o d u j ą c e g o  
s p r z e d a w c y ,  p r z o d u j ą c e j  b r y g a d y  i  
p r z o d u j ą c e g o  s t o i s k a .

W  tydz ień  po apelu m łodzieży CDT, Zarząd G łó w ­
n y  Zw . Zaw . P raco w n ików  H a nd low ych  w  porozu­
m ie n iu  z Zarządem  G łó w n ym  Z M P  u s ta lił w ytyczne  
d la  ro z w ija ją c e j się w  n iespo tykanym  dotychczas tem ­
pie i  rozm iarach szlachetnej ry w a liz a c ji o p rzo do w n i­
c tw o  w śród  p ó łm ilio n o w e j rzeszy p ra c o w n ik ó w  ha n ­
dlu. W ytyczne rozszerzyły znacznie zasięg współza­
w o d n ic tw a  za in ic jow anego przez zetem powców z CDT. 
Obok w a lk i o ty tu ł najlepszego sprzedawcy, b ry ­
gady i stoiska, w e w szystk ich  p ionach hand lu  uspo­
łecznionego toczy się ju ż  w a lk a  o ty tu ł przodującego 
m agazyniera, kon w o jen ta , k ie row cy, kon tys ty , n a jle ­
pszego zespołu księgowości, najlepszego p racow n ika  
i  zespołu zaopatrzenia, najlepszego zespołu i  agenta 
skupu i  k o n tra k ta c ji.

In ic ja to rk a  now e j fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a, m ło ­
dzieżowa załoga CDT, zobow iązała się:

1) codzienną pracą i  w a lk ą  doprow adzić do ca łko­
w itego  w y e lim in o w a n ia  m ank i  supera t;

2) d la  lepszego zaopatrzenia lu d z i p racy rozszerzyć 
aso rtym ent to w a ro w y  o 10%, ze szczególnym uw zg lęd­
n ien iem  zdecen tra lizow anych źródeł zaopatrzenia;

3) w n ik l iw ie j i skutecznie j oddzia ływ ać na p rodukc ję  
odnośnie jakośc i i  aso rtym entu  to w a ró w ;

4) podnieść na w yższy poziom  obsługę i  este tykę 
stoiska, zwracać w iększą uwagę na życzenia k lie n tó w , 
urządzać częstsze na rady  z k lie n ta m i;

5) podnieść w yda jność p racy o 6% dz ięk i sta łem u 
przekraczan iu  obow iązu jących no rm ;

6) w a lk ą  o codzienny p lan  zagw arantow ać w yko n a n ie  
p lanu  rocznego w  103%, p lan  zaś za I  kw . lor. w y k o ­
nać w  104%;

7) system atyczną pracą w a lczyć z w szelkiego rodza ju  
m arn o traw stw em , obniża jąc w  ten sposób koszty 
w łasne o 4 %;

8) rozszerzyć i  ba rdz ie j um asow ić akc ję  szkolen ia 
p rzy  w arsztac ie  pracy;

9) rozw inąć m asowo pracę k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ą 
przez rozszerzenie istn ie jącego ju ż  zespołu a rtys tycz ­
nego oraz organ izację  zespołu chóralnego.

W ykonan ie  pod ję tych zobow iązań stanow ić będzie 
m om ent z w ro tn y  w  p racy  i  w  w yn ika ch  w yko na n ia  
poprzednich zobowiązań, co się zresztą ściśle z sobą 
wiąże.

P rzeb iegow i w spó łzaw odn ic tw a p racy na te ren ie  
CDT w a rto  p rzy jrzeć się z b liska . W  okresie 1952 r. 
(do w spó łzaw odn ic tw a przystąp iono pod kon iec 
r. 1951) w  a k c ji zobow iązań b ra ło  udz ia ł przeszło 60% 
p racow n ików . A k c ja  ta  p rzyb ie ra ła  na sile w  okresie 
pode jm ow an ia  zobow iązań z oka z ji roczn ic i  św ią t 
państw ow ych, ja k : 60 rocznica u rodz in  towarzysza 
B ie ru ta , św ięta 1 M a ja  i  22 L ipca , W ybo ry  do S ejm u 
P R L  oraz X I X  Z jazd K P Z R . K o n tro lą  pode jm ow anych 
zobow iązań za jm ow a ła  się specja ln ie  do tego pow o ła ­
na kom is ja  w spó łzaw odn ic tw a pracy. Pom im o to, 
C e n tra lny  Dom  T o w a ro w y  rocznego p lanu  ob ro tów  nie 
w ykona ł. O siągnął zaledw ie 98%. Podaje się szereg 
powodów, ja k  to, że is tn ie ją  niedociągn ięcia w  s tru k ­
turze w y k o n y w a n ia  p lanów  p ro d u kcy jn ych  po legają­
ce na tym , że system p re m iow an ia  uznano za n ie-
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w łaśc iw y . Przed zm ianą tego systemu, je ś li zespół w y ­
kon a ł norm ę, p re m iow an y  b y ł je dn akow ym i sum am i, 
n ieza leżnie od w k ła d u  p racy  poszczególnych p ra co w n i­
ków . Obecnie (ju ż  w  lis topadz ie  ub. r.) sp raw a ta  u le ­
g ła  zasadniczej zm ian ie  —  usta lono n o rm y  m iesięczne 
i k w a rta ln e  d la  poszczególnych sprzedawców i  p ra ­
cow n ików , co pozw o li na system atyczną k o n tro lę  zo­
bow iązań i  na ba rdz ie j sp ra w ie d liw ą  ich  ocenę. Jest 
to spraw a n ie w ą tp liw ie  is to tna, lecz n ie  na jw ażnie jsza.

Jako d ru g i powód podaje „się b ra k  system atyczności 
dostaw, ze s tro n y  h u r tu  ta k  ze źróde ł scen tra lizow a­
nych, ja k  i  zdecentra lizow anych. Szczególnie ja s k ra ­
w y m  tego dowodem  jest „M o to z b y t“ , k tó ry  od k ilk u  
m iesięcy n ie  re a liz u je  rozd z ie ln ików  na części row e ro ­
w e i  row ery , od k tó ry c h  to  dostaw  uzależnione by ło  
w yko na n ie  p lan u  w  g rup ie  „a r ty k u ły  sportow e“ . To 
także jes t pow ód poważny, ale n ie  decydujący.

N ie  lekceważąc w ym ien ion ych  uste rek i  b raków , 
trzeba przyznać, że zasadniczą część w in y  za n ie w yko ­
nanie rocznego p lanu  ponosi czynn ik  lu d z k i, p ra cu ją ­
cy n iesystem atyczn ie i  w  sposób n iezorganizowany. 
N a jła tw ie j to zobrazować na p rzyk ładz ie  w y k o n y w a ­
n ia  zobow iązań d la  poparc ia  P rog ram u F ro n tu  N a ro ­
dowego.

P la n  sprzedaży we w rześn iu  w  CD T w ykonano  za­
ledw ie  w  93,2%. T rudnośc i b y ły  n a tu ry  typow o orga­
n izacy jn e j, bo p lan  zakupu w yko na no  w  101,2%. Ze 
z łe j o rgan izac ji w y n ik a ły  częste zm iany  personelu m a­
gazynowego, k tó re  pow odow a ły  n ie je d n o kro tn ie  d łu ­
go trw a łe  rem anenty, ham u jąc  do p ływ  m asy to w a ro ­
w e j z  m agazynu na  stoiska. D a le j, ib rak pomieszczeń 
m agazynowych s tw a rza ł p rzy  w iększym  n a p ływ ie  to ­
w a ró w  p ię trzen ie  się ich  w  m agazynach oraz zastaw ia­
nie  poprzednio złożonych tow a rów , k tó ry c h  nie  m ożna 
by ło  przez pew ien  czas w p row adz ić  na sto iska dopóki 
now ozw ieziony to w a r n ie  został fo rm a ln ie  p rz y ję ty  
i  przekazany do sprzedaży.

W szystk ie  te  trudn ośc i n ie  t łu m a c z ą -ta k  znacznego 
n iew yko na n ia  p lanu  m iesięcznego, zwłaszcza, że —  co 
na jw ażn ie jsze —  w  następnym  m iesiącu paźdz ie rn iku  
p lan  sprzedaży w ykonano  w  105,8%, przekracza jąc 
równocześnie zobow iązanie, k tó re  op iew ało na 102%.

P orów nanie  tych  d w u  m iesięcy nasuw a w ie le  cen­
nych w n iosków . Św iadczy przede w szys tk im  o sz tu r- 
m ow ości w  p racy  CDT. W e w rześn iu , k ie d y  te rm in  
w yko na n ia  zobow iązań b y ł jeszcze od leg ły , załoga n ie  
s ta ra ła  się an i zwalczać trudności, an i przyspieszać 
w yko na n ia  p lanu, będącego zobow iązaniem . N a tom iast 
w  paźdz ie rn iku  zm ob ilizow an ie  się załog i pozw o liło  
ten p lan  znacznie przekroczyć.

W  św ie tle  tego po rów nan ia  n ie  w yd a je  się także 
uzasadnione, że zobow iązanie przekracza ło m ożliw ości 
w yko na n ia  go, gdyż w  je d n ym  z tych  d w u  m iesięcy 
da ło się w ykonać z nadw yżką.

Ze w ska źn ikó w  w yda jnośc i p racy na r. 1952 w y n i­
ka, że sprzedawcy, ja k k o lw ie k  stanow ią  w iększość 
w  CDT, p ra cu ją  gorzej od reszty  za łog i: p lanow any 
w ska źn ik  w yd a jn ośc i na 1 p ra cow n ika  w  ogóle w yn o ­
si 33,3, w yko na n ie  —  33,8; p lanow an ie  na  jednego 
sprzedawcę: p lan  —  59,0; w yko na n ie  —  52,7.

Ta niezadow ala jąca sy tuac ja  ulega obecnie zasadni­
czej zm ianie. T rudn o  ocenić jeszcze ca łkow ic ie  w y n ik i 
tych  przem ian, są je d n a k  ju ż  dane świadczące o za­
pew n ien iu  powodzenia te j a k c ji ja ko  całości.

Już w  s tyczn iu  bieżącego ro k u  p lan  został w yko n a ­
n y  w  110,2%. N a leży rów n ież  po dkre ś lić  fa k t, że zo­
s ta ł on w y k o n a n y  p rze d te rm inow o  —  dz ia ł p rzem ysło­
w y  ob e jm u ją cy  23 stoiska w y k o n a ł p la n  29 styczn ia  
w  112,4%, a dz ia ł odzieżowy ob e jm u ją cy  50 s to isk —
30 stycznia w  109,8%. P rzyczyn i się to w  dużym  stop­

n iu  do re a liz a c ji podjętego zobow iązania —  w yko n a ­
n ia  p lan u  za I  k w . 1953 r. w  104%. F a k t poważnego 
przekroczen ia  i  _ p rzed te rm inow ego w yko n a n ia  p lanu 
p ierw szego m iesiąca bieżącego k w a r ta łu  n ie  je s t oczy­
w iśc ie  gw a ra nc ją  re a liz a c ji zobow iązania na  I  k w a r ­
ta ł b r. w  całości, gdyż w chodzą tu  w  g rę  jeszcze dwa 
następne m iesiące; pozw a la  je d n a k  na stw ie rdzen ie , 
że załoga CD T zerw a ła  z dotychczasową p ra k ty k ą  ra ­
to w a n ia  s y tu a c ji w  os ta tn ie j c h w ili,  w ręcz p rze c iw ­
n ie  —  ju ż  w  okres ś ro d ko w y  I  k w a r ta łu  w chodz i ze 
znaczną nadw yżką.

W  zakresie  w a lk i o c a łk o w ite  w y e lim in o w a n ie  m ank 
i  superat, w  s tyczn iu  przeprow adzono rem a ne n ty  na 
5 sto iskach, w śród  k tó ry c h  w y ró ż n ia  się sto isko ga lan­
te r i i  dam skie j, gdzie supera ta  w yn os iła  ty lk o  179 zł 
p rz y  p ó łm ilio n o w y m  obrocie, podczas gdy in n e  stoiska, 
n ie  b iorące ud z ia łu  w e  w sp ó łza w o dn ic tw ie  dopuszcza­
ją  p rz y  podobnych obro tach do supera t s ięgających 
k i lk u  tys ięcy  z ło tych .

D la  rozszerzenia aso rtym e n tu  tow arow ego o 10% ze 
szczególnym  uw zg lędn ien iem  zdecen tra lizow anych 
źróde ł zaopatrzenia (zobow iązanie) naw iązano k o n ta k ­
ty  ze spó łd z ie ln ia m i pom ocn iczym i (spó łdz ie ln ie  szew­
skie, odzieżowe, p ro d u k c ji naczyń itp .), k tó re  m a ją  do­
starczać to w a ry  d la  CDT. W  w y n ik u  te j a k c ji w  stycz­
n iu  b r. 16% zapotrzebow ania p o k ry to  ze źróde ł zde­
cen tra lizow anych . Jest to je d n a k  jeszcze za m ało, gdyż 
stosunek p ro cen to w y  do całości p o w in ie n  dojść do 32%.

W  w y n ik u  w a lk i o podn ies ien ie  w yd a jn ośc i p racy  
o 6%‘ przez sta łe  przekraczan ie  obow iązu jących no rm , 
szereg p ra c o w n ik ó w  znacznie przekracza swe no rm y. 
Do p rzo du jących  należą: A na s taz ja  P erede ri ze sto iska 
muzycznego w yk o n u ją c a  180,9% no rm y , M a ria  Ja ro ­
sińska ze s to iska papiern iczego —  173,3% no rm y, oraz 
Ire n a  Refus —  174% no rm y, Jan ina  M iz io łe k  ze sto iska 
w y ro b ó w  szklanych —  164,3%, K ry s ty n a  G ello  ze 
sto iska obuw ia  gum owego —  195%, B ednarek S ta n i­
s ła w  ze sto iska w e łen  m ęsk ich  —  173,5% i  w ie le  in ­
nych . T a k  znaczne przekraczan ie  no rm  po zw o li p ra w ­
dopodobnie w  końcow ym  etapie w spó łzaw odn ic tw a 
podnieść w yda jność p racy  średnio o 6%.

P u n k t 8 zobow iązania za łog i CD T postanaw ia  roz­
szerzyć i  ba rdz ie j um asow ić akc ję  szkolen ia p rz y  w a r ­
sztacie pracy. W  ram ach re a liz a c ji tego zobow iązania 
w  styczn iu  b r. 5 p ra c o w n ik ó w  w y je c h a ło  na ku rs  dla 
s tarszych sprzedawców do W roc ła w ia . 120 osób szko li 
się na  spec ja lnych  ku rsach  d la  sprzedaw ców  z tzw . 
oderw aniem  od pracy, gdzie prow adzone są no rm a lne  
za jęc ia  dzienne sprzedaw cy w  godzinach pracy. K u rs  
te n  trw a  6 tygodn i. Poza ty m  stosowane je s t szkole­
n ie  p rzyzak ładow e polegające na ty m , że k ie ro w n ik  
s to iska szko li sw ó j personel i  czuwa nad  jego pozio­
m em  zaw odow ym . K ażdy  sprzedawca przechodzi na 
sto isku przez w szystk ie  e tapy prac, ja k  obsługa k l i ­
enta, sporządzanie ra p o rtu , k ie ro w a n ie  ruchem  tow a 
ro w y m  itp . N ow ą fo rm ę  szkolen ia rozpoczął k ie ro w ­
n ik  p ię tra , ob. K asp row icz. M etoda polega na  co­
dz iennym  obchodzeniu stoisk, obserw ow aniu  b łędów  
i  bezpośrednim  pouczaniu ja k  na leży w ła ś c iw ie  speł­
n iać  czynności sprzedawcy.

Na podstaw ie tego k ró tk ie g o  p rzeg lądu  re a liz a c ji 
zobow iązań załog i CDT w  począ tkow ym  etapie należy 
s tw ie rdz ić , że ma ona poważne szanse w yko na n ia  
sw ych  zobow iązań w  całości naw e t ze znaczną na d ­
w y ż k ą  oraz zajęcia jednego z p ie rw szych  m ie jsc 
w  za in ic jo w a n ym  przez sieb ie  w spó łzaw odn ic tw ie  
a  równocześnie podn ies ien ia  na w yższy poziom  p racy 
swojego zakładu.

H.K. i  Z.W .
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K ro n ik a  z a g ra n ic z n a

W Y K O N A N IE  PAŃSTW O W EG O  P L A N U  
RO ZW O JU G O SPO D AR KI NARO DO W EJ 

W  ZSRR W  R. 1952

P  E N T R A L N Y  Urząd' S ta tys tyczny  p rz y  Radzie M in i-  
v J s tró w  ZSRR og łos ił k o m u n ik a t o w y k o n a n iu  pań­
stw ow ego p lan u  ro z w o ju  gospodark i na rodow e j ZSRR 
na r . 1952.

W  r. 1952 p l a n  g l o b a l n e j  p r o d u k c j i  
p r z e m y s ł o w e j  w yko n a n y  został w  101%, przy 
czym  w  po rów nan iu  z r. 1951 g loba lna  p ro d u kc ja  w zro ­
sła o 11%. W ie le  m in is te rs tw  p rzekroczy ło  zadania p la ­
nowe ja k  np. M in . H u tn ic tw a  Żelaza w yko n a ło  p lan  
w  103%, M in . P rzem ysłu  N aftow ego —  100,7 % t M in . 
E ne rg e tyk i —  100,9%, M in . P rzem ysłu  Chemicznego — 
102%, M in , P rzem ysłu  E lektro techn icznego —  102%, 
M in . B ud ow y  M aszyn D rogow ych  i  B udow lanych  —  
104%, M in . P rzem ysłu  Spożywczego —; 103% itd . N ie ­
k tó re  gałęzie p rzem ysłu  n ie  w y k o n a ły  p lanu, m. in. 
M in . B ud ow y  M aszyn C iężkich  —- 99%, M in . B udow y 
M aszyn T ransp o rtow ych  —  96%, M in . P rzem ysłu  Leś­
nego —  90%, M in . P rzem ysłu  Rybnego —  94%.

W  r. 1952 w yp rod ukow an o  ponad p lan  znaczne ilośc i 
su ró w k i, s ta li, w y ro b ó w  w a lcow anych, r u r  sta low ych, 
n ie k tó rych  m e ta li n ieżelaznych, węgla, ro p y  n a fto w e j, 
benzyny, n a fty , gazu ziemnego, samochodów osobo­
w ych , łożysk k u lko w ych , koparek, ob rab ia rek, sody 
kaustyczne j i  ka lcynow ane j, naw ozów  sztucznych, che- 
m ik a lii ,  b a rw n ik ó w , opon sam ochodowych, szkła ok ien ­
nego, tk a n in  w e łn ian ych  i  jedw abnych , row erów , apa­
ra tó w  fo tog ra ficznych , p ia n in  i  fo rtep ian ów , ja k  ró w ­
nież sera, m leka  skondensowanego, w yro bó w  c u k ie r­
niczych, he rba ty , w in  gronow ych, papierosów, zapa­
łe k  i  in . w y ro b ó w  przem ysłow ych.

W  ro k u  ub ie g łym  polepszyła się rów n ież  jakość p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j, jednakże n ie k tó re  przedsięb ior­
s tw a narusza jąc zadania w  zakresie jakośc i i  różnorod­
ności ga tu n ku  p ro d u k c ji da w a ły  p ro du kc ję  w y b ra k o ­
waną.

Szereg ga łęzi p rzem ysłu  n ie  w yko na ło  p lanów  p ro ­
d u k c y jn y c h  w  zakresie ustalonego asortym entu. T ak 
np. M in . B ud ow y  M aszyn C iężkich n ie  w yko na ło  w  r. 
1952 p lan u  p ro d u k c ji poszczególnych rod za jów  urzą ­
dzeń energetycznych, M in . B ud ow y  O brab ia rek  nie 
w yko na ło  p lan u  p ro d u k c ji poszczególnych rodza jów  
ob rab ia rek , M in . B ud ow y  M aszyn R o ln iczych nie  w y ­
kona ło  p la n u  p ro d u k c ji n ie k tó ry c h  m aszyn ro ln iczych , 
M in . P rzem ysłu  M a te r ia łó w  B udow lanych  ZSRR nie 
w yko n a ło  p lan u  p ro d u k c ji n ie k tó ry c h  ga tunkó w  ce­
m en tu  itd .

W  ro k u  ub ie g łym  w zrosła  w  po rów nan iu  z r. 1951 
p ro d u kc ja  w ie lu  w ażn ie jszych w y ro b ó w  przem ysło­
wych. M . in . w yn o s iła  ona w  r. 1952 w  zakresie su­
ró w k i 114% p ro d u k c ji z ro k u  poprzedniego, w  za­
kres ie  s ta li —  110%, w y ro b ó w  w a lcow anych —
112%', szyn ko le jo w ych  153%, r u r  s ta low ych —  114%, 
m iedzi —  115%, cyn ku  —  124%, o łow iu  —  117%, 
węgla —  107%', ro p y  n a fto w e j —  112%, benzyny — 
126%, gazu ziemnego —  102%', ene rg ii e lek trycz­
ne j —  113%, tro le jb u só w  —  11,9-k ro tn ie  w ięce j, 
sam ochodów —  107% p ro d u k c ji z r. 1951, łożysk k u l­
kow ych  —  117%, urządzeń hu tn iczych  —  112%, kopa­
re k  w ie loczerpakow ych  —  122%, tu rb in  pa row ych  — 
108%, w ie lk ic h  tu rb in  w odnych  —  124%, p rą dn ic  tu r ­
b in o w ych  —  130%, sam oładow arek —  103%, m o to ró w  
e lek trycznych  —  106%, la m p  e lek trycznych  (—  109%, 
urządzeń d la  p rzem ysłu  chemicznego —  128%, maszyn 
przędza ln iczych 118%, w a rsz ta tó w  tk a c k ic h  —  139%, 
m aszyn do liczen ia  —  153%, tra k to ró w  —  107%, kom ­
b a jn ó w  do sprzętu b u ra kó w  —  119%, kos ia rek tra k to ­
ro w ych  - - .1 2 0 % , m aszyn do oczyszczania z ia rna  — 
107%, sody kaustyczne j —  111%, sody ka lcynow ane j —  
121%, naw ozów  sztucznych —  108%, b a rw n ik ó w  syn­
te tycznych  —  108%, kauczuku syntetycznego —  109%, 
opon sam ochodowych —  101%, pa p ie ru  —  109%, ce­
m en tu  —  115%., łu p k u  126%, papy —  114%, cegły —  
119%, dom ów  standardow ych  —  127%, ro w e ró w  —

143%, o d b io rn ik ó w  ra d io w ych  —  106%, pa te fonów  — 
123%, m aszyn do szycia 120%, zegarków  —  109%', apa­
ra tó w  fo tog ra ficznych  —  128%, p ia n in  i  fo rte p ia n ó w  —  
118%, tk a n in  ba w e łn ian ych  —  106%, w e łn ian ych  —  
108%, je dw abnych  —  129%, m ięsa —  115%, m asła —  
104%, a r ty k u łó w  m leczarsk ich  —  105%, tłuszczów  roś­
lin n y c h  —  109%, sera —  115%, c u k ru  —  103%, w y ro ­
bów  cuk ie rn iczych  112%, kon se rw  —  111%, he rba ­
ty  —  112%, m yd ła  —  102%, sp iry tu su  —  110%, pap ie ­
rosów  —  112%, w in a  gronowego —  128%, p iw a  — 
106% itd .

Zużycie  surowców , m a te ria łó w , p a liw a  i  ene rg ii e lek ­
tryczne j na jednostkę p ro d u k c ji zm ala ło  w  r. 1952 w  
po rów nan iu  z r. 1951, jednakże w  szeregu przedsię­
b io rs tw  zdarza ją  się w y p a d k i przekraczan ia  usta lonych 
no rm  zużycia surow ców  i  m a te ria łó w .

O bniżenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j 
W r. 1952 z uw zg lędn ien iem  obniżenia cen surowców , 
m a te ria łó w , p a liw a  i  o p ła t za korzys tan ie  z ene rg ii 
e lek tryczne j i  c iep lne j oraz za przew ozy to w a ró w  w y ­
n ios ło  ponad 8%.

W  r. 1952, podobnie ja k  w  poprzednich la tach, w zros t 
p ro d u k c ji g loba lne j i  je j doskonalenie odbyw a ło  się 
dz ięk i stosowaniu w  p ro d u k c ji na jnow szych osiągnięć 
n a u k i i  te c h n ik i radz ieck ie j. T a k  np. p rzem ys ł budow y 
m aszyn s tw o rzy ł w  r. 1952 ok. 600 now ych bardzo w aż­
nych  ty p ó w  i  rod za jów  m aszyn i  urządzeń zapew nia­
jących  da lszy postęp techn iczny ca łe j gospodark i so­
c ja lis tyczne j. M . in . w yp rod ukow an o  now e rodza je  
urządzeń d la  energetyk i, p rzem ysłu  hutniczego, che­
m icznego i  in ., ja k  np. ba rdz ie j oszczędne tu rb in y  w o d ­
ne i  parow e, w yso kow yda jne  urządzenia walcow nicze, 
nowe ty p y  apara tów  i  p rzyrządów  d la  autom atyczne j 
k o n tro li i  re g u la c ji procesów p ro du kcy jnych  itp .

W  celu pe łn ie jsze j m echan izac ji p racy  w  ro ln ic tw ie  
stw orzono now e k o n s tru k c je  m aszyn i  urządzeń, ja k  np. 
samobieżną m aszynę pneum atyczną do sprzętu ba w e ł­
n y  d la  re jo n ó w  o n ienaw adn iane j up raw ie , kom b a jn  
do sprzętu ro ś lin  pastew nych do silosowania, w ysoko- 
w y d a jn ą  kosiarkę , m aszyny do w a łk i1 ze szkodn ikam i
1 chw astam i itd . W  końcu r. 1952 w  zakładach pod le­
g łych  M in . E le k tro w n i zakończono proces przestaw ia ­
n ia  na k ie ro w a n ie  autom atyczne w szystk ich  agrega­
tó w  e le k tro w n i w odnych. E le k tro w n ie  wodne, dyspo­
nu jące  przeszło 50% ogólne j m ocy e le k tro w n i w odnych 
przestaw iono na k ie row a n ie  telem echaniczne. Na szer­
szą skalę zastosowano autom atyzację  procesów p ro ­
d u kcy jn ych  w  e lek trow n ia ch  ciep lnych. Również znacz­
ne osiągnięcia w  stosowaniu now ych  m etod p racy  i  no ­
w ych  procesów technolog icznych są do zanotow an ia 
w  przem yśle n a fto w ym , bu do w y maszyn, w łó k ie n n i­
czym  i m .

W  r. 1952 w zrosła  we w szys tk ich  gałęziach gospo­
d a rk i na rodow e j liczba w yn a la zkó w  i  w n ioskó w  ra c jo ­
n a liza to rsk ich  zgłoszonych przez p ra cow n ikó w . W  prze­
m yśle, bu d o w n ic tw ie  i  transporc ie  zna lazło  zastosowa­
n ie  ok. 800 tys. now ych  w yna lazków , udoskonaleń tech­
n icznych i  w n ioskó w  rac jon a liza to rsk ich .

R o l n i c t w o  r a d z i e c k i e  może poszczy­
cić  się du żym i sukcesam i w  ro k u  ub ieg łym . Obszar za­
siew ów  zw iększy ł się w  r. 1952 w  po rów nan iu  z r. 1951 
o 2.765 tys. ha, p rzy  czym  obszar zasiewów pszenicy 
w zrós ł o 3.230 tys. ha. Z w ię kszy ły  się rów n ież  obszary 
zasiewów baw e łny, b u raka  cukrowego, s łonecznika i  in . 
ro ś lin  przem ysłow ych, obszary zasiewów ro ś lin  okopo­
w ych , paszowych, tra w  w ie lo le tn ic h  i  ro ś lin  do s ilo ­
sowania.

G lobalne zb io ry  zbóż w  r. 1952 w y n io s ły  8 m ld . p u ­
dów. P rzy  ty m  zb io ry  pszenicy przew yższy ły  o 23% 
p lon y  z r. 1951. Z w ię kszy ły  się poza ty m  zb io ry  ba w e ł­
ny, bu raka  cukrowego, słonecznika, ln u  i  in n y c h  ro ś lin  
p rzem ysłow ych  oraz z ie m n ia ków  i  w a rzyw .

R o zw ija ła  się rów n ież  i  um acn ia ła  w  r. 1952 w  d a l­
szym ciągu m a te ria lno -techn iczna  baza ro ln ic tw a . R o l­
n ic tw o  o trzym a ło  m. in . 131 tys. tra k to ró w  (w  p rz e li­
czeniu na tra k to ry  o m ocy 15 K M ), 41 tys. ko m b a jn ó w  
do sprzętu zboża (w  ty m  21 tys. ko m b a jn ó w  sam obież­
nych), 57 tys. sam ochodów ciężarow ych oraz ponad
2 m in  narzędzi do u p ra w y  gleby, s iew n ików , m aszyn 
do sprzętu oraz in n y c h  m aszyn i  urządzeń d la  potrzeb 
h o do w li i  u p ra w y  ro li.
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W  r. 1952 w zrosło  pog łow ie  zw ie rzą t gospodarskich 
w  kołchozach ja k  następu je : byd ła  o 6%, trzody  ch lew ­
ne j o 4 %, ow iec o 7 %, k o n i o 4 % ; w  sowchozach po­
g łow ie  byd ła  w zrosło  o 5%, trzo d y  ch lew ne j o 4%, 
ow iec o 8%, k o n i o 9%.

K ołchozy, gospodarstwa leśne, ośrodk i maszyno w o - 
tra k to ro w e , ośrodk i sadzenia leśnych pasów ochron­
nych oraz sowchozy stepowych i  ieśno-stepowych ob­
szarów  eu rope jsk ie j części ZSRR za łoży ły  w  r. 1952 leś­
ne pasy ochronne na po w ie rzchn i przeszło 725 tys. ha, 
p rzekracza jąc w  ten  sposób roczny p lan  sadzenia la ­
sów. W  ro k u  ub ie g łym  dokonano rów n ież  w ie lk ic h  
p rac w  zakresie bu dow y i  rozbudow y urządzeń iry g a ­
cy jn y c h  w  ro ln ic tw ie  oraz osuszania bagien i  m e lio ra c ji 
g ru n tó w  bagn istych.

W  zakresie p r z e w o z ó w  t o w a r ó w  p lan  
na r. 1952 został w yko na ny, a w  n ie k tó rych  dz iedzi­
nach —  np. w  transporc ie  k o le jo w y m  —  przekroczony. 
W  r. 1952 w  stosunku do r. 1951 przew ieziono o 9% 
w ięce j tow a rów . Łączny p la n  dziennego za ładunku  k o ­
le je  w y k o n a ły  w  104%. Rów nież poważnie zw iększy ł się 
przewóz w  transporc ie  sam ochodowym  i  rzecznym .

W  r. 1952 i n w e s t y c j e  p a ń s t w o w e  b y ły  
o 11%' w iększe n iż  w  r. 1951. Łączne n a k ła dy  in w e s ty ­
cy jn e  w  dziedzin ie  budow y e le k tro w n i b y ły  o 26% w yż ­
sze n iż  w  ro k u  poprzednim , w  h u tn ic tw ie  żelaza i  h u t­
n ic tw ie  m e ta li n ieże laznych —  o 11% wyższe, w  prze­
m yśle w ęg lo w ym  i  n a fto w y m  —  o 5%', w  przem yśle 
bu dow y m aszyn —  o 12%, w  przem yśle m a te ria łó w  bu ­
dow lanych  —  o 9%, w  przem yśle le k k im  i  spożywczym
—  o 9%, w  bu d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  —  o 10%.

W e w szys tk ich  gałęziach gospodark i u ruchom iono
w  r. 1952 znaczne nowe moce p ro du kcy jne . P om yśln ie  
w yko na no  zadania przew idz iane  p lanem  w  zakresie 
bu do w y o lb rzym ich  e le k tro w n i w odnych  i  system ów 
iry g a c y jn y c h  na W ołdze, Donie, D n ieprze i  A rnu  D a rii. 
O ddano do u ż y tk u  W ołżańsko -D ońsk i K a n a ł Ż eg low ny 
im . W. I. Lenina.

W ie lka  ilość w ysokow yd a jnych  m aszyn i  urządzeń 
o trzym a ły  w  r. ub. o rgan izacje  budow lane. D z ię k i te ­
m u  zw iększy ł się pow ażnie p a rk  m aszynow y w  b u ­
do w n ic tw ie . M . in . p a rk  koparek  zw iększy ł się o 25% 
w  po rów nan iu  z r. 1951, zga rn ia rek  —  o przeszło 40%, 
spychaczy (bu ldożerów) —  o 29%', dźw igów  w ieżow ych
—  o przeszło 70% itp .

W  r. 1952 obniżono w  po rów nan iu  z r. 1951 koszty 
w łasne budow n ic tw a . Jednak w ie le  o rg an izac ji budo­
w la n ych  n ie  zapew n iło  w yko n a n ia  p rzew idz iane j p la ­
nem  ob n iżk i kosztów  w łasnych  budow y przez z b y t m a­
łe  usp raw n ie n ie  o rg an izac ji ro b ó t budow lanych  i  m on ­
tażow ych oraz niedostateczne zm niejszenie w y d a tk ó w  
ogólnych i  adm in is tracy jno-gospodarczych . P rzedsię­
b io rs tw a  państw ow e, in s ty tu c je , ra d y  narodow e oraz 
ludność m ias t i  os ied li robo tn iczych  zbudow a ły  p rzy  
pom ocy państw ow ych  k re d y tó w  nowe dom y m ieszka l­
ne o łączne j po w ie rzchn i przeszło 27 m in . m 2, a w  m ie j­
scowościach w ie js k ic h  zbudowano 370 tys. dom ów 
m ieszkalnych.

D z ięk i no w ym  sukcesom os iągn ię tym  w  dziedzin ie  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j i  ro ln e j oraz dz ięk i podniesie­
n iu  w yd a jn ośc i p racy  i  obn iżen iu  kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji dokonano w  dn. 1. IV . 52 r. p ią te j po zniesie­
n iu  system u kartkow ego, o b n iż k i państw ow ych  cen de­
ta licznych  na a r ty k u ły  masowego spożycia. Równocześ­
n ie  obniżono ceny książek i  podręczn ików .

W  ro k u  u b ie g łym  h a n d l o w y  a p a r a t  p a ń ­
s t w o w y  i  s p ó ł d z i e l c z y  sprzedał ogółem 
o 10% w ięce j to w a ró w  ludnośc i n iż  w  ro k u  poprzednim . 
Sprzedaż poszczególnych w ażn ie jszych to w a ró w  z w ię k ­
szyła się ja k  następu je : m ięsa —  o 10%, p rze tw o ró w  
ry b n y c h  —  o 13%, m asła oraz in n ych  tłuszczów  ja d a l­
nych  —  o 17 %, ja j —  o 9%, m leka  i  a r ty k u łó w  m le ­
czarsk ich  —• o 17%, cu k ru  -— o 26%, w y ro b ó w  c u k ie r­
n iczych  —  o 19%, tk a n in  je dw abnych  —  o 20%. odzie­
ży —  o 11%, w y ro b ó w  tryko ta żo w ych  —  o 17%, poń­
czoch i  skarpe t —  o 11%, obuw ia  skórzanego —  o 15%, 
m e b li —  o ponad 20%, m y d ła  —  o 7%, m a te ria łó w  b u ­
dow la nych  d la  ludnośc i —• o przeszło 20%, ro w e ró w  —  
o 24%, zegarków  —  o 20%, apara tów  te le w iz y jn y c h  —  
o 27%, apara tów  fo tog ra ficznych  —  o 30%, m aszyn do

szycia o 22%, pa te fonów  —  o 25%. Poza ty m  zw iększy­
ła  się rów n ież  znacznie ilość sprzedanych ludnośc i lo ­
dówek, odkurzaczy i  m aszyn do p ran ia . W  r. 1952 
o tw a rto  ok. 7 tys. now ych  sk lepów  państw ow ych  
i  spółdzielczych. Zw iększono także ilość w yspec ja lizo - 
w anych  sk lepów  w  m iastach, osiedlach robotn iczych 
i  m ie jscow ościach w ie jsk ich . Równocześnie zw iększy ła  
się znacznie ilość p ro d u k tó w  sprzedawanych na r y n ­
kach ko łchozow ych, a szczególnie w zros ła  sprzedaż 
m ąk i, kaszy, z iem n iaków , w a rzyw , d rob iu , ja j i  m iodu .

, °  ‘ ------ ^,ox\xx w  Końcu r. iyaz  by ło
Zatn^ndr!10nych 41,7 m ln ’ ro b o tn ik ó w  i  u rzę dn ików , t j .  
o 900 tys. w ięce j m z w  końcu r. 1951. W  przem yśle 
ro ln ic tw ie  i  leśn ic tw ie , b u d o w n ic tw ie  i  transporc ie  
liczba  za trud n ionych  zw iększy ła  się w  c iągu ubiegłego 
ro k u  o i25 tys. osob, na ucze ln iach oraz w  zakładach 
naukow o-badaw czych  i  leczniczych —  o 115 tys. osób 
w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego i  gospodark i m iesz- 
kam o w o -ko m un a ln e j -  o 60 tys. osób. W  stosunku do 
r. I9 a l w yda jność p racy  ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  
w  przem yśle by ła  w  r. 1952 o 7% większa.

W  dalszym  ciągu podnosił się w  r. 1952 p o z i o m  
k u l t u r a l n y  narodu radzieckiego. W  zw iązku  
z rozw o jem  nauczania w  zakresie szkoły 7 - le tn ie j
!- Z T n le j Ilcz.ba m łodz ieży uczęszczającej do k las  od 

d0 10 w zrosła  o przeszło 1,5 m in . osób, w  tym  liczba
osób*Z16Zy W ^^asacb oc* ® do 10 zw iększy ła  się o 1 m in.

W  zw iązku  z zadaniem  przechodzenia od nauczania 
7~letniego do powszechnego nauczania średniego w  sto- 
licacn  R e pub lik , w  m iastach rzędu repub likańsk iego  
w  ośrodkach obw odow ych, k ra jo w y c h  i  w iększych  
ośrodkach przem ysłow ych , liczba  m łodzieży kszta łcą ­
cej się w  tych  m iastach w  klasach od 8 do 10 z w ię k ­
szyła się w  r. 1952 o 44%.

N a w yższych ucze ln iach (w łączając s tud ia  korespon­
dencyjne) ksz ta łc iło  się w  r. 1952 1.442 tys. s tudentów  
t j-  o 8o tys. w ięce j n iż  w  r. 1951. W  szkołach techn icz- 
nych  i in. średn ich  szkołach specja lnych (w łączając 
s tud ia  korespondencyjne) ksz ta łc iło  się 1.475 tys. s tu ­
dentów , t j.  o 106 tys. w ięce j n iż  w  ro k u  poprzednim .

Łączna liczba spec ja lis tów  za trud n ionych  w  gospo­
darce na rodow e j, m a jących  ukończone s tud ia  wyższe 
lu b  średnie w ykszta łcen ie  techniczne b y ła  w  r. 1952
0 8% w iększa n iż  w  r. 1951. Jednocześnie zw iększy ła
się liczba osób, k tó re  s tu d io w a ły  na w yższych ucze l- 
n iach, ś redn ich  uczeln iach specja lnych oraz w  szko­
łach Ogólnokształcących, n ie  p rze ryw a jąc  sw o je j p ra ­
cy zawodowej. J J p

W  r. 1952 is tn ia ło  w  ZSRR 368 tys. b ib lio te k  w szyst­
k ic h  typó w , k ie row a nych  przez organ izacje  państw ow e
1 społeczne. L iczba  książek w  b ib lio te ka ch  w yn os iła  
ponad 830 m in . egzem plarzy.

La tem  r. 1952 ok. 5,5 m in , dzieci i  m łodzieży ko rz y ­
sta ło  z odpoczynku w  obozach p ion ie rsk ich , sanatoriach 
dziecięcych, ośrodkach w yp oczyn kow o -tu rys tyczn ych  
lu b  też ze zorgan izow anych przez przedszkola, dom y 
dziecka i  ż ło b k i w y ja zd ó w  do m ie jscow ości le tn is k o ­
w ych.

W ie lk ie  osiągnięcia są rów n ież  do zanotow ania 
w  dziedzin ie  leczn ic tw a , p ro d u k c ji le ka rs tw , in s tru ­
m en tó w  le ka rsk ich  i  urządzeń leczniczych. Na w ie lk ą  
skalę prow adzono w  r. 1952 prace w  dziedzin ie  budo­
w y  urządzeń kom u na lnych  w  m iastach i  osiedlach ro ­
botn iczych.

Za w y b itn e  prace w  dziedzin ie  nauk i, wynalazczości 
l i te ra tu ry  i  sz tuk i nadano zaszczytny ty tu ł lau rea ta  
N agrody S ta lin o w sk ie j 1.776 uczonym , in żyn ie rom , 
agronom om , p ra cow n iko m  li te ra tu ry  i  sz tuk i, ro b o tn i­
kom  i  p rzo do w n ikom  ro ln ic tw a .

D °  c h ó d  n a r o d o w y  ZSRR w  r. 1952 w zrós ł 
o 7% w  po rów nan iu  z r. 1951. M asy p racu jące ZSRR 
d la  zaspoko jen ia  swoich osobistych po trzeb m a te r ia l­
nych  i  k u ltu ra ln y c h , podobn ie ja k  w  r. 1951 o trzym a ły  
ok. 3/4 dochodu narodowego, reszta zaś została odda­
na do dyspozyc ji państwa, ko łchozów  i  o rg an izac ji spó ł­
dzie lczych w  celu rozszerzenia p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j 
oraz d la  in n y c h  po trzeb ogó lnopaństw ow ych i  społecz­
nych.
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W zrost dochodu narodowego u m o ż liw ił znaczną po­
p ra w ę  sy tu a c ji m a te ria ln e j ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in ­
te lig e n c ji oraz zapew n ił dalsze rozszerzanie p ro d u k c ji 
soc ja lis tyczne j. W yrazem  dalszej p o p ra w y  m a te ria ln e j 
sy tu a c ji ludnośc i Z w ią zku  Radzieckiego b y ł w zros t no­
m in a ln e j i  rea ln e j p łacy  ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n ikó w  
um ysłow ych  oraz zw iększenie dochodu chłopów , za­
ró w n o  w  uspołecznionych gospodarstwach kołchozo­
w ych  ja k  i  w  gospodarce przyzagrodow ej i  osobistej.

Ludność ZSRR o trzym yw a ła  z funduszów  państw o­
w ych  w  ro ku  ub ieg łym , podobnie ja k  w  la tach  poprzed­
n ich , z a s iłk i i  w y p ła ty  z ty tu łu  ubezpieczeń społecznych, 
e m e ry tu ry , bezpłatne i  u lgow e sk ie row an ia  do sana­
to rió w , dom ów w ypoczynkow ych  i  zak ładów  dziecię­
cych, z a s iłk i d la  m a tek  w ie lodz ie tnych  i  sam otnych, 
bezpłatną pomoc lekarską , bezpłatne nauczanie i  moż­
ność podnoszenia k w a lif ik a c ji,  stypendia d la  uczących 
się oraz szereg in n ych  w y p ła t i  ulg. Ponadto wszyscy 
rob o tn icy  i  p ra cow n icy  um ys łow i, t j .  ok. 42 m in . osób, 
o trz y m a li p ła tne  u r lo p y , co n a jm n ie j 2 -tygodn iow e , 
zaś p ra cow n icy  w ie lu  zaw odów  —  u r lo p y  dłuższe. Z t y ­
tu łu  powyższych w y p ła t i  u lg  ludność radziecka o trz y ­
m a ła  w  r. 1952 od państw a ok. 129 m ld . rub .

D z ię k i obniżce cen to w a ró w  masowego spożycia, 
w z ro s to w i p łas  ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ysłow ych , 
zw iększen iu  się dochodów ch łopów  w  pien iądzach 
i  w  na tu rze  oraz dz ięk i w z ro s to w i w y p ła t i  u lg  dla 
ludnośc i z funduszów  państw ow ych  —  dochody p ra ­
cownicze w zro s ły  w  r. 1952 w  po rów nan iu  z r. 1951 
o 7 %' w  p rze liczen iu  na 1 p racow n ika , a dochody chło­
pów  w  prze liczen iu  na 1 osobę pracującą w  ro ln ic tw ie  
w zro s ły  o 8%.

N AR O D O W Y P L A N  GOSPODARCZY NRD 
N A  R. 1953

NIE M IE C K A . R epub lika  D em okratyczna m im o  zao­
strzenia i  zacieśnienia kap ita lis tyczne j b lokady  

gospodarczej w o kó ł państw  obozu poko ju , pom yśln ie  
w ykona ła , a w  w ie lu  gałęziach gospodarki narodow ej 
p rzekroczy ła  zadania p lanow e w  ro ku  ub ieg łym . Od­
pow iedzią  na im peria lis tyczne  know an ia  S tanów  Z jed ­
noczonych i  ich  sa te litów  p rzec iw  N R D  by ło  jeszcze 
s iln ie jsze zespolenie się n iem ieck ich  mas pracujących, 
zw iększenie czujności, szersze rozw in ięc ie  ruchu w spó ł­
zaw odn ic tw a i  rac jona liza to rs tw a . D z ięk i tem u oraz 
dz ięk i b ra te rsk ie j pom ocy i. w spó łp racy gospodarczej 
ze Z w ią zk iem  R adzieckim  i  k ra ja m i dem okrac ji ludo ­
w e j znacznie w zrosła  p ro du kc ja  we w szystk ich  pod­
s taw ow ych gałęziach przem ysłu i  ro ln ic tw a  NRD. Je­
że li p ro du kc ję  r. 1936 p rzy jąć  za 100, to w  końcu 
r. 1952 p ro du kc ja  np. ene rg ii e lek tryczne j w ynos iła  
167, b ry k ie tó w  w ęg low ych  —  179, że liw a  —- ok. 350, 
cem entu —  125, je dw a b iu  sztucznego —  135, cukru  
126 itd . W  r. 1952 w yp rod ukow an o  m. in. o ok. 600 tys. 
ton  zboża i  1.100 tys. ton  bu rakó w  cukro w ych  w ięcej 
niż. w  r. 1936.

Pom yślne w yko na n ie  i  przekroczenie p lanu  na ro k  
u b ie g ły  u m o ż liw iło  usta len ie  wyższych zadań na ro k  
bieżący. N a rodow y P la n  Gospodarczy N R D na r. 1953 
—  trzec i ro k  n iem ieckiego p lanu  5-letniego opraco­
w a n y  został pod znak iem  spotęgowania w a lk i całego 
narodu o u trzym an ie  poko ju , o p rzyw rócen ie  jedności 
na rodow e j N iem iec, o zbudow anie ekonom icznych pod­
s taw  soc ja lizm u w  NRD.

P lan  na r. 1953, w  celu osiągnięcia jeszcze szybszego 
rozw o ju  całej gospodarki i  um ocnien ia  ekonom icznej 
bazy N R D  staw ia  przed m asam i p racu jącym i w ysokie  
zadania. W a lka  o n ie  w ym aga zw iększenia czujności 
po lityczn e j ro b o tn ikó w  i  chłopów, zw iększen ia w y d a j­
ności p racy itd . IVI. in . trzeba pow iększyć w  r. 1953 ca­
łą  bazę surowcową, a przede w szys tk im  w  przem yśle 
m eta lu rg icznym , na leży u ja w n ić  i  w łączyć do p ro du k­
c j i  reze rw y p rodukcy jne , zw iększyć p rodukc ję  węgla. 
W ym aga to  p rzestaw ien ia  przem ysłu maszynowego na 
budowę w iększych, ba rdz ie j nowoczesnych i  w y d a j­
nych m aszyn i urządzeń oraz na budowę maszyn 
i urządzeń dla  pe łn ie jsze j m echan izac ji p racy w  ro l­
n ic tw ie , d la  po p ra w y p racy transp o rtu  itd . P rzem ysł

chem iczny będzie p ro du kow a ł w ięce j kw asów  prze­
m ysłow ych, sztucznych p a liw , m a te ria łó w  itd . S zybki 
rozw ój przem ysłu ciężkiego u m o ż liw i zw iększenie bu ­
do w n ic tw a  m ieszkaniowego i  dalszy w zros t p ro d u k c ji 
dóbr konsum pcy jnych  z rów noczesnym  s ta łym  polep­
szaniem jakośc i w y ro bó w  i  zw iększan iem  asortym entu.

W  ro ln ic tw ie  g łów n ym  zadaniem  na r. 1953 będzie 
przechodzenie z d rob rio tow a row e j gospodarki in d y w i­
dua lne j na wyższe, ba rdz ie j w yd a jn e  fo rm y  gospodar­
k i zespołowej —  spó łdz ie ln ie  p rodu kcy jne  i  na te j 
podstaw ie zw iększenie pa rku  m aszyn ro ln iczych , roz­
w in ię c ie  m echan izacji prac ro lnych , w prow adzen ie  no­
woczesnej te c h n ik i u p ra w  a dz ięk i tem u zw iększenie 
p ro d u k c ji ro ln e j: ro ś lin n e j i  zw ierzęcej.

Państwow e i  spółdzielcze organa hand low e w in n y  
polepszyć sw o ją  pracę szczególnie przez zw iększenie 
asortym entu i  polepszenie jakośc i to w a ró w  oraz ob­
sług i k lien tó w .

P r o d u k c j a  g l o b a l n a  p r z e m y s ł u  
w  r. 1953 w  po rów nan iu  z r. 1952 osiągnie 112,8%. 
W  poszczególnych gałęziach przem ysłu w yn ies ie  to  
(w  procentach):

E nerge tyka  113,3
G ó rn ic tw o  111.3
H u tn ic tw o  125,7
Przem . m aszynow y 121,3
,, e le k tro te ch n . 118,9
,, preeyz. i  o p tyczn y  108,8
,, chem iczny 108,5

Przem . m a ter. budow l. 108,1 
,, o b ró b k i drzew a 108,3 
„  w łó k ie n n ic z y  109,6
,, skó rn iczy , ty to n io ­

w y  i k o n fe k c y jn y  110,6 
„  ce lu loz. - pa p ie r. 105,3 
,, spożyw czy 112,4

G loba lna  p ro du kc ja  n ie k tó rych  w y ro b ó w  w  po rów ­
nan iu  z r. 1952 osiągnie w  rb. (w  procentach):

E nerg ia  e lek tryczna 111,6 Snoipow iązałki tra k to r . 136,0
K oks  p rzem ys łow y 115,1 T ra k to ry  ko łow e 154,0
B ry k ie ty  w ęglow e 109,7 ,, gąsienicow e 

G en era to ry  e le k t r.
550,0

Ruda żelazna 239,3
,, m ie d z i 

Ż e liw o
121,6 ponad 1.000 kW 165,4
180,0 T u rb o g e n e ra to ry  do

S ta l w  'b lokach 128,5 e le k tro w n i 578,6
S tal w a lcow ana (pó ł­ L o k o m o ty w y  e le k tr. 274,0

fa b ry k a ty ) 122,6 M aszyny budow lane 169,8
B lacha w a lcow ana 114,0 K w as s iarczany 133,3
R u ry  c iągn ione 193,5 Soda kale. 169,5
M aszyny energe tyczne 169,0 N aw ozy fos fo row e 265,0
T u rb in y  pa row e po ­ Ropa 113,9

nad 5 tys. kW 255,5 Cem ent 128,7
T o k a rk i ka ruze low e  — C egły 134,1

ponad 1.660 m m  0 320,0 D achó w k i 126,2
M aszyny ro ln icze M eble 107,2

łącznie 146,1 T k a n in y  w e łn ia ne 151,5
P łu g i tra k to ro w e 239,4 ,, baw e łn iane 112.4
B ro n y  tra k to ro w e 105,0 B u ty  skórzane 127,0
S ie w n ik i tra k to ro w e 234,2 M ięso (prod. b ru tto ) 12ll ,6
K u lty w a to ry  tra k to r . 364,0 M a rg a ryn a 117,1

W  zw iązku  z ta k  w y s o k im i zadan iam i postaw iony­
m i przed przem ysłem  w  p lan ie  na r. 1953 ustawa 
o p lan ie  poleca w  przedsięb iorstw ach podleg łych M in i­
s ters tw u H u tn ic tw a  i  G ó rn ic tw a  m. in . p e łn ie j w y k o ­
rzystać is tn ie jące moce p rodukcy jne , zw iększyć m e­
chanizację szczególnie prac pod ziem ią, podnieść p ro ­
dukc ję  m e ta li ko lo ro w ych  z ru d  k ra jo w ych , unow o­
cześnić is tn ie jące i  zbudować nowe kopaln ie . W  zak ła ­
dach hu tn iczych  zostaną zbudowane m. in . dw a nowe 
w ie lk ie  piece oraz w ie le  in nych  urządzeń p ro d u k c y j­
nych. W  ro ku  bieżącym  przeznaczono na in w es tyc je  w  
te j gałęzi przem ysłu o 66% w ięce j środków  finanso ­
w ych  n iż  w  r. ub.

W  zakładach przem ysłu energetycznego należy 
zw iększyć zdolności p rodu kcy jne  przez budowę no­
w ych  i  rozbudowę is tn ie jących  k o tłó w  i  in nych  u rzą ­
dzeń w ytw órczych . Poza ty m  oddane zostaną do u ż y t­
ku  w  rb. nowe zak łady  w ytw órcze. W e w szystk ich  za­
k ładach należy le p ie j w yko rzys tyw ać  is tn ie jące  moce 
p rodukcy jne , skróc ić  czas rem on tów  ko tłó w , tu rb in , 
generatorów  i  trans fo rm a to rów .

W  zakładach podległych M in is te rs tw u  Przem ysłu 
Maszynowego należy w yko rzys tać  w sze lk ie  m ożliw ości 
zw iększenia p ro d u k c ji n iezbędnych d la  gospodarki m a­
szyn i  urządzeń, ja k  np. k o tłó w  parow ych, w ie lk ic h  
tu rb in , c iężkich w ie rta re k  i  frezarek, urządzeń dla  
przem ysłu chemicznego itd . N a leży rów n ież  opraco­
wać p ro je k t se ry jne j p ro d u k c ji lo ko m o tyw  i  w ago­
nów. W  celu pełn iejszego zm echanizow ania prac w  ro l­
n ic tw ie  przem ysł budow y m aszyn w in ie n  w  r. 1953 
w yp rodukow ać znacznie w ięce j m aszyn ro ln iczych .
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O pie ra jąc  się na doświadczeniach przodu jące j tech n i­
k i  radz ieck ie j na leży zap ro jek tow ać i  zbudować m . in. 
k o m b a jn y  tra k to ro w e , k o m b a jn y  do zb io ru  bu raków , 
k a r to f l i  i  inne  na jnowocześniejsze m aszyny. Na leży 
rów n ież  znacznie zw iększyć p ro du kc ję  części w y m ie n ­
nych  do tra k to ró w  i  kom ba jnów .

P rzy  p ro d u k c ji s iln ik ó w  e lektrycznych , w ie lk ic h  
trans fo rm a to rów , tu rbogene ra to rów  itp . na leży zw ró ­
c ić  szczególną uwagę na ja k  najoszczędniejsze zużycie 
surow ców  de ficy tow ych , przede w szys tk im  m iedzi. 
W  przem yśle p re cyzy jn ym  i  op tycznym  na leży zm e­
chanizow ać i  zautom atyzow ać procesy p rodukcy jne . 
Poza ty m  na leży zw iększyć aso rtym ent i  jakość p rodu ­
kow anych  in s tru m e n tó w  ch iru rg icznych .

W  zakładach przem ysłu  chemicznego należy z w ię k ­
szyć przede w szys tk im  p ro du kc ję  kw asu siarkowego, 
sody ka lcynow ane j, naw ozów  fosfo row ych , p a liw  
sztucznych (szczególnie do m o to ró w  Diesla). W  p ro ­
d u k c ji kw asu siarkow ego należy w yko rzys tać  k ra jo w ą  
bazę surowcową, zbudować nowe i  rozbudować is tn ie ­
jące zakłady. N a leży rów n ież  podnieść p rodukc ję  
sztucznego je dw ab iu . W  zakładach w y tw ó rczych  prze­
m ys łu  ceram icznego i  szkła na leży produkow ać w ięce j 
rodza jów  e lem entów  d la  bu do w n ic tw a  oraz jeszcze 
ba rdz ie j uw zg lędn iać życzenia odb iorców  odnośnie 
es te tyk i w yg ląd u  i  jakośc i p rodukow anych  w yrobów .

Z ak ła d y  podległe M in is te rs tw u  P rzem ysłu  Lekk iego  
zw iększą w  r. 1953 przede w szys tk im  p ro du kc ję  to w a ­
ró w  powszechnego uży tku . Jednocześnie polepszy się 
jakość i  zw iększy aso rtym ent p roduk tów . Z w iększy się 
paza ty m  p ra w ie  4 -k ro tn ie  p ro d u kc ja  perlonu. W  IV  
k w . r. 1953 zostaną oddane do u ży tk u  nowe moce p ro ­
d u kcy jn e  w  zakładach przem ysłu  bawełnianego.

W  p r z e m y ś l e  s p o ż y w c z y m  n a jw ię k ­
szy nacisk położono na zw iększenie aso rtym entu  i  po­
lepszenie jakośc i p roduk tów . Zbudow ane zostaną i  od­
dane do u ży tk u  w  r. 1953 nowe chłodnie , ra f in e r ie  
o le ju , zak łady przem ysłu tłuszczowego. Przez na tych ­
m iastow e w łączen ie do p ro d u k c ji now obudow anych 
s ta tk ó w  ryba ck ich  (tra w le ró w ) oraz przez wzm ożenie 
a k c ji szko len iow ej, zw iększą się k a d ry  ry b a k ó w  pe łno­
m orsk ich  ok. 1,5-krotn ie . N a leży rów n ież  polepszyć ja ­
kość w y ro b ó w  ty to n io w ych  przez dodanie 'wysokoga­
tu n k o w y c h  ty to n i im portow anych .

N arodow y P lan  Gospodarczy N R D  na ,r. 1953 s taw ia  
rów n ie ż  przed ro ln ic tw e m  w ysok ie  zadania. N a bazie 
nowoczesnej te c h n ik i rea lizow ane będzie w  ro ku  b ie­
żącym przekszta łcanie in d y w id u a ln e j d robno tow a row e j 
p ro d u k c ji ro ln e j na znacznie w yd a jn ie jszą , nowoczes­
ną  gospodarkę zespołową. N a te j podstaw ie zw iększą 
się zarów no globalne zb io ry  ja k  i  zb io ry  z ha. M . in. 
na leży zw iększyć w  po rów nan iu  z r. 1952 przecię tn ie  
z b io ry  z 1 ha, zbóż i  ro ś lin  s trączkow ych do 103,7%, 
ro ś lin  o le is tych —- 156,9%, b u ra kó w  cukro w ych  — 
104,8%, z ie m n ia ków  —  113,6%, ro ś lin  paszowych (oko­
powe) —  119,0%.

Oznaczać to będzie w zros t g loba lnych  zb io ró w  w  po­
ró w n a n iu  z r. u b .: zboża i  ro ś lin  s trączkow ych do 
102,5%, ro ś lin  o le is tych —  160,4%, bu ra kó w  cu k ro ­
w ych  —  109,0%, z ie m n ia ków  —  116,9%, ro ś lin  paszo­
w ych  (okopowych) —  132,8%, ro ś lin  w łó k n is ty c h  —- 
122,8% (w  ty m  ln u  —  132,7%) itd .

Równocześnie p lan  s taw ia  przed ro ln ic tw e m  zada­
n ie  zw iększen ia pog łow ia  byd ła  i  trzody. W ynies ie  to 
w  po rów nan iu  z r. 1952 (w  procentach) ja k  następu je :

b yd ło
w  ty m : k ro w y  
trzo d a  ch lew na  
w  ty m : p ro s ia k i 
owce
w  ty m : m a tk i (ponad 1 r.) 016,2

w  ca łym w  -państw ow ych
iro ln ic tw ie gospodarstw ach r o l­

n y c h  (VEG)
111,1 120,8
113,8 144,1
107,5 183,2
<116,2 220,0
122,6 109,3

•.) 116,2 114,1

W  zw iązku  z ty m  p la n u je  się znaczny w zros t p ro d u k ­
tó w  zw ierzęcych m. in . m le ka  (3,5% tłuszczu) —  113,4% 
w  stosunku do r. ub. —  m ięsa (w  wadze żywca, w łą ­
czając drób) —  130,6%, ja j —  124,3%, w e łn y  —  
110,3% itd .

W  celu pe łn ie jsze j m echan izac ji prac ro lnych , a co 
za ty m  idz ie  uzyskania w iększe j w yd a jn ośc i p racy 
Rząd przeznacza w  r. 1953 o 98% w ięce j środków  f i ­
nansow ych na rozw ó j s ta c ji m aszynow o-trak to row ych  
(M A S ), n iż  w  r. 1952. D z ięk i tem u zw iększy się poważ­

n ie  w  rb . w  po rów nan iu  z r .  ub. p a rk  m aszynow y 
w  ro ln ic tw ie  (w  procentach):

t ra tk o ry  (w p rze licze n iu  na t ra k to ry  o m o cy  30 K M ) — 145,0
p łu g i tra k to ro w e  135 2
k u lty w a to ry  tra k to ro w e  212,’2
isnopow iąza łk i tra k to ro w e  1475
m ło cka rn ie  tra k to ro w e  884^3
tra k to ro w e  p le w ia rk i do z ie m n ia kó w  275,4

>» „  do b u ra k ó w  228^6
sam ochody c iężarow e (w  p rz e lic ze n iu  n a  3-tonowe) 189,8
p rzyczepy  sam ochodow e i  tra k to ro w e  174,9

Poza ty m  podniesie się w  po rów nan iu  z r. ub. w y ­
da jności s ta c ji m aszynow o -  tra k to ro w y c h  o 12% 
w  prze liczen iu  na 1 tra k to r  30 K M  a całość prac w y ­
kon yw a nych  p rzy  pom ocy tra k to ró w  zw iększy sie 
o 52%.

K ie ro w n ic y  ośrodków  M A S  zobow iązani są do prze­
strzegania pełnego w yko rzys ta n ia  sprzętu. D z ięk i te ­
m u, dz ięk i popraw ie  o rgan izac ji p racy  na leży osiągnąć 
w  rb. przecię tną 235 ha średn ie j o rk i na 1 tra k to r.

W  m a ją tkach  państw ow ych  ilość sprzętu technicz­
nego w zrośn ie  w  r. 1953 w  stosunku do r. 1952 ja k  na­
stępu je  (w  procentach):

t ra k to ry  (w  p rze licze n iu  na  30-konne) H 8,8
k u lty w a to ry  tra k to ro w e  117,9
m ło c a rk i 1413
tra k to ro w e  p le w ia rk i do z ie m n ia kó w  126,1

,, ,, do b u ra k ó w  1215
sam ochody ciężarow e (w  p rze lic ze n iu  na 3-tonowe) 264,8 
p rzyczepy  sam ochodow e i  tra k to ro w e  134,4

Z zadań postaw ionych w  p lan ie  przed pozostałym i 
ga łęz iam i gospodarki N R D  na leży w ym ien ić , że m. in. 
zdolność p ro d u kcy jn a  przem ysłu  budowalnego wzroś­
n ie  w  rb. w  po rów nan iu  z r. ub. do 116%, a koszty 
w łasne zm niejszą się o 7%. W  dziedzin ie  transp o rtu  
p la n u je  się zw iększenie przew ozów  m orsk ich  do 1897 
m in . tono-km , sam ochodowych do 1233 m iń . tono-km  
oraz ko le jo w ych  do 22028 m in ., ton o -km ; ko le je  prze­
w iozą o 13,9% w ięce j to w a ru  i  1,4% osób n iż  w  ro ku  
ub ieg łym . Podniesiona zostanie poza ty m  ładowność 
w agonów  do 15,7 ton  na w agon oraz skrócony czas 
przeciętnego przebiegu w agonu do 3,1 dn ia . Zdolność 
w ytw ó rcza  ko le jo w ych  w a rsz ta tó w  reperacy jnych  
w zrośn ie  o 12%.

W  zakresie h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  
w ym ia n a  tow a row a  z zagran icą zw iększy się o 33% 
w  stosunku do r. ub. W  w e w n ą trz k ra jo w y m  hand lu  
de ta licznym  ob ró t to w a ro w y  w yn ies ie  28 m ld . D M . 
W  zw iązku  z ty m  w  r. 1953 w  po rów nan iu  z r. 1952 
w zrośn ie  pu la  to w a ró w  przeznaczonych na ry n e k  w e­
w n ę trzny , m. in . (w  procentach):

m ięso i  p rz e tw o ry 116
tłuszcz 113
w y ro b y  w e łn ia ne 160

,, baw e łn iane 133
ja ja 118
ry b y  i  p rz e tw o ry 139
m le ko 128
c u k ie r 111

b u ty  skórzane 205
m e b le  145
ro w e ry  208
m o to c y k le  385
b ry k ie ty  w ęg lo w e  122

W  r. 1953 p lan ow a ny jes t znaczny w zros t w y d a jn o ­
ści pracy. W  państw ow ych  przedsięb iorstw ach prze­
m ys łow ych  w zrost ten  po w in ie n  w yn ieść 16% w  sto­
sunku  do w yd a jn ośc i z r. 1952. Będzie to m oż liw e  do 
osiągnięcia m. in . d z ię k i lepszej o rgan izac ji p racy  pe ł­
n ie jsze j m echan izac ji robó t c iężk ich  i  pracoch łonnych, 
dz ięk i zastosowaniu nowocześniejszych m aszyn i  u rzą ­
dzeń, itd . G ospodarka narodow a p rz y jm ie  w  rb . 100 
tys. now ych  ro b o tn ik ó w  do pracy, p rzy  czym  szczegól­
n ie  zw iększy się udz ia ł kob ie t (p rzyn a jm n ie j o 37%). 
Poza ty m  w  zakładach społecznych szkolić  się będzie 
247 tys. m łodzieży. P lan  na r. 1953 p rze w id u je  rów n ież  
zw iększenie p łac pracow niczych. W ynies ie  to w  prze­
m yśle  ok. 107% płac z r. 1952, w  ty m  płace w  p rzem y­
śle h u tn iczym  wzrosną o ok. 10%, w  ko p a ln ic tw ie  w ę ­
g low ym  —  o ok. 7,3%, w  in n ych  kopa ln iach  — 
o ok. 6,1%.

Równocześnie p lan  na r. 1953 k ładz ie  s iln y  nacisk 
na obniżkę kosztów  w łasnych . K osz ty  w łasne w  scen­
tra lizow a nych  państw ow ych  zakładach przem ysłow ych 
m a ją  być obniżone o 6%, w  przedsięb iorstw ach pań­
s tw ow ych  przem ysłu  budow lanego —  o 7,6%, w  pań­
s tw ow ych  gospodarstwach ro ln ych  —  o 8%.
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R ów nież w ażnym  zagadnieniem  jes t oszczędność su­
row ca w  p ro d u kc ji. W  przem yśle należy obniżyć no r­
m y  zużycia s ta li i  że liw a  o 3%, a m e ta li ko lo row ych  
—  o 5% ; w  b u do w n ic tw ie  no rm y  zużycia m e ta li że­
laznych na leży obniżyć o 6%. K o le je  zobowiązane są 
obniżyć zeszłoroczne no rm y zużycia p a liw a  o 3%, 
a p a liw a  do m o to rów  Diesel —  o 4,5%.

D z ięk i zw iększen iu p ro d u kc ji, obniżce kosztów  w ła ­
snych itd . dochód na rodow y będzie w  r. 1953 s tanow ił 
115% dochodu z r. 1952.

B udow anie  ekonom icznych podstaw  socja lizm u w  
N R D  zobow iązu je każdego obyw a te la  N iem iec, aby ze 
w szystk ich  s ił dopom agał w  pom yślnym  w y ko n yw a n iu  
zadań Narodowego P lanu  Gospodarczego na r. 1953.

Z w y d a w n ic tw  go sp o d a rczych

„P ŁA N O W O JE  C H O ZIA JS TW O “  —  DRUG IE 
PÓŁROCZE 1952 R.

T E M A T Y K A  opracow ań zam ieszczonych w  po litycz­
no -ekonom icznym  czasopiśm ie P aństw ow e j K o m i­

s ji P lanow an ia  Gospodarczego ZSRR dw um iesięczn iku  
„P ła n o w o je  C hoz ia js tw o“  w  d ru g im  pó łroczu ubiegłego 
ro k u  zw iązana b y ła  przede w szys tk im  z ukazaniem  
się now e j p racy J. S ta lina  „E konom iczne p rob lem y so­
c ja liz m u  w  ZSRR“  oraz z X IX  Z jazdem  K P ZR .

W  num erze 4 om aw ianego czasopisma m. in. prze­
d rukow ane zosta ły d y re k ty w y  X I X  Z jazdu  K P Z R  w  
spraw ie piątego 5-letn iego p lanu  rozw o ju  ZSRR na 
la ta  1951 —  1955 oraz zamieszczono przedzjazdowy a r ty ­
k u ł w stępny „ X I X  Z jazd  w ie lk ie j p a r t i i L e n in a - 
S ta lina “ . Poza ty m  w  num erze zna laz ły  m ie jsce znane 
czy te ln ikom  „G ospodark i P la n o w e j“  z zamieszczonych 
tłum aczeń a r ty k u ły :  A . D anczenki i  W. N ikonow a  „R e­
ze rw y przekroczenia p lanu  w  h u tn ic tw ie  s ta li“  oraz 
konsu ltac ja  M . K oz ina  „B ilanse  m a te ria łow e  i  ich 
ro la  w  p lan ow a n iu  gospodarki na rodow e j“ .

Z zakresu te m a ty k i zw iązanej bezpośrednio z zagad­
n ie n ia m i p lanow an ia  gospodarczego num er 4 om aw ia ­
nego dw um ies ięczn ika  zaw iera  a r ty k u ł P. K ry lo w a  

P lanow an ie  gospodarki na rodow e j w  europe jsk ich  
k ra ja c h  de m okra c ji lu d o w e j“ , w  k tó ry m  au to r om aw ia  
rozw ó j socjalistycznego systemu jako  p o ds taw y  syste­
m atycznego rozszerzania i  w zm acn ian ia  ro l i  p lanow a 
n ia  gospodarczego w  tych  k ra jach , podkreśla jąc szcze­
góln ie  ro lę  p lanow an ia  gospodarczego dla  rozw o ju  prze­
m ysłu.

„W ie lk ie  znaczenie d la  rozw o ju  gospodarki p lanow e j 
w 'k ra ja c h  de m okra c ji lu do w e j —  pisze m. in . au to r 
—  posiada szerokie w yko rzys ta n ie  doświadczeń ra ­
dzieckich w  zakresie p lanow an ia . K ra je  de m okra c ji lu ­
dow e j przechodzą drogę bu do w n ic tw a  socja lizm u, o 
rą  przeszedł Z w iązek Radziecki. Zasadnicza zgodność 
ekonom icznych p ra w  rozw o ju  k ra jó w  dem okrac ji u 
dow e j z p ra w a m i rozw o ju  Z w ią zku  Radzieckiego w  
okresie  p rze jśc iow ym  stanow i podstawę ja k  na jsze r­
szego stosowania radz ieck ich  doświadczeń z zakresu 
p lanow an ia  —  oczyw iście  p rz y  uw zg lędn ien iu  odrębno­
ści w ystępu jących  w  rozw o ju  każdego z pańs tw  de­
m o k ra c ji ludow e j.

W  k ra ja ch  de m okra c ji lu do w e j stosuje się jednak 
n ie  ty lk o  radzieck ie  dośw iadczenia z zakresu p lanow a­
n ia  z okresu przejściowego, lecz rów n ież  m etody p a ­
now ania  stosowane obecnie w  Z w ią zku  Radziec i 
Zapoznanie się z w ie lo le tn im  rad z ie ck im  doswia cze 
n iem  w  zakresie p lan ow a n ia  gospodarczego umoz iw ia  
k ra jo m  de m okra c ji lu do w e j un ikn ięc ie  szeregu  ̂ ru  - 
ności, w ystępu jących  w  p ierw szych la tach tw orzen ia  
gospodarki p lanow e j w  Z w ią zku  Radzieckim , a także 
prze jście do na jnowocześn ie jszych fo rm  organ izac ji
i  m etod p lan ow a n ia “ .

W  toku  swoich rozw ażań au tor om aw ia poszczegól­
ne zagadnienia zw iązane z p lanow aniem  gospodar i na ­
rodow e j w  w a run kach  ekonom ik i w ie losekto row e j, 
pośw ięcając w ięce j m ie jsca n ie k tó ry m  z w ęzłow ych 
zagadnień (np. znaczenie norm ow ania , znaczenie b i an- 
sów m a te ria ło w ych ) oraz p rzeds taw ia jąc  h is to ryczny  
rozw ó j o rgan izac ji i  m etod p lanow an ia  gospodarcz-g 
w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow ej.

„S ocja lis tyczne p lanow anie  —  stw ie rdza je dn ak  P. 
K ry ló w  —  n ie  ogranicza się jedyn ie  do op racow yw ania  
p lanów  „U łożen ie  p la n u  jes t dopiero p o c z ą t ­
k i e m  p l a n o w a n i a .  P raw dz iw e  p lanow e k ie ­
ro w n ic tw o  ro z w ija  się dopiero po u łożen iu  p lanu, po 
spraw dzeniu go w  teren ie , w  toku  rea liza c ji, w  toku  
ko ryg o w a n ia  i  p recyzow ania p lan u “ ').

U s taw y  o p lanach  5 -le tn ich  w  k ra ja c h  d e m o kra c ji 
lu do w e j p rze w id u ją  w ięc  konieczność system atycznej 
k o n tro li w yko na n ia  p lanów  państw ow ych.

O m ów iw szy w  dalszym  ciągu a r ty k u łu  zagadnienia 
zw iązane z kon tro lą  re a liz a c ji p lanów  gospodarczych 
w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j, podzia ł rocznych p la ­
nó w  na p lan y  kw a rta ln e  i  inne zagadnienia, au tor 
s tw ie rdza : „P rzed k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j stoją 
jeszcze w ie lk ie  zadania w  zakresie dalszego rozw o ju  
i  usp raw n ien ia  p lanow an ia  gospodarczego. Należy w y ­
konać ogrom ną pracę celem usp raw n ien ia  p lanu  pod 
w zględem  w łączen ia  do niego no rm a tyw ó w  technicz­
no-ekonom icznych oraz ob jęc ia  n im  zdolności p ro ­
d u kcy jn ych , w  zakresie rozw o ju  systemu b ilansów , 
ulepszenia p lanow an ia  w yda jnośc i p racy i  ob n iżk i ko­
sztów  w łasnych  a także w  zakresie o rgan izac ji syste­
m atyczne j k o n tro li re a liz a c ji p lanów  państw ow ych.

Dalsze um ocnien ie gospodarki p lanow e j, zapoznanie 
się i  p ra k tyczn e  zastosowanie w ie lk ic h  doświadczeń 
ZSRR u ła tw ią  osiągnięcie dalszych zw yc ięstw  na d ro ­
dze bu do w n ic tw a  soc ja lizm u w  k ra ja c h  de m okra c ji 
lu d o w e j“ .

Poza a r ty k u ła m i bezpośrednio zw iązanym i z teo rią  
i  p ra k ty k ą  p lanow an ia  gospodarczego redakc ja  „P la - 
now o je  C hoz ia js tw o“  zamieszcza rów n ież  a r ty k u ły  o te ­
m atyce ogólnogospodarczej. Do ta k ic h  a r ty k u łó w  za­
m ieszczonych w  num erze 4 na leży a r ty k u ł P. Podszi- 
w a len ko  „D ro g i w zm ocn ien ia  rozrachunku  gospodar­
czego i  k o n tro li finansow e j w  b u d o w n ic tw ie “ , w  k tó ­
ry m  a u to r na p rzyk ład z ie  przeds ięb io rs tw  budow lanych  
udow adnia, że w  toku  pom yślne j re a liz a c ji potężnego 
p rogram u odbudow y i  rozbudow y gospodarki narodo­
w e j ZSRR „szczególnie w ie lk ie  znaczenie posiada um o­
cnien ie  rozra chu nku  gospodarczego w e w szys tk ich  og­
niwach... ja ko  m etody p lanow e j organizacji..., zapew­
n ia jące j m aksym alną oszczędność w  zakresie w sze l­
kiego rodza ju  kosztów, m ob ilizac ję  rezerw  w e w n ę trz ­
nych oraz n a jw iększy  e fe k t gospodarczy“ .

Znaczenie rozrachunku  gospodarczego i  k o n tro li f i ­
nansowej w  b u do w n ic tw ie  w zrośnie jeszcze ba rdz ie j 
w  p ią te j 5-latce radz ieck ie j. P ro je k t 5-letn iego p lanu  
p rze w id u je  zw iększenie g loba lne j sum y in w e s ty c ji pań­
s tw ow ych  o ok. 90%, p rzy  czym  środk i państw ow e 
przyznane na te in w es tyc je  zw iększono w  p o rów nan iu  
z czw artą  5 - la tk ą  je d yn ie  o ok. 60%. Pozostałe 30% 
p o w in n y  być po k ry te  w  drodze odpow iedniego obniże­
n ia  kosztów w łasnych  budow n ic tw a , w  drodze pod­
n ies ien ia  w yd a jn ośc i pracy, obniżenia kosztów  ogól­
nych, obniżenia cen m a te ria łó w  budow lanych  i  sprzętu. 
S tw orzenie bodźców zw iększenia w yda jnośc i pracy, 
wszechstronnej oszczędności m a te ria łó w  i  obn iżan ie  po­
ziom u kosztów  jest w łaśn ie  zadaniem  rozrachunku  go­
spodarczego.

1) J. W. S t a l i n  — D zie ła  t. X I I ,  s tr. 346, „K s ią żka  i  W ie ­
dza“ , 1951 r.
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Jako podstaw owe w a ru n k i wszechstronnej i  pe łne j 
re a liz a c ji zasad rozra chu nku  gospodarczego w  budow ­
n ic tw ie  au to r w y licza :

1) te rm in ow e  dostarczanie budow om  i  o rgan izacjom  
w ykonaw czym  p ro je k tó w  technicznych, kosztorysów  
i  za tw ierdzonych skoordynow anych z ty m i dokum en­
ta m i in w es tycy jn ych  p lanów  oddaw an ia  budow anych 
o b ie k tó w  do u ż y tku ;

2) posiadanie p la n ó w  techn iczno-przem ysłow o-finan - 
sowych regu lu jących  techniczną, p ro du kcy jną  (budow ­
laną) -i finansow ą dzia ła lność bu do w n ic tw a ;

3) ścisłe przestrzeganie d yscyp lin y  um ó w  zaw artych  
m iędzy zlecen iodaw cam i i  w ykonaw cam i, z lecen iodaw ­
cam i i  dostaw cam i sprzętu, o rgan izac jam i w y k o n a w ­
czym i i  budow am i —  z je dn e j s trony, a dostaw cam i 
m a te ria łó w  —  z d ru g ie j s trony ;

4) p ra w id ło w ą  ew idencję  w y n ik ó w  dz ia ła lnośc i o rga­
n iz a c ji w ykonaw czych  i  budów , stosowanie systemu 
p rem iow an ia  p racow n ików , k tó ry  b y  p rzyczyn ia ł się 
do w yko n a n ia  ilośc iow ych  i  jakośc iow ych  w ska źn ikó w  
p lanu, organ izację  system u fina nso w an ia  i  k o n tro li 
finansow e j, k tó ra  b y  p rzyczyn ia ła  się do w prow adzen ia  
i  w zm ocn ien ia  rozrachunku  gospodarczego s ty m u lu ją ­
cego w yko na n ie  zadań ilośc iow ych  oraz stałą obniżkę 
kosztów  budowy.

W szystk ie  w y liczone  e lem enty od g ryw a ją  doniosłą 
ro lę  w e w zm ocn ien iu  roz ra chu nku  gospodarczego. Te 
e lem enty •— p ro je k to w a n ie  i kosztorysow anie , zaw ie­
ra n ie  i d o trzym yw a n ie  um ó w  w ykonaw czych, opłaca­
n ie  ra ch u n kó w  w ys ta w ia n ych  na podstaw ie  p ro to k o ­
łó w  odb io ru  w y k o n y w a n y c h  robót, rentowność, k o n ­
tro lę  bankow ą —• om aw ia a u to r szerzej w  da lszym  to ­
k u  swojego a r ty k u łu .

„W prow adzen ie  rozra chu nku  gospodarczego —  p i­
sze m. in . P. P odsziw alenko —  jest równoznaczne z co­
dzienną w a lką ... o lepsze w yko rzys ta n ie  w łasnych  środ­
k ó w  ob ro tow ych , o w zros t ren tow ności.

System  o trzym yw a n ia  ś rodków  p ien iężnych za w y ­
konane rob o ty  w  m ia rę  w y ko n yw a n ia  p lan ów  —• zgod­
n ie  z cenam i uw zg lędn ionym i w  kosztorysie i  w  g ra n i­
cach kosztorysu —  zobow iązu je w ykonaw cze o rg a n i­
zacje budow lane do s ta łe j' t ro s k i o oszczędne w y d a tk o ­
w a n ie  środków , obniżanie kosztów  ogólnych i  a d m i­
n istracyjno-gospodarczych, przyśpieszanie tem pa bu ­
dow y, oszczędność m a te ria łó w , lepsze w yko rzys ta n ie  
m aszyn budow lanych  i  ś rodków  tra n s p o rtu “ .

S tosunkow o na jw ięce j m ie jsca poświęca au to r za­
gadn ien iu  k o n tro li bankow ej, n ie  p o m ija ją c  p rzy  tym  
znaczenia sezonowych, k ró tk o te rm in o w y c h  k redy tów . 
K re d y ty  te przydzie lane są pod w a ru n k ie m  posiadania 
przez organ izację  w ykonaw czą  niezbędnego zaopatrze­
n ia  m ateria łow ego, k tó re  b y  zapew nia ło  te rm inow e  
i  dokładne w yko na n ie  um o w y i  b y ło  narzędziem  w a lk i
0 zachow anie w łasnych  ś rod ków  ob ro tow ych  w  w y k o ­
naw czych organ izacjach budow lanych . „R e a lizu jąc  ra ­
c h u n k i za w yko na ne  ro b o ty  budow lane  i  m ontażowe, 
za dostaw y sprzę tu  i  m a te ria łó w , udz ie la jąc  k re d y tó w  
w yko na w czym  organ izac jom  budow lanym , b a n k i f i ­
nansu jące śledzą to k  re a liz a c ji p rog ram u bu do w n ic tw a
1 p ra w id ło w ość  w yko rzys ta n ia  ś rod ków  in w e s ty c y j­
nych  i  ś rod ków  obrotow ych.

W  celu w yko n a n ia  tych  zadań b a n k i finansu jące 
mogą w  razie po trzeby —  po s tw ie rdzen iu  fa k tó w  n ie ­
gospodarności i  m a rn o tra w s tw a  —  stosować sankcje  
finansow e i  k re d y to w e “ .

S tosunkow o dużo uw ag i au to r poświęca rów n ież  om ó­
w ie n iu  w skaźn ika  obniżenia kosztów  bu dow y ja ko  je d ­
nego z w ażn ie jszych synte tycznych w ska źn ikó w  dzia­
ła lnośc i o rgan izac ji budow lanych.

Znaczenie poszczególnych zagadnień —  np. opraco­
w a n ia  i  za tw ie rdzan ia  zadań p ro je k to w y c h  przed w łą ­
czeniem^ b u do w y  do p la n u  inw estycy jnego , l ik w id a c ja  
opóźnień w  sporządzaniu p ro je k tó w  i  kosztorysów , te r ­
m in ow e  zaw ie ran ie  i  p rzestrzeganie um ó w  —  p o d k re ­
śla  a u to r przytoczen iem  ko n k re tn y c h  p rz y k ła d ó w  i  n ie ­
dociągnięć, u w y p u k la ją c  jeszcze to znaczenie s tw ie r­
dzeniem, że „n iedociągn ięc ia  w  p racy budów  pociągają

za sobą b ra k  dok ładnych  zadań techn icznych i  f in a n ­
sowych w  p lanach o rg an izac ji robó t i  p lanach techn i- 
czno -przem ysłow o-finansow ych znacznej ilo śc i w y k o ­
nawczych o rg an izac ji budow lanych , na co rów n ież  au­
to r  przytacza kon kre tne  p rzyk łady .

W z ię tym i z p ra k ty k i przeds ięb iors tw  budow lanych  
p rzyk ła d a m i au to r dokum en tu je  rów n ież  inne swoje 
w n io sk i, np. co do konieczności l ik w id a c ji zby t częstych 
zm ian  w  rocznych i  k w a rta ln y c h  p lanach finansow ych  
budów , co do konieczności w p row adzen ia  rozrachunku  
gospodarczego na poszczególne o d c in k i bu dow y pod­
leg łe  w yko na w cy  robót, w zg lędn ie  k ie ro w n ik o w i odcin­
ka —  itp .

..Najb liższe zadanie polega na... s tw orzen iu  na w szy­
s tk ich  budow ach i  w e  w szys tk ich  w ykonaw czych  o r­
ganizacjach budow lanych  w a ru n k ó w  sp rzy ja jących  
w p row adzen iu  rozrachunku  gospodarczego.

Poważne znaczenie d la  w zm ocnien ia rozrachunku  
gospodarczego w  bu d o w n ic tw ie  i k o n tro li poprzez p ie ­
n iądz przebiegu w yko n a n ia  p la n ó w  i obn iżen iu  kosz­
tó w  w łasnych  m a ją  stosowane w  c h w ili obecnej ś rod k i 
zm ie rza jące do po p ra w y  na  odc inku  dz ia ła lnośc i p ro - 
j  ek t  o w o-koszto ry  s ow e j.

Nowa in s tru k c ja  z r. 1952 o sporządzaniu p ro je k tó w  
i kosztorysów  w  bu d o w n ic tw ie  przem ysłow ym  1 m iesz­
ka n io w ym  p rze w id u ie  znaczne z redukow an ie  dości do­
kum e n tac ji. co u m o ż liw i przyśpieszenie sporządzania 
p rm e k tó w  i  koszto rysów  oraz te rm in o w e  zaopa tryw a­
nie budów  w  niezbędną dokum entac ję “ .

A u to r  m. in. zw raca uwagę, że często p lanowane ko ­
szty robót budow lanych  i  m on tażow ych id e n ty f ik u je  
sie z w artośc ią  kosztorysowa obliczona na podstaw ie 
no rm  jednostkow ych . ..Jest to  niesłuszne. W artość rob ó t 
ob liczona na podstaw ie w yka zów  n o rm  jednostkow ych  
jes t cena zbytu  "wykonanych ro b ó t budow lanych  
i  m ontażow ych. W artość rob ó t usta lona na podstaw ie 
p lanu techniczno-przem ysłow o-finansow ego i  k a lk u la ­
c j i  p lanow ych  stanow i p lanow ane kosz ty  w łasne orga­
n iza c ji bu do w la n e j“ .

O m ów iw szy z ko le i zagadnienie k a lk u la c ji.  au to r 
s tw ierdza, że ..uporządkow anie zagadnienia koszto ry­
sów bedzie s ta n o w iło  zasadniczy w a ru n e k  um ocn ien ia  
rozrachunku  gospodarczego i  w zm ożenia k o n tro li f i ­
nansow ej w  b u d o w n ic tw ie “ , po dkreś la jąc  jednakże 
potrzebę rozw iązan ia  szeregu zagadnień do tego d o j­
rza łych. ia k  np. konieczność usta len ia , że p la n y  in ­
w estycy jne  może zm ien iać je dyn ie  organ za tw ie rdza­
j ą c y  spis ty tu łó w , że na leży zw iększyć stosowanie za­
sad rozrachunku  gospodarczego na budowach w y k o ­
nyw an ych  systemem gospodarczym, że trzeba ró ż n i­
cować wysokość kosztów  ogólnych d la  poszczególnych 
budów  w  granicach p lanow ane j a k u m u la c ji i  in.

. szczegółowym  om ów ien iu  poszczególnych zagad­
n ień au to r s tw ie rdza rów nież, że „p ra k tyczn e  stosowa­
n ie  rozrachunku  gospodarczego... w ym aga usp raw n ie ­
n ia  k o n tro li ze s trony  m in is te rs tw -z łecen iodaw ców  
i  m in is te rs tw -w yko na w ców . ja k  rów n ież  k o n tro li ban- 
kow e i z w yko n a n ia  przez obie s trony  w a ru n k ó w  um ów, 
ze stosowania p rzew idz iane j p raw em  odpow iedz ia lno­
ści m a te ria ln e j za n iew yko na n ie  um ów . z gospodarczej 
i  fina nso w e j dz ia ła lności zlecen iodaw ców  i  w y k o n a w ­
ców “ .

Poza om ów ionym i w yże j pozyc jam i w  num erze 4 cza­
sopisma ..P łanow oje C hoz ia js tw o“  zamieszczony został 
a r ty k u ł ,T. Kołdom asow a om a w ia ją cy  „Znaczenie W o ł- 
go-Dońskiego K a n a łu  im . W. I. Le n ina  dla  gospodarki 
n a rod ow e j“  oraz recenzje A . Soko łowa z ks ią żk i P. I. 
P ita je w a  „P la no w an ie  gospodarcze w  po w ia tach “ .

W  num erze 5 om awianego czasopisma —  z w y ją t ­
k iem  recenz ji G. K re p to w a  z p racy zb io ro w e j (zb iór 
a rty k u łó w ) „P rzodu jące  doświadczenia z zakresu oszczę­
dzania s ta li“  —  w szystk ie  zamieszczone m a te ria ły  na­
w ią z u ją  do pracy J. S ta lina  „E konom iczne p ro b lem y 
soc ja lizm u w  ZS R R “  oraz d y re k ty w  X I X  Z jazdu  
K P Z R . Po zam ieszczonym na  początku nu m eru  te k ­
ście m o w y  J. S ta lina  na X I X  Z jeździe K P Z R  następu-
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je  obszerny re d a k c y jn y  a r ty k u ł w s tępny  „W ie lk a  sta­
lin o w ska  nauka  o p raw ach  ro z w o ju  eko no m ik i socja­
lis ty c z n e j“  om aw ia jący  na  bazie now ow ydane j p racy 
J. S ta lin a  g łęboką s ta lino w ską  analizę p ra w  rozw o ju  
e ko no m ik i soc ja lis tyczne j i  podkreśla jący w ie lkość 
w k ła d u  S ta lina  w  m arks is to w sko -len ino w ską  naukę 
ekonom iczną i  m a rks is tow sko -len inow ską  teo rię  
w  ogóle.

N astępny z ko le i a r ty k u ł czo łowy „H is to ryczne  decy­
zje X IX  Z jazdu  K P Z R “ stanow i podsum owanie obrad 
X I X  Z jazd u  K P Z R , Z jazdu, k tó ry  „ ja sn ym  św ia tłem  
te o r ii m a rks izm u -le n in izm u  o ś w ie tli ł dalsze d ro g i do 
now ych , jeszcze w iększych osiągnięć bu do w n ic tw a  ko ­
m un izm u w  ZSRR i  dalszego szerokiego mocnego zw a r­
c ia  s ił dem okra tycznych w  w alce o obronę p o ko ju  na 
ca łym  św iec ie“ .

U zupe łn ien iem  i  ilu s tra c ją  ' tez zaw artych  w  a r ty ­
ku łach  poprzednich są t rz y  następne a r ty k u ły  zam ie­
szczone w  5 num erze om awianego dw um iesięcznika , 
z k tó ry c h  p ie rw szy  G. P ie row a  „N a u ka  towarzysza 
S ta lina  o podstaw ow ych w a run kach  przygotow ania  
p rze jśc ia  do k o m u n izm u “  om aw ia  „w ie lk ą  sta linow ską  
naukę  o w stępnych  podstaw ow ych przesłankach umoż­
liw ia ją c y c h  prze jście od socja lizm u do kom unizm u, 
k tó ra  da je  na rod ow i radz ieck iem u ja sny  i  w szechstron­
n y  p rogram  bu dó w n ie tw a  kom un izm u w  ZSRR, w yp o­
saża w szys tk ich  lu d z i p racy Z w ią zku  Radzieckiego do 
dalszej w a lk i o zw ycięstw o kom u n izm u“ . A u to r pod­
kreś la  rów n ież  w ie lk ie  m iędzynarodow e znaczenie te j 
n a u k i s ta lino w sk ie j.

Dalszy a r ty k u ł G. S orok ina  „P rzem ys ł socja listyczny 
w  p ią te j p ięc io la tce“  w ychodz i z założenia, że „p rze ­
m ys ł rad z ie ck i ro z w ija  się zgodnie z zasadami pod­
stawowego ekonom icznego p ra w a  socja lizm u, zapew­
n ia jąc  ty m  sam ym  n iep rze rw a ny  w zros t i  unowocze­
śn ian ie  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j na  bazie na jw yższe j 
te c h n ik i w  celu ja k  na jpe łn ie jszego zaspoko jen ia  stale 
rosnących m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb spo­
łeczeństw a“ .

G. S o ro k in  m. in . pisze: „P rz y  po rów nan iu  tem pa 
w zro s tu  przem ysłu w  czw a rte j i  p ią te j p ięcio la tce na­
leży m ieć na wzg lędzie d w ie  sprawy. Po pierwsze —  
w  czw a rte j p ięcio la tce —  szczególnie w  p ierw szych je j 
la tach  chodziło o odbudowę przem ysłu, a przecież 
w zros t p ro d u k c ji w  w y n ik u  odbudowy jes t ła tw ie jszy  
an iże li w zros t p ro d u k c ji w  w y n ik u  now ych in w e s tyc ji, 
w zg lędn ie  rozbudow y is tn ie ją cych  przedsięb iorstw . Po 
d ru g ie  —  w  p ią te j p ięc io la tce  s taw ia  się zadanie po­
w ażne j po p ra w y  jakośc i p ro d u k c ji w e  w szys tk ich  bez 
w y ją tk u  gałęziach przem ysłu. W ype łn ien ie  tego zada­
n ia , chociaż w y w ie ra  w p ły w  na tem po w zrostu , p rzy ­
niesie  je d n a k  ogrom ne oszczędności gospodarce na ro ­
dow e j i  u m o ż liw i lepsze p o k ryc ie  potrzeb k ra ju . W re ­
szcie —  p rzy  ocenie t^ ttipa  w zros tu  przem ysłu nie 
na leży zapom inać także o tym , że w  różnych  okresach 
pod ty m  sam ym  procen tem  w zros tu  p ro d u k c ji k ry ją  
się różne w ie lko śc i absolutne. W  p ią te j p ięc io la tce  każ­
d y  p rocen t w zros tu  p ro d u k c ji oznacza p ra w ie  d w u k ro ­
tn ie  w yższy abso lu tny p rzyros t p ro d u k c ji an iże li w  
czw a rte j p ięc io la tce“ .

O m ów iw szy cy frow e  dane w zros tu  p ro d u k c ji prze­
m ys łow e j w  poszczególnych gałęziach przem ysłu, au to r 
w  in n y m  m ie jscu  pisze: „P aństw ow e p la n y  rozw o ju  
gospodarki na rodow e j ZSRR opracow yw ane są zgod­
n ie  z poznanym i o b ie k ty w n y m i p ra w a m i socja lizm u. 
Tow arzysz S ta lin  uczy, że p lanow an ie  gospodarki na­
rodow e j „m oże osiągnąć pozytyw ne w y n ik i ty lk o  p rzy  
przestrzeganiu dwóch w a ru n k ó w : a) je ś li p ra w id ło w o  
odzw ie rc ied la  ono w ym o g i p ra w a  planowego rozw o ju  
gospodarki narodow e j, b) je ś li ono je s t zgodne we 
w szys tk im  z w ym ogam i podstaw owego ekonomicznego 
p ra w a  soc ja lizm u“  2).

Poznanie i  w yko rzys tan ie  przez pa rtię  kom un is tycz­
ną i  państw o radz ieck ie  podstawowego ekonomicznego 
p ra w a  socja lizm u i  p ra w a  planowego, p ro po rc jon a l­
nego ro z w o ju  gospodarki narodow e j przekszta łca na ­
sze narodowe p la n y  gospodarcze w  potężny środek roz­
w o ju  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j“ .

2) J. W. S t a 1 i  n „E kon om iczne  p ro b le m y  soc ja lizm u
w  ZSRR“ , s tr. 45, w yd . „K s ią ż k a  i  W iedza“ , 1952 r.

K ońcow y rozdz ia ł a r ty k u łu  G. S orok ina  poświęco­
ny  jes t p rzec iw s taw ien iu  tem pa rozw o ju  gospodarcze­
go Z w ią zku  Radzieckiego w  po rów nan iu  z tem pem  
ro zw o ju  w szys tk ich  k ra jó w  kap ita lis tycznych . „W  r. 
1950 w  po rów nan iu  z r. 1929 ¡produkcja przem ysłow a 
ZSRR w zrosła  10,8-krotnie. W  ty m  sam ym  okresie 
p ro du kc ja  przem ysłow a S tanów  Z jednoczonych w z ro ­
sła ty lk o  o 82%, A n g li i —  o 57%, W łoch —  o 18%, 
a p ro du kc ja  przem ysłow a F ra n c ji n ie  ty lk o  n ie  w z ro ­
sła, lecz naw e t w  r. 1950 b y ła  n ieco niższa od p ro ­
d u k c ji w  r. 1929. W  ciągu 35 la t is tn ien ia  Z w ią zku  
Radzieckiego p ro d u kc ja  przem ysłow a w zrosła  39-kro t- 
nie. Podobny w zrost p ro d u k c ji przem ysłow ej A n g lia  
osiągała w  ciągu 162 la t. F ranc ja  w  ciągu osta tn ich 
90 la t  pow iększyła  sw o ją  p ro du kc ję  przem ysłow ą, je ­
dyn ie  5,5-krotn ie , a S tany Z jednoczone w  ciągu osta t­
n ich  35 la t  —  2,6-krotnie...

W  Z w ią zku  R adzieckim  p ro d u k u je  się obecnie w ię ­
cej su ró w k i i  s ta li, an iże li w  A n g lii,  F ra n c ji i  B e lg ii 
w z ię tych  razem, w yd ob yw a  się w ęg la  i  w y tw a rz a  ener­
g ii e lek tryczne j w ięce j an iże li w  A n g li i  i  F ra n c ji razem  
w zię tych, w y ra b ia  się tk a n in  baw e łn ianych  i  obuw ia  
skórzanego znacznie w ięce j an iże li w e F ra n c ji i  A n g li i 
łącznie. W  Z w ią zku  R adzieckim  p ro d u ku je  się cu k ru  
buraczanego znacznie w ięce j an iże li w  Stanach Z jed ­
noczonych, F ra n c ji i  A n g li i łączn ie “ .

W  końcow ej części a r ty k u łu  G. S o rok in  naw iązu je  
rów n ie ż  do pom ocy udzie lane j przez Z w iązek R adziecki 
k ra jo m  d e m o kra c ji lu do w e j. „D o s ta w y  m aszyn i  u rzą ­
dzeń z ZSRR do k ra jó w  d e m o kra c ji lu do w e j w  os ta t­
n ich  trzech  la tach  w z ro s ły  10-kro tn ie . Z w iązek  R a­
dz ieck i dostarcza ty m  k ra jo m  najnowocześniejsze u rzą ­
dzenia, okazu je  im  na jlepszą, m oż liw ą  i  na jtańszą 
pomocą techniczną, bezin teresow nie przekazu je paten­
ty , licenc je  i  procesy technologiczne. P rzem yśl radziec­
k i s ta ł się s iłą  o św ia to w ym  znaczeniu i  w  sw oim  d a l­
szym  rozw o ju . Zabezpieczając bu do w n ic tw o  kom u n iz ­
m u  w  Z w ią zku  R adzieckim  oraz w zro s t jego gospodar­
czej i  w o jsko w e j potęgi, s iła  ta może rów n ież  okazywać 
pom oc k ra jo m  de m okra c ji lu d o w e j w  ich  w a lce  o so­
c ja liz m “ .

W reszdie ja k o  trzec i następu je a r ty k u ł S. Dem idow a 
„N o w y  wzm ożony rozw ó j ro ln ic tw a  w  p ią te j p ię c io la t­
ce“ , w  k tó ry m  autor, rów n ież  wychodząc z podstaw o­
wego ekonom icznego p ra w a  socja lizm u, om aw ia ro lę  
ro ln ic tw a  w  p o k ry w a n iu  rosnących potrzeb społeczeń­
s tw a radzieckiego. R o ln ic tw o  zaopa tru je  bow iem  spo­
łeczeństwo w  potrzebne p ro d u k ty  ro ln e  i  hodow lane 
oraz przem ysł le k k i i  spożywczy w  surowce pochodze­
n ia  rolniczego.

„W ype łn ie n ie  zadań p ią tego p lanu  5-le tn ie go  w  za­
kres ie  dalszego w zros tu  p ro d u k c ji b ru tto  i  p ro d u k c ji 
tow a row e j ro ln ic tw a  s tanow ić będzie w ie lk i k ro k  na ­
przód na drodze pow stan ia  ob fitośc i ś rodków  spożycia 
W ZSRR koniecznego do p rze jśc ia  od soc ja lizm u do 
kom u n izm u“ .

S. D em idow  zw raca uwagę na fa k t, że w  d y re k ty ­
w ach X I X  Z jazdu  K P Z R  w  spraw ie  p ią tego p lanu  
5-le tn iego znaczną uwagę pośw ięcono podstaw ow ym  
w skaźn ikom  w zrostu  p lon ów  i  w z ro s tu  h o d o w li w  po ­
szczególnych s tre fach  k ra ju , k tó re  to  zagadnienia m a ją  
zasadnicze znaczenie d la  dalszego ro z w o ju  i  usp raw ­
n ien ia  p lanow an ia  w  ro ln ic tw ie . O pracow anie  perspek­
tyw iczn ych  p lanów  ro z w o ju  ro ln ic tw a  w  odniesien iu  
do poszczególnych s tre f k ra ju  u m o ż liw i w yko rzys ta n ie  
znacznych u k ry ty c h  rezerw .

Wliele szczególnej uw ag i a u to r pośw ięca m. in . ró w ­
nież spraw om  zw iązanym  z dalszą rozbudow ą syste­
m ów  naw adn ia jących  i  m e lio ra cy jn ych , spraw om  no ­
w e j ag ro techn ik i, spraw om  dalszego ro zw o ju  m echan i­
zac ji p racy w  ro ln ic tw ie  i  in .

Sum ując sw oje rozw ażania S. D em idow  pisze: „T o ­
warzysz S ta lin  w  ¡swojej p racy  „E konom iczne p ro b le ­
m y  soc ja lizm u w  ZSRR“  w  liczb ie  p rog ram ow ych  
wskazań odnoszących się do podstaw ow ych w stępnych 
w a ru n k ó w  prze jśc ia  do kom un izm u p o s ta w ił zadanie 
„ w  drodze s top n io w ych  prze jść rea lizow anych  z ko rzyś ­
cią d la  kołchozów , a w ięc i  d la  całego społeczeństwa, 
podnieść w łasność kołchozową do poziom u w łasności 
ogólnonarodowej, a cy rk u la c ję  to w a ró w  zastąpić, 
rów n ież  w  drodze s topn iow ych przejść, systemem w y ­
m ia n y  p ro d u k tó w “  3).

*) Jak wyże* s tr. 73.
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Towarzysz S ta lin  w ykaza ł, że stosowany obecnie 
system  „o p ła ty  to w a ro w e j“  p ro d u k c ji ko łchozów  p ro ­
d u ku jących  bawełnę, len  czy b u ra k i s tanow i zalążek 
w y m ia n y  p ro d u k tó w  i  że zadanie polega na tym , aby 
począ tk i w y m ia n y  p ro d u k tó w  organ izow ać w e w szyst­
k ic h  gałęziach ro ln ic tw a  i rozw inąć ją  w  szeroki sy­
stem  w y m ia n y  p ro du k tó w . W skazania te m a ją  w ie lk ie  
znaczenie d la  dalszego usp raw n ie n ia  p lanow an ia  i  orga­
n iz a c ji p ro d u k c ji w  soc ja lis tycznym  ro ln ic tw ie , d la  
osiągnięcia now ych  sukcesów w  p racy  kołchozów  i  sta­
c j i  m aszyn ow o-trak to row ych , d la  p rzygo tow an ia  w a ­
ru n k ó w  prze jśc ia  społeczeństwa radzieckiego do k o ­
m u n izm u “ .

Pozostały —  n ie w ym ie n io n y  do te j p o ry  a r ty k u ł za­
m ieszczony w  num erze 5 : L . Bolszakowa i  W. M o rd en - 
kow a „Zaostrzen ie  w a lk i o ry n k i w  obozie k a p ita l i­
s tycznym “  s tanow i rów n ie ż  naw iązan ie  do poszczegól­
nych tez p ra cy  J. S ta lina  „Ekonom iczne p ro b lem y so­
c ja lizm u  w  ZSR R “  i  d y re k ty w  X I X  Z jazdu  K ZP R . Na 
podstaw ie  konkre tnego  m a te ria łu  cy frow ego  au to rzy 
an a lizu ją  zaciek łą  w a lk ę  pa ńs tw  kap ita lis tyczn ych  
o ry n k i,  p rze c iw s ta w ia jąc  te j w a lce  —  w  zakończeniu 
a r ty k u łu  —  p rzy jac ie lsk ie  stosunki, oparte  o zasadę 
rów ności i  w za jem nych  korzyści, panu jące m iędzy 
ZSRR i  k ra ja m i de m okra c ji ludow e j.

K.
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je  sw o im  prezydiom , b) uch w a lan ie  przez w o jew ódzk ie  ra ­
dy narodowe zb iorczych i  jedn os tkow ych  budżetów  w o je ­
w ódzk ich , c) ro zp a tryw a n ie  . budże tów  te renow ych  przez 
w y d z ia ły  finansow e p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  wyższego 
stopnia pod względem  zgodności budżetu z p rzep isam i p ra ­
wa, za łożeniam i Narodowego P la n u  Gospodarczego oraz 
z k w o ta m i dochodów i  w y d a tk ó w  u s ta lo n ym i w  budżecie 
zb io rczym  oraz d) uchw a lan ie  przez ra d y  narodow e budże­
tó w  doda tkow ych  w  granicach ponadp lanow ych  dochodów 
uzyskanych dz ięk i gospodarności i  in ic ja ty w ie  ty c h  rad. P rzy  
w y k o n y w a n i u  budżetu państw a— w ed ług  de k re tu— na le­
ży k ie row ać się następu jącym i zasadam i: 1) pełnego i  te rm in o ­
wego w y k o n y w a n ia  zadań Narodowego P la nu  Gospodarcze­
go, 2) pełnego i  te rm inow ego reg u low a n ia  w szys tk ich  do­
chodów, 3) dokonyw an ia  w y d a tk ó w  ty lk o  w  m ia rę  re a li­
za c ji odpow iada jących  im  zadań oraz w  sposób n a jb a r­
dzie j gospodarczy. N ad w yko na n ie m  budżetu państw a czu­
w a  Rada M in is tró w . Budżet cen tra ln y  w y k o n u je  M in is te r 
F inansów , k tó ry  też nadzo ru je  w yko n yw a n ie  budże tów  te ­
renow ych, na tom ias t p rezyd ia  ra d  na rodow ych  czuw ają  
nad  w yko n yw a n ie m  budżetów  te renow ych  niższego stop­
n ia . Kasowe w yko n yw a n ie  budżetu centra lnego i  budżetów  
te renow ych  na leży do Narodowego B an ku  Polskiego. T ak  
budżet cen tra ln y , ja k  i  te renow e w yko nyw a ne  sa na  pod­
s taw ie  k w a rta ln y c h  p lan ów  w yk o n y w a n ia  budżetu. W yd a t­
k i  n ie  p rzew idz iane  w  budżecie państw a po k ryw a ne  bę­
dą z re ze rw y  budżetu cen tra lnego na podstaw ie  u ch w a ł 
P rezyd iu m  Rządu. D e k re t okreś la  poza ty m  t r y b  sporzą­
dzania sprawozdań z w yko na n ia  budżetu państw a, p rzy  czym  
w  osta tn im  etap ie  p rac sprawozdaw czych M in is te r F in a m  
sów  przedk łada  Radzie M in is tró w  sprawozdan ie z w y k o ­
nan ia  budżetu za okres budżetow y. Z  k o le i Rada M in i­
s tró w  uch w a la  sprawozdan ie —  po rozp a trzen iu  uw ag M i­
n is tra  K o n tro li P aństw ow e j —  a następnie przedstaw ia  je  
S e jm ow i. D e k re t w chodz i w  życie z dn iem  1 stycznia 
1953 r.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  W  ce lu  u jed no lice n ia  sposobu a k tu a lizo w a n ia  danych za- 
w  spraw ie  a k tu a lizow a n ia  paszpor- w a rty c h  w  te ch n iczn o -p ro du kcy jnych  paszportach przedsię- 
tó w  techniczno -  p ro d u kcy jn ych  b iorstw ^ przem ysłu  państwowego, zarządzenie po leca ak tua - 
p rzeds ięb io rs tw  przem ysłu  państw o- lizow a n ie  i  uzupe łn ian ie  paszportów  tech n iczno -p rodukcy j- 
wego. nych  przez p rzedsięb iorstw a (zakłady przem ysłow e), na

k tó re  na łożono obow iązek sporządzania ty c h  paszportów  
Zarządzeniem  Przewodniczącego P K P G  z dn. 28 m arca  

. 1951 r. Okres a k tu a liz a c ji paszportów  p rze w id z ia ny  je s t za­
rządzeniem  od dn. 1 s tyczn ia  do dn. 31 m arca b r. Poza ty m  
zarządzenie w y licza  dane podlega jące a k tu a liz a c ji. K o n ­
tro lę  w yko na n ia  poruczono W yd z ia ło w i P aszportyzac ji p rz y  
G abinecie Przewodniczącego P K P G . Zarządzenie powyższe 
obow iązu je  od dn. 1 s tyczn ia  1953 r.

D e k re t o przewozie przesyłek i  osób D e kre t określa  zasady w y k o n y w a n ia  państwowego p lan u  
ko le ja m i. przew ozów  oraz obow iązk i, p ra w a  i  odpow iedzia lność k o ­

le i w yko nu jące j przewozy, ja k  rów n ie ż  p raw a , o b ow iązk i 
i  odpow iedzia lność ko rzys ta jących  z us ług  k o le i (k lien tó w ). 
P rzep isy de k re tu  dotyczą re g u la c ji przewozów  przesyłek 
i  osób n a  lin ia c h  k o le jo w y c h  u ż y tk u  publicznego, n ie  m a ją  
zastosowania na tom ia s t do przew ozów  w o jsko w ych  i  pocz­
tow ych . P odstaw ow ym  obow iązk iem  k o le i —  w  m yś l dekre ­
tu  —  je s t w yko na n ie  państwowego p la n u  przew ozów  to ­
w a ro w ych  i  osobowych. T a k  k o le j, ja k  i  k lie n c i obow ią ­
zan i są do o rgan izow an ia  p rzew ozów  p lan ow ych  p rz y  n a j­
m n ie jszym  zużyciu  m a te ria ln y c h  ś rodków  przew ozow ych 
i  p rz y  na le ży tym  zapew n ien iu  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
przewozu przesyłek i  osób. D e k re t o b e jm u je  6 części, z k tó ­
ry c h  p ierw sza m ó w i o p lan ow a n iu  p rzew ozów  —  p rz y jm u ­
ją c  zasadniczy podz ia ł na  dw ie  ka tego rie : 1) o znaczeniu 
ogólnopaństw ow ym , p lanow ane w  try b ie  scen tra lizow anym  
i  2) o znaczeniu lo ka ln ym . W  części d ru g ie j om aw iane są 
spraw y dotyczące przewozu p rzesyłek tow a row ych , ja k  np. 
zakres i  p rze dm io t przewozu, fo rm a  i  w a ru n k i w yko n a ­
n ia  i  zm iana um o w y przewozu. Część trzec ia  re g u lu je  t r y b  
przewozu osób, przesyłek bagażowych i  ekspresowych. N a­
stępnie w  dz ia le  czw a rtym  zn a jd u ją  się przepisy dotyczą­
ce w yko na n ia  czynności spe dycy jnych  i  innych . Część p ią ­
ta  obe jm u je  zabezpieczenie i  w reszcie szósta —  odpow ie­
dzialność, rek lam ac je , a rb itraż , pow ództw a i  inne. D e k re t 
w chodzi w  życie z dn iem  1 m arca 1953 r.
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